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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 
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długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 
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takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o; 

• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniEimi maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości telfstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 


Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 
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Człowiek w życiu swoićm, ieśli inu ajdro-* 
tfie śf ozy, przywiezote śie do iakonij rze- 
czy tak ochoczo, iz go trudno od nićy odcią- 
gnąć: i tak, icdea w koniach, inny w muzyce, 
inny leszcze w kwiatach, a czyż nie masz i ta- 
kich, co przez zbyteczne przywiązanie do za- 
baw, maiątki zdrowie i życie tracą?.... Go do 
mnie, iia bez./22enieiestem: łubie dzieie oy- 
czyste roztrząsać , które sie w Księgach 
Ąckopismach, i dawnych pomnikach za- 
wierała zatćm wiec idzie, ze tak iak 
inni na zabawy , ia ' w stosunku ich , 
mnićy wprawdzie posiadaiąć, na książki 
nie żaiuię, bo poświęcam móy grosz do- 
bity sprawie. Sława przodków naszych 
winna każdego rodaka ^zaymować, bo tę po^ 
tomność nie za mafó znaczące czyny im 
przyznaia. W dzieiach naszych, dotąd ze- 
branych, każdy prawie wiek i stan napotyka 
to, co go potrafi zaymować: wiele rzeczy dotąd 
w ukryciu pozostaie, które nam powinny bydź 
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wUdome iako : następcom ; wyrailuita- 
nie więc takoYfych, i ogłasKinie drukiem, nie 
może bydi naganne. Ale iakich sie trudno- 
ści doznaie w samym odbyciu takowego dzie- 
ła?...- De pytań formuią d, xo czaiem kilka 
zfotych pośmccaią na tćn Cd?-.. O ile te- 
dy możność doWala, odpomadam na niektó- 
re ncs^ione napytania, 

Pla czego pisma ninłeyśzego nie nazwafem 
PanufUiU^mHistorycznymlnh PolskimM^ 
Sandwuierskim?.., Odpowiadam; iź tym sposo- 
bem chciafemuczdć ipue zacnego rodaka Mali- 
nowskiego > którego niepamięci wydartcm, 
i źą Woiewództwo Sandomierskie będąc o4 
lirieków cscąstką polski, ma do tego ró- 
wne prawo(,iak W^WM^W. "Wilno, Iiwóv? 
)nb inne Woięwód^two, Ola czego prospe- 
j^tn nic ma? Częste przykłady mamy, ii wy- 
danie dzicfa na samym się prospekcie skończy- 
ło np, wydanie Psalmów Dawida rymem 
polddm, w roku iSaS, "Węciy tym podo- 
bnych pytań, i rad opuszczam, Im są mnićy 
jBuaczące; oświadczali t^ko, ze i nadal w tym 
sposobie iak dotąd, niniepze pismo wydawać 
liędę; Opisy miast, wsi, iczior, rzek, gór, 
kośdofów, zand^ów, mieysc, na którycb bU 


. rtf. — 


L'l*i •---•' -fci 


tTFj stoczone bjf jr, ksiuekt rękopisnuSw, o- 
sóh makomitycli* i wajs&o to, co s dzieiami 
narodu, lob narodów styczność mieć moM, lob 
godnym pamięci będzie, nmiedzczać zanfy- 
ślauL Niekiedy przedrukowywane będą dzief- 
ka niewielkiey obietości a zbyteczney rzad- 
kości* również rekopisma w mowie Pobki^y. 
Życzeniem icst wydawcy, aby Pamiętnik San- 
domierski nie innćm byf dziefem,iak zbiorem 
materyaiów do dzieiów i literatory naszćy 
sfnzącycb. Będą nadto umieszczane śpiewy, 
rożne zwyczaie i obyczaie Indn meyskiego. 
Czasu wychodzenia poszytów nie oznacza 
się, iednsdiźe cztery poszyty rocznie skfadaia- 
ce tom, wyidą , i lista osób które przcdpiate 
zfoząprzy czwartym poszycie umieszczoiia 
będzie. 
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SandoTnierumirut i wiadomość o iego kyciu a 

Wymienioo/ wysieW) zbiór- sprzedaili wyda- 
tki gospodarcze^ ™^<^4 wprawdzie oudzić mało-mj- 
ilącegoj lecz iak są waioe dla htatprji a nawtt Bm^ 
loe^o gospodarstwa? 

3. Mowa JMP^ Pr%yimMhUgo Po^ia WM^ 
kopoi^kiegOy pr%y faialney JtonŁiutyi aeymu ro- 
ku 1 68i. ...... i4 r 

M^wj tdy nigdzie dotąd drukpweftey nie^ wi* \ 

- działem> przeto godną druku bydi sądziłem. 

4* Mowa K*J. M' Joną III, miana prty 
konkluzji zerwanego aęymU' » . • iS 

Moyi9 ta zna}duie5if w^tomie U Listów Ze- 
. iuskiegOf^ zupełnie połacinie: poezątek zgadza .'si^ < 

lecz ta i^sŁ obfi^emi^ys^ą i wicc^y $zqU6gołpw za-« 
wiera* ' 
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5» Mowa Posła JKIH, na sęymiŁu JProszow^ 

tkim • • • • 19 

6. Instrukćya Seymowa . • .30 

7^ Zdanie Malinowskiego^ o Andrteiu Mor^ 
śztyniś, - • • • » • • a3 

8. Łtety %aleoaięce Malinowskiego, • •SI 

a) Wielopołfkiego* b) Opockiego. [o) X« BeC- 
maiiA Jabłonowskiego. 

9. Lisi na ' pogrzeb pisany Xi^cia Pana 
tiełnuma i Xi^cia Oslrogstiego, JC^zney Teo* 

fili Ostrogskiey do Malinowskiego • • - • aS 

10. Narratio caueae ouiusdam Mulieris 3} 

11. ftypis » cUttSiewierskich 9r. i^4tSi • 3} 

Jest to waśny wyiątek pod względem mowj 
i hiśtoryi. Wiadonio nam, iś powszechnie przy- 
pisuią dzteiopisowle, nasi nab3'oie Xi^t^a Sle- 
wiersktego Zbigalewowi Oletnickjema Biskupe-^ 
wi Krakowskiemu j roku i445^ gdy tymczasem 
przed Zbigniewem Jan SzaCraniec Biskup Kra- 
kowski , a pośni^y dopiero Kuiawski , tytułom 
wał się 9 iako Biskup Krakowski, Xi^ciem Sie- 
wierskim. Wszak i Kromer pod rokiem 1299 na^ 
żywa Siewiersłczyznę dzierżawami Biskupów Kra- 
kowskich. Długoszi ten sam Długosz^ kt^ry ieden 
tylko wspomina o Szafraftcu, ii był krótki czas 
Biskupem Krakowskim: bo Starowolski^ Kątski, 
i inni wywołali Szafrafrca z szeregu biskupów 
krakowskich, tenieby Długosz miał błąd po- 
pełnić co do kupna Siewierszczyząy? Wszak 
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Sirona, 
pTzeyntLW9*j ftkta si^wier^kie^ biesaniedbamy o tera 
dotii'«i(f. 

i K 

12. Rctmaitości . . 4i 

1 3. fiadgrobek dla ckiopa « 4a 
i4* Casandra Surop^yska prMS% bUd^ całoro-^ 

esną odpraii^u^aó #i^ maiącąr, ijSS napisana. 43 

Jestto rękopis w pami^bijriii czasie powtdr- 
ney elekcji Stanisława Lessczyńskiego oapisanj, 
ktdrego trzj ci^sci do następnego tomu zaeho^ 
Waleni* 

i5. Koieiói w Seceminie , * « •46 

i6. Póhyl Stefana Batorego w Byd%e ro^ 
to i592 •. « . . . . . 5o 

17* Wierss (rr%€gorza &amhorc%yhay dotąd 
nieu^mieniany od bibliograf 6%¥^, prąy pietwezych 
uydaniAch etaiutów Herburta umieesczo^y, , 5i 

i8. łfyiąteJb zr^hopismu historyi, zawiera-' 
iący uiamek ilątwy Benedykta XI rzucona- 
na PFilheima Nugareta % • ^ • ^? 

19. Liet z Bzy mą roku ijio pisany ^ o cer^ 
moniach przy obieraniu Papieża . « 55 

ao. (kukanie Disticha . ■ . . '11 

To dziełko niewiadoroo przez kogo. na mow^ 
tiaszą przethanaczone: rówoiei zbyteczna rzadkoid 
i|^o zadziwia. Biblioteki: Dssoli/iskich we Lwo-* 
Wie^ Puławska j posiadała go: niemniej w zbio- 
rze Jana Hrabi Tarnowskiego znajduie się; do 
łbioru Hrabi Tjtusa Działjńskiego exemplatz 
W roku Ł, przjbjł. To powodowało wjdawcę do^ ' 
przedrukowania go^ bez względu it vi% moie nie 
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kilka pisemok uwłaczaiących temu monarsze: mię* 
dzj temi Libellus famosue^ ktdn^m naywi^c^jf 
Królowi dokuczono. Kto był iego sprawcą^ niewia^^ 
domo* Na poselstwo franeuzkie podejrzenie pada» 
ło, Gzjbjr w to dziełko i Wydzgę w micszano?.«. 
Zdaie się iednak, ii pismo wydane w imieniu Ajr«> 
cybiskupS; w którem Królowi temu uchybienia po- 
lityczne wytyka, było dziełem Andrzeia Morszty- 
na stronnika francuzkiego, i nie w iednym czasie 
z powyiszem w obieg puszczono. Gzyliby druko- 
wane lub wrękopismie znaydowalo się, nie iest 
mi wiadomo* 
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Strona* 
34. Wiadoiaośó Aistoryezna o koicleU Liw-- 
Mkim; o załoieniu dwóch filialnych w JHet^ni- 
ku i Wierzbnie, wyi^ta z r^kopUmu Jana 1Vó'- 
rontczoy Proboszcza Lits^stiego (1786) ter.az^ 
ijueyazego Arcybiskupa Prymasa K. P. . Zji 

55. Rzecz S, Podlodowskiego ku Królowi JMci 
Zygmuntowi I, i do Aaów Kad koronnych 
imieniem wszystkich posłów ziemskich) na sey^ 
mis piotrkowskim roku 154/ . '• • ^79 

36. Wypisy 9 w mbwiel^tskiey, z akt Siewierz 
skich z lat i48i i i5o5 . . . ^ 386^ 

37. JKsi^gi Polskie przełożone na i^zykpobra^ 
tymezy Czeski, i księgi Czeskie przez Polaków 
napisane^ albo maiące iaką styczność zUtera". ^ 
turę i hystoryą-PoŁską . 3g3< 

Samo dziełO) o literaturze Czeski^r? i^t sbie- 
rem pracowitym i aczonym zabytków pismienaych, 
i drukaistwa w Czechach. Kilka razy przeyrzeli- 
•my ie, nie bez zadowolenia , i. podług naszego 
ewyczaiu zebraU4tny to> co dotyczę mowy^ idzie* 
i6w naszych. Od naydawni^yazyc)i czasów mowa, 
religia^ zwyczaie, walecznosdt goieinnoBd, potęga 
naroddwy nauki, wewnętrzne i z/ewnętrzae nieszczęr 
«ae wypadki, które w upłynronych wiekach ogromne 
te państwa o upadek przyprawiły, są nam wspólne 
Królowie: Wacław w Pol: Wład:w Czech:, niewiele 
aie narodk)m zasłuiyli: przecie wspominanemi są mile 
od narodów tych, któremi rządzili. Czyi wspomnienia 
przeszłości niepowinny działać na teraźnieyszośó i 
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^nynH%6f abj odrętwienie ccasowe w naalcach ta>^ 
%HAz\6? Pic^ wieków z giSrą upłjrDclo, iak Wacław 
aarodem naszym władał) a doląd Die lest zapomtiiaiij: 
Krakowiak, SandoMierzak i Wiefkopolan, pnj ka- 
idjm za krwawą pracę, okliczaniu zjaku wtponii- 
naią o Wacławie, i>o ten wprowadził ^7V#s« e%B- 
Mkie da Pobki, Jestto najrlepiKj ponnik %H^ 
lar litdrj ftął ń% włainoficią naszego IwdiSN^* 
r^ajrlepszj tu iest dowody co moie przywiązanie M* 
•rodowo a zawi&<f. Polacy w XYI wieka zayBnoWaK 
się liccratiini czeską tak, lak Gzecliów powodzeilio 
naszego kraiu obcbodziło, gdy w l^nęgl bistoryciiio 
o Polszczę, zaopatrywali sif* J» ^ S* Bandlkio 
mdwi: fyiak dalece i^y^ czeski był W2ięty w Pot« 
szcze, kiedy niektórzy, rozumieli, ie to pięknie, mię^ 
tzać czeszczyznę do PobzOzyzny, i mdwi^ Scauty 
tBmiai9t stmiy^ /^^msir w swycb postyllach iprzt- 
"^kładzie Pistta Sgo ma niektóre wyrazy czeakioy 
między femi Ih>c%ęi zamiast: liczba, rota, rząd: 
np. „Usiadło tedy męiow w J^óitUj iakoby pię<$ 
tysi^cy*^ I\>e%H AniołfSw i t p.*— Wszak lepitfy. 
zdaie mi się, niywali wy raz<Sw czeskich^ w niedbstat<« ' 
ku swoich, nil francozkich lab tei niemieckich* O-* 
kazuie się ttąd, śe iężyk czeski podobał się przod- 
kom nAzym^ przydałby się mpewno t nami zwła- 
aatcza, ii do nauczenia się go, nie potrzeba wielo 
czasu. W tomie I Panliętnika Sandomierskiego 
dallimy rys ogólny literatyry czeski^y, umieicili- 
iiuy ułamki pieini, iak się domniemywała, czasów 
pogańskich sięgaiące, dla tegO| io.i nas się tyczą; 


Birmyu 


L. 


i tu przf taćtaiaj ni^kttf re ilwagi i J»os(rz6 jefoitf. lesi 
twjrcsajr w oiektórjch kraiach słowiafiskich , ii 
w niedzielę Środop(Mlaj| po csetka Drulebnd 
iVWe/«i (Niedzitk weseliifl) ipiewari^ pietoi) sobacs 
tir. 396 9 iak się sdaie, będące s czasdwpogaih^ 
•iuch* Teu zwyczaj tmn dotąd w Czechach^ Mi-* 
■nil f w Węgrsocb: w Polszczę za& i Uorawach W 
Btedzielf Białą {Smrtedind Nedele)JBliei8k\ w Kro- 
nice Pol6kie'j z roku 1 697 na stron: 5 1 tak pisze: y^Tm 
m^f tei ieaacie pAmiądi hyi ten obyciaj u naa ' i» 
po W(iacby ift na. Białłą niedziela poście topili 
bałwan ieden , ubrawszy snop konopi abo słomy 
w odcienie ciłowi^ie^ który wraystkn wieś pro-' 
wadziła^ gdzie naybliiey było iakie ieziorko aba 
kałuist tamie zebrawszy z niega odzienie, wrzuci^ 
li do wodyi śpiewaiąc lałobliwie: Śmierć si^ wi-^ 
ie po płotu, MMukaiący kłopotu etc* Potym ea 
naprędzey od >tegt» mieysca bieieli# kiery aba 
która m% w ten czas powaliła abo powalił, wroi^ 
kc tę mieli, ii tego roku umrze. Zwali tego Bałw** 
na Mdr%dnd: takbym rzekł, ie to był Bdgilfors''«*-« 
Okazuie się ie tOy conasipl^rzodkowieaWali Jlfo- 
rsanify a Morawianie! Gzecby Morena, iestlo samo^ 
coimierć (i)< Śpiewki Gzeskie^ Morawskie i Pol« . 

(i) sBiierć, bóstwo to niebyło n Greków i Rzymian wUt 
akropn^y potuct wystewione, iak tera£iu<fyti maUne 
aam przedfttawiaią: lUroiytai malarze i saycerze wiglę- 
dni<^^ii byli wlej mierze: ograniczali aię oni aa okaza* 
ain i^y przez obrazy, które nie wproit przyponunały ią 
patrząeomn: Bołek roiło«ci z pochodnią ka ziemi ed^ 
arroeoną, dziecina śpiąca, tóia na grobie^ takie wJ^, e^ 
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M, utkctei i obrządki w czasie powyiszjn od- 
bjwaiąee ńą, są prawie tei Mme. 

38. PrtywUey Kiścią CieB%yii$kiego Przemy- 

Przywiley t^n^ dozwala właseieiełom wti 
lli)rxowi<|z nądsenia si^ nadal podhig prawa Ttuto^- 
skiego, csjlijzamianjrpnwoFobrDa NieiDzmiejskie— 
Zob. Zbiór Rotpraw o Przedmiotach Prawa 
^JRoiskiegOf Jana Wincentego Bandtkk. If Ydmr- 
azowie i Wilnie.... 18 la. Znajduie si^ tu wy- 
^6d . bistoryczcty praW. mieyskicli w Polszczę da- 
Wniey obowiązuiącjcb. 

Sprawa łrtysto-letnia ; < . 4iS 

NieMte kMi4^H rzadkie • . 4it 


iuiski okacywtfjr bóstwo. %aąef6 wjralona poduko- 
'wemi postaciami mogis smiitek nieco zowieyszać, i zayme-. 
waćmieyscewpóezysch. Niedziw, ii Eurypides do Tfaje* 
dyi AlceH wprowadził ią, gdzie gra rolę bez odraia- 
tkia widzów.-— Starożytni Grecy i Rzyniianie wystawia^ 
łi i4 w ptd m^zkiey, tak iak Słowianie ^w Aiewie^cicy* 
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Trzy Ryciny do Picrwswgo Tomu Pamię- 
tnika Sandomit^rskicgo zatacza siei 

a. Ubiór : : maiętaiey^cgo .Kielczaną 
' • •' ' . do stron; -B. 55. 

b. Pomnik traktatu Szwedzkiego z r6- 
t . . ku 1656 . . . , dfi stroń: B. 8o* 

c. Pomnik traktatu • z Mo^wa . z ro- 
' ku 1 634 .... do Won; B, 80. 
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Od Boga poojaamj, Bo^pociątkicm wtMmn. 

Jan Kochanowski, 


DZIESIĘaÓRO PRZYKAZANIA. (1) 

Qr&ci^9 t>oaa Xft^v»^ t^tWt^ pro* 

Unuin cole oeum— z ^tc Mne |iir4 
per t^um Oefum) 

^ampat^O c&c|9Ci Ono fVpiiat(^ 9N 
(tt^emu ftarf&e tbtoe. 

3 ©abbata fmicttflced 4 ^abead In 
f^onorem pareiue^. 

9)ucM>iidn<t l^rotDa (hKiOa rafa anp ra* 
ha. 9loecraOtto aomoeniia c^uOsep. 

Xintm. CRon rtóocci|or'^6ejtttm tRoil 
Inrtttm facta^. 

©epttm. 9l9ec|t|ii ^ted^u nfjeaofteao— 
92oef&a&ao (ono Mofnego ®|lidi. 

(1) W;7]>btao tmutiu^y cirom K«i«gł lftt..» ehrawca qflM ^ 
dicit. Faiticiilus teiąpor. ediU p* gttcnda* carthasicoM* Nirae 
aeendo emeadMfekAt.* Veaetija iinpreffa: cnra lmpeasUq 
ErhftTdi ratdoh. de Aogiifta^ Anno dni. MCCCCiŁXXX. 
niiij. meai* aonenArii. Siato* iiij^ * pontifiee inazuno 
et Tottsne noecaico* Duet* Isrjpi hnjg «lme ^b!a Vtaa« 
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ptam alicnam— 

(x) 9lerem poftula^ aiKtiiim— 

wbcjubj^f new npworjDfrp tar prjcfaja* 


PAMIĘTNIKI K^ZIMIERZA^f^ŁUfOWŚKIfT- 
GO SANDOMIKZAMNA, I WUDÓMOŚ(^ 
O JEGO ŻYCIU. 
R^KOYisM folioy znac^D^y grubości, pod tytu- 
łem: Compendium'Juri$ Poloniei uaibuM Polono* 
rum applicatum piiany nibyro po polsku, ale wię- 
eij makaroDicznie. Przytein, znayduią się nota- 
ty Malinowskiego (ak do iego domowego poły- 
eia, iake idzieiów narodu sciągaisice się, ztąd 
są waine. Rękopism teń w Szląskn nabytćih, — 
Życie Kazimierza Malinowskiego nietylko innie, 
ale nił^omu dołąd nieznane ze szczegółów, a prze- 
cie godne tego.(l)— Gdzieby się Malinowski uro- 
dził, mteysce nie iest mi wiadome; lecz ze był San- 
domirzaninem sam się pszyznaie. Język łacin- 
śki, iak każdy natenczas prawie szlachcic polski 
- i on umiał, i zęby się nieróznił od innych, taksę 
mowę polską łaciną przeplatał.— ^ Doktorem Joria 
był, nie z tytułu al« i w sainey rzeczy : zdaie mi 

(i) Niesiecki pisze o Maliaowskich „Stiinf*ł<w na Kalolćy y 
Kaiimlen w Sandomicrtkiem 1674 Malinowski deputat 
w Sandora, na tr3^bttnał Koropny umarł w Piotrkowie i68i. 
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lic ił tin stopień w antwenyteei* Ja^eHońikim 
o^njrmat — iy\ pod panowaniem Jans III' i ogro- 
mny panegerjrk prozą^ ' po^acinie napitat a nien- 
końezyt; ktoś inny dopełnił go proxi| i wieiM^m. 
Wiele tu ieif prseiady, tamochwaUtwa^ale pfaoeio 
iest anośnieyszyni do czytania niz Janina Ruhin^ 
kowśkiego^ Naleiat ieizcze Malinowski dopierw- 
szych oratorów wieku swego, i miał nawet pre(ensy% 
być nim; ale w iego mowach .więcey iest dobrnij 
chęci Dli dacha doskonałego mówcy: miewał mo- 
wy na weselach^ przy oddawania wianków, mow^ 
pogrzebowe, których mnóstwo napisał ; a przecie 
lwiego mowy przekładam nad oratora politycsnego^ 
a sa niższe pod kązdyra względem nii Pisarskiego 
uważam. Malinowski był przywiązanym synom, 
przykładnym męzóm i oycem— « gorliwym óby-^ 
watelóm o swobody, nrzędnikiem sprawiedliwym; s 
wrodzenia szlachcic , i a przeełe tak skroiąny , ie 
zdaie się o tern niewiedzieó, co naowczas • iestf 
osoł»liwt>śoią. Którał z ksii^ owego wieku nie- 
nosiiaktego kleyao^a betbowego, alba zmyślonych 
pochwał tysiąeal Malinowski na iadn^y karcie i 
nawet i w wiersza tego nie zostawił , owszóm 
zdawał się iattowaó z ehełpiącóy się szlachty. — 
Atoli wierzymy tema ie był szlachcicom nie tyl- 
ko z przodków ale i z swych cnot osobistych (t). 
Szczegółów ładnych nicmara skądinąd o łyciu 

^ (i) Id Gimpendlo ieilnak w rocdsiale o fzUchectwie mówi : 
infiimet habeantur, ktony szjnk wmieście ntnymnią, 
nemioatem ai^ tradoią, któny afuib^ w mie»cie przjj- 
muią— rowmti walęae , tułacze, zarwańce, tracą tzU- 
chectwo— • Stosował aię w tern do praw polakicli. 
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lbliB0WKki#g09 krom i«go wUsnych^ smmieureio* 
mrdi w Uj lcsi«dM9 ktiSrą nie dla prółnej 
dblobyt dw iianownj obywatel atrsymywal, ba 
9iewtedsial o tćn, łe a p<śniay«syoh kto ią bf- 
daia otytat, ale dla wlasa^y wygody: wszak ka- 
Łij porządek lobiiiey criowiek ^owintenby tdk po* 
poetf powad dla swego wlainego dobra 9 — 
oKwaleboy i naśladowania godny prsyklad wy« 
•lawiai% nam niektdre sgromadzenia zakonna 
praes ntrzymywanie kziągt HiMt0ria Domm nay* 
fOWWecbnMy zwanych, w ktdre wełągaią stę zda* 
monia nadswyiezayno kratowe, zeyście prsetoio- 
i^yeh f dobroczyńców, ładzi znamienitych , pogo* ^ 
fff»łi, czy toi z przypadka, czy teł nmyślnych i t, p« 
Maltnowiki w roku 1683 picze: ,4« M. B. Dco 
aie Tolente ialereedentibns fatis sine morte fato 
propera nt 6. SamnelKM a Miknlowice dictrictoc 
Opocnen. Mikniowski Tice Capitaam et Jadioia 
C* C« Radomien. JM. Pan Jan Kazimierz CSota« 
cho#ckl Starozta Radomski nitro recnzantt obta-* 
lH atalionem defnncti. Din doUberatam tandem 
oonce^ii seqni, ntinam ad maiorem Dei g^oriaiO*. 
Noaa 9bris lOtS ziedialem do Radmita z Pako* 
aławia a moim Tnto«ęm dawnym et prostiti iara* 
aieatnm anper indttinm non obctamto concurrea- 
tia. JMP. Ckoeimowckiego ootarii JMPaną Do« 
maztfewskiego Łowczego Rakowskiego, ambitu 
caeco et stulto Gotachowskłcgo krewnego JMta« 
mi Starosty (Domaszewskiego,)** Na wstępie dnia i 
lokn wyłey przytecsoa^go przysięgę w Radomiu 
wykonał na Sęstwo i Podstarostwo Radomskie i 
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Miiy ekoficsiioaei n^wę do obywitdi wyci^: 
Mitdsy iiiatnii prsytoctfyl i co : ,,W ociaok 
WMMPP. w tom woiowodstwio sroslom obadwm 
^siadów in ibidem roemoriam qaaegituriia, sacsym 
ntee Tirhitea Tel Titia patenf, niewstydam się te- 
anUatem lubo i ta nemini oneri, mihi non pndo* 
vi— caeteris qnidem rębna et carere line probro 
et abundare aine Tirtnte poainmaa. Mam lae ^ 

«obie, w mlodiaym wiekn aa Djrekcyi JMPana 
Pakosląwikiego inferiorem podcsai kapturów na 
temtu mieytcn wnalodae WMPanow proTintiam 
lontoa animns naturae graTitati pretinm aliąuando 
inTenit, owaaem stąd coUigite anironin, ie tera- 
nieyasa nsinga in damnnm Yestri nunąnam ex« 
creacett Nie saniedbal aapiiad i dochodu s tego n« 
nędonania i tak: 

„Pierwaze Qaaerele t exeentiami nczynity in* 
traty 360. 

»,Dmgie Qnaerele, które «i^ ai|dzily 2da in 
Yigilia Parifi; B. M. Y. 1683 feeere 150— sapo- 
wne stotych polikich* 

Roku tegoż aam^o poznał aię % Panną El- 
ibietii czy tei Ewą Przyłęcką i za wpłyffrem 
dostoynyck oaób pozyskał iey rękę-r- nieznaydnif 
nigdzie wzmianki, aby wtoaci iakie poaiadai w 
Sandomieraki^m) przeciei ie tak było temu nio 
ptteezf • Jaki poa4g doatat i tego w znpelnoioi 
ttie zapiaałi iedoąk ieat naitępniąca notatka: 
Tśrmmśta doiU Con$QrtU0 
1682 in Jnaio w Krakowie odebrał x rąk JM. 
P* Zdanowaki^o P* 8« K. Rodzta aady w aieł%* 


) 
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gach 30,000 pciywiosl do domu 19^00 bo nk 
ffUrmiitiB Da espensa podroino wydal dwieście 
stotych. Łosały te pientądae in deposyto- Rodsi- 
camego ai do kontraktów Prsybzkowych in An-* 
no 1683 ktprych sab ge^uenter taka dysposycya 

była. 

Lokowałem ita Kraciono wicach złp. 12,000 

Takłe na Ostrówka — &,200 

Zaoborę do Ostrówka dałem -— ,200 ^ 

Za konia tnreckiego dałem «— 800 

Na ocbędostwo zenie dałem -— 1,000 

U Rodzica Dobrodzieia restat — ' 800 eo modo 


« 


' facit 

20,000 

Rod 

zica 

k dobrodzieia wydatek 


Wydal 

[P. 

Kieszkowskiemu 

13,000 

— 

na 

haereditatem Obn^cznj 

r 2,000 

— 

P. 

Wielockiema 

1>200 , 

.«« 

na 

konia P. Rzuchow* 

800 

— 

na 

expeo8a Kraków* 

220 

— 

JP 

. Hynkowy 

000 

— 

na 

dziesięcinę 

410 

•^ 

n[a 

moie rożne expensa 

970 


'.' 


i9,aoo 

« 

Tn Malinowski zapisy łonie poczynione wy- 
miepia* Dwanaście tysięcy na Krzczonowicach 
.jodstąpit ićy w Lublinie, tamże zapisał 8,000 zip. 
modo Reformatorio. Zapisy te poczynił rok« 1682 
W Czerwcu, a w Sierpniu tegoi samego roku obla- 
iewal w Saadómirzu — sumę zaś na Kalnicach 
voka 1683^^— - Nini przytoczymy spisy gospodar- 


\ 
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ikie twioici tych na których mmmy poumto. 
ssczał, powiemy pierw^y o sawarciu malieństwa 
i dzieciach. — Powiedziałam wyz^y ii roka 1689 
Tf kę Przyłęckiey otrzyuiaU i to się potwierdza z 
lego DC taty drugą, gdzie syna pierworodnego 
chrzest zapianie, fnernnt, (zapewne rodzice chrze- 
sni) 6G. Stanislatiz Yice Palatinns SandomirU 
enais Parens dilectissiinns mens et Catarina Ete 
de Przytyk JHynkowa Amita coosortisM** d* ^ 
eiusdem Me|isis Jannarti illum (filinm) abztulit. 
Sit nomen Domini benedictnm, a to notandnm, łe 
w rok w ten dzień praecise , nativitas filii , qno 
nnptiae. Życie ludzkie zwykle- przeplatane bywa 
wypadkami szczęsnenii, lub tez^ niedolą — do- 
świadczył tego i Malinowski. Pierworodny syn 
zwiastował radości, ale wkrótce za tą smutek | 
bo rodzic miłey małżonki iego iy6 przestaŁ — 
Jak dalece był dla niego a uszanowaniem i przy* 
wiązaniem, dowodzi iego notata, mówi on, an- 
no 1684 15 Januar* Rodzic mpy omni a]9oro 
dignns, rozchorował się in mortem, s dyspozycyą 
wielką^ praesente parocho R. Joannę Łedóchow- 
ski, et Patre de ConYentu Opatovien. confessora 
Ordinis S. Francisci Fratrum Minor, de obser* 
praemissis omnibus sacramentis, Confesfio* £n« 
char. Poeniten. Olei Sacri unctione; fatis cessit 
die 22ejnsdem Mensis, qnae erat dies -Sąbath^ 
Sepnltns in sepulchro eorumdem Patrum nt eon* 
frafer d. 29 eiusdem Mensis Sabatho, et ioitium 
morbi Sabatho. Byłem praesens in morte, exce*< 
pi benedictipnem absentibns fratribns, quoa etiam 


I 


t 

beiiedixU parent, benedieat •t Dem... Natitt ait* 
tiQ 1627 inMartiOs Tiiil ergo aanos 5T aiae menae 
«no et altero. 

W tymie roku pociesiył się Malinowski imi- 
dseniem syna r— czas urodzenia niezgadza się z 
metryką kościoła CmielowskiegOy ale w t^ra wo* 
lemy raczmy oyca'no(acie sawierzyd— ieby zaś 
kaidemn dowolny sąd zostawid przytaczamy no- 
laic Malinowskiego imetrykf. * 

Notata. Anno 1684 d. 26 Jnlai later horam 
primam post meridiem infefcto S. Annae, ntinam 
ad majorem Dei gloriam ecclesiae Romanae Ca- 
tłiol... et Reipublicae ntilitatem , nataz est mihi 
filiufk ex eadem dilecta consorte Ele. de Przy- 
^k. Nomen qQod tnlit Pantaleon, et Adam pri- 
mnm datnm^ baptisatnz in Eeclesia ĆmieloTien. 
per Parochnm R. Casimirnm CeleiowskL Pątrini 
faerant G. Stanislaus Chomętowski filinz Jacobi 
Theaanr* Sand. frater amitalis filii mei et sni, et 
Generosa Sophia Tymińska Yitgo de BostoWy die 
91 ćgnsdem Mensis JnliL 

[z teras nieyssy proboszcz w Ćmielowie t 
nadesłał mi wypis z ksiąg oweze- 
snycb kościelnych aastępniąey: 

Meiryha Anno 1684 die 6 Martii Admdom 
Rndns I oannes Celeiowski Pchns ;Cmielovien. ba- 
ptisaTit Adamnm Gsi Dni Casimiri Malinowski de 
Kalnica et Elisabethae ConJ. Łegit. P. F.Gsns. Sta 
Btslans Przyłęcki et Gsa Rynkowa— Co do słowa— 
Czyni iesseze nwagę Ks* Czerwiński, łe liwczezny 
Probosztz w innych metrykach wypisywał się Jo* 
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aimei Casiminift Celeiowiki, tn zaś tylko Casi* 
iDimt Celeiowski. 

Metryka wypisana i akt kościelnych więcey 
się zgadsa z pierwszą urodzenia notatą, niz z 
drugą; przecie za drugą czas przemawia. 

W tyinie roku, to iest, 1684 dnia 11 Września 
ałfecta, są alowa Malinowskiego , Jch MCi PP. 
Braci w Opatowie z seyraiku deputackiego uczy- 
niły mnie na Trybunat deputatem z JMcią Pa- 
nem Kazimierzem Gniewoszem Łowczem Sando- 
mier«kim> neo cogitantem , in stato tam Inbrico, 
utinam prot^gat qm elegit— - Dodać tu nale^ 
ii deputatem byt ieszcze w roku 1681 i nalezat 
do owcy zawiłey sprawy o Polyąndryą. 

Wyićy przytoczyłem co zrobit z posagiem 'io^ 
ur, na których włościach umieścił; tu zaś i utra- 
ta wykazuie z tychże: 
J. M. K. Ad Majorem Dei gloriam* 
Anno 1682 w Malinowie Kalnicy wysiano qa 
zimę iyta szanków Branckich 75 

Pszenicy 5 

Na Jarz. wysiano ięczmienia szanków 20 ,^ 
Owsa szanków 80 

Grochu szanków 4 


Eodem Anno 1682 w Krzezonowicach. wysia- 
no na zimę korcysand. iyta 160 ^ 
Pszenice wysiano korcy 41 
Jęczmienia korey 20 
Owsa 149 
Groeha ^ 6 v: 


^w»^».lr, 
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Eodem Anno 1682 w Ostrówka ^rysiano m 
Bimę kcr^ey sand. 16 

Wysiano psiemes na aimę korcy 31 
Jęczniienia 37 

Grochu 6 

Owsa wysiano 62 

W Kalnicy pale oziminy było od Bronki i po 
prawey ręco iadąc od Brańska. 

Jarzyny pole w lewe od Brańska do Kalnice 
iadąc, i na Salnikach. 

W Kr7CZonowicaeh ozime pole było od O- 
rzemkowic. 

Jarzyny pole ód Boszkowic. 

W Oitrowkn ozime pole było od granice Den- 
kowskiey. 

Jare pole było od granice szewińskiey, iccz- 
miony na dole od folwarku zaraz 

Anno 1683 a die 7 7bris w Malinowie Kał- 
nicy wysiano iyta sz. bran. 85 

Pszenice wysiano szanków Branskich 3 

Skończono siew ozimy przed Świętą Jadwigą 
w Poniedziałek. 

Jęczmienia na iare z wiosny Szanków 22 

Owsa szanków 94 

Grocha szanków 2 

Eodem Ano w Krzczongwicach wysiano na zi* 
mę korcy Sand. iyta ]27 

Pszenice wysiano korcy doro^woy 2& 
Skończono siew ozimy w sobotę po Ś. Franci- 
szkn. 
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Kupney pszenicy wysiano korey. 1TS 

Owsa wysiało się na ayą stronę i % pustkami M 
Jęcsmienia korcy 6 

« _ 

Grochu także iyta iarego aeqaaliter korsy* 
Eodem Anno (1683) w Ostrówku wysiano łyta 

korcy 32 

Pszenice — 49 

Owsa — 32 

Jęczmienia ^- 23 

Grocha — 3 

Zbiór z roku 1683 

W Malinowie Kalnicy niąlom iytm 

kop 147 unof* 30 

Pszenice — 26 — 48 

Jęczmienia — 70 — 30 

Owsa ~ 94 

Grochu dolirego -*— 20 

Eodem Anno 1684 w Krzczonowicach zwio- 
złem iyta iLop 115 snop/30 

Pszenice do gamna zwiozłem <-« 69 ^^ M 
. Grochu co nic po nim cale -«* 20 «^ 

Jęczmienia -«» 22 -^ 

Owsa ^ 139 — 39 

l^dem 1683 w Ostrówku zwio^ 
alem do stodoły żyta — 13 .^ 36 

Pszenice —43—20 

Jęczmienia •— 75 — 4t 

Grochu co nic po nim cale «« ^ 30 ^-« 

Owsa ~ 38 ~ 42 

1684 a festo S. Joannis arendowałem Mali- 
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ttowjo Kalnięi; JMPn Brsozowfkiemu Woyiikie- 
niH Podlaskiemu la słotyjj^ tyaiąe do roku. 

Eod. w Krzczonowicach wytrąciwsz)' dzieaię- 
elnę zwiozłem iyta kop 239 snop. 20 

Pizenicy krom dzieiiceiny uzi^tem — 9T — 12 
Jęczmienia — 55 — 12 

Grochu — ro — 48 

Owza zwiozłem _ 179 — 30 

NB. Na i niwo wydałem Krzczonowskie fi. 60 

Eod. W Ostrówku krom dziesięciny uiąlem 
żyta kop 54 snop. 41 
Pszenice krom dziesięciny zwiózł. — 141 
Jęczm. krom dziesięciny zwiózł — 52 
Orochu krom dziesięciny — - ^ 
Owsa krom dziesięciny — 45 

NB. Na źaiwo wydałem ostrowskie flor. 87. 

Anno 16S2 za adminlstracyi Andrzeia Micha* 
iowskiego w Kalnicy iyta było kop 235 snop. 30 

Namłocone z tego szankdw Branskioh alias 
korcy lubelskich 472. 
Na siew wyszło korcy 73 

Na ordynar. czel. i urz. — 24 
Restabat na sprzedaż -— 375 
Pszenice uzęto kop ozimy 
Jęczmienia — ^ 

Owsa — 

Terminata iatraty krotko lebraney ad 5 J uiii 1684 
Namlocito «ię wuysN Z tego wyaiaao kor. 12T 
kiego łyta korcy' 331 ordyuaryi 12 
Zottato na intratę kor* Raehuiąc iako przędą- 
cy 92 wano po 2 fi. 18i 


— 5T 

— 48 

— 15 

— 54 


14 aaop. SO 
«2 — 54 

131 ='30 
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Piiseiiice było , wssyst- Wysiano korcy 38 nu or* 

kUj korcy 139 diii. nrzęd. 8 

Zof ealo się na intratę Prsedawała się po flor, 

kofcy 93 3 gr. 6 flor , 297 18 

Jęcsroienia namldcono Wysiano korcy 24 na or- 

korcy 44 dynaryą^ 6 

Zostało na intratę kor- Płacono po słotych 2 

ey 16 facit 32 

Arenda s browaru 400 

Czyns2Ów od chłopów słotych 82 18 

Z Ostrówka tak się verificatur facit summa 996 6 
Nainłóciło się łyta kor- Wysiało się korcy 32or« 
cy 39 dyn. korcy 12 

^ Nietylko się na przedaz nic niezostało iyta » 
ale skądinąd naddało się korcy 6 
Pszenice było korcy Wysiało się korcy 39, ną 

87 ordyn« k. 4* 
Zostało się przedać kor^ Po złotych 4 czyni zło- 

cy 44 tych 179 

Jęczmienia było kor- Wysiało się korcy 32 n» 
' cy 150 ordyn. k« 4 

Zostało się prsedać kor* Po złotych dwa facit 

cy 113 flor. 226 

Czynszów wziąłem od chłopów i ze mły- 
na flor^ 111 a 
Za siano wziąłem słotych 250 

Summa 656 13 

Spis bydła rogatego^ koni, i wypłata słuiią- 
cych nioze poźniey umieszczonym będzie« 
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Na teiu się kończą, nptaty Malinowskiego » 
ściągaiące się do iego życia prywatnego. 


ie«i 


MOWA JMPANA PRZYIEM»KIEGO (1) POSŁA 
WIELOPOLSKIEGO, KASZTELANA CHEŁ- 
MIŃSKIEGO. 

Przy fatalney seymu konkluzyi dnia TAMaia 
roku 1681 (V fVarszamt. 

ŁuoET oyczyzna Nayiaś : Mitojiciwy Kr<>Iu «l 
non eaC qiii eonioleeur eam, sarkamy et ingemi- 
scimus wszyscy patrząc na tak ocięte i nierychte 
consilia nas^o ktdre periinunt raczey a nie sal- 
yant rompublicam. Nemo succnrit. 19 Niedziel 
insumpsiinns na uchwalę iednych a nieznośnych 
podatków, a kilka konstit^cyiey przerwanych, któ- 
re pone praestantibiis et manifestantibus nobis 
weszły. Co ztąd za profectus i iaki oyczyznie suc* 
curs al* Angusti curretshiiba Kwarcianemu woy- 
sku a seymiki relationis in Julio, chyba ze pod 
l^wieto Jańskie kontrakty te pieniądze które snb-^ 
stancye pozostałych braci czynią, wydadzą zaraz 
ną potrzebę rzeczypospolitey. Zawodziliśmy Nay- 
iaśnieyszy a Miłościwy Króla W. K. M(. i cal^ 
Rzeczpospolitą kiedyśmy tak wielkie pozwalali kon- 
trylmcye, którym czale impar est publica ege- 
staś. Nieprzypominam fremitns seymikuiących 
bracia {dy tylko imię podatków wspomniano te- 
raz kontione piszą ie zawiedziemy Bempublicam. 

/i) Szczerze pracował nad zerwaniem lego aeymu, godnj 
następca Sicińskiego , a nikczemny ałuialec Elektora 
3ruideburskiego, i dokonał te2 dzieła eh^nlebnego. 


'fln 
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gd^ Bft ni€h bez nich co fuo locd et tempore 
non embescam jngiim miseres głodu inbóstwain- 
ponimng* Jesdem W. K« M. wiernym poddanym 
i iycriiwym, i^tam et ftangninem zawsze W. K. 
M* aaerificare choynie paratigsimns y protestor 
przed Bogiem , ie co czynię non respectu ład- 
nych niesmaków, czynię cokolwiek raówitem ze- 
lo libertafis non solitus blandieiis vellare yemm, 
mówiłam non nllo modo ledendi Majestat W* K.. 
M* stimulo ani intentią targów iakich i eictor- 
syey, które obyczaie zaczęły dusió wolnośd, gn- 
bie Rpeam integer vitae scelerisąne pnms nie 
tak iak sam tam na mnie po onegdąyszóy prote- 
statiey moićy, kiedy iedni, Łe mni<i od j>ostron- 
nego Pana przenaięto afirraabant; dmdzy mieli 
byó posłowie anro odemnie tentati. Wszyscy po- 
dobno, qui jns accnsaret nt eo melior Tideri Tel- 
li t. Do WPana M. Panie Marszalku (1) Po- 
szelski mowę moią obracam: dolor compromit 
Verba) ale azasznie iesteśhaeres Wielkiego Oycza 
serTatoris swobód wolności naszychl pokazałoś W. 
Pan oyczyinie quo sudore traktowałeś represen* 
tacianr Reipnblicae, qua fide, qaa integritate , et 
dignitate;podziękuii^ podziękuią owszem bracia io 
wołałeś sacrifikowad jacturam subselii bnjus pro^ 
testatiey wolnego głosu, aniżeli żebyś W. Pan seym 
ten podpisaó miat9 któremu było służyło hic pendet 
cum plebe libertas. Powróciłóm tu do JJ« MM. PP. 
śe dwóch przyczyn: pierwsza abyśmy dziś skoi.i 

(i) Marfzidkitm byt K«Ią£« Hieronim Lubominki Cborąl; 
korOBsy* 
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esy li negotia Reipnblicae i ten tak upnykrso- 
ny i fortnnom naizym iskodliwy seyra^ dmga a- 
bym byt in facie npcam prodakowat in arenam 
tychto poilów ktdrychem to przenaymowa^S iniat. 
Więc i» skończenia seyma nulla apparentia nie- 
tylko dziś ale i za dragi tydzień, poniewał się 
leszcze daklaracye Woiewództw ńie zaczęty i 
W. Xięstwa Litewskiego zgody ani circa modnm 
eontribntionis ani ąuantitatis podatków niemasz, 
ia tei deklarnię przed Majestatem W. K. M. 
.fideliter et firmiter adversus extrema animo ie 
na dalszą protestatią niepozwalam , przeciwko 
świecom protestor i zegnam W. K. M. a to ied- 
nak pozwalam seymowanin dzisiay , ieieli się 
dziś seym skończy bez świec, tedy ia odchodzę 
do gospody i tam czekać będę kooklnzyey, sin 
secns diniey mieszkaś-nie będę. 


MOWA K. J. M. PRZY KONKLUZIEY 
ZERWANEGO TEGOŻ SEYMU. 

Miana in BenaiuM con&ilio* 

m 

Rzecz ta sam do siebie mogę apposite, ezo tam 
gdzieś napisał poeta qnis me super anras tarbo 
praecipitem rehet atraąae nnbe inTolyet] tantnm at 
nefas eripiat oonlis. Kiedy się zapatrnię na tę 
zawziętość , która seym zerwała , mogę ta imi- 
tari Wielkiego rzeczą i imieniem Augusta, któ- 
f ry po strąconem przez wodzów swych woysku , 

lałem i zdumieniem zdięty to tylko mówił i po- 
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wtarzał: Quintili Yarre Łegiones redd«. Wro-* 
cie mi. ini namowioDe wojska, wróćcie securita- 
leoi pnblicam, wroecie ius nabytą t^ która się zgo- 
towała siawę. Ale iako wrócicie kiedy itii te kto- 
r6 do odebrania Kamieńca w rękach prawie bjriy 
okazye nplynęty i w Bogu nadsieia seby^ tego 
roku niegotowoBĆ Turecką widząc mogt tę Rptą 
tandem z tak ciężkiego uwolnić sąmsiada. A tę 
iHadzieie zniesioną; ie złożony zeym nimby przy- 
szła woyna mogt tę stawę nagrodzić: ale się my- 
lą bo saecula pogodney nie dadzą okazyey kiedy 
Cesarz Turecki iuz tak dobrze przestrzelony o 
naszych intencyach , silić się na to będzie aby 
gotowy na niegotowych nastąpił. A my weśroy 
przykład z da>¥ney Chocimskiey, czego się spodzie- 
wać mamy ! było na tenczasz z 40 tysięcy Kozaków 
woyska i Królewicza Władysława 66 tysięcy a 
przecie traktatami s zpetnemi skończyła się woy- 
na, i szpetnym tributem na tenczasz przyszło stano- 
wić pokoy, lubo to ieszcze z calem pospolitem rusze- 
niem, szedł Kroi Zygmunt tak wielkiemu woysku ad 
auxilia. Bogu tedy na strasznym sądzie odpowie, 
kto tak zbawienną stracił okazyą. My tego się zaś 
trzymamy, ie consilium cui impares sumus^ fa- 
tis permittemus nie pogańskie ale chrześciańskie 
rozumiem fatum proTidentią Boską, która ieśli 
nas chcze salwować salwuie, ieźli nie dziękować 
Jey potrzeba coszkolwiek nasz od Nieyie potka- 
loy gdy sity woyska nie mamy wszystkim na koń 

4 

wsiadać trzeba i brać się do tych ostatnich sit 
Rzeczypospolitey, gdy ti^go właśnie potrzeba bę- 
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dzie« A inpie z iniodesci do konia priyzwyczaio* 
nemu seymowe krzesło i ten zaduch tak cięiki 
szkodzi, zdrowie odbiera. Cotnmistiey Litewskiey 
iyczf, na ktorey ukontentowawszy woyska, albo 
swinąd, albo de usługi Rseczy))08politey .zaiyd. 
I składam to z sumnienia mego sycząc, aby iako 
W koronie uwolniono się od nieznośnych przecią- 
gów ludzi ubogich tak i w Litwie pewna iesi 
ase za rok za dwa w duchownycli dobrach i Rze- 
czypospolitey niepodobnV iuz będzie więcey tych 
chlebów wy4awad, dla których cale w ruinę po- 
zostanie poddaństwo. Co do Panów chrześciań- 
skich iartby to był po zerwanym seymie poszy- 
lać po subsidia, rzekliby podobno, wprzód się 
w domu pogódźcie i ziednaycie, na woynę przy- 
gotiiycie, dopiero do nas po posiłki poszyłaycie. 
Summa Neąpolitańska za staraniem naszem iui 
się' przytoczyła ad rotam Romanam, ktorey at- 
tendentią zlecił był pewnemu kawalerowi ta- 
mecznemu nieboszczyk Podkanclerzy Litewski ia- 
koi iai zaszły pewne w teyie sprawie terminy i 
trzeba tylko piłnością i kunsztem poprzeć tak słu- 
sznym desideriis, które tn się wspomniały Res- 
pekt flasz w podanych się okazyach zachowaj- 
my I>edzie interim z skart^u co mołnosć zniesie, 
i iako się wszystkiem zdało będzie satisfakcya (1). 

(i) Zołh Załttikiffo £pitt« Tom. K. per. U |iag. 7S3. 
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MOWA POSŁA J- K. M. FANA. 

Na ^eymiku Pro$zow$him przed etymtmym 

CHoiiiir ttow niebyło r2ees «ama mówi nio- 
(ylko ini połflikiemu ale i całemu iwtata wiado- 
Hie ieat i widome dosyć oyoowikie pełne co- 
dsiennych myfSU, o coneerratią dobra pofpolitego 
J. K. M. P. N. Miłościwego ataranie ; pierwMy to 
zaras był wstęp, prima cnm , saetętego ptlnowa- 
nia Nayiaśnieyszey nieswyeięioney tarczy > tege- 
re et protegere salntem , powierzonych aobio 
państw i miłych eiTiam. Niezmieyszył bynamniej 
traetns tem poram ani iadna fieissitudo rerom ! 
Correspondnie progressns primis {ng^eszłbnz pa- 
nowania szczęifiwego, kiedy J. K. M. P. N. Miło- 
ściwy zarowną nie oztaiąeą o całoś<S oyczyzoy pie« 
^zą- troskliwością swoią i przepędzone kończy i 
nowe zaczyna lata. W pafnięci zostaią pełne nie« 
(miertelney sławy w pierwszydi lat nieporowha- 
ney dzielności i odwagi Pańskiey decora. Ale 
w oczach są nietylko w pamięci świata exaeti 
biennji od przeszłego seymn , saecnłomm opera ; 
pogromiona straszna cida orientis potęga 
zachowana od ostatniey rainy sąsiedzka ścia- 
na. Wybawiony afaucibus lethi Ind prawowier- 
ny: Utrzymana świeio w blisko przeszłym roku 
niezliczonych owa saeya rabies odwrócona, sro- 
motnie spendzona, noc mora nec reąnie wraca 
się. K. P* N. Miłościwy ab excub]js oyczy- 
stey obrony ad rigilias długich seymowych ses- 
•yi* Sic uni intentus , nt non detentus , sic 


/ 
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plnribas, ni non distentiu. Święta x iatrseysfe- 
mi tnrema orientalńemi Paiiy Domttoris orien- 
tu, Jana trzeciego Pana Bogu i laitey oyctyanie 
offiara aurum odwag, kroleskieh: in cenfum spoi- 
ny cum civibus o dobro pospolita, obrady mira 
pracy po pracy. Communicnię sdania swego JT. 
K* M. P* N* AŁ amplissimo congressni. Waść 
Mc. Panów w tern wssystkiem co potrzebną 
bydć do następniąeego seyma materyą baczyć 
raczył, a cokolwiek de tripode altissimi iudicii 
Regii W. M . M. W. Panom prsezemię' donosi 
wszystko to. ad lancem wolnym iako wolnego 
narodu. glosom daie, tego się spodziewać raczy, 
ii WMMć Panowie iako magna nomina et la- 
mina nietylko tego zaeznegó Woiewodztwa ale 
i całey Rzeczypospolitey , iednostayną do obrady 
dobra pospolitego konkurować zechcecie zgodą i 
tak przezornie consąlia swoie jniarkować aby z 
liich była Pana Bogu chwata, kościołowi świę- 
temu imitey oyczyiaie i iak haysicuteczrtieysza 
obrona iak ta WMM* Panowie z instrnctii K« J. 
P. N. M. lepiey zrozumicie* Tu ^łoiył instruk'^ 
cyą nAstipuiącąi 

JSSTnUKCYA »EYMOWA. 

. ląa trzeci z Bol;ey tnski, Kral Polski, WieU 
ki Xiąze Litewski, Ruski, Pruski , Mazowiecki 
Ziiiudzki, Kijowski, Wołyńskie Siewierski, Po- 
dolski, Podlaski, Inflandzki, Smoleński, Czer- 
niechowski* Wszem w obee i każdemu kami;i a^ 
osobna to wtediieć należy osobliwie iednak 
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Wieimoiiiym Urodsonym seDatorora, dignitarzoin, 
ursędnikom i wszystkiemu rycerstwu Woiewodz- 
twa Sandomiertkiego do wiadotoosci podaiemy ; 
iakieśmy się dobru pospolitemu , sprawom pow- 
szechnym i publicznym oddali ^trzebom , ze nie 
częstokroć, a^e zawsze i siebie i zdrowia własnego 
zttpomina(5 przychodzi, aby tylko błogo było mitey 
oyczyźnie i miłey wszjtkim do oyeowskiey na- 
szey opatrzności należącym a to i teraz prawie nic 
niespocząwszy, po ciężkich dalekiey 1 głębokiey 
kampanii pracach, iak prędkom licznieyszy zgro- 
jnadzić mogt senat, natem midyscn nie inszem 
stanęliśmy końcem tylko abyśmy się byli o te- 
rainieyszey expedycyi Moskiewskiey , i wielu 
innych zachodzących publicznych interessow po- 
rozumiawss;y cunjnncturach czas przyszłemu na- 
znaczyli seymowi, na który lubo bez wytchnienia 
i spoczynku w drogę przykrą i daleką iuzesmy by- 
li gotowi, ale gdy z wielkich poważnych Inieodbi- 
.tych racyi (które się chyba na samym seymie od- 
kryć mogą) Wszytkiey zgromadzoney padzie przy 
boku naszym natenczas będącey z godnemi i ie« 
dnost¥iynemi zdało si^ sentenciami aby w dal- 
szy czas ile kiedy leszcze według prawa zupeł- 
nych dwóch lat niedociekt przenieść i odłożyć 
tedy my zabiegaiąc wszelkim opacznym ttomacze* 
niom, o które choć i w nayświętszych rzeczach 
nietrudno ieby tego złośliwy iaki Geniusz niepo- 
eiągał, co się prawdziwym i istotnym końcehi dla 
szczególnego dobra pospolitego czyni i wszyst- 
kich przestrzegamy i miłością miłey oyczyzny o« 
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foowiązuiemy, aby teina nicAnaczey wierzyli , tyl- 
ko ze się to dtieie dla pomienionycb wielkich re- 
flekcyi i na fandamencie żarliwości o powszechne 
dobro zachodzących a nie dla żadnego ubliżenia 
oyczystych • praw ani naruszenia swobód i^wolno- 
ściy które z życiem wtasnein powalamy. -Aie za 
takowem oddaleniem się seymn nięiaką się zda 
wchodzić w odwlokę zasliiionego ptaca rycer- 
stwa y ile gdy ^ uchwały seymowey powiększey 
jeszcze części w Woiewodztwaeh i Ziemiach nie- 
których za iastugi swoie krwawe i pracowite- 
dalekich i głodnych campanii trudami zaleco- 
ne doczekać się naleiytego nie mog^ ukon- 
tentowania. Tedy niewzbudzaiąc a^adney, lubo- 
by się słusznie zazyd mogło, kdmpassyi ale tyl- 
ko winną prawem uchwaloną przypominaiąc za- 
płatę oycowską i gorącą upominamy i zalecamy 
aby uchwala seymowa winaińi trybunału skar- 
bowego Radomskiego obostrzona, nie byta tak 
lekkiego powaienid, żeby się to miato kiedy od- 

kryć...(l) seym ani tribunal naywyzszy wydo- 

łać nie mogę zawziętym za to ąbodam w tey 
oyczyzote, publicznym zawodom ale raczy, aby 
się wszyscy iak naypilniey starali gdziekolwiek 
niewypłacone zostaią zasługi iakoby dla utrzy- 
mania 8eym<iwey powagi dla rządu powszechne* 
go dla samey sprawiedliwości krwawym zasługom 
winnym dU uwarowania się nie nadgrodzonych 
Rzeczypospolitey zawodów. Punktualność i sku« 
tek uchwały seymowey iak nayprędzey nastąpić 
(i) Traddo odczjuć. 
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mógł i wedle ordinacjey Trybnnatn Radomskiego 
saleeonych prawem uchodząc rygorów poroyśliui 
wojskie obmyśloriia byia satisfakcya. Deklaraiemy 
prsytem, ix w monecie i oney walorze^ tak iako 
się iał dawnieyszemi naszymi wyraziło *aniwersa* 
lami ładna nie ma bydz waryacya i odmiana, ałe 
tak iako prawo opisało udawanie i zaiywanie o- 
ney we wszystkiem było zaehowane, pod wina- 
mi na przestępnikow prawa opisanemif co wszy- 
stkicłi komu to wiedzieć należy wiadomości aby 
lak nayprędzey doysć mogło; Uniwerset ten nasz 
po Grodach i parafiiach publikować rozsełać i 
ogłaszać rozkazuiemy. Na co dla lepszey wia- 
ry ręką si^ własną podpisawszy, pieczęć koron^ 
ną przycisnąć zliciliśmy. 


ZDANIE MALINOWSKIEGO O ANDRZEJU 

' MORSZTYNIE. 

Na ieymiku Opatowskim roku 1683 dnia 27 Maia 
który 8i{ odhyysat iui po ukończonym war" 
szawakim ieymie* 

1683tia Maij 27 był seymik w Opatowie pa 
skeńezonym seymie Warszawskim per constitutio- 
BMS nacmiezony,. lube poriów nie było» Na 
t^ seyniku vo^abat kownc JMPana Woiewady 
Rttdciege Hetmana W. K. Jabłenowskieg<r, ia 
aeieietalem ertmii:.3 perdueltionis » sf^nemMot* 
amjmm Andfzeiem Podskarbiem Koionnym a- 
Mkliwię od Fana Ligęzy KaszteUmica Czechow- 


— su- 
skiego M nim tedy meiig tenauB byl taki na ley- 
miku. 

Którzy negant deferendutn honorem JM. Pa- 
na Hetmanowi Wielkiemu, a matemn tylko tri* 
buendnm Yolnat, maią widzę praetextnm ieli bo- 
ni publiei. Ne dilecta , ile contra omnes statiis 
ReipublicBe cemmtssa maneant impunita, raaiątek 
credit etiam in publicum, qiiia facilius de erimi- 
ne Greditar, ale z drugiey strony gd^ uwaiamy, 
ie to iest proportia JchmościoWi osądzić snad- 
no moiemy, ze to iest snbtelna obrona, princi- 
palitęr delinąaeotis, o którą w pomieniony sens , 
albo profit albo one gerit animo ! Kto nie wie 
iako Pana Morsztyna iest Cairdum ingeninm in 
causas malorum qufle tulimns saepins reditnri, le- 
żeli do zguby oyezyzny abundabat mediis quid 
ad sui salvationem 1 Wszyscy którzy peccant in 
eodimnnem Bempublicam, gdy ini neąue jabendi 
nfeąae yetandi potentiam babent, belli ciyilis cau- 
sa fiunt, nie maią innego sposobu, skuteczniey- 
azego remediom nadto, aby wciągnęli in societa- 
tern culpae ludzi wielkich, których nata ad solem 
pupilia, z których godności dignitas Reipublicae 
«iestimat którego kiedy tchniesz, ruszysz z miey- 
ffca, iak ogniwo iakie ciągnie za sobą familian- 
tow, kolłigatow, studia woysk, et partium. Spyta 
mnie kto na co się im to przyda? odpowiadam 
ie na tó, ie modus defendere neąuibant soeieta- 
te enlpae invidiam declinabunt, na to ne desereren* 
tnr soli, ut in dłspari causa parem fortnnam pa- 
fiantur. Mic pewnieyszego tedy ie YOKandi JRf • 
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Pana Hetmana iest to partns iPana Moriztyna^ 
ezaa pokaże debitis icreditis ie i po innych aey* 
mikach przez subjecta anti^na lub recen^ia idem 
co i JM. Pan Ligęza per debita aby par capnt 
iego et peccatum z honorem mogt wychodzić % 
criminalów sobie dowiedzionych 5 neroo miser 
m^ntiri recusabit, cui ex niendati<i mpęrerit spea^ 
zaczyni lysfem Jchihozciow którzy iinpttgnant ho^ 
norem JM. Pana Hetmana *attendere^ trzeba aby 
gię o nic)i mowid nie mogło ie Pana Morsztyna 
amici facti snnt nimis i wszystkim nam adverte- 
re 9 aby się na nas nie werificowalo. Qaanto 
majore libertatis imagine tegebantur, tanto era- 

ptiira ad servitiam nie mog|ę zatem ustąpić 

legatii mianowaney honore do JM. Pana Het« 

mana Wielkiego koronnego. 


^-JSTY ZAŁECAIACE MALINOWSKIEGO. 

s 

Copia listu od Xiccia Pana Hetmana za mną 
do JM. Pana Kanclerza tV. K. FFielo- 
polskiego Generała Małopolskiego. 

Jagnie WiEiiMoiifY mci panis KAKcŁSBztf 

Yt K. MOY MIŁT^AHIK i BAACIS ! 

AsssctTRowAKy z wielu dowodów przyias^ftią 
WPana i braterskim Jego ku mnie affectem^ iakp 
aam poufale recurro w interessath moich) do 
^VMPana«^ tak i przyjaciół moich hacfid ucia^ iefco 
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intinuo respectowi JMP. Mai inowaki Juris Doctor 
chcf^c dalsxi| iycia swego constituere fortunę dis* 
ponit iDtentie swoie órax dożywotnią^ astngę do 
JMPanny Prsyłęckiey, w czym ie conipos voti bez 
oiobliwego łagki WPana fawora bydś nie moze^ 
wnoszę uniioną za nim do WPana instancyą, 
^ abyś zamysły iego łaskawie pomyślną koronował 

annaentii^ i te którą przy inclinatii swoiey, oraz 

i do ustag WPana niesie ochotę przyiąt pro ho- 

; lo^ansto doiywotniey obligatii) upewniam ze non 

* paenitebit WPana hujus b^nefitii, które wyświad- 
czysz garnącemu się w iego protekcyą: w czemby 
iednak non • sufficeret odsługą* swoią uznahey 
WMPana łasce^ Ja wzaiemną WM. Pana na kąi- 
de iego rozkazanie powolnością ex promptitudine 
memi zalecam się. 

Dymitr Xiąie na Zbarażu i Wiśniowcu W^i- 
śniowiecki. Kasztelan Krakowski Hetman W^tel- 
^ ki Koronny, Białocerkiewski , Draiński , Lnbom- 

ski} Giiniauski Solecki etc. Starosta. 


Copia listu JMP. Opochiego, Easztelana 
fVMickitgo w teyzć materyu 

AafiBCURowAKY iełeli nie ścisłego in anteces- 
Bum dowodn przyiaźni,, tedy in successum ile ie- 
szsze lata moie pozwolą, tciraźnieyszą do chętney 
przysługi deklaracyąi o wzaiemnym kn sobie 
WMPana affectie bezpiecznie przyiacioł. moicłi 
im sinno łasce. JMP* Malinowski Juris Doctor 
% domem moim coDne\us, poniewai umj^ślit zy- 
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cia swego w domu WMP. lokowali fortunę, o do- 
iywotnią JMPanny Prsytęckiey rodzoney JMPani 
maUonki WMPana staraiąc się prsyiaźń, bes oto- 
bliwey sas WMP. potiri yoto implicat taski, przeto * 
Inbo ąnalitates tego Yiriy etiam z publiczney sta- 
wy wiadome, oaego zalecić mogą, ia łednak z wro- 
dzonego ałfeetu, moię za nim wnoszę do WMP. 
instantię, abyś mimo dalsze odwłoki, iego inten- 
^tie skuteczną chciat coronare łaską* Będzie otk ^ 
amiid upewniam na fobopolnego domam , i pri- 
watne samego WMPana fayori, zarabiać honor, 
a w czeraby deficeret ia odsłużę ma z memi dzie- 
ćmi biorę na siebie obłigacyą. 

Copia listu od iMPaną Woiewody Ituakiego 
Jabłonowskiego 9 hetmana Polnego Koron* 
nego do JMPana Skarbnika Sandomiirs* 
kiego* 

JMP« Malinowski Juris Doctor, zasinguie na 
ten per orania respekt, aby ile się godnych podać 
mołe okazy! moią onego wspierałem protectią , 
gdy mnie tedy doszła wiadomość ze. disponit in- 
tentie swoie dolywotniey JMPanny P^zylęckiey 
przyiaśni, i moia iako sobie obieculę wesprzeć 
go może w łasce WMP. Ictorego tutellae, i edulca- 
tii taz JMP. lest powierzona promotia ! przeto 1 

proszę ile mota waiyd moie n. WMP. instantiai' 
aby niebyły daremne starania JegoMości, i przez 
to ta na którą zarabia ne Taciłlet reputatia, co 
gdy dla mnie WMP. , uczynisz, przyiainią moią 
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nagradsatS WMPana obieeaic* Dotito mnie i to 
yĘiedzitij ie % okasEyi dzieriawy na Woiyniu dóbr 
moich dsiedaEicanjrch ,* praetendis sobie od ludsi 
moich caesionemt sacsym kąsałem się de abasa 
](iytać i adyertetur aby nie fiwaine ile pod tytu* 
lem moim nłedsiały się negodatie, moie aatem 
jpowolnośd braterską zasyłam WMPo. 

Jan Stanisław Jabłonowski, Woiewoda Ziem 
Rnskich^ Hetman Polny Koronny, Świecki etc« 
Starosta.-— 


Ex YiK Parh« M; Copią, 

LIST NA POGRZEB PISANY XIĘCIA PANA 
HETMANA I CIĘCIA OSTROGSKIEGO. 

Kifzny O^tro^nkiey do Malinowskiego. 

« 

JisAzcZfi przeszłe wieki tak nagłey ozdób swych 
nieponiosty utraty, iako w iatobpey domu moie- 
go ruinie, albo pomnieć albo uwaza<S będą. Nie- 
dosyt natem było surowości, nieuchronnych wy- 
roków Boskich w Jaśnie O. X* JMci Alexąndrze 
Ostrogskira Bracie moim, ostatnie moie i donin 
mego wynioszszy nadzieie, przy mnie iedney 
smntną tylko i okropną ni^osaacowanych strat, 
tak wielu zeszłych przodków moich, i ze«* 
szłych domu moiego mitr, zostawić żałobę? ale tez 
pa dopełnienie cięikich zalow, życia samego iedy« 
ney umknąwszy pociechy, J. O. Xcia JMci mat- 
soukfil mego i Dobrodzieia jmego skorym niessczę- 
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D. R. M. NARRATIO CAUSAE 

Cujundam MulierU, nolililU ix $cęlere^ agiiaiae 
Tribunali Lublinem 1677 8, 9, 1680 tan- 
dem iustificatiu euh directione M. Opaliński 
Palatini hencicien, Marsehalci, et Reyeren* 
diseimi Zorawski Praesidentii* 

Była to sprawa^ ratione Polygamiae (1) im-- 
postorae, et exinde periurii mniti Adulterii «to« 

< (i) Właściwie Polyandriat mclom^stwat 
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śUwośd. pospiechem , o śmiertelną przywodzić 
ignbę? aby tak zagęszczonemi imierciami po- 
dobnych na świecie ialow rzadki na mnie ukaza- 
ła widok. Więc ze mazi bydi pełne pamięci WM. 
Pana serce laką zktonnozciii na affekt iego J. O. 
Xiąźęta iyiący zarabiali , przeto tak cięikiego 
iala WMć Panu communiknię, a gdy oztatniey 
zmarłych ciał usłudze, /• O. Xięcia małżonka 
dzień 20 Octobra, a po nim następniący zaraz 
J« O. Xięcia Brata mego w kościele Oycow Do- 
minikanów w Krakowie naznaczyć przyszło, 
WMPana uniienie proszę abyś stanąwszy do gro- 
bu Przyiacielera, należyte salom dni darować ra- 
czył i smutney mnie i przyiaciołom 'dopomógł 
chwile; w pociesznieyszych okazyach biorę na się 
oblig zasłużenia tey chcżeściańskiey WM. Pana 
pobożności, a teraz sluzby moie zalecaiąc zosta- 
wam*— Theofiia X. Ostrogska K. K. H, W. K, 
Z Lublina 1 8bris 1682. 
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Actor byt Kozak Bartosz Zatorski, illegitimilatis 
liberia et M. Lubomirski Pałali. Cracov. de Kol- 
buszowa et M. Rbpniowska M, H^embek Capi- 
tanei Biecensis consors Yindicans ćaesionem do- 
mus et Bubstantiam fratris per eandem rauliereni 
falso praeteosam. Citata Agoes była Machowna 
de Kolbuszowa iain vero einentito noniine Ale- 
xandra de Rytwiauy Zborowska, qaasi ex Ko- 
pciowna procreata ut yidere licet genealogiam 
pątris V et ii^atris per eandem coram officio Capit : 
Lublinen) porrectam, co ią i zgubiło. 

Ciatogłowa la, nt probatum est, oyca miida 
Dobosza z Dubna, aeterna majorum ViUitate, ni- 
41 forte ait omnibus homipibus origo a Di/s i ma- 
tkę Agnieszkę z Kołbnszowy et haec de plebe 
•t sno aequa viro fuerat. Pierwsze wieku swego 
rudimenta, tam^e w Kolbuszowy po śmierci mat- 
ki a ciotek mieszkaiąc, anserum et gregis eusto- 
diae posuit, snbseąnenter matura viro postquam 
iam scelera novit została matrimonialiter copula- 
ta Kozakowi Zatorskiemu dieto, actori principali. 
Od tego tedy męża do Krakowa primario profu- 
ga , znowu w lat kilka do męia rednx, a pręd* 
ko pQtem libidine et ącelere yecors, per Yicos et 
cHitates praecipuas mntando sordidas merces su* 
atentabatur. Był iey rams egressus in publieum, 
i to Telata parte oris, ne satiaret aspecturo. Imię 
sławnych ementita Zborowskich » sławie nigdy 
niepraepnszczała , maritos et adutteros ^non di-* 
Itinguens » tam iednak Ubidinem tranaferebat , 
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gdsie ntiliUc ottendebatur i dla tego opea emen- 
tilae claritudini generia aufficiebant; 

Tandem w Wąrsiawie circa annam 1668 ka- 
walera iednego awoyaka Cesarza JMci cbrześci- 
ańakiego npiaine Koliati non obstante yita prio- 
ria mariti matrimoniom eoncupiyit et habuit, 
waiąl ią ' z aobą do Wiednia , sachęcaiąc ią ad 

ś 

bonoa mores beneficiis auxit) aleiS ąuo semel im- 
bnta recens servabit odorem testa diu, ten illius 
consortij finis fnit, ie non mntto post flagitium 
adnlterae . noscere ae pati adactns onęi prosti- 
tuit i porsncil) ale<S ona snbstantione imienia swe* 
go plura et pro se favorabiliora Inerata 9 w sn- 
plice do Cesarza (1) napisała, ie iest eork^ Mar- 
szałka Polskiego, Łe ią z klasztoru nwiodt, ie 
wzi^ł sto tysięcy w kleynotach, przysądzono iey 
z snbstancyi .Kollatego kiikadsiesiąt tysięcy, i od- 
dano. Przy takiey tedy fortunie tamie w Wiedniu 
posnit yeno irrita mente liixns, conventicnla 
•t cauponas, iaque praecipuns dies, magnae ofifen- 
aae familiis, ipsi magnae gioriae fuit. Evenit ie 
nieboszczyk JMPan Stanisław Rnpniowski ka« 
sztelanic Biecki rodzony JMPani Staroiicioy Bie« 
ckiey ut segne w domu otium yitarety et quo fir- 
mior adversu8 fortnita Reipu: eapesseret do cu- 
dzych kraiow peregrynnit|c wstąpił do Wiednia* 
Dama o polskim dowiedziawszy się kawalerze^, 
oddała wizytę, peUexit potym iayenem w lat 16 
inyenta ac luxu ad incognitas libidiaes. Xiędza 
Biego na ulicy dapano^ (który dat ślub) nee mora 

(1) Leopolda I. 
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q«iii biiiis adulterijc tertij matritnoninra jnngere'* 
tur. Po slabie wsiętym ieehata snim do Paryia^ 
fam tedy nenoitor qao fato w rękach iey perlit* 

Więc ie nunąaam sine mixttira aut propitll 
aut tristes Dij sunt impraegnata x dzieckiem wra-* 
ea się do Polski atestatie legitimitatis roatrimo- 
nii przywozi, fetnm legicimum snccessorem Ku* 
pniowskich per publicum instrumentum et man- 
cipatlonem propalat, raaiętoosci zaieidza. 

Siostra rodzona J^Pani Starościna Biecka^ 
et metuit et odit, nietylko ztąd ie nie wie kto 
iest bratowa iey, ale i ztf|d ie humanae jragili* 
tati$ eH recentem aliorum feliciiatem aegrU oc« 
culU introspićere, ie przeciec takowe rzeczy mo- 
ra ot tempore Talescunt, propalata omnia, urodze- 
nie męzow pierwszych exi8tentii|, Tita crimino- 
aa, tandem provisis omnibus quae res et tem- 
pns monebant dała akcyf| JMPani Starościna 
Bieeka, pro paenis criminalibos ze neque est 
Zborowska, neqae potuit esse consors fratris e- 
j«s, grafiee ritam sceleratam ejus opisawszy po* 
dała na Trybunał. Inculpata w pierwszym Try- 
bunale nie miałał przeciei fortunam propitiam- 
iii stficto tempore, septimanarum 4 kazano iey sif 
ad objecta odwodzili, iteriim ex abusu drugi raz 
ia una septimana* tandem owa do klasztprn ' re- 
•essit , Trybunał z iedney inq.ui8itii absentera 
nte comparentem ad criminałem eonrictionem 
ap%dztł et stetit conTictio. Po skończonym Tri* 
buwalo annl ł677 stante convietione edidit pro^ 
lem masculam i wysszła z klasztoru, pamit zoe- 
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wn eorpori, JMPan Domnizewiki Starosta, titi- 
kowsjci , esyli ltixu , czyli nammis nwiedziony 
wziąt ią do arebie, et zcortabatnr per annuiUf in- 
terim znalezioną Zatorskiego Kozaka primitiTinn 
maritnm. Tandem teł P* Staroata łncantationi*- 
bos czyK praetexta vindieandae aubstantlae Ru- 
pniovianae aiib Jora scorti ani, et jaa haeredita- 
rinm spnrii dnctns consortium z nii| aacramenta 
ob8trfhxit, impropriae yindieandae snbstantiae 
ini^ir, rozumiał faror et gratiam principia qua 
poliebat P. Starosta Łukowski, takie recens z 
Wiednia piniędzy acc^sstts po które iuz stante 
▼oto matrimonialt z P. Domaszewskim do Wied- 
nia ieidziła i z niemi (okradłszy , ut fama fere- 

baty któregoś kawalera) powróciła* 

» ' • 

Stantibnś aie rd>uB'gdy pericniosa była poten^- 
tia novi sponai JM P. Staroieie Bieckiemn, et il« 
la convictio ex deereto Tribnnali, non plena 
plurimis censebatur, ex qno z iedney inc|fiisitU 
neo eomparente per se sądzono* Każą czynM 
Kozakowi protitstacią contra M. Capitaneńm I^i^ 
eoTien: ie personae eon^ictae patrocinatur. ie 
mu ionę wziął et similiay daie eansam statut* 
tionis et eomplicitatis otrzymuie infamią snpep 
ntrisąue. 

> JMP« Staroata Łukowski, ioi plene conseius 
eriminnm adullerae, posyła aiyicos do ^Ml^ana 
Starosty Bieekiego: non iirgeas paenas eomplici- 
tatis, et proeessum, i wrod ' expensas ia iey. nie 
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tali fiotekeyi f«€ere p««ta«i , pigans ad intarme* 
^inm Aiiliaim datsnu Sprowadsit lą tedy pod 
Trybunat iako ionę cub apecie amiaiciae, kaaal 
ittcaguito piiyćć iey miedzy krony a ta interim 
JudUittm warl^ priydato, instigatorowi pokąsano 
kaac oaae tenete eam; waii^to, prsyprowadcono os 
ratnsa, kąsano ex hooeitis carceribnc eansdm di- 
cerę: Siedsiała tedy w kamienicy pod wartą, Ji- 
bera iednak cnm omnibus popolis conTorsaba* 
tur* 

Sagax mąlier doeiekta sekreta^ ie mął o nii| 
iiiedba, ąaaerit protectioąom aJuditio propalat im 
ią mął prsedaTy ke in condicto na iyoie i snbstan- 
cyą iey procedunt. Jnditinm csyli ex eommisera* 
tione^ csyli stąd se (humana fragilitas) nt ineli* 
natur in ritia ita in gratiain Titiosornm inique 
elementiam inditit et nunąnam seFerins inaąnit 
^ilam cnm dtcendum est ilnprobi^atem maią ^ 
respekcie. 

Na terminie iostifikacyi Kosak in ordine a4 
^xecationem de persona ktadsie dawne dokomenw 
ta P. Starosty s których ią ósądsoiio ad paenaa 
criminales, dekret conTistionis criminalis i eon* 
▼ikcyą, infamią od siebie otrsy mana aduUerii neę 
riem et polygamiae se unom, alteram Keilaty, ter« 
tinm Capitanenm demonstrat. In contrarinra (ona) 
łe kosaka obwiessono i ie miai inssą sonę, nie 
citatam, ie Koltaty nie byl mąs śłnbny atestowała 
łeona Zhorow$ha AłeKanirm^ n(nk Agne$ Macho^ 
wtia, personali asSysfentia Eborowskieh de Zbo- 
row> indiciam ęt pattem delnentabat. 
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SfdsMMria ut taut procltTM ad «r«dttBdtt«i fm< 
enl$am Bemai niMitMi deeret^iwałi non d«Nieaden* 
cfe iacognitioiiem deerati emu ML Capitanao Bte'* 
€Muii lad dat«r diL uiq«isitioaui «lriqM paHi 
in 12 8«pli8. a to Aotandum ie F. Star^aty UŁm^ 
cfciego i w lerminie i w ^mparatii nia byio, wj* 
wiedli infnisitią, Koaakowi Biaeki a Kosaaaa 
Łakowaki Staroatowie, proaatakaiift teatea, bat «o« 
tendam gdy raa oniiiiio ad aientam AdałCaaaa 
e#debanl P. Slaroata Łukawild omnino raaaaoaa* 
aic Tiraa al aaltdiaaiaie akadatł nieul%e raalUa^ 
tam eauaaa Koaaka et aolidaado neu aoaa. Nin 
pnycsadt tamta* fl^treol P. Słaroaty Łakowakia^ 
go iiiiqiia roaamiaiiia ie P. Staroata Siac^ P>^A* 
dsie s tfakraten awotat per iadiationem ad aota^ 
ratam Koaaka non adeitawiiiU noa ad eandam tar- 
HMBam , tandam gdy apt av7a pisypadła pnpfpaa^- 
wadrili na ratoas ZboMwakick MdeAaktch ea^ 
piam ataieoroai at affaetanak indpctc aoiaparltią 
gdy nwałaią, ai tylko a Kosakiem apt awa, acay* 
lifli tandana intaetrrę ła P. Staraeeie Bieckiaaiii 
kaaieeaaió traaba aamparitii, my aontramm pt*"* 
babamaa, in raliąao etiam ai neeeiMiria eiaal'^ 
wolao wam rosdawa^^my compajratti niepiisamy 
bo terminnm nie mamy, adeitaaią deeat* w akeyi 
non aamai prieeieł oni ał ait in m^e taeptk 
roadawali naa.eYtfatafmiaam ia poenaa lagom wę¥9^ 
cationis legitimitatia,bononim dimiMionia, roadaw- 
aay prosili anspen^jr ad convictiionem nostrani » 
nam tai tego trieba byto, aby u^ w owym Try-* 
bnaale nie a%daiło negotiam, atanęb tedy na afCee- 
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taeyą ich iultpetiia ad eoiiTietioiliBiii P. Staro« 
iityBieokiego. Adaltera intaitii condictionis' a 
caŃere relaxata, Koiaka daao aa effidejnttią no- 
bilis posieuionati* Chciano było eYekueyami 
^ prsyći^nątf , w tymłe Trybanala 1680 do expe- 

rimentn ale nię toties qaoties dano roidacS i do^ 
bra' armia ntrsymano. 

'' Nastąpił Trybunid 1681, w którym nim przy*- 
■ato do decyzyi per controveraiam,' Zborowscy ex 
patema Mileńsey ex materna qaasi Adui«.. linea 
yossU do Grodu Lubelskiego , fabrieatam podali 
Genealogiam ad aeta i prsysięgli Adul... vere 
prof eetittam ex domo et familia kam esse. Tan* 
dem in .experimento eonfrontaif|, Jodices dooa* 
menta Tera cam excogitatis^ cirenmstanthis tem« 
poris et personaram , nwasyli tedy aoffieientiora 
ad condemnationem le punkta 1^ Że w origtnaU 
nych confessatach non negabat, ie się schowała 
^ w Kolbuszowy i była tam przez mamkę stante 

parentam per hostilitatem conflicta, iako sierota 
przyniesiona i wychowana, ex postfaeto zai per 
omnia negabat notiam Kolbuszowy, ale atestowała' 

m 

iako a cunabulis u roinych dworów rosła pron 
babkt. 29 Ze matka iey (ut allegabat et in ga^ 
ńelogia scripsit) b^a z domu Kopciowna l^ Do^ 
inaradzka, £<> voto oyca iey Martini Zborowski 
de Rytwiany '(I) consors i miała umrzeć, a iu 

(i) Przodków tjchic Zboro:wrskieh z Bytwian r(ath«m Chy- 
tracui w dziełku siKem Tarłbrum in Europa Itinenim 
I^eliciae i t. d. b roktt 1699 ktÓM potem potńecł raii 
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opp obiłam dowiedziona, łe satyra Marcioeiii 2bo« 
rowskim nie Kopciowna, ale Domaradzka Panna 
hjjfloę po którego śmierci poszła za Godlewskiego: 
a dowiedziono tego tejto Domaradzkiej oczywistą 
(ąoasi matki iey) 2^ voto Godle wskiey in Jaditio 
comparitii|, eontraktarai slubnemi, Qwitami gro- 
dowemi, inter eandem 2do yoto Godlewska et eos- 

rzył Frań. Sweertias w twem dzictku Sel^cUCt chTi" 
Bńani orbis delicUe... CalonUe Agripinae 1608. Go 
do alowa przytaczamy i inusiiis et magAUici viri> a~ 
nimi cclsitate^ Tirtnte atque integritatc senatoris cla- 
riftaimi } Martini ZboroYii de Ritwianj e genie slem- 
łnat'ł)osque Jastrembeciorum , patre A^drea ZboroTto, 
et inatre Elisabetha SidloYecia progeniti, Gastellani 
Graco^ienaii y et praefectl Stobnicienab dignlaaimu 
AsseriOr patriae qui liberŁatia in omni 
Vita, cum magna Tirtutla etintegritatia 
Laude fiiiti tnniulo silos est Martinus in isto 
Zborovius, similes natos in bonoribns amplia ' 
Postqaam Tidistet, generis natasqqe pudicas 
Elimiis de gcnte sna Lit{iavaque locasset 
Patritxji}quomm esse aliąaosnuncm^mbra Tidemus 
Consilii aagusti) sic aero rite peracto 
Mortałiy atque opibns mągois jufte ille paiti '^. 
Estinctus pUcidae, coellqne receptoą in arce est* 
CastcUanus erat tum Cracoyiensif, et Anna 
Sancta tori consors hoc posteritasqił^ locarunt 
Sarcopbago corpus, summa quod luce resurget* 
Żonie tegoż Marcina Zboro^^sluego:, 
Annae illustris et inagnlfici viri Martini a Zborów GasteUanl 
CracoYiensis e<>nsorti cari^si^nae, Staniil^o Conarto «x 
Sophia LanckoronsLa progenitae, matro^ae quae per 
oiime męrtalis bujos aevi tempus tancto et inculpate 
-viven8, priscis nlią. beroidum Cbristiani nomińis matrob- 
nis aeqaari polerat ^ po8teaqiiam octo filiis et totidem 
iocmellis in lycem editio doinnm ZbonoTfam pr4ecUt« 
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dem Zborowskie (qui peieramot) n(t gnam et De* 
inioam adaitalem wgrodsie Lwowskim asaszłym. 

30 la eontrarinm naazejr metryki pokąsa- 
ła cwoią metrykę ie się urodziła roku 165t ar 
my temiz dispozyeyaml inter rełictam Martin 
Zborowski qiiasi patris Adnl... et Nicolaam Zbo- 
rowski fratrem germannm Martini, dowiedliśmy ,- 
ze ten Martinns nmarl 1649 bo inz natenezaa 
kwity stawały eara vidua et fratre def ancti mariti, 
zki^d dwoiakie argumentum solidissimam 1® ie w 

Mk^cit sobole, et tepuiagetimiim sęEtam aeUtit annum 
•Uigitc pUdde anno aaluatis MDŁXXV pruL Calend* 
Decembrii eutincu, ad ooelesta beatomm migrarit coo- 
, aortinm. Filii fiKaeąue attperitites ad perpettiampostertta- 
tia memorlain hoc moaiunentum moerentet posuerunt. 

Foeminei exerap1ar iacet praegrandae pudoria 

Anna StanUlai filia Conarii. 

Qnae genitricem babnic Sopbbm Tirtiite nitentem* 

Łanckorui^eo san^nine progenltam, 

Cun tenerl tria luatra forentaeTiilliua, axoT 

Maitino fauate esttradita Zboroyio. 

Bia qnataor ai qatdem paeria totidem^e puellia 

Hnnefecitfiito prosperiore patrem- 

y idit et auctum opibni magnif , et bonoriboa amplis : 

Nam Caf teDanuft Gracońensis erat. 

Una Tizerant ita q[iun^agtnta per annot, 

Sed rapit e rbriB mors prina atra rimm. 

lEa qnoqiie undecuno post letbo eKtingnitur anno 

Andreae fesŁo sole cadente die. 

MiBe et ^ingentis et qninqne ubi puneris ^wn if f 

Septenas decades moitis kie annns erit 

Baec ita dnm vixic, natos in bonoribns amplis 

Egreg^os Tidit, qaaUbet arte Tiros • 

Yidit et błs similes e prole ntraqne nepotes 

Indol e, num did jurę beau ne^uit ? 


>aft^wi«poitfatapatriftrodn<Stlę nie mogła. 2<» im 
z iMzay natki , która mnaiataby hyiś pned Do« 
marad«ki|) nt aUegat Kopeiowna, rodaić aię mia* 
la; A^tąni Doiaaradska a oyeem iey lat 10 atio^* 
aik-rtai to Adid..* po amierei matki away pionr* 
aaey w lat ęią 12 gdaieć .w grobio srodsita to 
impUeat aif et illiad: 

Stanął tady dekret in aapplementiim eoimetio- 
Bia prioria^ Zatoraki Koaak, coBTincat pro nt oat 
couaore ejaa profnga a marito et poenaa eriminalea 
auecmbnit poat eoiiTiotionem mamnilłae fornidbaa 
praoaeiadantiir, eapitepleetatar,itenim eooTietaapo 
TODiae forte aon belie diapoaila » fiiDiTit malam 
Tkam aeternitatia mnnere pejorem. Yide ergo 
qaomodo prolea illegitiaiata. 4 

Nallnm eit .f acinaa iUi ^uae 'padorem prodegit 
majore erimine f amam qiiam Tolnptatem redintet* 

biptae qaid poftuere majm, impiaa apooeoa po^ 
taere daro perdere ferro. 

Ofania tom in oonaidti impetar eoefta initija tw* 
li4a aptieio langaimennl. 

W Y P I B I. 

2 alkt Sitwitr$kieh % htifgi Inseriptionum iii« 

ductarum swanych. 

Anno Dni 14^ 

ImtiA tStąmtĄA ppmil po & fąn^HU 6ta^ 
fit M Zcimhi &9m9ttiitpm l^aipm i^bpis^rRi. & 
na toMmwft ^ioąt toffopnrflo Stm^ttp^ ^m^ i 
]^ima(i)3aiia^iB9ffapA emtf^ pt^tm^im Uwptuti 

'(1) Jao Słafrfniec; który r« i4u lu iatedif knkow* oi^a-; 
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il^e Dt^wocjónc hifli hj poitir Wir rpcjr t3t Jttm a fofc? 
tett9<|^ pcgomaSci: 9 n>9{łuppla c^ («onjax> 90c^ł9# 
toa panp Sopfiia tna()imfa ntie^by ftabacia npeboS^cj^^ 
fa bymiat^ ^iPfSSoSSfpr^o; pr^eb Utobidut^o pana 
C(a»9fl<ttpa SRdf^DtpSfugo tplo^arcia Scirfo. a ®ta^ 
liofła ©pctoprrSfirgo 9 ^oi9cg(Dn>f!irgo łenatCm ciaSij^ 
bAbaejego 9 pf^rb ©{pttd^rt^nfgo ^ana Sudf^^^M^ ®^* 
ih9^%9 299tapt (B^mpttitptp 9 pr}eb gpnj (inssemi) 
fikUfji 39^m9ftti9 t|^«m na t^mc^A^ij^biibacse: 9 n>Slba 
^ftd^' pt)f i ' pprucjnp^ iimi m9fnoi(oanc t^o 9fft 
Gfod^et^nfgo -Srtfłopf^a t^atbtro^t^e 9 Sliad^et^Of 
go Btanpil^toa itot^a h^tiftomf^iii Glad^rt^nonu 
@tan9$IakPon>9 Gabotpffu* moniiotoif iixotmvi rolaif 
ntm, pri0bf9m WHiiąąit hi^tp^ pob pulfowfit 
li Ąą^^ftiw jjltfti^ i^tot$ 9f9' m<iia banc 69bi ob 
as9<ttrf. ^Miia pęp piem>S$fgo 9ł9rbo$$ci9fa 9)m 
Mtfya&fgdiproiiipt^o m tt^otr brod9e fci9cit H^tpi^ 
i^ti9H9^icip ilot9^ p9crn>9 )ap9S to ^pmii^Ą^ Stiie^ 
ga4^ ma 9 9nitc toi^T^ąH qo ptrfent9 ma 9 in9ccj 
moir 6onb^ Ąo na pCaftl^tt gtunidtópm a(6o 9 nft 

fomabpcird^ (m zdefektowana karta) to^Spcjfo C^O ma 

9 mpwi moin ttcjf9tor9 paii9f9 3op^pf9 malioncir 
iitotp npą iiabpt anp poti^omtom iitopm nptpoi^fta^ 
to«99aci9 pto§§9(9 ^ai^ ahp&itap Ąowx9afff}/fmh 
it9( tp nptiią balp €io$m9 tego n9robman)a(9 : a 
^ąpt^pm $3a 69l9|Urobion9 pan ^pfolaii Uotcfif 
I 9&irt^6na 9 Urobion9 ^an 9Racie9 OiO(on)f^ 9 
99nS59 tt>ietjeflobn9 — ut fupta — 

nj i wkrótce i^y odstąpił OleMiickicmu, sam za^pofniey 
dopiorę wynagrodzony kaiawską. 
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ROZMAITOŚCI. 

♦ 
W PEWKBM zgromadzeniu wiechy się zakonni'* 

N ca oddawała^ marzeniom 8wieekim,nii obowiązkom 

powołania. Przetozonćy to się nie podobało, 

śpiewki przez tfi zakonnice nioione zabrała, iak 

zaś wjrkroezetiie było niewinne^ tak i karę tako« 

wąi przeznaczyła za nię* „Poniewai sioitra ponę« 

ty świata tak bardzo zaehwalatastmazz teraz wiersz 

ułożyć na niestałość światową'* trudno to było 

i trudno... wreszcie za trzecim razem następuią« 

ca śpiewka gniew przełozonćy nieco ułagodziła* 

Oy ! Jwlecie kwiecie, iak zwodzisz ludzi! 

Nie itŁttL za* twą ozdobą trudzi; 
Ty okazuiesz sławę łionory 
Ty srebra, złota, pieniędzy wory. 

Wszystko zaświecisz zgasisz po chwili ^ 

Tak iako słońce źnlewalui myli: 

Pogodę pewno pierw okazuie^ 
Jułci po chwili deszcz mu zwiastuie. 

Słowiczek opiewa wkrótce odleci 
Chwytay, chwytaycle swawolne dzieci ; 
Tutay go straszą, tu go chwytaią y 
^ Tu mówią ze był^ iui go nie maią. 

Tu honor wielki z godnością iainie, 
Mądry się chełpi bo wie że zgajCnie ; 
A głupi rwie się na los wyrzeka 
' Źe raz ia^nieie drugi raz znika. 
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Tak lako mrówka idzie do góry ^ 
Człowiek podobnie chwyta honory ; ' 
Czasem dochodzi robak zamiaru^ 
A ozciciey spada i bez cięiaru. 


NAGROBEK DLA CHŁOPA. 

DziESiĄTEYy zcif iki^y pracy dozieraiąc skory 
Ubogi kmiecSy oslatni dług płacę natury. 
Orałam do wi^czora^ ieilim wyprząg wohi^ 
Strzegłi^m zmoich rąk iak swego .żywiołu. 
Patrzał król, patrzał żołnierz, xiądz czeladi i dzieci; 
Na wszystkich robią kmiecie^ ieden woł na kmieci ! 
1 ten ie^ii się kosy kmied wiecie nie jejmie 
Jeź] i siana nie będzie musi zdechnąć w zimie. 
Tak grzechów iakpac;ierzy w insze dni niewielei 
Z iedney się tylko cieszę i trwoię Niedzielę, 
(ydzie z rana do kościoła ; z pohidnia do wiechy ^ 
Panie! wprzód licz pacierze, niż karczemne grzechy. 


Prognostyki od naydawnieytZ}Th c^aiów mia- 
ły s\^oich wielbicielów łatwowiernych: dobre 
byty prozi^ ale lepsze wierszem, stąd poszło ii 
i prozd i wierszem pisano. Umieszczano tako- 
we albo przy księgach lekarskich, ekonomicznych, 
albotez w kalendarzach iako będących w wielu 
rękach. Jakoż rękoptsm icdnego x takowych , 
którzy prognettykami księgi i kalendarze napy- 
chali, wyszukałem i. 2 tego wttępi przepowiednie t 
na miesiące Styczeń i Luty przytaczam. 
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ĆASANDRA EUROPEYSKA. 

Prsśs biedf całoroczną odpracować aif maiącą 
na micBiąpc złożona na rok Pański 1135 

Kiedy wzburzeniu naszey Polskiej Troi 
Coraz to bardziey do broni do zbroi 
Marasie zabiera, publiczny czas krwawy 
Ruguiąc z my&li w prywatne wszedł sprawy 
Anietylko bymbyl siedział w kącie cichym 
Ale i w dole zawarłbym się lichym 
Nawet w śmiertelnym ukryłbym się grobi* 
Żem nic o takiey rfey niewiedział dobie. 
Czemuś mi tedy nie dacie pol^oia 
*Gdy sAmi w krwawym nurzacie się boiu 
Czyli mnie chcecie do tey wciągvą<Jtonf 
Do ktorey własna was niezgoda gonił 
Ustawnie do mnie posłów przysyłacie 
Wszystko o przyszłe rzeczy się pytane. 
CzyliŁ ia z Bogiem o tern w?uebiegadął 
Żebym wam przyftzlt rzeczy opowiadał! 

Jedne rzecz tylko bez trudndfci s^adnie 
Moia Kassandra tegoroczna zgadnie. / 
A coł takiego wszyscy się pytacie 1 
To, co za pracę rtaymniey mi nie dacie 
' Jaka prawie iui temu lat iest kilka 
A spotkałirł mnie za to aby szpUka? 
Jeszcze 8na<5 drudzy miasto mnie nagrody 
Radziby w łyicze utopili wody. 
JakozkolwidŁ b%di przedei ia napiszę 
Przynaymniey iednak pochwałę usł jbzę; 
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leżeli sprawdzę^ lecz ia bardzićy będę 

Chwalid wa9| tylko 'przydiycie kolędę. 

Acz mnie prawdziwie w te wieyakie rozruchy 

Juz prawie wcale odstąpiły duchy. 

Ale filuty Merkuryusz t Bogiem 

Jeszcze się z moim nie pożegnał progiem. 

YANUARYUS. 

Więc gdy nastanie Stycznia miesiąc mroiny 
Wraca z potęgą do Polskiey lew groźny 
Chceprosekwowadswoie intencye 
Nic go niestraszą przeciwne f nryt 
Nic niepomogą związki ani ligi| « 

Nie zna z moibnemi pany się na migi 
Prołne to bowiem wszystkie są poczwary 
Zgubą oyczyzny, a was samych mary. 
Szkodliwe wszystko zaczynacie zwady 
Coraz to w większe wstępuiecie szlady, 
Sluchayciei moieylubolichey mowy. 
Kto lubi zgodę przystępny do głowy. 
Dziewięcio-letni trup Polskiey wolnoici 
W głębokim grobie chował martwe kolei. 
Ty go dzil wskrzesisz pierwszy stanisłaWik 
Będziesz u czasów w wiekopomney sławie. 
Orzeł dwuyglowny wielce się turbuie, 
Gdy nie do my^ rzeczy > upatruie. 
Tak rocznia wzad się umyka fortuna 
Śmiertelna komu^ gotuie się trgitna. 
Nic nieuwaga szachownica na to^ 
Że nieszczęiliwie w przeszłe gra ta lato. 
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Na nowo grę się potężnie swoncuie 
Któż wie przegraney czy nie powetuiel 
Lilie co się krwią zarumieniły 
Rekuperowa^ chcą swoy kandor miły 
Co ptak postrzegłszy ponuro ppgląda 
Pomocy od swych kolligalow żąda. 
Na PyryneyskieMars wyszedłszy ^ory 
Pogląda na /wiat ieźli naród który ^ 
Jeszcze bez zbroi^ zamieszać potrzcł^a 
Świat, niechay bez krwi nikt nie kusi cłi]c(>a« 

rEBaUARIUB. 


Zaczyni z dhiiszemi idzie dniami Luty i 
Mulcybcr wszystkie swe ^oźnieca chuty* 
Kuźnie^ szabolnie, do kowadeł młoty, 
Biorąc i chłopom woły od roboty. 
A w tym obrotna przypadła Bellona 
Na lu*e w narodów bardzo zaiuszona 
Raze broń ręczną oręża gotować. 
Do końca Świata zamyfla wołowach 
Echo iui wszędzie, po /wiecie rozsyła, 
Hey! komu sława kawalerska miła. 
Kaidy do krwawey zabieray się woyny 
Dla niedołężnych tyłko czas spokoyny 
W tym orzeł biały czarną głową radzi 
Niezgodnych w zgodną przyiemnoid prowadzi 
Frzyimuią iedni tak chwalebne idanie. 
Lecz wartogłowcom milsze zamieszanie- 
Więc nową my^ią złożyć elekeyą 
I przez to^ swoią utwierdzid scssyą. 
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A nizcHlcz Cassandra to zgadnie 
To sobie zmierzi^ klore oboy wpadnie. 
Komu lew pokoy, teraz ofiaruic 
Niech się tym darem szezc^r'. kdilenluie; 
Bo lak fortuna sprzątnie losy swoie. 
Mars śmierci srogie będzie toczył boie. 
Koń cudzy w luźne bardzie wszedłszy kraie 
Dokucza przez złe swołe obyczaie. 
Ale te£ wnet go osiodłaią szczerze^ 
Wyiadą na nim aleł na Gibierze« 
I^iźli mięsopust wesoły przeminie, 
Nieraz się w taniec Cradivu$ zawinie, 
A co go zacznie to po mał<$y chwili 
iHieobeyrzą się goidfip aie w mili. 


- ; 


KOSCIOL W SECEMINIE. 

W DNIU 26 Grad. r. 1826 w przeieidzie moim 
z Kielc do Kalisza, zatrzymałem zię na chwUf. w 
mieście Secemiate i wstąpiłein do koMioła la- 
ko w dzień świątectay otwartego. Na samym 
M stt^pie, ciekawem okiem przebiegłem sełany ko- 
ścioła, iedaefo z nayda^fmieyszych w Prisce, w 
sposobie (oty^kim zbiudowanego. Po skończonej, 
mszy świ^tey powziąłem myśl udania si^ do pro<» 
beszeza mieyscowego , w samiarse przekonania 
się o dawMŚei budowy, i uieile mi się móy sąmysl 
udał. Ks. Cnerowics, proboszcz a Dziekan Knrze- 
lowski dozwoiił mi papierów należących do ko* 
ściola pomienionego; lecz i nich niewiele mogłem 
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korzyiłać, ponieważ są daleko poioieysze od ia* 
luego keśeiota i nic o poezątkn onego nie wtpo- 
jninaią. Kapituła knrzelowska roku 1630 wez- 
wała nayłetnieyszych ludzi z parafii zeceinm- 
iki^y, i z ich zeznań, mało znaczących, hi«lpryi| 
kościoła apisała* Ci ludzie nieśmadomi rzeczy, 
naywi^ey zię zgadzali na to, iz Stanisław Sza* 
franiec woiewoda sandomierski (chocłał go nie^ 
którzy zowią naystarszym księdzem kalwińskim), 
na łat zto pierwćy, to iest około roku 1540 księ-* 
' ij katolickich od kościoła oddalił, a obsadzi! ich 
roieysca swymi* (Zeznaiący zowią ich, zapewne 
mylnie, kalwinami). Ci przez długi czas trzy- 
mali w swćy mocy kościół, az nakoniec katolicy 
przemocą odebrali go (niewiadomo kiedy) i do- 
tąd ^są w posiadaniu* Po priseyrzeniu akt ko- 
ścielnych, udaliśmy się z Ks: Dziekanem do Jko- 
ściota : przeglądaiąc nagrobki , spostrzegłem ie- 
•den który mnie mocno zainteressował; rózift en 
się od wszystkich innych w owym wieku kładzw- 
nycli, formą, pisownią i czystą pólsesyzną. Jan 
Broch. któremu ten nagrol>ek połoiono , wątpia 
czy byt katolikiem,— ^ i czeniby się w swem iy- 
ciu edznaczyt niewindemo mi ; umarł roku łOOi 
dnia 28 Stycznia. 

^ Ktho iim lezi w ton Ihu grobie ^ 
JeAi «śe wics powiem tbobie ^ 
Liczi fhu mąi bogoboinie ^ 
Kthori zawdei wiek spokoini ^ 

prowadził Thu, na-tim swiecczie 
Thak zimie iako i Łiecie 
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Boga się bał i miłowała 
BKzuiego iakim mógł ratował, 
A tegoczbi, wszitkim trzeba^ 
Ktorzi iiiechczą minącz nieba, 
-Po obejrzeniu wewnątrz kościoła^ wyizliśmy 
dla przypatrzenia aię zewnątrz: a gdy troskliwie 
przeglądałem wszystkie szczegóły mogące interes- 
Bować, spostrzegłem w kościelnym ifaiurze kamień 
koloru czarnego, półtorej stopy długości wyno- 
szący; na nim wypukło rznięte dwie ręce wiel-* 
kości naturalney, leiące na mieczu obosiec'znym 
jprzy ekzekucyach i dziś używanym. Długość 
miecza równa się długości kamienia na którym 
wyryty, rzeźba dosc gładka* Zapytałem się przy- 
tomnego Dziekana, coby ta rzeźba znaczyła t Od- 
powiedział mi, iź na to żadnego ursfędowego do- 
wodu nie ma, a tradyeyi laka iest o tym ka- 
mieniu Wie można wierzyć; iednak i tey nie ehciat 
ml udzielić. Widząc tedy podeszłego człowieka 
przechodzącego (był to obywatel miasta Secemi- 
na), zapytałem go, i ten następuiące mi dat 
objaśnienie: „Kościół ten, są iego słowa, iacya 
heretycy posiadali, iak mi móy oyciec i inni lu- 
dzie mawiali). Mieli oni sobie nakazape odda- 
nie go katolikom , czego nie chcieli uczynić; i 
Eebrali się wszyscy do kościoła dla obrony go ; 
ale gdy katolików więcćy się zbiegło, wypędzi- 
li ich: lednemu zaś z nich naystarszemn, który 
niechciat kluczy od kościoła dać, mówiąc: 
„Chyba rąk pozbędę, natenczas klucze dostanie- 
niecie.*' Kazali tedy katolicy mistrzowie aby te- 
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jnv htretjkoiri ręc^ nciąt , a na pamiątkę i# 
tym q»ofobem kościół odzyskano, kaiane na 
kamienia ręce i miecz wyry6 i w mnrowaiS w 
kościpt.^^ Zapewne nie ta iest przyczyna t^y 
rzeźby: albowiem ręe^ tu będące tą w rękawi* 
cąch, iakich nasi i innch narodów rycerze w od- 
ległych wiekach itarozytnosei nływali; inne 
osoby tymże sposobem opowiadały tę historyą* 

Historya miasta Secemina iest bardzo ciekawa. 
Luteranie mieli ta swoię szkolę, iednę z nay* 
aławnieyszych w Polsce; posiadała ona w grnn« 
tach, domach i funduszach pieniężnych znaczne 
nposaiente. Uczyło w nićy kilku akademików 
krakowskich sławnych w owym czasie | lecz to 
\irszys(ko znikło, i tak''się jna dzisieyszy Secemin 
do dawnego, iak Setina do starożytnych Aten* 

Z Secemina wyiechałem o godzinie 1 z połud* 
nia, i niezatrzymałem się aź u ś. Anny pod Przy* 
rowem. Nie przeporaniałem o tym klasztorze , 
wstąpiłem do niego,-— ale dla nadchodzącey nocy 
nie mogłem dtuzóy zabawió się i przestałem na 
zwiedzeniu knrytarzów* Miedzy wielu portreta*^ 
mi bernardynów, spostrzegłem dwa interesuiące 
Polaka. Pierwszy, wyobraża iakiegoś Wiktory- 
na poufalca Kazimierza Jagiellończyka, z podpi. 
nem. Y. S. D. P. Yictoildus, Regi Casirairo Cka* 
rissimus, Tirtutlbus plenus.* Sepultns TarnoTiae 
anno 1480 d. 6 Maji. tlrugi, spowiednika kró« 
lowóy Bony^ iony Zygmuta Igo; podpis iest taki* 
y. S.D. P.Fransiscns de ApnUa) yir eXemplaris: 
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uimme vitae, pni^d&cator apostolicaf,. Reginna Bo« 
I «ae poenitentiariua* Sepulttis CracoTiae, in Stra- 

som, d«14 April. 1531. 


Za panowaata Zygmunta III r. 1599 liczono : 
W koronie Polskiey wsad Króla Jegomości . 
iatt 45,525 

Arczijbiskttpich, Biikopich iKanoni* 
cznyeh. 74,000 

Plebanich, Opaczich, Mnisiich Kia- 
sztopnych y mniszek 6,565 

Snmma wszytkich 126,090 


W ROKU 1 582 Gdy Stefan Batory z Pieskowa 
do Polskiey powracaiąc , przyiechat do Bygij i 
nim do miasta wjachat^ kilka dni w zamkn przed 
iniRStein zatrzymał się, z przyczyny zamieszek o 
religią, uaganit surowo magistratowi niektóre 
zmiany samowolnie poczynione, wiachat nareszcie 
do mia9!ta, i wprost ndat nią do kościoła Ś. Ja- 
kuba, po ociśpiewanem Te deum Laudamus ko- 
ściół ten oddał w posiadłość 00. Jezuitom. Po-» 
tom zwiedził klasztor i kościół Panien Benedy- 
ktynek około r. 1257 założony, pod opieką 8. 
M^ryi Magdaleny. Wszedłszy, król do kościoła 
powitany został od Anny Nótiken Xieni która 
więcey niz sto lat miała, wziąwszy prawą rękę 
królewską ścisnęła i ze Izami z radości widzenia 
tego monarchy, przemówiła i w końcu swe^* mo« 
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wy poleciła łatce Króla JJV|^i zgromadzenie. To- 
warzyszyki ićy były: Anna Topel 130 a Otylia 
100 lat inaiące — Król pomtaony widokiem tych 
■zaoowDych starnizek, łaikę im zwoię, pomoc i 
obronę chętnie obiecał : obróciwszy li^ do przy- 
tomnych, rzekł: fV iyciu przyi€mniiy$zego wi- 
doku nit miałem! 


Statttta Regni Poloniae... a Joan. Herburto a 
Fnlztin.... CracoViae Łazaruz Andreae excudebat 
A. D. 1567 fol. To wydanie tem od późnieyszych 
róine, ii ma w końcU wiersz Grzegorza JSaipbor- 
cz^ka którego dotąd nigdzie wymienionego 
nieznayduię. Gdy karta statutów kończy się^ na 
,następnóy iest orzeł polski Zygmuntowski. Nad 
koroną królewską napis: In Arma Serenissimi 
Principia et Domini, D. Sigismundi Angasti Dei 
Gratia Regis Poloniae etc. ponizóy orła wierszy 
pochwalnych szesó^ Na odwrotnóy stronie dwa- 
naście iak zwykle łacińskich— i podpis : V. G. 
Sambor.— Na karcie drugióy: Instituta Regni 
Poloniae, ab Joannę Herborto edita. Carmen: ex. 
Yigilantii Samboritani opusculo (1) ąuodam, Ya--' 
rias Principnm Polonorum Łaudes continente 
desumptnm. Zaczyna ^ Jupiter in pulchra eon$i» 
dem altioraula^ etc. te zaymuią arknszy dwa, po 
mch spis rzeczy w dziele zawartych; przecie w 
nim len wiersz nie iest umieszczony.-^ Na o- 

(i) Wfzak i to dzido mcsaane* 


t 
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ttatniey karcie wyliezone błędy drukarskie iiuiey- 
Bce druku powtórzone* *' 


Wyiątek z rękopiimu, pitarza bezimiennego » 
zawieraiącego dziele Króleitw Franeyi i Szweeyi^ 
od założenia tych państw ai dó roku 1740 pier- 
wsze, a drugie na panowaniu Zygmunta III skoń- 
czone: iak się zdaie tćn rękopiim ieit z pierw* 
szey polo;^y uplynionego wieku.-* Na str. 180 
Dzleiów Kroi. Franc. opisawszy zatargi . Filipa 
Pięknego z Bonifacym YIII Papieżem, przytacza 
list Benedykta XI potępiaiący Wilhęlns^a Nogare- 
ta i lego wspólników -^ tak tedy przełoży! po 
polsku : „Sprośne niecnoty 1 meenotliwo sprosno- 
8ci s na które nayztosliwsi ludzie odważyli sięf 
targaiąc się szalenie na osd)ę szczęśliwcy pamię-^ 
oi Bonifacyuszą YIII przodka naszego, sprawie-*/ 
dliwe karanie dot^chczat* odlożyli&my z aprawie^ 
dliwych przyczyn^ Ąie vxk dlużey rJerpieó i zno-^ 
sid tego nie moiem. Więc powstaieluy, i owszem 
Bóg w nas niech powstanie, aby nieprzyiaciele 
iego rozproszeni byli, i przed twarzą iego uciekli; 
którzy go nie nawidzą niech będi^ rozproszeni. 
Mówieniy to, ieżeli szczerze pokutować nie będ;^ 
lako na opowiadanie pokuty od Jonasza Niniwa 
miasto nawróciło się, inaczey, iako J«rjc/io niech ^ 
będą obaleni. [Poniewaie na pomienionego Bo^ 
nifacyusza w Anagnii natenczas z całym swym 
będącego dworem niektórzy synowie zatracenia 
pierworodni szatana i nieprawości wyckowancy z 
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wssy^^kiego tię \ivttydti wyzawssy, i tissaiiowatiia 
sarsnciwszy , Bifkupa poddani, Oyca synowie , 
hołdownicy Pana, (o iett Gwilfaelm x Nogareta 
eto^zbroynie po nieprzyiacielaku złapali, rękami 
cię wlasnemi na niego rzncili, znchwale karki wy- 
Bieśli, i bezboznemi ięzykami dorsucali. Tych- 
ie bezbożnością i wspólkowników niecnoty, skarb 
Rzymskiego kościoła gwałtownie zarwany, i nie-, 
^czciwie uwięziony: to iawnie, oczywiście w o- 
czach naszycb działo się. ^czerniak wiele in- 
nych niecnot popetnionychl Tu grzech obralone- 
go majestatu: tu wina kryminału , tu występek 
świętokradztwa, tu złamanie prawa Juliusza prze- 
ciwko gwałtom publicznym, tu prawo Korneliu- 
sza z deptane przeciwko zaboycom, tu zdzierstwo, 
Itradziez, i tak wiele innych! Co gdy my uważamy, 
prawie wzadumienie wpadamy, i niecznłemi , się 
staiemy. Któż tu tak będzie okrutny aby się 
od łez wstrzymał 1 który tak zatwardziały aby się 
do politowania nie mialt który tak gnuśny i nied« 
baiący sędzia, aby się do miecza sprawiedltwo- 
śei nie porwał na ukoranie'! któryż poboiny i 
miłosierny nie ytanie się tu surowym? tu bezpie- 
czeństwo zgwałcone, tu wolność zniesiona, ^^łas- 
ńa oyczyzna nie była obroną, dom własny niestat 
się ucieczką, naywyzse biskupstwo zeszpecone , i 
gdy złapany Oblubieniec kościół, oblubienica nie- 
iako w niewolą poszła. Którei iui mieysce od 
tego czasu bezpieczne będzie 1 które świątości , 
po uczynionym Rzymskiemu Biskupowi gwał- 
eioi znaydą ąię wolne? o niecnotliwy nierz^^dzie ! 
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O zbrodni niesłychana! o nieiKbzęśIiwa jtnagnio^ 
która tak wiele slego dopuściłaś! Rosa i deszcze 
na ciebie niech niespadaią, niech póydą na inna 
góry, ciebie zas^mina! patrzałaś na to^ mogłaś za- 
bronić tego, w twoich oczach, w ręku twoich ino* 
carz zginął, i przepasany dzielnościf^* przekpnany! 
Ku końcowi wyraził Benedykt XI ze wszyscy 
pomienieni, rzeczą samą cą wykłuci, i ogłosił ich 
być wyklętemi.^* (1) Pisownią w tym wyiątkuzmie-' 
niłiśroy, z resztą pbdtug rękopismu/ 

(i) Nogiret WUK. b^ wymiany pnei Filipa Pięknego z za-» 
wiadomieni^m Bonifiicyuata YIU o woli króleski^y ^wo- 
Łmia powszeclinego Sobom 'W« Francyi. Nogarci spra- 
wił to poselstwo ai do snrowoici ; xa co od Benedy* 
ku XI następcy Bonifacyusza wyklęty . . .*. — Filip sU- 
rai się usilnie aby Nogareta uwolnić od klątwy, ale Kle- 
mens który wwaioieyszyeh rxeczacb dał się powodowa6 
Filipowi, w tym iednak nieuległ. Uwolnił go wpnw- 
. dzie, ale zarazem zbyt cięikie warnnki pokładł; między, 
inneśu i ten, aby odbył pielgrzymkę do ziemi Swiętey 
bez- powrotu do oyczyzny, chyba ieby go który z Pa«- 
pieiów przywołał. Nieprzyszlo iednak do tego, bo go 
śmler<5 zaskoczyła pier w^y, nii dopełnił nazaaczon^y 
pokuty. 
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LIST z RZYMU 

Do przpacfela osnaymuiący ceremonie po imier' 
ci Oyca Świętego, i przy obraniu nowego 
(r. 1740 pieany prsez Polaka.) 

Po doniesioney j^rzessłą pocztą ó sesciu Oyca 
Sgo (Klemensa XII.) wiadomości, nie widsąe 
tu pod tenczat nie osobliwszego, czym bym mógt 
e^pectationem WM. Pdna kontentować, nmytli- 
lem €0 mara teraz prae oculis, zwykle po źmierci 
tegoż Oyca Ś. Ceremonie, spoiob, i zwyczay o- 
bierania nowego, nad tą ścienną intronizacyi pom- 
pę teraśnieyszą WMPann przydluiszego listu o- 
pisac, i aiby in facie odmalować ezpressyą. Na* 
przód tedy ledwie Ociec S. świat ten poiegna » 
zaraz się officyalistowie Sacrae Caroerae dla kon- 
serwowania Palacn, y if szystkiego co iest w nim 
schodzą. Kardynał, Minister papiezki rezydencyi| 
pałacową zeszłego pryneypała opuściwszy^ w pry- 
watnym lokaie się domu, a Kardynał Camerlin- 
gvae przeprowadza się do pokoiow Papiezkich. 
Piecasętarz, Sekretarz, i inni, zaraz Pieczęci Pa- 
piezkie od tegoi Kardynała przynoszą , który ie 
w prezencyi auditora. Podskarbiego, i innych sług 
Camerae łamie. Toi samo czyni ciim Annulo Pi- 
scatoris, który iest z samego złota yaloris na 100 
szkudów. Te złomane kawały do Magistra Cero- 
roonianim naleią. 00. Penitencyarze od 8. Pio- 
tra i XX. Kapelani Oycą S. zaraz ciało iisgo balsa* 
muią, llabit biskupi na niego kładą, kapelusz na 
głowę wcisną , i kielich w rękę dadną, Kiedy 


— 56 7- 

Oeiec Ś. w pałacu de S. Qairiaal umiera, ciało tedj^ 
iego na paradowym łozku do S. Piotra przeniesio* 
ne bywa. Przed ciałem szwadronów kilka kon- 
nych, trębacze z zatkniónemi trąbami iadi^, pieszą 
zas gwardya szwaycarska z*Aintami i helbarda- 
,jni, tadziei dworscy, i domowi; Oyca S* z po- 
ebodniami ciało otaczaią in praecedentia Krzyża* 
który konno wiozą. Wartą Szwaycarska iPeni'- 
tencyarze z świecami assistnnt. W tyle Koniu- 
szy iedzie, potym jieąuitiir armata, niektóre kom- 
panie Dragonii i Raytaria zbroyna, kiedy zas 
Ociee 8.^ v{ Watykanie umiera, tedy go zaraz do 
Kaplice S. 8yxti]sa wyniosą, zkąd vez wszelkiej 
ceremonii do S. Piotra transportatnrj prócz ie go 
OO. Penitencyar^e i Kapelani seqanntur. Kapitn- 
^ła Kanonicza Ś. Piotra odbiera oiało we drzwiach 
kościelnych, i loknie ie w pewney kaplicy, gdzie 
do obaczenia, i pocałowania nóg iego na trzy dni 
propter unirersos exponitur, które za kratę to2 
ciało obtaczaiącą extenduntnr, a między pospol- 
niwo świece woskowe rozdane bywaią. Po trzech 
dniach wspomnione ciało tir trumnę cyprysową, 
tę zaś w prostą sosnową i te obiedwie razem w 
cłowianą wiozą. Po skończonym całowaniu nog 
od kraty daley odsuną , albo gdzie indziey na 
wolnym mieyscu postawią, a2 mu grób zbudnią. 
Po śmierci zaraz Oyca 8. Rzymska się schodzi 
rada ad Cąpitolium dla prowidowania bezpieczeń- 
stwa miasta, pospólstwu zaś uderzeniem w dzwon 
tegoi Capilolium notifica^ur śmieró beatissimi. Po 
tym dobosze sinqtnym w bębny uderzenieuC tęł 


y 


— 5T -* 


4 

4 




wiadomość repetniit. Tu rada zaraz powagę awo^ 
ją pokaźnie, otwieraiąc wszystkie więzienia , a- 
reszfantrfw uwalnia, z tą iednak dystynkcyą, ie 
zawczasn doiinqiienteSv którzy na gardło siedzą^ \ 

do zamkn S. Angeli transportantnr. Z kai^dego 
donu człowieka na wartę dad powinno, a gospo* * « 

darz każdy palącą się lampę przed oknami na , 
noc m\e6 powinien, Ablegaci i Xiąięta Rzymscy ^ 

koło pałaców swoicli wartę miewaią, i prawie 
kałdy bywa in statu defensionis, poniewai ra* 
cante sede zabóystwa, rozboie,. i kradzieże nad 
zwyezay panuią, Inbo Sacrom Collegium pod ten 
ezas iako naypilnfey institiam administrat. Kar- 
dynałowie JMC. interea zgromadzaią się przez 
dni 9 do zakrystyi S. Piotra dla rozporządzenia 
wszystkiego co oonclaTe concernit w tych także 
9 dniach , odprawoią ceremonie pogrzebu Oyca ^ 
Ś. dziewiątego dnia naywiększe bywaią Solenni- 
tates, bywa kazanie pogrzebowe* Kardynał Bi- 
skup w assystencyi 4 Kardynałów ponty6kaliter 
ubranych mszą S śpiewa i na ostatek wszyscy 5 
kondukt przy kadzeniu i kropieniu odprawuią* 
10 dnia JMC. Kardynałowie wszyscy w kościele Ś. , , 
Piotra comparent, tam Kardynał Dziekan, albo star- 
szy mszą Ś* śpiewaną o S. Dnchu odprawuie. Du- 
chowny iaki miewa po łacinie exortę , dedncen- 
do iako iest rzeci potrzebna ^ aby z godnych su- 
biektów ieden do dyrekcyi kościoła czymprę- 
dzey był obrany. Po tey przemowie JMC, Kar- 
dynałowie parami podług godności swoich ad 
eonelare,' na które w Watykanie iest mieysee 
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wchodsą, Magister Ceremonianm onych z krzy* 
iiem papieskim praecedit. Po oborach Yeni crea« 
tor prześpiewuią, iv kaplicy Syxtyńskiey nieco się 
zastRDawiaią^.i tam kaid/ Kardjnat aie co na 
swoim stanąwszy mieyscu, Kardynał dziekan gło- 
śno niektóre pacierze mówi. Po pacierzach Ma- 
gistry Cererooniamm Indzlom i służącym nstąpid 
kała, w tym Conclaye zamykaią, do którego 
prócz Kardynałów, (z tych zaś kaidy swego se- 
kretarza i kamerdynera przy 'sobie zostawuie) ^ 
czterech Magistri ceremoniarnm , Sekretarz Sa* 
ci^ Coliegij, i inni ladzie do posługi kościplney, 
niektórzy spowiednicy, dway medycy* aptekarz 
z dwiema chłopcami, eymiik z dwoygiem cżela- 
dziąn mularz, cieśla, i szesnastu posłngaczów do 
zamiatania cel, i inney roboty grubszey , wcho- 
dzą. Jak tylko po wyprowadzonych ludziach Ma- 
gistra ceremonfarum powrócą « tak ąaraz w pre- 
zencyi Sacrl Collegij wszystkie slatuta, eiekcyą 
nowego V Papieża concernentia, i iak się in con- 
cIhvI sprawowaó powinni, przeczytała. ' Potym 
Kardynałowie juramenta praestant, iako to wszy- 
stko obserwować zechcą, toz samo Xiązę Chigi 
iako marszałek kościoła Ś. wykona, który dlą 
leimzego bespieczeństwa regiment nowy wystawnie. 
Duchowny pewny Camerae, który iest Gubernato- 
rem ioci et cóndavis, przysięga takzer Tu się Kar- 
dynałowie JMC. po W)konanych przysięgach do 
cel, swoich rozchodzą, i każdy z osobna u siebie 
iada. Naywiększa częśó a nich zwyczayaie się do- 
Stancy i swoich rozieźdza , byleby we irzy godziny 
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przed wiecll»reiii itk condaTieompareant. Pierwsajr 
Magister ceremoniarnm dzwonkiem znaii daiet 
kiedy czas do zamykania coDclavis appropinqaat, 
aby się Posłowie postroniti , Xii|i^ta \, Prałaci « i 
inni ludzifigodnieigi^klorzy na wizytach bywaią, 
wynieść mogli, ^ndk tylko wyiadą tak natych-* 
miast cate conchiM wartą otaczane, i dobrze 
zamknięte bywa, i tylko tedno weyście zostaie. 
Kardynał Dziekan, i Kardynał CamerlingTae, al- 
bo Podskarbi wizytuią, i upatmią ieieli wszystko 
iest w porz%dl»i« Początek Conclayis poebodat 
od Grzegorza X* bo. gdy Antec0ssor iego Kle- 
mena IV. roku 126S deeesaevat| a JMC. Kardy- 
nałowie respeetem ełekcyi i^odzić się nie nio*. 
gliy in reliąao od nich conclusam, aby pewiMS 
bogoboynego lycia osoba w tym decidat ^ nasy- 
waiąc to Ś. Bona ventarae, co Generałowi Ś. Fran- 
ciszka Zakonu było konferowane. Ten nomino- . 
wał Grzegorza X. dla iego wielkich zasług który 
byt z domu Yisconti i zwal się przedlfm The^ 
dale. Jak tylko Stolicę Apostolską osiadł, tak 
zaraz Concilium do Łioon konwokował . i postano- 
wiła aby in posterum certam Conclave bywało 
dla tym prędszey elekcyi Papiezkiey, ta Ordyna- 
cya dotychczas stricte observatiir. Zwyczayne 
mieysce na coaclave iest w Watykanie , i tym • 
sposobem w nim dyspozycya. Na pierwszem pię- 
trze aą celle w iedney wielkości, tarcicami prze- 
forsztowane 9 długość ich iest łokci 5 a szero* 
koŚ4r4. także dwie celle każdy K|irdynał miewa 
tednę dla siebie, druga zaś iest dla sekretarza i 
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kamerdynera iego ab extra'si| Bieloną Tarbą^ fam 
sai gilaie Kardynałowie od legzłego Oyca S* na 
tę godność wyniecieni fioletową farbą ozdobione, 
wewnątrz zaś azarzą iedwabną obite. Extra 
Yatlcanam Gwardya Szwaycalrzka noeą'^ i dniem 
w^rtę miewa, prócz tey gwardyi ieiŁ druga z 4 
nlbo. piąci Jcompanii ztołona, która pod kómmen^ 
dą Generała Kościoła S. zostaie* Generał zaś 
zawsze bywa ^ in Sacro Collegio , ma także wol- 
ność tu Cottcla^i blisko warty Szwaycarskiey i 
Praiata Gubernatora Conclavi8 mieszkać. Jest 
i trzecia warta, która od Marszdtka Kościoła S. 
dirigitnr, a naybardkiey dla bezjpieczeństwa Con- 
clavlB, (bo nią wszystkie mieysca potrzebnieysze 
iakoto brama, i forty który ob iest siedm do no- 
szenia Tictualinm. są opatrzone ) konserwowana 
bywa.' Pofci trwa Conclave, poty Kardynałowie, 
i wszyscy intra Conclave contenti, od kamery A- 
pestotskiey proi-identur. Jeżeli zaś który choe 
iyó de 'pfpprio tedy mu pewna summa dana, i 
mieysce w Watykanie, gdzieby sobie mógł ieśc 
kazać' nagofować, 'bywa naznaczone. Codzien- 
nie się officyalistowie Kardynalscy ku południo- 
wi, i wieczorowi do Watykanu ziezdżaią do nay- 

_ * 

starss^ege kuchmistrza Sacri Coliegij dla odbie- 
rania pryncypałom swoim gotowey wiwendy. Je« 
łeli zaś z własoey kuchni iyią, tedy się w na- 
stępuiący sposób obchodzą. Naprzód dwóch słu- 
żących Kardynalskich fioletową barwą ( iezeii 
]Hryncypał onych od świeżo zeszłego Oyca S. iest 
kreowany) e contra zieloną ląkpwanemi laska- 
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mi idą przytym z herbem Paoa swego. Potjm 
następnie kamerdyner m laską srebrifą a nao|ta- 
t«k salach ta iego parami, maiąc głowy odkryte^ 
Po nich idzie Marszalek nadworny maiący ser- 
wetę ,na rasnieniu in assistentia kredencerza , i 
krayezego. Tu sloźali którzy iedzenie i picie maią, 
seąnnnf nr dwóch ich niesie kocięt^na drągn w któ- 
rym się naczynia z rożnymi potrawami znayduią, 
przy tem pnlmjski i talerze. Drogich dwóch kosz 
niesie a w nim chleb, wino, frukta, i inne neces* 
saria* .Przyszedłszy do forty Imię Kardynała swe-^ 
go aita ¥oce exclamant, zęby kamerdyner in eon* 
€lavi przy Kardynale będący do nich przyszedł, 
i rzeczy od nich odebrawszy przez d^ąch postuga- 
czów, ad conclaTe ną to destynowanycb, do coli 
Kardynalskiey zanieść kazał, prae via revisione 
od wysadzonego prałata, iezeli tam iakiego skrypty 
nie masz. Po odebranych potrawach dla wszyst- 
kich Kardynałów biegun pewny przeszłego Oyca. 
S. w. fioletowym ubiorze z laską srebrną okno 
(którędy iedzenie podawaią) zamyka. Prałat go 
Haś ab extra będący swoią, et ab intra Magister. 
Ceremoniarnm pieczęciami zapieczętnią , Prałaci 
którzy • przy fortach ^aSacr o Collegio ordioantnrci 
flą,tych fort zaś iest wiele, nad iedną fortą ma in- 
spekcyą Biskup, nad drugą Ąuditorowie Rzymscy, 
nad trzecią nad Spiritnalis camerae , nad czwar- 
tą conserTator populi Romani, którzy wszyscy od 
Clnbernafora conclayis locantun Kiedy Kardynał 
który chce wyniśó ex concIaTi dla choroby iakiey, 
albo z inszey mcyi, tego mu niezabraniaią, ale 
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do niego póki trwa cooclaye redire, nie powinien 
per^conseąuent gtos elekcyiny traci, dla ciego o- 
stroźnie, i rzadkb się to trafia* Tym zaś Kardyna- 
łom, którzy ieszcze ad conćlate nie wegzli, wol- 
no extra zo8ta<5, póki im aię *podoba , owszem 
gdyby którego w niebytności onycfa Papieiem o- 
brać miano, tedy temu eontrarii być niemogą, a- 
le go za prawdziwą kościoła głowę uznawać mu- 
szą. Do^tego mos ioTalnit, ie zaraz po śmierci 
Oyca S. do wszystkich Kardynałów sztafety or- 
dinantnr, aby na elekcyą corapareant ad conclave« 
Kiedy kto z Kardynałem , albo inszą osobą in 
eonelavi będącą cbce mówić 9 tedy mu godzina 
praefigitur, gdzie w przytomności warty, po wło- 
sku, albo łacinie, ale głośno mówić moie. Kon- 
klavistowie , albo ad concla^e wysadzeni maią 
wielkie przywileie, co Kardynałowie ad conclare 
wchodzący , iako ich przy tym utrzymywać ze- 
chcą, poprzysiąc muszą. Camera Apostoliea pod 
tenezas daie im 1000 talerów, które między sie- 
bie dzielą, mogą także przyść ad quaevis beneft- 
ćia, takie iednak, które nad 1000 talerow roczney 
nie maią intraty, i ci sami prsfied wszystkiemi pryni 
matą. Wolno im także przez rok cały absento- 
wae się od funkcyi swoiey, i do którego Kardy- 
pata poyść na służbę, żaden z tych kenclawistów 
iini bratem, ani kolligatem Kardynalskim być nie 
powinien seciindom bullam Pij lY* Posłom po- 
atronnyra, Gubernatorowi Rzymskiemu, i innym 
panom przy forcie a Sacro Collegio audyencya da- 
na bywa, tak iakoby sam Oyciec S« byt obecny, 
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lam w.ssyicy Kardynałowie JMC. in conclaTi bę- 
dący którzy chcą comparent co się iednak nigdy 
nie stanie, lecz tylko ci traey Magistri Ordinnm 
responsa daią, która fnokcya między nimi prawią 
eodaień Tariatnr* Jak długo trwa conelaTe, po- 
ty się wszystkie zakony, i świedcy xięźa w ko« 
ściele S. Wawrzyńca in Damasco schodzą, aztara* 
tąd. parami po sobie do Watykanu ad imploran- 
dura Coelum respeetem elekcyi pergnnt. Drugie- 
go dnia^ po wnisciu Kardynałów ad coticlaye. 
Kardynał Dziekan mszą świętą de Spiritu San- 
eto miewa, na którey wszyscy do Kommunnij przy- 
stępuią , potym krotką miewa exor(ę napomina- 
iąc, zęby eircnmspecti przy elekcyi byli, i godne 
snbiectum obrali. Potym zaraz do elekcyi jer 
scrntinium, albo schedulas przystępuią tym spo- 
sobem: w kaplicy S* Pawła 6 ołtarzów bywa za- 
raz przy boku wielkiego ołtarza, gdzieby Kardy- 
nałowie celebrowaó mogli. Snbse^uenter msza 
ś. de eligendo pontifice w prezencyi Sacrł Coł* 
legij odprawnie się, przy którey naypierwsi Ce- 
remoniarum Magistri postnguią a potym triam 
ordinnm Magistris iako Kardynałowi Biskupowi, 
Kardynałowi Presbytero^ i Kardynałowi Diaeono 
pacyfikał całować przy zwyczanem kadzeniu da- 
ią« Ztamtąd do kaplice Syxtyi]skiey odchodzą, 
którą iak tylko zamkną, tak zaraz kaidy Kar- 
dynał scrutinium swoie , albo karteczkę (która 
od Konclawisty którego pisana , a od Kardynała 
zaś podpisana i zapieczętowana bywa) do złotego 
kielicPt rauca: bilet zaś. ten w te słowa iest na* 


V. 


— €« — 

pnHiiy: EHgo io summum Ppntifieem Dominum 
meum ReYerendissimąm Cardinalem NN« etc. n% 
którego zatym oaywięcey głosów albo kresek pa* 
dnie, ten saraz wyniesiony, i za głowę kościoła 
uznany bywa. Jest i inszy sposób elekeyi, któ- 
rego in casu necessitatis zazywaią, i nazywaią go 
per aecessionem iako naprzykład, kiedy się ta- 
kie partye, które często od Francyi i Hisspanij 
znayduią, a.{esui8medijs combinantur i iedna do 
dmgiey przystępnie. Jest ieszcze sposób elekcyt 
który per inspirationem ant adorationem nazywaią, 
iako się stało z Grzegorzem X. r. 1268 gdzie pew- 
ney osobie bogoboyney od wszystkich Kardyna- 
łów (gdy się z sobą zgodzió nie mogli) zlecono, 
aby tenże pierwszym był do nominacyi naywył- 
gzego rządcy Kościoła S* oczyni iui wyzey, w 
tenie podobny obierany bywa sposób, lubo zaś 
ten ostatni per inspirationemet adorationem woa- 
le teraz nie iest in usu, bo tylko dwa tego ma- 
my przykłady, iednak tym częściey dragi per ac- 
eessionem sposób zażywany bywa, i ledwo się 
która elekcya odprawuie , na któreyby nie by- 
wały partye notandum iednak że Saernm Col** 
legium (lubo także partye kombinowane bywaią) 
ad scrutińinm przystępuie ' i przez nie elekcya 
confirmatur. Jak tylko po elekcyi, tak się zaras 
zbliżaią Magistri Ordipis do Oyca S. informuiąc 
aię, ieżeli czegp nie rozkaże, Magistri zaś ceremo* 
niamm cum Protonotarijs, et Notarijs uczyniwszy 
konnotacyą Totorum całey elekcyi, oddalą ią Sa« 
ero Collegio* Potym dwóch Dyakonow fibwa* 
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dsi Oyca S. sa ołtarz , za ktorym od ofiicyantA 
zakrystyi , i Maguitra ceremoDiarum s nbiorn 
Kardynalskiego rozbie^^any, ^ papiezki zaa ubra- . 
Dy by Wat ^o ' i^^t w satannę z biaiey kitayki , 
drugą ^cieilkicgo płótna, . płaszczyk z czerwoney 
iedwabney materyi. Kapę bogatą i mifrę na gło- 
wę ze zlotem, trzewiki z snkna czerwonego, ga« 
łonami szamerowane , na. wierzchu znak krzyża 
wyraiony. W takim ubiorze portatnr na krzeszlę 
przed ołtarz, gdzie mu wszyscy Kardynałowie 
swoie oddaią obseąuia; z nich Kardynał Dziekaif 
naypierwey przystępnie^ nogi i ręce całtiie: ten 
zaś viceversa odbiera osculum pacis» Co wszy* 
scy podług godności , i porządku odprawiwszy, 
pierwszy Kardynał Dyakon idzie do sali benie- 
dictibnis in praecddentia Krzyjia & i całego cho- 
ru śpiewaiąc, Ecce sacerdos magons etc. Staną* 
wszy tam wychodzi Kardynał na ganek) przed 
oknem umyślnie wystawiony, pospólstwu nową 
elekcyą następuiącym, ogłasza sposobem : Ecce 
annnntio vobis gaudium magnom , habemns Pa- 
pam Eminentissimum Cardinalem N* N. qui sibi 
Nomen imposnit N* Po ktorey publikacyi. Arma- 
ta wielka u S. Piotra znak . o teyże elckcyi da- 
wszy, z wszystkich dział na zamku S. Angoli 
po 3 razy ognia daią, i po wszystkich kościołach 
dzwonią. Kapitan maiący wartę w pałacu paplez* 
kim dla lepszego bezpieczeństwa, zaraz z ko- 
laanderowanemi iołnierzaroi osadza nowego Pa- 
pieża rezydencyą. Tegoż dnia około 22 godzi* 
ny, Oyciec S w ubiorze Papiezkim przed ołtarzem 
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w kaplicy JSyxlf ńskiey siedzący powtórnie należy- 
tą od Kardynałów, (iako pterwey) odbiera rewę ron- 
cyą. Potym akcie conclave dissolTitnr, i Kardyna- 
łowie parami przy piękizey muzyce doKościoła S. 
Piotra udaią się. Nowotny obrany Papież pod bal- 
dachimem portatnr, przy wielkiey pospólstwa ak- 
klamacyi: Yiyat Papa i w kościele przed wielkim 
ołtarzem łocatur, przy rezonancyi kapeli. Te De* 
um laadamns intonatar, a Kardynałowie po trzeń 
raz składaią swoie submissye* Tandem Kardynał 
Dziekan, post itinitam Epistolam, exortę podług r<*- 
remonii rzymskiey miewa, aOyciec S.papalem. bf^- 
nedictionem pospólstwu dawszy, zaraz rozbierany, 
i w lektyce do stancyi przeniesiony bywa. Tu 
wszyscy Kardynałowie i każdy z osobna do siebie 
odchodzą. TPigoz samego dnia wieczorem aź do daia 
trzeciego feyorwerki, i kamienice po całym miei^cie 
illttininowane bywałą. Artyleria około zamku S. An- 
goli osadzona dni kilka bez ustanku słyszed się da- 
le. W dzień do koronacyi detern^inowany, przycbo* 
dzl Oyciec S. w habicie papiezkim do kaplice Syx- 
tyńskit^y in comifatu Prałatów^ którzy są iego Pod- 
komorzemi, Marszalkami, intimorum canierariornm 
i kapelanów swoich, gdzie przyięty bywa od Kar- 
dynałów, Posłów postronnych , Geherała kościo- 
ła S. od dziedzicznych Xiąząt, zkąd do kościoła 
S. Piotra odchodzą. Do drzwi koscieliiych przy- 
szedłszy, Oyciec 1^. na na tronie pod baldachi- 
nem nowo wystawionym usię^lzie, w koło tronu 
stoią krzesła dla Kardynałów IchMCów , i dla 
innych ^lauow. iak tvlko kolo zamkną, tak zaraz 
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Dziekan (ej^oi kościoła iirzyohodzi ze wszy^tkio- 
mi Kaikonikaiiii,et beficficentiarijs S. Piotra do uca- 
iowaoia nog suiniiii PoaCińcis. Pot} m Oyciec S* do 
kościoła transportauir^ i przed ottarzem locatur. 
W około ołtarza wyzey wyrażeni Xił|Z4;ta i in- 
ni panowie atsistiint, a Kardynałowie przycłio- 
dząc catdią mu ręce, a Biskupi kolano. Potyn 
Oyciec S. benedykcyą daie pospólstwu. Jak tyl- 
ko na chorze Tertia, intonatnr, tak mu zaraz do 
Mszy S. nagotuią Kardynałowie, Biskupi i pra- 
łaci w biatycli ornatach^ I kapeluszacli w pier- 
wszym chorze czynią processyą, podczas ktorey 
pierwszy Magister ceremoniarum ma w iednej 
ręce laskę, i na niey len albo konopie przywią- 
zane, a w drn^iey zaś ręce palącą się świecę, 
którą tenłe len, po kilką razy zapalaiąc te słowa 
mówi: Sancte Pater sic transit gloria mandi» 
Przysitedłszy przed wiąlki ołtarz na którym T 
świec czerwonych pozłoconych bywa , Oyciec S^ 
mierwa exortę, albo wykład pacierza^ Po skoń« 
ezoney exorcie zaczyna Introit i Credo, naten- 
czas Kardynał Dziekan po prawey, a Kardynał 
Dyakon po lewey, za nim zaś dwóch Kardyna- 
łów assystttie. Po odprawionym Credo Kardynał 
Dziekan, który Infułę Papiezką trzyma, oddaie 
ią Kardynałom za nim stoiącym , którzy ią Oy- 
cn S* na głowę kładą* W tym Beatissimus na 
tronie usiadłszy, pierwsi trzey Kardynałowie pre- 
•byteri ieden po drugim przemowy miewaią. Po 
^których Oyciec 8* wstaie zmieysca, i zdeymaią 
onemn Infułę, a pierwszy Kardynał Dyakon 
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pta8z«z na niego kladsie mdwiąc: accipe Pa^^anl 
KanCtam plenitudinem PontifLcalis Officti, ad ho- 
norem Dei Omnipoteptii et gloriotisttiaae YirgU 
nis Mairiae Matris eius, et Beatomm Apoitoloram 
Petri et Paali et S« Romanae Eccleaiae, Kąrdynat 
Dziekan 3 wielkie dyamenly na 3 krzyżach » na 
płaszczu będących) affigit* Po tym Oyciee S« 
przystąpnie do ołtarza bez infuły, ołtarz i ewan- 
, giełlą catuiąc, zwyczayne odprawuie kadzenie po« 
%tym mu znowu infułę włożywszy, od Kardynała 
Dziekana potroyne odbiera kadzenie , który mu 
takie łewą iagodę i piersi catuie, tok samo inni 
Kardynałowie potwierdzała. Zkąd Oyciee S. zno« 
wu na tron swoy odchodzi, a Kardynałowie dęte- 
ctis capilibus caiuią mu nogi, kolana i iagody : 
Patryarchowie i Biskupi zaś nogi i kolana, a 
Penitencyąrze.od S. Piotra tylko mu nogi catuiąr 
Potem Oyciee 8, bez infuły przed ołtarz poszedł 
szy kyrie eleyson mówi, a Gloria in eKcdsis in^* 
tonat: To odprawiwszy znowu na tron odchodzi, 
po akończoney muzyce, przystępnie do ottarza,'mo« 
wi epistołę, i przyspiewuiąo kollektęumyślnieeoii- 
ne zkomponowaną, na tronie usiada. Tu pierwszy 
Kardynał Dyakon z snbdyakonami apostolskiemi 
i Aiiditorami Sacri CoUegij i Patronami Konsy* 
storskiepii na mieysce S, Piotra przyszedłszy, 
aha Yoce mówi, Assiste Chryste Domino nostro 
NN> a Deo decreto tfummo Pontifici et universa« 
U Papae* Co trzy razy powtórzywszy znowu Kar- 
dynał mówi: Salyator mundl: a drudzy odppwia- 
daią, tu illum ądjura, S« Maria, (u illum adjuva 
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to pf Crzy rasy repetuiit. • Tandem Auditor Col* 
l^gii epistótc po łacinie' (iaka Apostolski Snbdya- 
kofi) a dragi Sobdyakon po grecku spiewai;^. Oj- 
ciec S. zaś podług awyczayney ceremonii na tro- 
nie kommanikuie. Po mszy S. Beatissimus pod 
bałdacliium w assystencyi Kardynałów, i Prała- 
tów do stali Bcnodictiouis przeniesiony, i na tro- 
nie posadzony bywa, z obndwu stron stoin Kar- 
dynałowie Dyakoni pierwsi, a na chorze spiewaią; 
Corona aurea super capac ejos etc, i tym podo- 
bne wiersze* Potym Kardynał Dziekan miewa 
przemowę, po którey drugi Kardynał Dyakon 
Infułę zdeynifiie, Kardynał zaś 'Dziekan z pier- 
wszym Kardynałem Thyaram o trzech dyamento- 
wych koronach na głowę kładzie, mówiąc; aeei- 
pe Thyaram' tribus coronis ornatam, et scias te 
esse Patrem Principum, et Kegum, Rectorem Or- ^ 

bis in terra, Yicarium Salyatoris nostri Jesu 
Chhsti, cui est honor- et Gloria in secnla secu- 
lorum amen. Potym Oyciec S, pospólstwu bene-* 
dykcyą daie , i po opowiedzianym łacińskim i 
•Włoskim ięzykiem odpuście , powtórnie dawszy 
benedykcyą, do appartamentów swoich odchodzi, 
gdzie mu Sacrum Collegium przez Kardynała 
Dziekana gratulacyą składa* Za tym wszystka 
armata exploditur, infanteryą na dziedzińcu $. 
Piotra stoiąca z ręczney strzelby salwę daie, 
-wieczorem iłluminacye iiaiet werki byMfaią. Te- 
goż zaś dnia kiedy Oyctee S. ma wziąó possessyą li^ 
11 S* Jana de Łateran, zgromadza się cały dwór 
papiezki do S. Piętra i ztąd do przerzeczonego 
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S. Jana konno solennie processya odprawaie nią 
(ukini sposobcfin. Teu akt zacny Wachmrsfrz z 
kilka Dragonii, fyrh stanowi wszy starszy i wyz* 
tt;^y dozorca papiezki s^^ąuitur. Za nićmi ci, któ- 
rzy phiHzcze Kardynalskie, przy tey się proces- 
syi znayduiące, nosić zwykli ida, i każdy z nich 
niesie inanteizak szkartutowy ztofera haftowany, 
Tti,scep(rig«ri, albo ci co, ber! a Papieskie niosą 
i z nich kaidy srebrny pastorał Kardynalski z 
herbem pryncypała swego trzyiaaiąc w ręku, dal* 
«zt| czyni paradę. Po nich «z!achta i Baronowie 
Rzymscy bogato ubrani i na wybornych koniach 
Sadł^cy, następni ą. Za temi czterech idzie^ któ- 
rzy herb Papiezki nosić zwykli w czerwonych 
kapach, w takinize stroin: Krawiec. Cyrulik, Płe- 
kiirz. Ogrodnik, nadworni, i dway co płaszcz no- 
szą Oyca S. którzy .takie szkartatowe złotem 
szamerowane maią mantelzaki. Tych roasztale* 
rze Papiezcy w sukniach szerokich z czerwonej 
szarzy, 12 nibtów białych dekami iedwabnemi, 
które z złotemi frandzlami i zamiast koronki sre*^ 
brn^mi blaszkami obszyte , nakrytych prowadzą* 
Po nich leszcze niektórzy domowi Oyca S* pro- 
wadzą i inne mnty karmazynowemi axamitńemi 
dekami, złófym galonem szamerowanemi nakry- 
te. Tu trzy lektiki szkarłatem czerwonym ab 
CKtra, a wewnątrz axamitem powleczone, i zło- 
tem szaifterowane niosą, za temi dwóch office- 
rów. Kuchmistrz Papiezki konno iedzie^ reszta 
dom^owych piechotą sequitnr^ Tandem kawale- 
ria Rzymska na wyśmienitych koniach bogatemi 
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rzędami i sręgami przybranych w iako nayłop- 
flsym porzi^dku iedsie maiąe za sobą mnóstw* 
«taiącycb w bogatym mundiirunkn. Po nich pią- 
cin Pedellów Oyca S. w długich fioletowych su- 
kniach axaniitnemi czarnemi ^asamooami bor- 
dowanych idzie , każdy z nich ma p^fłora! sre- 
brny w rękti. Za temi 14 doboszów z czerwone* 
go atłasa suknie, zlotem szamerowane pióro na 
kapeluszach maiących , z nich każdy niesie cho- 
rągiew Rzymską cechową. Tyt:h chór trębaczów 
Oyca 8. w czerwopych zlotem szamerowanych su* 
kniach seąpitur^, Camerarii ,extra muros 'w czer- 
wonych) Komissarze i Instygatoi^ Camerae w fiole- 
towych, Patronowie zaś konsystorza < w czarnych 
sukniach comparent, Kapę liano wie , którzy kre- 
wnemi są Oyca S. czerwono, a intimi iego Came- 
ra^ii których czterech, 4 kapelusze Kardynalskie 
z czerwonego axamitu zrobione na laskach niesie, 
fioletowo chodzą. Tandem Kameriunkierowie 
Beatissimi, Generał Pocztuiagister i inni dwor- 
scy , potym 40 Officerów woyska Rzymskiego , 
Sędziowie, Patronowie, Instygatorowie , Sekreta- 
rze, , Pisarze ^ którzy wszyscy w czarnym axa- 
raitnyra ubiorze senatorskim incedunt, i na osta- 
tek Unter-Officer Papiezki, Porucznik na koniu 
od Gwardyi szwaycarskiey z kompanią swoią 
Szwaycarów , piechotą Z' halabardami , seąunntur. 
Następuią potym duchowni Camerae Anditores 
Rotae l4 kupców pospólstwa Rzymskiego wdłn- 
gieh spodnich z biaiey, a wierznich s fioletowej 
materyi sukniach, z^kapami czarnego axamitu na 
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głowach: potym Id Kapitanów cechn mteyskiego, 
ktpray dłtigie soknie x aynmtu.karniązynowego, 
i łupany z biatey inateryi . iadwaiiney za kolana 
slotem szamerowane maią, kapę zas z axamitu 
cfzarnago, na głowach- .kamieniami drogiemi sa- 
dzoną. In eliąno PedelU Papai es , i trzey Rzym- 
scy Konserwatorowie w swoich habitach ceremo- 
nialnych, (eo się Trabea nazywa) z złotego par- 
tym 8eqattnttir. Yn rządzący, i dziedziczni Xią- 
łęta, k9ll{gaci Oyca, & Posłowie królów , po 
tych 2 Magistri Ceremoniarum post^pnią, i Apo* 
stotski Sabdyakon, który bywa Audytorem Rotae 
idąe między dwioma officerami, Krzyi, do O^ca 
S* obrócony, niesie. Dopiero 50^ mlodey szlachty 
Bzymskiey, białą materią iedwabną przybrani o- 
koło lektiki Oyca S. idzie, Kapitan z gwardyą 
Szwaycarską na przodzie i naostatkn lektyki, (w 
którey Oyciec S. bywa) obtacza; ia zaś wewnąjtrz 
czerwonym aicamitero, galonami « i franzlami iest 
obita. BeatissitAiis w zwyczaynym bywa ubiorze 
po nim zaraz Podkomorzy, Cześnik, Sekretarz* i 
Doktor lego wszyscy fioletowo ubrani ,. idą , ie- 
ieli zaś Oyciec S. taki wia^d konno iyczy so* 
bie odprawi<S, tedy na konia białego siadei, i trzy 
Conseryatores popnli Romami z pierwszym Kapi- 
tanem cechy ^-mieyskie piechotą przy nim iadą, 
trĘTTaaiąc cugle i strzemiona, iako podczas wspa- 
niałego wiazdu konnego, Klemensa XI 1701« ten 
akt odprawiono. Kardytalęwie mogą konno pa- 
rami albo w karetach iak im się podoba ieehai!. • 
P* ńićh Patryarcbowie , Arcybiskupi i Biskupi, 
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tandem ProtoiMtaiPi Apottolici Audit or^ Podtkaf* 
bi Camerae Apostolieae, Pjral:aei,Referendarxe, 1 
iessc^e niektóra lektiki, tndaieł trębaese Oyea 
S. nasftępaią. Naoscatek dwie kompanii Drago* 
nil f nowo moderowaney i kompania Kyrastye* 
rów. a po niey karety Oyea S. Kardynałów i in« 
nych panów ten akt koaklnduią* Droga , któi^ 
prserseesóna proceeiya idaie, ieit wsdłai samka 
8. Piotra ai do moitn S« Angoli stamtąd do Ban* 
ciii Patroni. Pasąnini S. Andre .delia Talie » Ce* 
earini i do Capitolinm gdzie pospóletwo Rxy]|i« 
akie Arcnm triiimphalem Oyea S. wystawnie, a 
etarssy s rady oddaiąc mu kłnese, ma oraeyą I 
berło słoniowe w ręce. Naten. csas Oyciee S* 
panlisper satrsymnie się, i perory onego sitieha* 
Potym iadą praea eampo raceino, gdzie Xiął4, 
Parmy takie przed pałacem swoim ma Arcnm 
trinmphalem. Ztarotąd idą snb Arcnm de Titns 
na przeciwko Colife, a stąd do Świętego Jana* 
Ulice wszystkie obiciami są adomowane^ iwssę* 
dzie nieriiozony gmin ładzi corop^ret ; ab aretk 
Titi 9» do Colife, Żydzi mar obiciem obiiaią^ 
na którym rółne wiersze Itebrayskle i Łacińskie 
Oycn 8. którego doczesnym Xiąlęciem swoim 
t^^zywaią^, applikowantd widad. Rabin starssy is 
iek synagogi imieniem wszystkich, Beatissimo 
Biblią Hebrayską oddaie, ktofą przyimniąSf md* 
wi do nieb: ie nadaremnie w tym Messyssza na* 
dzieię macie, którego wam ta Xięga S. obłecnloi 
poniewai iaz przed wielą lat przyszedł » i śa fle 
bardzo czynią ^ łl prawdzie tak dłogo^ resistant f 
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^ uby teily o tjm s pilnością prawdziwą tolticiti 

byli. Interea Boga xa nich proai^ będxi« itby 
ieh oświecił, i z ciemnośoi wyprowadził. Jak 
tylko Oyciec S. w większey marowaney arkadzie 
Świętego Jana de Łateran stanie, tak zaraz z łeki>- 
ki wysiada » a Kardynał Aljchi Presbyter tey 
wielkiey Bazyliki, daie ma Krzyż do całowania , 
po tym na tronie swoim pod tąz arkadą dla nie* 
go wystawioną usiądzie, tam na niego habit Pa*. 
f^ piezki i mitrę bogatą kładą Kanonicy Świętego 

Jana de Łateran, nogi mn całuią. Archypresbi- 
ter imieniem eałey kapituły roięwa pfzemowe, 
ioddaie mu na srebrney miednicy kwieciem ador* 
fiowuney, klncze kościelne, ieden złoty a drugi 
I srebrny: na chorze zaś intonatur. Snscitans a 

.terra iiiopeni et de stercore erigens pauperem 
wt collocet enm« cum Principibus populi sui. Po*- 
tyin Kardynałowie Jchmość habit swoy na siebie 
włozłi, a Oyciec S. przed wyższą fortę wychodzi, 
gdzie mu Arcykapłan kropidło pódaie, i wodą 
'święconą wszystkich przytomnych kropi, a Kar- 
dynał Arcykapłan potroyne odprawia kadzenie. 
Potym Oyciec S. wsiadłszy do sw&y lektyki, pod 
baldachimem przez Kanoników Ląteraneń/jkicli 
niesionym, przed wielki ol*arz transport a tur, i tam 
się modli. Po odprawionym nabożeństwie na 
tronie swoim usiadłszy* Kardynałowie mu vo- 
vent obedientiam. Po prześpiewanym Te De« 
^k lim łaudamns Oyciec S. benedykcyą daie, a dwaj 

Kardynałowie Diakoni usługuiący mitrę mu -z 
głowy zdeymuią i kladłu Po tych tranzakcy«cł» 
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prxeaokxą Oye^ S. do pałacu Łateraaaiiakiego do 
^ego apartamentu gdzie zwyczayoe bywa Coaci- 
liiiHit i tam rożne prze8piewaw8Z|L)RUM)ny, Kar- 
dynał pierwszy Preabyter roiewaWozne mowy. 
Potym Oyciec S. Kardymaloin i przednieyszym 
Prałatom róine sztuki złote i srebrna z portre- 
tem swoim cum embleroate oddaie. Zkąd prze- 
niesiony bywa do sali benedictionis, i tam pos- 
pólstwu benedykcyą daie. Tandem roine mone- 
ty srebrne z herbem [swoim rozrzuca , mdwif|c : 
dispersit) dedit panperibus. In reliąuo do kare- 
ty swoiey wsiadłszy , do pałacu de Monte Ca- 
▼aUo» in comitatu szlachty Rzymskiey, domo- 
wych i słng swoich odieidza. To tedy ad Tirnm 
WMPanu wyraziwszy , przepraszam io tak ob- 
szerną zatrudniam i fatyguię legendą: multa pau- 
oia non poterabt dici, kończc...*(l) 


(i) Zob. Tract* d« cosacrib* Epiit, Gtmot. 1745 w 4ct Wy- 
•0€. 8. P. 
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CATHONIS 

DISTICHA MOBALIA 

* 

ERASMO 



LATIHO CASTIGATORE, 

NOYISaifE POLONICO IDlOMATE 

EXORNATA 

Jtotna YP SactfKic tpaftiDnc notpo ^oUlt 

JOANI^ES MANTUANOS 

PIO LECTORI TOELICIT ATEM 

Hue jdyenis pperai solida mente cape GathoneiO; 

•«P«rleg6, IccU teney^ crede beatus A-is. , ^ 
Non Groesi hic aururo> iron luxu8 Sardanapali 

Divitias Croesi non liabet istud opus. 
lAores iste docel quis crescit florida virtus 

Ocyor aSpargus huc puer oro veni« 
Diaces Rońiano> mane^hic te sermo Polonus 
Polonica Lingua simul, hio liber iste docet* 





CRACOiYIAE 

EX OmCINA STANISŁAI SZARFF£IfBERG< 

ANKO DOMINI l58a 
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EJUSDEM AD LECTOREM 

EXHORTATIO. 

Habes eandide Łeetor Cathonem morałiaBi- 
niuiB, a Romano, ano tcripait, alio duplici sermo- 
ne, ^navatą opera, exten8is iogenii ▼iribus ioter- 
pretatum* Fideliter interpretantet, negleiKimus non 
nunąuam (ut Flaceus noster meminit) Yerbma- 
Yerbo reddere^ tum ob diffieilem Tcrboram Yuiga- 
riom coDnexionetii, tum inusitatam, et dissonam 
insimiliter cadentem ritmorum coneluiioDem. 
Quod tainen potuimiui 8eMum autoris nostra gen- 
tili et Polonica lingua typis ealcographomm ex* 
cudendum mandayimus. Situ meliua tr&ntfere 
poterU (homines nos iudicans) nos tibi herbaiu 
damus* Te proinde oratuju Teniinus ai ^uam la- 
beeiriam ofenderis , obelos apponito , et erfori 
▼eniam dato. Sin minuS; ne ultra crepidam iu- 
diees tibi per ąpmen minervae suplicamuso Tale 
et nos ama? 
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ŁIBEŁŁUS ELEGANTISSIMUS 

CATHOMS 

MORAUS PHIŁOSOPHI DK PRAEGEPTIS YITAE 

COMICUNIS. 


K91ĄŁK1 WYBORNE KATONA Ml(DRCA OBTCZATNCOO , 
O PRSYKASANIU irWOTA POaPOŁITSOO. 

CUM animadverterein ąuaiUplurimoi homlnes 
graviter errare in vja morum y succurendum ^t 
cons^l^ndum eomm opioioni fore exiBtiinavi ma- 
^Kime ut gloriose Tiyerent et honorem contia- 
gerenf. Nunc te fili charissirae* docebo quo 
pacto mares anirai tui componai. Igitnr praęce- 
pta mea ita legas, ut intelligai. Legere enim 
et non intelligere negligere est. 

Gdjra nbaczyl mnogie ludzi ii ich wiele w 
drodse obyczaiow błądzi^ pomoc yporddzid ich 
domniemaniu godną rzecz być mniemałem) ithym 
więcey aby poczćiwit^ iyli d chwały zthi^d do- 
stąpili. Nuz miły synu będziesz* się mnie nciyd 
lako masz obyciaie zmysłu twego sprawo^rdć., 
przethoż kaźni moie tśko czytay, aby im doI>rzo 
rozumiał. Aboeiem przez rozumienia ocienię 
ezi^ni wielkie zamieszkanie^ 
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KSIĘGI PIERWSZE. 

lTjiQn£ Deo suppllca. Fareiites anu. 
Cognatos cole* 

' Naprzód iLby Boga modły dawmt 

Rodzica awoie włował. 
^ A krewne awoie zachował* 
Datnm ierya. Magistriuu mef itie* 
' Ciegod wierzą pilnie choway. 

Mistrza sif swego z^widy boy* 
Foro te para* Cum bonis ambula* 

Gdy <5c wzową uprawa stoy, 

A zńwidy z dobrym obcuy* 
Ad consilium ne accesseris, antecjpiam Toceria: 

Nia wchodź w radę gdziel niewezwane 

Chceszli zd mądrego byd mian* 
Mundus estO; Saluta libenter* 

W swym ubiorze chodź cbędodae^ 

Rad pozdrawiay ludzi na drodze* 
Maiori cede. Minori parce, 

Ustępuy zdwźdy więtszemu^ 

A przepuszciay tei mnieyszemu* 
Rem tuam custodi* 

Sirzeł twych rzeczy co masz w domu* 
VercGundiam serva. Diligentiam ad}uba* 

P^^ dby niestridił sromu^ 

Miey piłnotf^ o połytku swemu. 
Libros legę* Qu08 legeria memento. 

Dobre księgi przeciytay: 

A ktqre przecźcSisz pamiętay* 
Familiam cura. Blandus esio. 
Ij*aBci ab re no li* 
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- LIBER PRIMUS. 

A wszelkiemu łagodny bądś. ' 

Nigdy niestroy gniewu proinego. 
Neninem iriseris. Vel misernm ne iriaerif « ^ 

Nienśimieway się z iadnego 9 

Albo f ei z cłłowieka nędznego. * 

Mntińim dato. Cui des Tideto; ^ 

R.ad poiycłay. tylko ciłekudobremu^ 

Ale pdtrz by nie koideuiu, 
Judicio adesto. Consultns esto. 

Za przyia&elem u sądu byway rzecznikiem, 

Abytf wspomógł Hdą {^hipi^go. )i 

ConYiTare raro, Quod satis est donni. 

A rzadko bądź godowńikiem. / 

' Co potrzeba tylko sypiay. ^ 

Jusiurandum serra, yino te tempera, 

Słowo z prsyfif gi choway* 

A wina się miernie napijay. 
Pugna pro patria* Nil temere credłderis, 

Pdtrz by dla oyciyzny boiował ; 

A nie Wnet wszystkiemu wiary dawał. 
Tu te consulito. Aut tuto consule. 

Sam sobie Hdi sprawiedliwie^ 

Albo strzei się radzid szkodliwie. 
Meretricem fugę. Łiteras ditoe. 

Sak sobie radi sprilwiedliwie^ 

Ale się nci dobrych niuk ziwidy. 
Nil mentiri debes. Bonia bene&dto. 

NitfcłuSiey w naymnieyszey rzeciy UttnuM^ . 

Ale eheiey dobrym zi dobre odddiwad 
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^ KSIĘGI PIERWSZE. 

Maledlciu ne esio. Exi6tiiiiationem retiite. 
Niezłozrseciy caloWieku iadnemu. 
Dobrą aławę B^choway ku fcaidemu. 
£quuin iudica. 
^ Parentes pacientia riitce. 

Sądi wszelką rzeci sprawiedliwie^ 
A rodzice znoi cierpliwie. 
Beneficii accepti memor esto. 
Ad praeto^um sfato ^ 

Bądź wdzięcien d^^ru wziętego. 
Rad staway u ratusza sądowego. 
d Utere YiiHite. tracundiam tempera* 

' Cnoty ni kadcdy czńs poły wiy, 

Od wszelkiego sif gniewu wsfrzymay . 
Troho ludę. Aleas fugę. . 
Foki^ młody cygę gray , 
Kart^ wńrcaboW;ico9tek. niechary* 
Nihil ex arbitrio viriuai feceris* 
\ ^ W 8>ve fiły nic bardzo dufay. 

» 

Minorem te ne cOBłempseriSy 

Mnieyszego nigdy mewzgardzay. • 

Aiiena concupiscere nolL 

A cud/y eh rzeczy 4łiepoiąday. 

Cunjugem arna, łiberoeenidi* 
Żonę swą aby miłowaL 
Syny w grozie w cnocie wychawy way. 

Paterę legem ^am ipse tuleris* 

Pauca in cony^rio lbquere« 

Cierprtęti zdMin*kforyisaniustdwił, 
Na we^lttlśby mało nio wił. 
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LIBER PRiaiUS. 

lUud shide qiiod iudtum esłt ^ 

Amorem libenler ferto^ 

Czyń zświdy co iest sprawiedliwie. 

Aprzyiaiń oddaway chdiwie. 
Finis de,praecep1is Ytle communis 

DISTICHA CAT.ONIS. 

WIERSZE KATONOWE. 

Si Deus e8t animuS; nobis ut carmina dicant, 
HictibipAecipue sit pura mente colendus. 

Gdy id iest Bóg naywyzszy Duch; 
. J^o w piśmie iest o tym slucłu 

Patrzysz dby go naprzód cićził, 

A czystym umysłem chwalih 
Plus Tigila semper, nec somno deditus eato. 
Nam diuturna ąuies Yicijs alimenta miniilrat. 

Więcey czuiąc niedosypiay, 

Snowi nad sif góry nieday. 

Abociem długie spibiie. 

Zbytkom ciyni rozmnoienie. 
Virtutem primam esse puta compescere Unguam< 
Proximu8iQe Deo, qui scit ratione tac^re. 

Przednia cnotd y wielka, 

Kto moie yr66ie^i.6 ięzykd. 

Tendi bliski Bogu sOnie^, 

Kto umie nulcze<5 rozumnie. 
Speme repugnando tibi tu contrarius t$9t. 
Conreniet nuUi qm secum dissidfet ipse. 

W iadney rzecły nie bądi sporny^ 

By sobie nie był prze<!iwny; 


KSIĘGI PIERWSZE. 

I 

Ziftdnym di się ten niezgodzi. 

Kto w swoich sam rzeczach brodzi. 
Si ¥itam inspicias hominunii si deiuque more\ 
Gum cidpent alios ulemo sine crimine viYit« 

Gdy wezryzsz ni ludzkie zgr^e, ^ 

Ni ich roine obyciaie. 

Kie ehdey winowad nikogo. 

Bez grzechu nie masz iadnego. 
Quaa nodtura tenes, ąuaiUTis sint chara relinąue; 
Utiłitas opibus praeponi tempore debet* . 

Co sobie szkodnego ciuiesz. 

Odrzud cfaódia to miłuiesz. 

Dobrzed niegdy lube stracidy 

Aby mógł lepszego nabyd. 
Constans et levis^ ut res e^postulat esto. 
Temporibus mores sapiens sine crimine mutat. 

Statecznym bądź niegdy lekkim, 

Jiko rzeci chce pod cidsem swym. 

Bez winyd to mądry czyni: 

Kiedy z cidsem zwyciay mieni. 
Niłtemere usoridesenris crede querenti; 
Sepe et enim mulier, quem conjiinx diligit, odit. 

Nić łatwie niewierz ienie swey, « 

Niesłuchay ni sługi skarg iey: 

Częstokrod kogo mąz miłuie. 

Żona sługę przeAaduie. 
Cumque mones ali<juem nec se, yelit ipse moneri., 
Si tibi sit clurus noli desistere ceptis« 

Kiedy kogo napominasz* 

A przeto widzięki w nim nieznasz. 


LIBER PRIMUS. 

I 

Jedlic iest mił nie przestaway, 
^ Niewdiif CEnoici iego niedbay. 
Contra verbosos noli contendere yerbis: 
Senno datur ciinctisy aninu sapientia paucit. 
Gdy 8ię seyduesz s niekim mownym, 
Niebądize mu wsłowiech spornym. 

Mowa dibii iest łULidemu , 

Mądroid umyślna rzadkiemu. 
Dilige sic a£os, ut sis tibi charus amicus. 
Sic bonusy esto bonis ne te mala^damna scquantur. 

Tśko miey miłotfd ku innemu, 

By sobie sprzyiiU sdmemu. 

By tśk dobrym dobrze dzijiłal, 

Jakoby szkody sam niemiał. 
Rumorea frige, neincipias noyus autor habet^ 
NamnuUi lacuisse nocet: nocet esse locutum. 

Oiroń się by wieići nienosił. 

Aby wieidinoszą niebył. 

Zadnemud milcżed nie szkodzi, 

Ci^stokrod kłopot mowa rodzi. 
Rem tibi promissam, certo pronńttere noli. 
Rara fides^ ideo, quia multi multa locpintiaF, 

Rzecz którą masz obiecaną, 

Nieo^iecuy iey zś dńną: 

Rzadkad międiy ludźmi wiard. 

Ił zbytnia iest mnogich gwdró. 
Cum ^piia te laudat .indes. tuus esse meuei^Oi. 
Plus aliis de te^ quamtu tibi credere noIi. 

Kiedyby 6ią niekto ckWalił, 

Patrz by sam swymsąd^ią hjh 


KSIĘGI PffiRWSZE. 

Nie wierz o sobie innemu, 

Więcey nii sobie aiimemu* 
Orfitium alterius miiltis, narare memento* 
Atque ąlijs cum tu bene fecoris ipte silelo. 

Gdybym! kto dobrse udziałai 

Patrzby to TOJiogim pomidał^ 

A sam gdy dobrze uciynisz. 

Foty dzMrięk iest póki milciysz* 
Multorum cum facta senex et dicta recentei 
Fac tibi succoranty iuvenis quae feceris ipse. 

Gdy mnogie rzeczy piimiętiazi 

A cudze dzieie powiadata. 

Poinri^day też w s\yey s^arofci, 

Coi dobrze ciynił w młodości. 
Ne curesy si quia tacito sermone loąuatnr. 
Coiisci\ia ipse sibi, de se.putat omiia dici. 

Niedbay ciyiego szeptinia, 

Ani cichego mówienia. 

Bo kto się sobie winnym zda , 

By o nim mówiono mniema. 
Cum fuerii {6elix> cpiae simt adyersa cayeto* 
Non eodidi eursu respondent ultima primis , 

Kiedy będziesz w nsacłach ssciesnydb^ 

Ostrzegay się y prze£wnydi. 

Szcięicie krz]hfro drogą chodzie 

Bzadko przodd( z ko6oeaa zgoAui, 
Gum dttbis et ftagilii sil; mofais tita tributa. 

In . morte alterius tpem tu tibi ponere noli* 
Gdyi wszelki ciłowiA 
A iy wot lego ąiepefwny: 
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UBER PRIMUS. 

Nieczekay śmierci cudzey, 

Ani pokładaj m&dzici^ -w niey. 
Exjguaimiiiinu99 cum dat tibi pauper amicui 
Accipito placide plene et laudare memento. 

Jeslid niegdy dar niedrogie 

Poda prz^iadiel ubogi, 

Priyiiui oJ niego ^dziecinie. 

Przed kożdym chwal dostatecłnie. 
infantem nudum cum te natura crearit: 
PaupęrlatiiB onus patienter fere memento. 

Gdyi &^ iiko Pan Bog zrządziła 

Iłei się nago urodził. 

f^ieniiey w ubóstwie tęsknoty 

Aleieno^ w cierpli WOJ& 
Ne timeas Olam ąmt Titae est ultima finis, 
Qui mortem metut, q[nod Tirit perdit idtpsum. 

Nieboy się nigdy onego, 

Co iest skondnie wszystkiego^ 

Bo<fiem kto się boi umrze<f, 

Bezpieczeibtwd nie mohe inie<f: 
Si tibi promeritis nemo respondet amicil$; 
Incusare Deum noli sed te ipsum coercay 

Je<li zd twe dobródzieystw^^ 

Niewracaiąc przyiadelstwd "" • 

Przeto Ppgu rttetttągay, 

A sam siebie potym wJfSągay. 
Ife tibi quid desit; qiUiesitiS Utere parce. 
Utq. q[aod4e5t; serres, seinper tibi deesse putato« 

Chceszby zdwidy potrzebę mdii: 

Patrzby miernie nijwał. - 


KSIĘGI PIERWSZE. 

.\ • ♦ 

A to co mMz dobnse chowa;, 

Niedostatku się wystnega;« 
Qiio4 praesta^potes, ne hia promtteris ulli, , 
Ne sisTęntosiu, dum yIs urbaaus liaberi. 

Goby mógł iednym razem da<^ 

iteechciey dwk razy obiecowad 

Aby nierzecion iivichrowym, 

KiedychceazbyiS widziandobr^. ^ .y 

Quiaimulat yerbis, nec corde est fidns amicua:* 
Tu quoq. fac fiimile, aic ars deluditur arte. 

Który <S iest obhidney mowyv' 

Sercem przyidciel niepriwy. 

Ty tei iemu takie didiłiy, 

Chytroicią chytroi<{ poraiay* 
Noii bomines blandos nimium secmone plare ^ 
Fittula dulce canit, volucrem dum dedpit ancepi. 

Nietym doswiadczay człowieki* 

Iłd ma łagodnol<5 słówka. 

Ptatfiłik trzcinką słodko łudzi, 

W ten czas kiedy ptaki głńdzi* 
Si tibi sint nati nec opes tunc artibus iUot, . 
Initrue^ q[po possiat inopem defendere Titam* 

JeAiby miał wiele dziatek, 

A imienia niedostatbek: 

Day by się rzemiosłu uczyli, 

Na potym się tym iywili. 
Quod Yile est charum ąoMt cłiaruur est Tile putatói 
Kc tibi nec parcus, nec ararus babueris uOi. 

Co iest tanie drogo mniemay, 
A o drogim tani^ trzymay» 




LfflER PRIMUS. 

I 

A tako &f niecluSwegOi 

Ani pozntfią skąpego. 
Que Gu]pare soles^ ea tu nefeceris ip8e^ 
Turpe est doctorij cum culpa redaguit ip6um« 

Cobykolwiek winnym winił) 

Patrzby tego sam niedfcynił: 

Proinociem drugiego karze^ 

Kogo takai wina miie* 
Qnod iustum est petito^ Tel quod tidat* honestum^ 
Nam ^tultum est petere^ quod possit iura negarl. 

Tego iąday co ieśt sprńwnie^ 
^ A coby było pocieknie* 

Bod głupstwo iest tego "ptodi, ^ 

Czego mogą sprdwnie hfonid 
Ignotum tibi noli praeponere notis: 
Cognita iuditio constant incpgnita casu. 

Ktoregoby nie dobrze znał> ^ 

Nad znaiomeby nieprzekładah 

Frze^pieczniediem ze znalomym hji, 

Niili w nieznaiomym wątpid 
Cum dubita incertis rersetur Titapericlisf 
Pro lucro tibi pone diem quicunq« laboras^ 

Gdyl nasz ływot iest niepewny^ 

A szkód rozmaitych pełny: 

Za zysk sobie pokładay dzieA^ 

Gdy cokolwiek pracuiesz weń. 
Yincere cum poMis interdunl cede soduHi 
Obsequio quoniam dulces retinentttr amici« 

Chodaby tei mógł zwycięiyć 

.Chciey\ąsiddowitt$tąpid; 
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KlSĘGi PIERWSZB. 

I 

Spowolnoici ten zyek bywa, 
Frzyiacioły xdchowy wa. 
Ne dubites cum magna petas, impendere parTU 
His ełenim rebus coniungit gratia charoi. 

Niewątpi mało nałoiydf i 

Kiedy chcesz o wietsze prosić. 

TakoWemić rzeciamu 

Ro^de łaska między nimi. 
Litem inferre caye, cum quo tibi gratia iuncta tat. 
Ira odium generati Concordia nutrit amores^ 

Kpmu^ sif z przyiaźnią spoiłą 

Strzeiby z nim zwad niesłroił: 

Z gniewu^ nienawlid pochodzi. 

Zgoda prAwamiłotfd rodzi. 
Serrorum ob culpam cum te dolor urget in ira, 
Ipse tibi modcrare, tuis ut parcere possis. 

Je^li się kiedy rozgniewasz, 

Iż na 'sługi przyczynę masz 

Pitrz abytf się sam powiciągał, 

A swoim przepuszcii(5 umiał. 
Quem superare potes, interdum vince ferendo, 
Maxima enim murum semper patientia virtui, 

łitoregoby mogt przelomid^ 

Cierpieniem gochciey zwycięiy<f, 

Cierpliwość wielka cieic! mjiz 

Ledwie iey iest cnota równa. 
Conserva potius quae sunt tam parta labore. 
Cum labor in damno est, crescit mortalis egestas. 

Lepiey ci nibyte diowiicf, 

J^iźli się potem dorabiacf, ^ 
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LIBER PKIMUa. ^ 

Bo w ttie pożytku robocie, 

Nieodu-onisz się liclio<$ie^ 
Dapailis interdum notis^ charis et amicii, ' 
Gam fueris feliK, semper tibi proxiinut etf#y 

Bądź szcżodr niegdy simiomym twym, 

Zwłaszcia przyiacielom miłym, 

Ale kiedyi naszc^ęfliwszy , ^ ^ 

Najpierwey sobie bądź bliiszy. ^ 

Finis primi libri. 

LIBER SECUNDUS. ? 

Tellaris si forte Telis cognoscere cultuSi 
Yergilium legito quod si magne noase laboraa» 
Herbarum yires^ niacer tibi carmine dicet^ 
Si Romana cupis^ et punica noscere bella. 
Łucanum guaeraa^ qui martis praelia dicet* 
Si quid amare libel^ yel discere aikare legendo. 
Nasonem petito, si autem cura tibi haec est. 
Ut sapiens Yiyas, audi quod discere possis: 
Per qnae se motum Titijs traducitur aerum, . 
Ergo ades> et quae sapieniia disce legendo* 

Je£Uby chifiał dobrze or^^^ . 

Wirgiliusza masz ciytad 

A chceszli y zielne sity^ 

Pozttdd iakoweby były. 

Wierz mi to M^cer wypisała 

Mnogich poiytki powiedział. 

Jefliby te£ kto rad ^szał, ^ 

Jakie Rzym bole z Pany miat. 

Tych się od Łukana dpwie^ 

Ten marsowe bitwy powie : 


\ 
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KSIĘGI WTÓRE. 

tttUbji chciił co miłowi<o 

Citąc się iiauc£;fss fryiowAć. 

U Nazon^ dobrze poaiass. 

Jako elf w tym sprawowAd maas^ 

Chciessli podług mądrojfi Ły<^ 

Słucliay ciego aif maas uciyć, 

Jtfkoby gnechówprozen był, 

8woy iywot rządnie prowadził, 

Bądiłe pilen £e zrozumiesz, 

Co i«st mądro^d citąc się doMriesz^ 
8i potesj ignotis etiam prodesse memento, 
Utilius regno, meritis acijoirere aniicos, 

Jefliby &ą mogło sto byc, 

Chciey i obcym dobrze czyni^ 

Poiyteczniey 6 mi krolestwO| 

Zdobrocimied przyiacielsŁwo 
Mite arcana Dei, coelum<{. inqiur^ra tpdd sit, 
Dum 4s mortalis, ^ae sunt mortalia cuta* 

Boskich taiemme niebadayi 

Co ietf niebo thego mecłąay; 

Łepiey ci gdyiei jmiertebiy. 

By <mierteljiych spraw był pilny, 
8inque metum laetlu, nam sfultnm ert tampore in omni 
Cum mortem metuis, amiUis gaudia yitae* 

{■fiechdieyłe się tfmierct lekad, 

Głupiad iest rzeci zdwidy w tym tnva<f, 

Bowiem kto się boi imierci, 

Wesela iywoti triLct. 
Iratus de^ iocerta oontendere nołi, 
Ingiedit ira animum^.nec possit camera varum« 
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LIBER 8ECUNDUS. 

Gnieiivfiwy w rzcciy niepewney, 

Niechciey twirdzid uporu w niey, 

Gniewa rozumowi szkodzi, 

Bo go zprdwey prawdy zwodzi. 
Fac aumptum ppere cum res deaiderat ipsa aut 
Dandum et^ittm estuKąuid, cum-tempus poitalaa 

Niełałuy kosztu wielkiegOi 
\ Na rzeci cżętfną czasu swego^ 

Mądrzy przeto skarb chowaiąi 

Gdzie potrzeba tam gi daią* 
Quod uimium est fiigitaparYO gaudere memento^ 
Tuta mage est pupis, modico quae f lunune fertur 

Zbytku zdwidy prozen by<; cbdieyf 

Ni małey rzeciy doisyd mtey^ [ 

Bo bezpiecznieyszą łodi bywa, 

C!o na mąłey wodzie pływa. 
Ouod pudeat socios, prudenjs cessare memeiftOi 
Ne plures culpent id quod tihi dispUcet unL 

Szciego by się kto miał sromad, 

By tot^ł cbciey pamiętać 

Aby nmogicii szmer niepowitał, 

Z tey rzeczy którąś sam wiedział, 
Nolo putespraTos bomines peccata lucrarii 
Temporibus peccatą, latent, et tempore patent; 

Nie mniemay by za ^ skutek. 

Mieli kii który poiytek. 

Pod ciasem się ^ecby taią, 

Fotym się więc wyiawiai). 
Cbrporis esigui ^ires coatemnere noIi 
ConsOio pnoUet; coi yim natura negayit* 


ESIEGI WTORE^ 

Niewzgardzay nigdy onegO; 

Który iest wzrostu małego, 

Bo6 tacy radni bywaią, f 

Którzy siły niemiewaią. 
Ouein scieris non esse parem tibi, tempora caAa» 
Yictorem a victOy superari saepe Yidemua. 

Dobrze iest csasem ustąpi<f^ 

Komu rowien nie może byc. 

Bo się to cięatoprzygadza, 

Cich y butnego pochadza. 
Adver8U6 notuin noli contendere Terbis. 
Łis minimis yerbis interdum niaxima crafcat. 

Nigdy przeciwko znaiomym 

Pyszną mową niebądi spornym, 

Małed słowo drugdy azkodzi, 

A tfiilną więc zwńdę rodzi. 
Quid Deus intendat^ noli perąuirere sorte^ 
Quid statual de te^. sine te, deliberat ipse. 

Co Bog uczynić umy^ił 

Fatrzay by o tym nieguflił, 

Bo iako kogo osądził, 

Przecz ciebie dawno Urządził. 
Inyidiam ńimio cultu Titare ciementOi 
Quaeai non laedit^ tamen luincsufFeremolestutt.ett. 

Zbytnich ubiorów nie mieway, 

Tym się zawiści wystrzegay. 

Która acz iiie moie szkodzić, 

A wszakoi lepiey bez niey być. 
E«to animo forti, cum sis damnatus iniąue. 
Nemo diu gaudet^ qui iudice rincit iniquo. 
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LIBER SEClINDtTS. 


Bądź umysłu stdtecinego, ^ 

Gdy 6ią skaią niewinnego^ 

Długo<5 temu rad nie będzie^ 

Kto niesprawnie sąd przewiedzie. 
Łitis praeterite noli maledjda referre^ 
Post inimicitias iram melhinisse^ malorum mI^ 

Swaru iui przeminełego^ 

Tiie wzmieniay słowa iadnego* 

fio<5 źli ten obyczay maią, 

Po zgodzie gniew wspomindią. 
Ne te colaudes; nec re culpaveris ipse^ 
Hóc Faciunt stulti, quos gloria \exąt inani«, 

Niecliciey się sam nigdy cłiwalid^ 

Ale dni takież gibiid, 

Toć ludzie głupi dzidldią. 

Którzy marney czci Łtfióis^. 
Utere q[uaesitis modice, cum sumptus' abundat, 
Łabitur exiguO; quod partum est tempore lon^fr 

Gdy płdtu wiele będziesz miał 

Patrzby go miernie pożywała 

Bo co nierychło nazbieraz^ 

W lurotkim cźdsie wszystko styrasz, 
Insipiens esto cum tempus postulaty aut reS| 
StuJticiam simulare^ prudentia summa est. 

Ukazuy się zd głupiego^ 

Gdy czas potrzebnie tego^ 

Wielkąd . mądro jd tacy mdią. 

Którzy się tak odmieniaią. 
Łnsuriam fugitO| simul et Yitare memenio. 
Crimen aTaritiae^ nam sunt contraria famaa* 
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KSIĘGI DRUGIE. 


Chroń ftię żywota zhytnkgo, 
TdUuesz łakomBtwa wszelkiego, 
Bo<5 tu grzech j róine' chodzą, 
A cŁ<5i ludźkiey bńrdzo szkodzą. 
Noli tu qaaedain referent! credere sempcr, 
£xigi|a est tribuenda fidies <pii multa locpiuntur. 
Nie wszystkiego wierz thaluemu, 
Go wierci nosi kaid emu* 
Rddzid się się z prawdą mijdią* 
Którzy wiele powieddią. 
Quod tupeccas ignoscere tu tibi nóli« 
Nam multum crimen vini est, sed culpa bibcntit 
Gdy w piiaństwie co udziałasz, 
Ty oto sfę sam kara<^ masz, 
Adarmoby pidie winił, 
Gdy^ się upił ty< przewinił. 
Consilium arcanum t^cito.conunite sodali, 
Corporis auxilium medico commite fideli. 
Taiemney rady nikomu^ 
Niezwierzay iedno taynemu, 
Jakied wiemy lekarz ma by<^ 
Któremu się masz iió leczyd* 
Suocessus indignos noli tu ' ferre moleste, 
Indulget fortuna malis, ut ledere poBsit. 
Frzydad się co przeciwnego, 
Niechciey ie się smęSd z^tego, 
73x6 szci^tcie powolne maią> 
^aostatek upaddią. 
^ -- Pfospice qui Y^niunt, bos oasus esse ferendos. 

Nam leyitts laedit quicquid pr«0videria ante^ 

(Dokończciiic;DiR|tHpi«) 
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KaąOI WTÓRE. 

DoioAc%eme. 

Masz yrsze prrjfpadki przebacły^ 

By gdy przyidą ntogł ie znosie^ , 

Tak łdtwie wszystko iderpitmy, j 

Co więcłatwie pneglądniemy. } 

Rebus in adimnis animnm sob mittertHoli. 
Spem retine^ spes ima hominem ntc mórte jreHnqitit. 

Wis wszystkich yzeci«(Ch pnseawnychy 

Nie upuszciay sił umyfinych^ 

Nddzieie ńą mocnie trzymay: 

Do śmierci swey wniey zawłdy łrvf ay. 
Rem tibi q[uam noscis aptam dimittere noll^ 
Fronte capillata, post kaec oceasio cąlTa. 

Ktorąby^ sobie godną znał 

Rzecz- pdtrz byi iey nieodpuszcłał^ 

Bo gdy więc przodek titradsz. 

Z ostatkiem się tmdno z brddsz. 
Qaod seqiiitur specta^ cpod^* imminst antę yideto^ 
Il}um immitare Deiu% qui partem spi^ctat ubraną. 

Co przed tobą tego pdtrzay^ 

A ni zad się tei ogląday^ 

Za tym bowiem idzi> 

Który na wsze strony widzi. 
Fortior ut valearinterdum; partior eslo. ^ 

Fauca Toluptati debentur plnra saluti. 

Aby zdrowie pewnieysze miał; 

Pdtrz by się miernie chował. 

Co namniey roskoszy daway ^ 

Ale zdrowiu więcey choway. 

Judicium populi nuncpiam contempseris unus. 

IfuUi ne placeś; dum yis contemnere multos, 
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KSIĘGI WTÓRE. 

Co się Mrftzystkim hidAiom widzi 

Przeciw temu sam nieidzi. 

Bo ieduoby wszystki w^ard-^iły 

Tak iadaemu nie będziesz mił. 
Sit tibi precipue quod plorumim ett^ cara talułis, 
Tempora ne culpea, cum sis tibi causa doluris. 

Ted iest nadewsz^fsikie rzecśy^ 

Aby miał zdrowie na pieczy^ 

Bo prołuo ni czasy składasz^ 

Gdyż się sam w choroby wdawte. 
Somnia ne cures^ nam mens humana quod opiat 
Cum Tigilat^ aperans p^r somnum cemit ad ipsum^ 

Snów swych niebarzo powieday (1) 

A cudzych też nierad słucbay, 

Bo co nd iawi 'sąd^ią, 

Ludzie to we śnie widaią* 
Finis secundi librt. 

LIB£R TERTIUS 

Hoc quioun€[. Yelis carmen cOgnoscere lector^ 
Haec praecepta feres^ quae sunt gratissima vkae« 
Institue praeceptis animum^ nec discere cesses^ 
Nam sine doctrina viła cst <{uaSi mortis imago. 
Commoda multa feres, si autem spreTeris iltud 
Non me scriptorem^ sed te neglexeri8 ipse. 

Kto cid a riidby to poznała 

Jakoby się ^prawowa(^ miał, 

Ciego ćię ucią chcicy to znie^<^: 

A ku temu swóy żywot wieic. 

\ 

(i) Nota Stawpy Mazarmi z. opawiodanU «n4w| dochaduł 
»kr}Łosci nieśli opowindalącycK ic« ^ 
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LIBER TERT1U5. • 

Umysł cnotami naprawiayi 

A uczyć się nie pnestaway, 

Bo iest cżłomek nieuczony, 

Jako iywo pognębiony, 

WielkkS aysk ciyni nauka. 

Kto iey pilnie iadno szuka, 

Je^li niedbasz nie mnie wzgardziiK, 

Ale tobie sam zaszkodzisz. 
Cum recte TiYas, nacures verba malorum^ 
Arbitrij non esf, qaid ({oisą. loguatnr,. 

Gdy ty iywiesz sprawiedliwie, 

Niedbay gdy Cię winią łiywi^ 

Tego niemoiem zabrom<^ 

Moie koidy co chce moyrić, 
Froductus testis, salTO tamen antepudore> 
Quantumcnnq« jiotes celato crimen amici: 

Gdy cię wzową naiwiadectwoi 

Bacz nń swe powinowactwo. 

A póki moiesz ze cŁ&ą tay : 

Grzechu tdynego nie wziawiay. 
Sermones Uandos, hlesosą. cayer^ memento, 
Simplicitas Terisana est firaus ficta lo^endi. 

Mow się łagodnydi Mrystrzegay, 

Prawdy się w nich nienddzieway, 
* Prostai!^ mowa iest prawdziwa, 

Ale obłudna, zdradliwa* 
Sęgnitiem fugito, c[nae vitae igna^ia fprtur. 
Nam cum animus languel^ consumit inertia corpus. 

Strzeż się Aji gnuiny niebył, 

A niedbale lutT kwiecie Łył, 


KSłĘGI TRZECIS* 

Boć iedno tuiiysł zeiiuUci«| 

WflEyttko więc <Sftło zlalide. 
Interpone tuk interdum gtudia ciiri% 
Ul poMis animo ąuemiTis suFf ere laboreou 
'Niezawidytf iest dobme mjSlU, 

Trzebad niegdy kroto^ch^nlii! : 

Bo myfl gdy ideodpocływai 

Słaba ku wssey sprawie bywa« 
Alteriiu dictma autfactiUBji iiec caipsem iui({U8m» 
ExempIo aia^i &e te derideat alter. 

Cudzym rzecian nie uTągay^ 

Ani się teł z ałdw aiimieway. 

Boć równą midrką odleiip 

Takiei się z ciebie na^mieią^ 
Quae tibi aors dederit tabnlis tuprema notdto« 
Augendo eenra^ ne eis ąuem fama Ioquatur« 

Co szczęście da dobrze chawayj 

A prdcuiąc widy przyciyniay: ^ 

By <Sę nędznikiem niezwano^ 

Gdy cię pierwey panem zwano* 
Cum tibi diTŁtiae snperaut łn fine aenectae^. 
Munificufl facito TiYaSi ' non parcua amici3« 

Maszli bogactw yt obfitości, 

A iui priyidziesz ku staroiói : 

T^m icb swobodnie poływayi 

Frzyiacielom ich iidzielay* 
Utile consilium donunus ne despice 8elrvi. 
NułHns sen^um si prodest, contempseris unqiiam 

Je^łi sługd dobrze radzi, 

Mądry Pan tego nie wzgardzi. % 
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UBER TERITUS. 

Nięgardi rozumem nidbyim, 

Kiedy widzitt poiytek w nim. 
Rebus et inceosu, ai non est^ quod fiiit atf e^ 
Fac TiTas contentus eo, quod tempore praebent. 

Gdyby achodził od midry swey^ 

A mnieyby miał niili pierwey^ 

Co moieez m^ed ni tym przestay 

MiecUaif ziwłdy poradsay. 
l7xQrem Aigej^ ne ducas snb nomine dotiś, 
Ne reliiie yelis^ si coeperit eMemolesta* 

Prze posag i^ony niepoymuy, 

Tym sif więcey nie oboirięmy, 

Byd iey niepotrzebd \r A{iąg4<5j, 

Kiedyby si^ ebcSała preci br^ 
Mnltomm disce ei^emplo cpiae fact^ segttacMj 
Qaae fiigias, Tita est nobis aliena magistra. 

Co masz ciyni^ alba niechid, 

Z mnogich wzory zdasz yrybierńc^ 
* R:^ądko<5iem on człowiek błądsi, 

Który się po innych rządzi: 
Qnod potes id tentes, operis ne pondere praessas« 
Seccumbat labor, et frustra tenta rełincpias* 

Coby znał ii moiess zno6i<$, 

O takie się chciey, pokusi^ 

Aby ddrmo nlepracował, 

Nakoniec w śmiechu nie został* 
Quod nosti haud tecte factuso^ nolito tacere« 
Ne ^dtare malos imitari velle taceado* 

Kiedyby cp złego poznał, 
^ Patrz aby tego ^eloilciał, 


KSIĘGI TRZECIE. 

By złym ludziom rowieu niebyła 

Jedliby ich złości taił. 
Jhidftcls auxilittm sub iniąna kge rogalo^ 
Ipsi etikn leges cupiunt ut iore rejantur. 

Przeciw sporu prawa zUgo, 

Żąday pomocy sędziego, 

Bo cbcą pr^wi ustawione. 

Sprawiedliwie ,byd rządzone. 
Quod meirito pateris^ pacienter fpe memento, 
Cumc[. reus tibi ais, ipsum te iudice damna. 

Coby sprawiedliwie di^piał, 

Skromnym w tym być, by^^amięlal, 

Abowiem gdy się winnym znasz. 

Sam się prawie osądzid masz/ 
MuUa legas facito, perlectis perlege multa. 
Nam miranda canunt, sed non credenda poetae< 

Ck6i wiele, co c£<Uesz pómiętay, 

A Ci<Sone cięstcr przecŁytay, 

Dziwyd poeci skłddaią> *• 

Ale prawdy mdło mńią. 
Inter coUTiTas, fac sis sermone modestuś, 
Nedicare loquax^ dum yis urbanus haberi. 

Kiedy będziesz gdzie godował, 

Patrzay by w mowie miarę miał: 

Aby ^wiegotem nieprzezwaiiy 

Kiedy trafity chcesz bydwidzian. 
Conpigb iratae noli tu^Terba timere, 
Kam lachi^n^ struitinsidias,dumfoe]n 

Mówienia łony gmewliwey, 

Nielękay się ni płściu iey,* 
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LIBER TFRTRTS. 

Posłndzntec^iein łzy mlewaią^ 

Niewiasty kiedy zdradzaią. 
Ułere cpiaesitis scd ne Yidearis abuti, 
Qui 8ua consomunt^ cum deest aJiena secpiuninr; 

Mądrze imienia pozy way> 

A mirnie ^o nieuiy way: 

Bo kto 8wych rzeczy niewidąga. 

Potym się do cudzych rfięgą. 
Fac tibi proponas mortem non esse timendam^ 
Quae bona si non est, finis tamen illa maloram. 

Umysł tdki by zawidy miał. 

Jakoby się ^mićrdi nie bał, 

Boif ona koniec wszystkiego, 

Wybawia ludzie ze złego. 
Uxori8 linguam, si frugi c»t, ferrc memento. 

Namcpe malum est, nil velle pałi, nec posse łacere* 

Cierp ienie chocia swarliwa: 

Jeilid w domu przyiaźliwa: 

Zlec gdy mąż iest niecierpliwy, 

W lęzyku niepow<<Sągliwy* 
Dilige non aegra charos pielate parcnteg, f 

Nec matrem offendas, dum vis bonus essepareufl^ 

Prdwie swe rodzice mlłuy. 

We wszystkim łśskę ukdzuy, 

A prawą cnotę zachowasz. 

Jeśli matki nierozgniewasz, 
Finis TcrtiJ libri. 

LIBER QDABTUŚ. 

Sbcuram quicun(iue cupis łraducere Titam, 

Nec Yitijs kaerere animuii, ^ae moribus obaunł. 
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KSIĘGI CZWARTE. 
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Haec praecepta tibi semper relegenda memento, 
JnTenies aliquid| in quo te utare magistro* . 

Ktokolwiek chce by^ przespieciny^ 

Mied w ły wodie pokoy wiedbny, 

Ani byd podddny grzechom^ 

Które szkodzą obyczaiom. 

Pitrz by ty kafni przeczytał, 

Ktorem w tych księgach ndpisał, 

Naydziesz w nich nieco tdkiego, 

Co dię uczyni lepszego. 
Despice divitias, si yis animo esse beatos* 
Quas quisu8piciunt^medicant semper ayari. 

Naprzód pieniądze masz ^rzgardzid^ 

JeAipriwie chcesz bogdł hjć, 

Łdkomid gdy ich iądaią, 

Nigdy i^ebrad nieprzesłaią. 
Commoda naturae^ nuUo tibi tempore deerunt. 
Si contentiis eo tueris quod postulat usul* 

Któregokolwiek są poŁytki^ 

Ty w sobie człowiek ma wszystkie 

Gdy iedno ni tym przestinie^ 

Cięgo żąda przyrodzenie* 
Cum sis incautus nec te ratione gubernes. 
NoK fortunam cpiae non est, dicere caecam. 

Kiedy swey szkody niewidzisZ} 

A rozumem się nierządzisz: 

Przeci słczęldie ilepym przezywasz^ 

Które nie iest ani go znasz. 
Dilige, denarium sed parce dilige formam. 
Qfi9m nemo sanctus nec honeslus oaptat habere, 


LIBER gUARTUS. 

Mihiy pieniądze lecs sii^eniie^ ^ , 

Alihiy y krasę rostropńie^ 

Których nikt im^^J nieiądał) 

Ani waiył iefli ie miał. 
Cum fueriA locuples^ corpiu curare mementOy 
AegerdiTes habet niuumos^ sed non kabel iptuM. 

Kiedy będziesz bogactwa miał, 

P^trz by zdrowie dobrze chował. 

Co pa pieniądzach choremu. 

Gdy obmierzł sobie siunemu* 
Yerbera cnm tuleris discens aliquando magistri. 
Fer patris imperium cumverbis exitia irun. 

Gdy się nauk których uciysz, 

Skromnie kaiń od Boga derpisz: 

A przeoiby oycu nie cierpiał, 

Chodaby <Sę z gniewem zbakal 
Res age quae prosunł, rursus vitare memento. 
Inquibus error inest nec spes est certa laboris. 

Zawidy spd^wuy łńki skutek, .. 

Z którego ma przydź połytek: 

A. chroń się czynu kiidego, 

Gdzie niemto zysku iadnego. 
.Qupd donare potes, gratis concede rogantt* 
Nam reete fecisse bonis in parte lucrorum est. 

Kiedy koma co moiesz dat^, 

Niedayłe się barze łęda^^ 

Bo gdy dobiym dobrze dzidłasz. 

Wielki poiytek z tego masz. 
Quod tibi suspecttim est^ confestim discute quid sit, 
Namque solentprimo cpiae sunt nec lecla nocere* 
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RSIĘOI CZWARTE. 

Cobymiał podeirzanego. 

Dowiedz się z grunła wszystkiego. 

A na przodku wszystko złe karz, 

Zaszkodzid ieili zi&inieszkasz. 
Ciuu te detineat Yenet 14 damnosa roluptąs. 
Indulgere gullae holi, quae yentris attiića esf • 

Jeili cię WenuB związił^^ 

A niemoiesz widiągnąd óialL 

Więc pod mińrą gafło chowjiy, 

A brzuchowi zbytku nieday. 
Cum tibi proponas aninudia cuncta timere. 
Unum hominem tibi praecipto plus esse tiinenduni^ 

Gdyby się nieinyck zwierząt bał, 

Szkody się od nich nddziewał^ 

Więcey się masz człeka wstydzić, 

Cięiey ci moie zdszkodzid. 
Cum tibi praeralidae fiuerint iit corpore yires^ 
Fac sapias si tu poteds vir fortis haberi, 

Jetfii masz ciało udale^ 

A siły w nim dobrze tr^^ifałe: 

Musisz się rozumem i^zędzid. 

Chcialliby mężnym Heciou. bycV 
Auxilium anotispetito^ si forte laboras. 
Ne quisque malior mędicus) quam fidus traicuS; • 

Przygodzid się co cięibkiego: 

Pro^ pomocy znńiomłgo* 

Mied lepszego mnoi jdiela 

Nad wiernego przyiadida* 
Cum sis ipse nocens^ in..« cur yictimA pro te, 
Stultieia est morte alterius sperare saluieuk 


LIBER OUA&TUS* 

Gdy się ipf swoiey lioid psuieis, 

Prosno kozł^ ofiaruiesz. 

Ofiarą sif ty niesbdwisK^ ^ . 

Jeili serci niendprdwisz 
Cum tibi vd socittni vel fidum ąufiem amicum; * 
Non tibiforfima est bomiiuB sed uUr« petendo^ 

Chceszli mied dniibf dobrego> 

A pnyiadela prawego^ 

Nie pdtrziena iego mienie, 

Ale na dobre siimnienie* 
Ulere guaesiiis opibus, fugae i^ojnen aTari. 
Quid tibi diiritiae prosunt, ei pauper abundM* 

Posy way imienia sw^o, 

By niemian za ł&oiuegOy 

Co pomołe akarbow mnóstwo, . *^ 

Gdy po tobie znać ubóstwo. 
Si f amam seirare cupiS| dum yiyii honeatam, 
Fac fugias animo, cpae sunft juala gaudiAtitae. 

CluSeszli zichowi<f sławf swą* 

Pokii iedną iyw pocieina, 

B^diie umysłu stałego, 

A nie wesel się ze złego. 
Cum sapiens animo, noli irridere senectam. 
Nam quicunque senes, sensus pueiilis in ilło estt . 

Jefliiei iest rozumu pniwego, 

Nie ^mieyze się^zstaroid iadaq;o, 

U stdrego głowi tfiwa bywa, 

A przeto zmysły ^ziedńdde miewa; 
Disce aliquid, nam cum subito fortuna reccdił. 
Ars remanet, YitaDique konunis non deserit unqiiam. 
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KSIĘGI CZWARTE; 

Zawid; 8i{ ucidy uci nieciemu, 

Nie wien szcłf tciu nieprówemii^ 

Owa<^ fortuna przemiiiie. 

A cc mmesztod nie zginie. * 
Penpicito cuncta tacitus, quid qiu8qiie loqiiatur, 
Sermo hominum mores et coelat etindicat idem. 

Cicho swe raecz; przegląday; 

Co kto mówi piło shichay, 

Mować csłowieka wydiUe. 

Jakie kto ma obydbaie. 
Exarce studium^ quamvis preceperis artem, 
Ut cura ingeninm sic et manus adiuYat usumi 

Cokolwiekby dobrze umiał| 

P^trzby uczynki powtarzał, 

Bolak rozum kwde my^emom, ^ 

Tak nauka zwyczaieniem. 
Mułtorum necuresyenturi tempora fati. 
Non timetis mortem, qui scit coniemnere yitam. 

O tym wiele niechdiey my^d. 

Jakoby^ długo iyw miał byd, 

TenĆŁ się imierdi nieboi. 

Kto o iy wot miło stoi. 
Disce sed a doctis, indoctoripse doceto, 
Pjpopaganda et^nim rerum doctrina bonarum^ 

Ucł się ańwłdy od mądrego, 

Sam teł niaciay głupiego. 

Aby się cnoty mnoiyły, 

W ladsiach pospolitych były« 
Hoc Mbe quod possis, si tu yis vivere sanut, 
Mbrbi causa mali est homini quandoque Toluptaa« 
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LIBER QUARTUS. ^ 

Takoi trzeba ie<<S iSho j^c^ 

Jikoby mogł^yre zdrowiu k^^ 

Z rozkoszy wrzody podiodzą, 

Które zawidy zdrowiu szkodzą, 
Łaudabiłis quodcunc[ue pałam quodcnn(iue probaris 
Hoc icide ne rursus leyłtatis crimine damnes. 

Gdy którą r^ebi idwide chwalisz^ 

Albotikieini^dy g((ni$z, 

Tego pdtrzay by stały był, 

A zi, się iey wstecz nie sądził. 
TraiKjuilis rebus ąuae sunt adyersa.caTeto, 
Rursus iii adyersis melius sperare memento^ 

Szdbęściu nie dokońca dufay, 

Nieszcif icia się . w mm ostrzegay. 

W nieszczęściu nierozpaczaiąo, 

A szczęścia się nadziewaiąc. 
Discere jte cesses, cura sapientia.crescit. 
Rara datur longo prudentia temporis usua 

Od niuki nieprzestaway, 

Pracą mądroid nabyway^ 

Boć się łatwie przygadza^ 

Po długi|n cidsie przychadza. 
Farct landato, paią quem tu semper probaria 
Una dies cpialis fuerit, moństrabit amicus: 

Pdtrz by ziiizem nie cbwalił/ 

By się potym nie omylił, 

Podcidscni d się odkry wa, 

JjJd.więc przyiaciel bywa. 
Ne p^eat, <iuae nesderis ł^ yelle dooerj>. 
Sdre alicpud lausest, pudor nO, discece yelle^ ^ 
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KSIĘGI CZWARTE. 

IJcsyd sif nigdy mepnestiy^ 

Ciego niewless t^go pytay, ' 

Wielkad sławd iest oo umiet?^ . 

Sro]iiotauciy<^się niechcied 
Ciuu Ymere et Bacho lis e^t, etiuncta Yoluptas. 
Quod latumest animo complectere^ sedfugelites. 

Picie winą fryiowania» ' 

Rodzą zawidy y {^ocłianie. 

Co iest dobrze w tym się koeliay^ 

Ale zwady nigdy niechay* 
DemissoB a«imo> ac tadtoa^ąre memento^ 
Quamflumeniilai:idumestfonamlateŁaltius ilunda* 

Małomównych d ponurych; 

Ostnegay Bią dumńniaidi^ 

Ryciileyci brzegi podry wa. 

Woda która dcho pły wa« 
Cum tibi displiceat rerum fortuna tuarum, 
Alterius specta quod sit discrimine peior* 

Jeilidby się co tak zddłO| 

I 

I iebyj miał szczę^<5ia rndło^ 

Pdtrz zdsobą innych mnóstwo, | 

Których dolega ubóstwo, | 

Quod potes id tenłai nam liłtus iarpere remis> 
Tutius est multo, ąasjń Yelum toadere in altnm* i 

Co moiesz tego pokusaay> 

A wz wodę nigdy nie pływay, i 

Przecpieciniey & nea małef bmąi^ 

Niłfi ni głębi utonąd, 
Contra honun.em justum, prare contendere nołi« 
Semper enim Deus iniustas Ylciscitur iras* 
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LIBER OUARTITS- 

Przeciw człowieku pni wemii^ 

Pfie bądi butny przeciw iemu 

MadBogkrzywdf wnienawifó. 

Kto ią czyni nad tym pom^di. 
Erreptis opibus noli gaudere meretido, 
Sed gaude p6tiu9 ubi si contingat baberey 

Gdy(n[)y kto pieniądze pobrała 

Pdlrz by barza nieiałował, 
. A więcej wesel sif z tego 

Dostanieszli potym ciego^ 
^ £8t iactnra gratis qiiae sunt amittere damnis 
Sunt quaedam (juae ferre decet patienter amicum. 

Cieszka iest ond przygodd^ 

Gdy się więc słaiiie w czym szkodś^ 

Ale słuisze tę cnotę mieif. 

Co się przyda skromnie derpied 
Tempora longa tibi npli promittere vitae 
Ouodcunque ingrederis 6equitur mors coi^orituinbra. 

Niedufay w dhigim iy wodie^ 

Chcąc byd długo ni tym ((wiecie^ 

Smierd^di z twym cielitem pospołu^ 

21dwidy idzie aż do dołu. 
Tliure Oeum placa^ yftulum sine crescat aratJf o^ 
Ne credas placere Deum^ dum ćede litfafm'. 

Kadzidłem Boga ubł^ay^ 

Cielcd ku pługowi clkowaj, 

By y o Bodze nie tAk trzymała 
Izby przez krew Bhrfd prz^rse<f miaf,, 
Cede locum lesus fiórtiriófia^ c^ót potenti. 
Cederc qiii pottrft, j^iHMlłśde ftliij^ando yalebl* 


KSIĘGI CZWARTE. 

■ 

Postępuj mieyscajnocnenini 
, Nieprzedw «if b<»gdtemii, 

Który dif dzii mógł obrńzii^ 

Jutrod moie pomocny być. 
Cum ijuid peccaris castiga te subinde. 
Yulnera dum sanas dolor est medłdną doloris, 

Gnechu sobieni^opuucłay, 

A daley więc grzessyc niechay^ 

Bo muAiss uciudboleici; 

1 chcesz być prołenzłoććL- 

post lotłgum tempus amictUDi. 
Mutantur mores, sed pignora prima meoteiito* « 

Cierp przyiadiela stńrego, 

Adb go widaisz zmienionego^ 

Jakićkolwiek wżdy go wspieray; 

Nd pierWIzą^przyiaźń pamiętay. 
Gialjor officiis quo sis mage charior esto« 
Ne nomen subeas quo didtur officij perda. 

Aby twoy dar byl wdzięcznieyszy, . 

B%di£e ktemu ochotnieyny^ 

Bo niebędziifeszliyochotnyy 

Będziesz wezwań dar utratny. 
Suspectus cayeąs^ ne sismiser omnibus horis, 
Nam timidi^ et suspectis ^aptissima mors est. 

Aby W nędzy zawidy niebyła 

Patrzby w podeytzeniu nieŁyt, 

Boć boidznym i, zarzisywym^ 

Łepiey by im nieby ć iywy m. 
Cumfiiens senros proprios mercatus in usus. 
Et famułos dicas^ kcmiinestamen esse memento* 
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LffiER 0UART08. 

Kiedyby kil 8wey potrzebie, 

Kupił niewolniki sobie^ 

Bji ie •kromnie sługami rvrały 

A ii są ludzie pamiętał* 
Ouam primum rapienda tibi est occasió primai 
Non rursus queras quae iam neglexeris antę* 

Za pogody zysku łapay> 

A długo się nierozmy^lay. 

Aby potym goni<! niechdiał^ % 

Czegoś pierwybraiS zamieszkał* 
Morte repentina noli gaudere malorum^ 
Foelices obeunt, guorum s^ne crimine yita ęli 

Znagley imierdi ciłęka złego. 

Nie miey wesela żadnego, 

O nic szcięine umieraią, 

Którzy cny iy wot miewaią 
Cum coniunT tibi sit, ne res et fama laboret, 
Yitandum ducas inimicum nomen amici. 

Kiedy masz ionę pociekną, . 
' A dostatek ijymoi& z nią, 

Cliroń się tikich przyiacieli, 

Ktorzyby cię hańbić cbćielL 
Cum tibi contingit studio cognoscere multa^ 
Fae discas mułta vites ne sciredóceri^ 

ieOii yr nauce pilność miał, 

A y z tego^ wiele poznała 

Jeszcze się więcey dowiaduy* 

Bez nauki czasu nietruy. ' 

Mirari yerbis nudis me scribere yersus* 
Hos brevitas s^nsns fecit couiungere binos* 
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. KSIĘGI CZWARTE. 

JeAiby się Kio dziwo^rał, , 
Zem te wiersze prosto pi8tł> 
Dla krofkoicfim to ucijnił^ 
Gdjm wszystką rz^ś we dwu dącłjł. 
Fiois QuartŁ Łibri. 

a P^^RIANDRI CORINTHn. 

Ex AusoniOy Carmine Phalecio. 
Nunquaxu discrepat utile a decoro. 

Nie iest nic uiytecinegOi 

Z nabycia nienciciwego^ 
Plus est solicitus magis beatus. 

Im kto bywa nabogatszy, 

Tym więcey teł pracowifszy 
Mortem optare malum, tioiere peius. 

Żędad ^inierdi za złą rzecł miey, 

Ale za gorszą bać się iey. 
Faxis ut libeat; qaod est necesse. 

Co baciysz być potrzebuegOj 

Uciyń z serca ochotnegOi 
Moltis terribillSi cayeto niultos. 

Który wielom iest straszliwy^ 

Ma być innych boiaźliwy^ 
8i fortuna iurat^ cayeto mergii • 

Je<ii cię potka co złego, 

Bądźie umysłu stałego. 
a BŁANTIS E GRAECA CoUecdone. 
In speculo te ipsum contemplare^ et si formosiu 
Apparebie^, agequae dćceant formam* 

W zwierciadło zawsze pogląday, 

A pivknoć<i swą w nim rozeznay. 


Sprawuyie sią -z tey piękuoi<Si» 

By< sif niekochał w« złoMi, 
8iiide foroiiS; quod in fade minus e*^ id moriim 
pensato pulchritudine. 

A ieilii zd się niegładki^ 

Patrzieby ty medostalki; 

Nagradzał swą statecznoMią, 

Żadną si{ nie mazał złoićią. 
Da numine ne malę loątujee, qd sit aut. auscuUt 

O mocy Boskiey ile nie maway^ 

Ale có iest pilnie słuchay. 
Audito multa, locpiere pauca* 

Wiele rad kaidego słuchay, 

A sam nie wiele rad mawiay* 
Prius iiiłelige, et dęinde ad opus |i€ceda, 

Pierwty kaidą rzeći zrozumiey, 
I Toi dopiero przystąp u niey. 

Ne ob diyitias lauderis Timm indignum. 

Nifidy dla pdństwa mamegO; ' 

NieSi^chwalay ciłeka zł^o. 
Fersoas^one cape, non vL. 

Nic ^bie gwałtownie nicbierz, 

Mądrey rady. zawidy w tym strceł. 

,... adolescentia quidem modesliam, an leaectntą 
▼ero sapientiam. 

W młodoJd się miey kmiernoA^C 

A w staroi<S ku mądroJd,. 
PYTACI MYTILIRNEI EX AU. 
i<^c^ Carmine JAMbico Trimetro, 
tiwpi ignorabit qvi tacere aeicit 
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Proinoby wiele mówid cb&aij 
Ten coby milcieiS lueumiak 
Bono probari mało, qaam multis malis* 
Wolę ie mię ieden dobry chwali 
Nii wiele złych, bo ei rzadko stali* 
Demens superbis invidet foelicibus* 

Nigdy się niefrasuy z szcłęi«Sa cłłeka złego, 
Bo to nie zależy li&t na m^rego. 
Donens dolorem ridet fcifoeliciom. 
Równie Ukie bywa kałdy głupia 
Co się imieie z tego co strd& na kopi* 
Pareto legi, qui8<pus legem sanawria. 
Gdybyś sam co poJtanowiłi 
Pitrz zebyi t^o pilen był. 
Plures amicot re secunda comparec« 
Wiele przyiaciołnabędziesz, 
Gdy i^kie szczę Idie mie<5 będziesz. 
Faucos amieos rebits adrersis ^obes, 
Ale ich wnetie doiwiidciyszy 
Gdy dię nunie wsżystki stracbz^ 
CLEORULI LYNDU EX AUSO 
aio, Canaine AscIepiadeo% 

Quanlo plus liceat, tam liheat Aibiiis. (i) 

Jak się komu więcey godzijt 
^ Niechie go mjH nie zawodzi. 
Fortuna invidk est: immeritua mi§er« 

Gdy u dobrych co źli widz% ^ 

&zc^<Sa ich radzi więc szydią% 

(i) Dopijano: Imai^wi^c^ tgodń^ 
Tym matey mwz potwaŁtć iaba#« 
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Fodix crimiiiibuAnulhiseritdia. ^ 
Sscictfcie które ile nabyte bjw«/ 
Bano prętkie dokończenie miewać 

]gno8cas alijs mulfa^ nOdl tibL 
Innym wiele rad odpusiciay, 
Ale sobie nieprzepnszcłay, - 

Parcit qai8c[ue bonis prodere Tidt malot; 
Karae taki zawidy złych rfo<<^ 
Który ma nad dobrym litoic: 

Maionim meriti gloria non datur. 
Chwała a ciąU cnych rodziców, 
If ietflachdi nic idych dziedziców. 

Turpis saepe datur fortuna nunoribns j 
Ale za< z ich złego zachowania, 
;V^^iele tei miewaią urągania. 

ZAMKNIENIE. 

To w sobie nie£e ten Kato, , 
Aby kaidy pomniał na to. 
Co naprzód Bogu powinien. 

By mu w cłym niezostał wbiien. 
Fotym tei y rodzicom swym, 

Takież y innym przyrodnym. 
Owa wszystkim pospolide. 
Uczy tu on zndmienicie. 
Jako sif zachować mamy 
Jeilize mu mieysce damy. 
Bo acikolwiek był pogdnin, 
Wszakże kaidy chrzeiciinin, 


Mógłby. «i$ li&t tak rsędŁii^ 
NiecIuSa^y teł w cłyu sbtęda^ 
Gdył wMue ku prawey cnocie, 
Kaid^o tu w tym iywpcie. 


•• /-•• 


X 


— o — 

POWIEŚĆ 


O wyMpit Siemkit połoioney na ieziorzt 

Sletsyńtkiem- 

Jbst w Powiecie Pysdrskiiil blbko- miaita 
Kleczewa na pochyłem wybrzeiu iesiora Sl^ 
jizjrńskiego wiei znacztia Mikorzyiu Poiołento 
iey inoina itwaia^ sa iedof % nader prsyiemnyek 
^kelic naszego Królestwa. Obszerne ięgi s# 
•trony zaehodniey 9 a nieprzeyrzana , okiem praa- 
slrzeń wód od wschodu^ nadaią nroezysty wyraa 
wlosoi ocienioney starodawnemi lipami, i.rozci%* 
gaiącey się na całym pagórka, który iedynie pa- 
nnie nad owemi nizinami. Między ieziorem a 
Wfoską idzie publiczna' droga do Kleczewa. Tę 
przeby waląc ciekawy podróżny, zwłaszcza gdy 
promienie zachodzącego slouea, łamiąc się o 
wieyskie budowle, i wysokie drzewa,, padaią 
na płaszczyznę ieziora przy samym spodzie wagós«» 
ka rozlanego, zachwycony bywa powabem miey« 
,sca, i iego umysł pomimowolnie przecliodzi w 
zachwycenie. Obszerna wody powierzchnia wy^ 
stawia mu obraz oceanu , kiedy postaszny pra- 
wom przyrodzenia, niewzruszony w swoim utrzy* 
muie się zakresie, a krzyż na środku przestrae-* 
ni się wznoszący, wystawia widok masztu z. za 
wód przy by walącego okrętu. Krzyi na takiey wód 
głębinie, cói on ma znaesyó? mówi nie ieden sam 
do siebie nieznaiący. roieysca tego, i próiae eayai^ 
domysły niezaspokoiony przechodzi. 
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Łees ittietskaniee tey okoliejr ipcynawMy Ha 
inr znak religii pnywodsi tobie na pamie\S diieie 
grubą pomroką przeiitośei pokryte, i zmianę ia« 
kiey tei mieyiea uległy. Ciekawy podrósnik * 
niematem podsiwieniem doairsega prawie na aa* 
mym Irodka głębiny nieobuerną murawę wsnie* 
iiioni| aad poiiont wody, i saledwie na kilkadzie- 
aiąt atcip powierzehni maiącą. Jeat to wysepka 
Siemko, na tey wsnoei kią krżyi drewniany doayd 
Wjrsoki ir wyobrażeniem Syna Boga, a tui obok 
niego nkasnie aię s darni waniesioi^y wzgdrek 
na którym atoi drugi krsyz jiiski skamlenia eio* 
towego mchem aapetnie porosty. Mówią ie na 
lego ramieniu pionowem daie iię czytad rok 
1338, ale więcey ładnego napisa dopatrzyd .iię 
nie mołna. We wszystkie <więta miesiąca Ma- 
ia z muzyką i'8p{ewaiiiero, przeprawia się ze wsi 
na tę wysepkę cała prawie Indnośd włości. Tu 
Stanąwszy nayprzdd wszyscy z kolei zacząwszy 
od starców eałnią figarę drewnianą, i krzył ka- 
mienny , a potem mtodzieł śpiewaiąe tańczy na 
około wzgórka. W środku icłt yiresotych tańców* 
i ipiewów dalą się słyszed niekiedy od męszczyzn 
wjrmawiane słowa ^^Nieck kyit w pohoiu Siemko^ 
na co dziewczęta odpowiadaią „a z nim wBpołtm. 
Marehaf* razem zas wszyscy wykrzykuią „z Bie* 
wm 9pólnie $rogi Krzoh *K Po dośd długiey sa« 
bawię ciduią znowu krzyie, a kałda z dziew- 
cząt rzuca po kwiatku na wzgórek i powracaią do 
"Wsi mówią nawet starzy fc przed laty nowożeńcy 
idąe do4cośeiota, na tę wyspę ndad musieli, i tam 
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%\oŁji cl wa wianki % ruty nakrsyiu, kamiennym* 
Łees iednego rasu gdy się wesele całe promem 
prieprawialo » wiatr powstał, awsburione bał* 
waoy przewróciły obciąiony statek, i wszyaey 
prawie zatonęli. Odtąd laniedlmno tey przeprawy 
nowoieńcow na wyspę, i tylko dla uwiecznienia 
' pamiątki w miesiącu Maiu w dniach pogodnych i 
wolnych od pracy przeprawiała śi^ leszcze. 

Powód opisanego zwyczain wyiainia następu- 
iąca powieść znana w catey okolicy. 

Tu gdzie iest teraz rozlane iezioro Sletzyń- 
akie naypięknieysza rozciągała się dolina, na środ- 
ku ktorey wieś stała. Szczęśliwi mieszkańcy, o- 
pływaiąc we wszystkie potrzeby, iyli swobodnie, 
lecz wśród nich nayswobodniey młody Siomkb/ 
nięty wdtlękami Marchy. Ta naypięknieysza z 
włości, on nayprzystoynieyszy } nayodwazniey- 
azy z młodzieży, wielu wzdychało cTo serca Mar* 
chy, ale ieden Siemko ie zytkał. Juł było »po 
amówinach i inł nawet dzień wyznaczono na o* 
brząd weselny. Ai tu nadspodziewanie wieść o 
wtargnięciu nieprzyiaciol , zamieszała wioski , 
zpokoynośc. Dziedzic zebrawszy młodych wto*- 
ścian spieszył połączyć się z drugiemi dla obro^ 
ny swoiego krain. Bitny Siemko nie dał się in* 
nym wyprzedzić i bez wahania pospieizyi na bóy 
za oyczyznę, aby ozdobiony wawrzynem połączył 
zie ' dilnbniey ze swoią Marchą. * Dosyć dła^^o 
trwały zacięte walki. Nasi wreszcie zwyeięłyli, 
ale pan włości podpadł losowi wielu, został cięł- 
ko ranpy» i z tą wiadomością wyprawił aprawne- 
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go Siemka do żony. Tymczasem ^ścij^nno roz- 
proszonych po kraiu naiezdntków. Marcha nie 
pewna o losie kochanka , codziennie błagała 
Boga.oiego powrót. W tyra dnia iednego gdy 
iui w cieniach nocy kryły się przedmioty, krzylc 
powstał w osadzie. Kłęby dymu z płomieniem 
napełniały powietrze ^sNieprzyiaciel we wsi^^ za- 
wołał sąsiad rodziców Marcby i spieszno dążył 
4o dzwonnicy , aby dać znak trwogi mieszkań- 
com. Na ten odgłos biorą się wszyscry do obro- 
ny , zbroyni w rozliczne rolnicze narzędzia lecą 
na opór napastnikom, którzy ini pobrzezne domy 
zapaliwszy drapiezyli. — Lecz nietylko.męszczy- 
zni, biełgy i matki i córki i Marcha teł z niemi. 
\Vaika była straszliwa, nieprzyiaciel óoi6 liczny, 
i tem silnieyszy ii z oręzeih walczył przeciwko 
bezbronnym. Rozpędzili przecież nieprzyiaciot 
obrońcy dobra awoiego, lecz zebrani z noii^ą na- 
tarczywością napadaią. Wśród tego zamieszania 
pokazuie się w tłumie iakiś nieznaiomy , pomro- 
ka nocy niedozwala go poznać, ale krok mo-. 
eny w starciu się z nieprzyiaciclem, dodał odwa- 
gi wieśniakom. Boy się wzmaga , nieznaiomy 
wszędzie przód kiiie, wszędzie się ściera pomyśl- 
nie. ifBóg nam go zesłał, wołaią wieśniacy na- 
sza wygrana!^^ Przedwczesna radość. Nieznaio- 
my ugodzony zdradnie w głowę pada wśrodka 
nieprzyiacioł. Marcha śledząca bystrem okiem 
niezitaiomego rycerza ,,bodayby to był Siiemkp,, 
myślała, kiedy westchnienie iego ostatnie do- 
myślność iey serca sprawdziło.. „To Siemko 
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sgiDi|b^ zawoła , leci na miecse , i tym tamyiił 
przessyta ciosem upada. 

Wszczyna się znowu bitwa, lecz ustępnią mie- 
szkańcy, w tym lana palących się domów pokaza- 
ła plebana z kielichem w ręku. Na ten widok 
stanęli naiezdnicy, spuścili oręie odkryli głowy ; 
skłonili się Panu. 

Dziwią się w pomieszanie wprawieni wieśiiia- 
^y^ g^y ^yn czasem pleban zaklina woiowników, 
zęby nieburzyli spokoyności chrzesciańskiego lu- 
du. Stanęła ugoda, dostarczono tylko żywności a 
nieprzyiaciel ustąpił. Uwolnił się lud od nie- 
przyiaciela, leez nieuwolnit się od smutku. Stra- 
cili bowiem prócz wielu innych bitnego Siemka, 
stracili cnotliwą Marchę , i godnych poiney pa- 
mięci. Ciała więc ich złożono w iednym grobie, 
a pleban szanuiąc cnotę wzniósł na nim kryz ka- 
mienny. Lecz niedosyć na tyra, cała włość przy- 
ięła za obowiązek, żeby każda para nowożeńców ^ 

nim stanie przed ołtarzem, uczciła pami^d na 
grobie wiernych kochanków* Tak ten zwyczay 
podawany od oyeów, trwał dosyć długo. Kiedy 
nagle iedney iesient źródła w łonie ziemi ukryte 
zerwały zapory które ie wstrzymywały. Woda z 
błot pobliskich płynęła potokami w dolinę i wieś "" 

zatapiała. Niebyło ratunku, zalane domy opu- 
ścili mieszkańcy, uciekaiąc na wzgórki^ ^gdzie 
dziś włość się rozciąga; a cala dolina, iak iest dziś 
iezioro Śleszyńskie, wkrótce wodą zapełnioną zo*- 
stała. Kościółek tylko miał się pozostać na gó- 
rze, którego iuż żadnego niemft śladu, a obok 


\ 


i 


•'1 

i 


f » 


_ 2» ^ 

^^9go gr6b Siemka i Marehy. Widsąe to Ind nie 
mógł tego sa ead me nwałać. Pod wyłesyl więc ipro- 
wadsoną , ca tratwach ziemiii wysepkę, i na niey 
grób Siemka i Marchy pokryt, darnini|, nieamie* 
niaiąl^ mieyaea krzyła kamiennego. Koiciot dlo^ 
go «ic utrzymywał / 1 ras w rok odprawiało nią 
wnimnaboieństwOf azwreazeie aię sawaliL Zmie- 
nili więc mieszkańcy swoię posadę, lecz niezanied- 
bali ,od przodkd w zostawionego ^wyQŻaia i odtąd 
go w części dochowuią. W powieści teyladn Mi- 
korzyńskiego , nie masz nie zdaie słę coby do 
prawdy niebyło podobnym* Ale kiedy się utwo- 
rzyło iezioro Śleszyńskie) iui za Dlngosza dłu- 
gie na cztery mile a na iSwieró mili szerokie 1 
co to byli za naiezdnicy^ wymienieni w powie- 
ści) iakąby miał znaczyd okoliczność rok wyra- 
żony na kamiennym krzyźul prozne podobno by- 
łyby poszukiwania.—- Co się tycze wyrazu Krzok 
o tern iedni mdwią ie oznacza wiarołomstwo , 
czyli niedotrzymanie przysięgi; drudzy ie to iest 
nazwisko zaboycy Siemka ^ a inni ie tern chci( 
wyrazić niezgodę w małżeństwie: gdyby to było 
nazwisko zaboycy, mogłoby oznaczać Krzy- 
iaka przez skrócenie i wymawianie ludu Wielko- 
polskiego; ale to tylko w tenczas, ieieli udowodni- 
my łupieże Krzyżackie w owych tnieyscach. Gdyby 
zaa Krzok oznaczało niezgodę w małżeństwie, 
moinaby zapuścić się myślą w odległą sraroiy tnośd 
Słowiańskich obrządków, i tam śledzić począ- 
tek zwyezaiu opisanego— Znane '^ są dotąd ob- 
chodzone^w Maiu święta Ruskiego »|l4ady<« i Na* 
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delbiańgkiego Herowida<< bóstwo miłości i nie« 
Mg&dy matieńakiey. Ktoł.wie aialt i na wyapio 
iosiota Siessyńaki^o, eoji podobnego nie bylot 
Nieaprseciwiatyby się temu krsyie^ gdy wiadomo 
iak nieras opowiadaeze ewanielii, ehci^c odwieść 
kd nporny od religii balwoehwalskiey, w mieyseu 
iey obrzędów, godło Zbawiciela wystawiali. Po- 
wieść wreszcie przez tysii^czne przeszedłszy nsta^ 
łatwo przeistoczyć się, mogła w duchu wiary po-* 
daiących ią sobie następnie. Moie tei iwieiszo 
wypadki z dawnieyszemi połączonel 
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^pologeŁicum JMić X. ArcyhUkupa na oder 
ZfVf (1) pod imieniem Jego wydaną fVyzgi 1683* 

JBSr leden ęIj dach; Miłościwy Królii» którego 
Greczyn diabłem a Łacinnik kalam niatorem zó^ 
wie, od którego iako na sobie doświadczam ani 
krzyż S. nieslnźy: o tym to powiedziano , Se si^ 
transfignrat in Angelum lucia, a zatem niedziw 
ie się a to teraz ticzynil Arc^bisknpem a mnie 
chciał mieć* Rzymskim onym słapem Faskwilera^ 
nazwanym , na które złosliwęy głowy złośliwe 
sawleśił koncepty, na co ia ut>olewac muszę, i 
mówić I z Psalmistą sapra dorsum meum fabrica- 
Terunt peccatores i tak długą Paskwilu legendą 
pro łongaverunt iniqui totas suas. Będzie umie 
do lat i loco ze ieszcze in grada 2^ Sacerdotus 
loqąebat in conspectum Rcgum et non confonde- 
bar, dopieroż teraz lubo niegodny primitiąlne za- 
Btadaiąc mieysce niezapomniałbym *i w tey staro- 
izi ze ieszcze sunt relicta labta circa dentes me- 
os, mówiłbym salva Maięstatis Yenen prosiłbym 
gdyby W. K. M* niepoprzedzil Yota i expekta- 
cyey niewypowiedzianą koto dobra pospolitego 
Upplikacyą która sprawnie ze es. Kalendario 

(i) Jtleflusznie fFydi^a nazywa paszkwilem bo ohociai 
Bezimienny aator naduŹTt imienia i władzy iego , prze- 
ciec wjtykaiąc Janowi III błędy polityczne, zamiary 
więcey dogadzaiące interessom familiynym, nii Bzeczy- 
pospolitey, azanuiąc iednak powaga królewik%,"Die piaał 
przeto paak^^^ln — a to o czem ów pisarz w imieniu 
Prymasa ostrzegał w skutku się pofniey ziściło. 


^Pi»»^""l I *•! 


— . 31 ~ 

ReipK slusasnieyby^nrógł dies rogationnm elimino* 
wać, które aic iuż w proste sine petendi Deeessi* 
tatę obróciły feriae, a na ich inieysce festa tgra* 
tiaruia actionia wpisać. 

To namieniwszy dósyćby napisać o paskwilu 
nainienionym, spreta,'exolesciint gdybym niebie- 
dziat opus godnieysze illa luce, która malitiosaip 
fabulas, in fasiilas obracać zwykła^ Że przytem 
popularibus meis powinieneni błąd odkryć, .zło- 
ści niecierpieć , niewinności , ieżeli na kazdem 
niieysca dopieroz na tronie zasiadaiącey dać za- 
szczyt, wolności naszey zaiyię dicain (^uod sen- 
tio o paskwilu i autorze iego. 

Więc |>ierwszy moy sentiment iest ten eo i 
całego świata, że paskwil lest servile vitium wol- 
ney Rzeczypospoiitey niieysca niema, gdzie z ła- 
ski bożey wolno powiedzieć co kogo in publice 
et in priyato dolega, niekwadruie do nas owo 
dyktorium ińiserum esse nec videri; wtóry zas 
paśkwil rodzi się i matki nieprawdy z oyca ka- 
łnmniatora , który aby nszedt surowości praw^, 

tak się dobrze kryie, 2e tylko Trzeci że pa-^ 

flkwil wiele mówi niczego nie dowodzi, i dla tego 
kredytu u poważnych ludzi uieznayduie, a cokol- 
wiek śmiałości ma że się porywa na naywyższe 
stany, sprawnie w nim nie tylko wrodzona levi« 
tas, ale peceandi impunitas. Czwarty żadne za- 
pisy in actis publicis nie są ważne, aż wprzód 
officiam które przyimnie zapis, da świadectwo 
stawaiącemu przed księgami że iest sanus men-* 
te, iakoż ma bydź uważany w kredycie ludzkim 
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]^ikwil| poniewał nwk c^Dttat, ieleli go csiłowiek 
faoae mentit pisał, i otwzem wiadomo kaidemn 
ie paakwil ieat partat głowy w dowcip bogatej, 
w roas(|dek ubogief, czeraui piianey głowy dya* 
kartów nieradsi lodzie atoehaią, bo widzą le w 
nich lalzeentiir Qnadratą rotondia, gdybyimy aię 
na to rekoligowali, co nam bez wątpienia exp6- 
ryencya pokaźnie, łe nie wszystko iest z kufla 
piiańztwo co głow^ tarbnie, aą inaze choroby 
które zdrowie [rozumowi odbierała p iako wielki 
Ambroiy powiedział : Febria tua uYaritia eat , 
febriz tua libido, co affekt, co paaaya to gorącz- 
ka, ztąd nie dorzeczy mowa od Tzeczy, pisma, 
bo w gorączcO ai^ marzy to i owo, na cielec to 
tylko chorzy Indzie włoiku lełą iw rzeczy aię 
niewdaią; a na umyśle chorzy naybardziey rządzić, 
nay więcey mówić, naywięcey aię czynid podeymu- 
ią; puls dobrze, ale eoneept, ile.biie; poydimyi 
do piiaństwa, które zkonwersacyi łib z człowie- 
kiem lub X kaięgą lub z aamym aobą się -rodzi , 
Naprzykład: upił aię kto Tacitem bo teraz ta 
lekcy a .według mody, to iui takiego fantazya 
wszystka w Rzymie, nikogo na tronie nie widzi 
tylko Tyberyuszow, lUandyuszów, Neronów, na 
pokoiu tylko Seianów , Petro|iiuszów, w senacie 
tego Seneką, tego Traseą, tego Pisonem by di 
mniema, iuł koniuracye, , iui incendya nrbis, iui 
legionum tamnltus^ iul; ŁiYiam grayem^ in Rem-^ 
publi. Matrem iuł Agrippinam widzi, nie dla te- 
go łe to w rzeczy samey iest, ale Łe aię tym gło- 
wa nahiUi tak iako niegdy TemistokUsowi 
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eyad€8 trophea* foiimjŁ ad iiitemperiem gtoWfi 
esc conVersatione dopieroi tann constlia fonnan^ 
tur^ dopiero aimile tiiyTili gaadet co iedeit jrowia 
drugi mu zaraa więcey nieireflektttiąc się na to 
co sympatia natitralia robi: Powiada ioi mi W* 
K* M*. właśnie wyiąt t gęby » tom ia cbciat md-* 
wid, przymiesza aię trzeci do tego «ymbo^izowa« 
By iuz tam*koit]clazyą aeternae Terttatiz^ iai ad« 
mtratio Boskiego oatchnienia^ ze kilka osób na 
iedną myśl i oraculnm się zgodziło; interim nie- 
wiedzą^ ie to iedna illasis, błąd entuzyastow usa* 
wziętych głoszą go tą iarliwośeią iako ewangieliąi 
^arazaią nim poczeiwoś<$ pozostałych w doma bra- 
«i gdy rozpitfnią. Jest ieszcze i trzecia intemperan- 
i;ya głowy« a prawie Philtritm Philantiae kiedy kto 
iest tak amans sensus sai) ze właśnie idolatryą 
committit) sapersticiose obserwuin^ zdania 8W0« 
ie rtacy naypierw^y domowych swoich wiodą do 
ndmiracyi dictornm et factorum stioram, którzy za* % 
taz tego piosnkę śpiewaią^ na czyim wozkit lezdzą; 
wciągała potym ^krewnych; ktdrym atnor jnrszy- 
stko persttadet^ captant amicos, ti którycHkom- 
-placencya gotowa; dopieroJk tak tfmocniejkł po* 
nnnt solinm snum« i chcą bydź siniileś altissimo, 
dopiero^ rerba pro oiraeulis mSed chcą a kto in 
libera Rep« z zdaniom się iego niezgadzai to iest 
'libertatis osor^ servile'ingeniitm; iiakoby niowlę- 
ksza była seryitrts^ do ktdrey on mnie ciągnie ^o 
aię opiekunem oyc2yzny et kolator libertatii ety* 
liiąc sobie arrogat monofiolinm tbaw;iennych rad 
tt conserrationis libertatisi Te tedy są fonteii Mi- 
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loseiirjr królu! % których erumpiuit afuae torbi* 
dae. a prawie calamitatum dilavia , kiedy te nie 
trseiiwe gtowy roznemi sagnane affektami tak 
wiele uczyć pozwalaią. 

Accedit do tego ie wszystkie światowe rzeczj 
i sprawy oiaią licet i non licet swoie, tak dalece 
ie kogo tylko ną złość i na koncept stanie, poka* 
ie licet gdzie non licet, i ten lest fundament 
wszystkich paskwiiów, potwarzy i kaluniniy; nu 
tym fundamencie wszystkie sekty urosły, wszy- 
stkie rebellie i nieposłuszeństwa doyrzały, wszy« 
stkie woyny et lites privatae in hoc cardine o* 
bracać się zwykły; na tym wszystkie areopagi, 
trybunały , padamenta % traktaty , zgody , przez 
wszystkie wieki się pociły, zęby pokazały, gdzie 
w którey sprawie licet gdzie non licei. Tak P. 
Bog w ustawicznym obrocie świat chciał mieć ut 
per malos boni exerceantnr. Podoba mi się mo- 
tiYum Senecae w tym punkcie który się słussc^ie 
pozwala turbować w tenczas, kiedy o kim dobrzy 
i wielcy ludzie, Marcellowie , Scypionbwie , Ka- 
tonowie niedobrze mówi%, nie w tenczas kiedj 
iii ile mówią , bo ci to czynią co umieią , ile 
sami czynią a iakze 'roaią dobrze mówić, siebie 
to sami opisuią, iakiemi są, lubo pod innemi i- 
mionami, siebieć to samych atramentem napa|ie* 
rze wylewaią, i pokazuią wnętrzu e obrazy swoie 
tako iako , ow co maiąc w* imaginaty wie nie- 
diwiedzia, zda mu się ie go na niebie w obło- 
kach widzi, i dla tegtfi tei itiens conscia cnlpae 
k^ie się im kryć, czy nie wyszłoby to in apri* 
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e<im bbc genns Yenenatornm , g^lyby do liebi^ \ 

csego nieczuło; A1e6 cum yenia W. K. M. lubo 
trochę przed tu ię. NiezawadsI obacsyć Proteuzsa 
tego , co to tot facies asgumpsit , bo na iednem 
inieyscn gallizat, na drugiein Brandebnrgitat na 
trzeriem angtriaat, tu kołnierz, owdzie domatoFt 
na iednem mieyscu ciericng, na drugim lateuz, m' 
aeiolos* tam idiota, wszystkie wziął na się profea* 
zye, wyiąwszy te która i)onum eiveii^ decet* Nie- 
dziwuię się Miłościwy królu ! ie się ten diabeł 
targnąt na Maiestat W. K. M. tak wielkiemi imr 
post arami, bo jiię wprzód targnął na Boga, który 
powiedział nietykaycie pomazańców moich, który 
aakazal złorzeczyć namiestnikom swoim, który 
ma sa rebellłzanta tego, eo^ się targa na władzę 
•d Boga postanowioną*, uraził tedy niebieski ma- 
iestat na ziemskim tronie, laesit et Remp, sacro 
in capite patientem damnayit judicium Ęlectoris 
populi, który widząc niagnalia opernm W* K. M. 
i weneruiąc one pnblicznem dziękczynieniem , sa 
króla Jlhći Kazimierza po Podaieckiey gratifican- 
dum za króla Jmśó Michała na seymie pacifica- 

tionis Tatarskie i Tureckie Yictoriae, in cam 

po electi ow przyznał łt w osobie W. K. ,M. ma- 
nvLA domini fecit Tirtutem. I dla tegoteł iako 
Sarmackiego Teodozyusza, Karola, Marcella, E- 
paminondasa % Hetmana wielkiego wielkim uczy- 
nił monarchą; ochotnie oyczyzna Quem gendit 
adorarit, i herbowiią W* K. M. tarczę ideo cd« 
ronavit quem protexit: chwalili ten postępek 
od dawuieyssego począwszy pasterza , principes 
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^hrisdaalf a którzy cbwaliii nie mogli hotte^ 
attmabant et '. metnabaot ; a iakie nie sialoaa glo«^ 
va hjAi maaiaU; która się na wolnie elekeyą, 
na eaiego świata approbaeji| aatyrieo całamo por* 
wała; dla tego tylko ie venałii ta anima do ca« 
dsosiemaklego takiego przylgnęła kandydata w 
którego głowie hyperbolHct miUionet dotychczas 
jiestaią, ezemnz zadea z koUegow na tencaas W. 
K* Miii zonego rycerstwa niewidzial tyoh man<- 
kamentdW; w osadzeniu fortec nad dnieprskich , 
niewidziai tey kointellłgencyi z Tiiresynein» tylko 
ten ieden os^hrowidz, o którym wątpię zęby miał 
owy* poniewai^ich ladztonk pokazad niechce,cby« 
1^ zęby roznmiai* o wszystkich niecnotUwie, ale- 
by tego uczynić niemdgt ^ obyba z siebie miarę 
biorąc; niewypadłby byt tak drogi kamień z koron]^ 
Baszey» gdyby kroi Jegomość ś. p% uiąl nieboszczy** 
ka Pana Jenerała Podolskiego> iakoś W. K/M« 
mtenczas pisał i zaciągnął na komendę Officiera^ 
którego dwudziesto -* letnia Kandyl ^xercnit de«< 
fensio; abo gdyby było posłane do Kamieńca na 
tenczas od tegoż Pana Jenerała wpuszczenie 
l^raesidium, które constabat z pięciu Regimen* 
♦ów koraenddowanyeh od W. IŁ* M. te były Jch- 
mościów P. Krakowskiego, P. Woiewody Wołyń- 
skiego P. Wileńskiego^ teraźnieyszych P. I>enho^ 
fa Starogąrdskiego; Pana Koryckiego nieboszezy"* 
kóWf tak przy wielkich prowiantach* które nie- 
bdszezyk JM. X« Krakowski snnrptu saaprzyspo** 
sobił) przy anMinicyl iprdchacb, których podobwz 
W iadaym £uropy arsenale tak wiele niebyło ccfr 
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patettt s tych tak wielkich ruin w ludziach i w 
murach które te próby narobiły, a ieazcze tak 
wielka • ich copia hosti cejisit, iakoJ>y mógł dłu- 
go Kamieniec wytrzymać i całą *liicrari cam« 
panią gdyby bytu niepotrzebną idkaź difidencya 
do W. K« M. iako się rzekło opięciu regimentów 
od W. K* M. poiłanych noii eKclusisset. Nie- 
wyszedłby był z okupem sine clade ode Lwo- 
wa Torezyu, K^J^J ^J^o pozwolono pospolitemu 
ruszeniu przynaymniey in parte złączyć się z W* 
K* Mością. 

Związek zaś SzczebrzyAski aza non restituit 
iino iotu saeculorum opus stratne libertatis 
która nieostałaby się na tey iedney karcie przez 
pana sędziego Sand. zkoncypowaney, gdyby by- 
ła nie wzięła rebnr a clipeo W* K* M. wszakie 
fo przysnął szczęśliwie skończony niz poczęty 
paciftdationis Seym. Co do kleynotów Rzeczy* 
pospo: widzę lepszego kalnmniatora nii inbileray 
bo iakiey ceny skarbowe kleynoty były poprzy- 
aięzona przy'kommissarzach pokazała ^axaf przy 
ktorey ies W. K. M« niebył, a kto powątpił, 
kiedyś iui po charapie z praskich powrócił kra- 
iów« Wszak to testantur acta publicari Pan 
Podskarbi zezna, o zatrzymaniu Millionów od 
Oyca S« tak wielki fałsz, lak niewątpliwa praw-* 
da Tincit, ze dzisieyszy Kardynał Benusius czlo*^ 
wiek perspicacissimus , dzielił między nąjrody 
polskie i litewskie liberalitatem lednego milio- 
na » gdzie panowie podskarbiowie, pieczętarzo 
•to-ocznemi argusami byli, ile kiedy wioski ita« 
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r«id nieswyU Isypac iak iaQ¥rią wcsas (1) kto ata- 
pi, albo tak pieni^dzmy szafować iako minilibas' 
na koronacyi; Rozumnie tedy od Oyca ^ dano i 
dawać będi^ nte tak iako paskwil udaie. Wszak 
tu mamy interpretem inteutioaum sumrai pasto* 
rts, JX:^ NuDcynsza. Niesłusznie werbunki i 
przeciągi i tak cięikie wnętrzności tey oyczysn j, 
którey się przypisuie paskwil geniuszowi Nay- 
iaśnieyszego Pana; które przed buławą W« K. M.' 
lak dawno nastało, za buławy zaś W* K. M. dó 
ktoirey sames był powodem, za panowania mui 
W. K. M. cale -uwolniona Rseczpo: ab his termi- 
nie prakez to czuwanie na pograniczu woyska, za 
które dobrodzieystwo wszyscy do Boga ręce pod* 
noszą za dłiigo-lefnie W. K. M, zdrowie; zaczym' 
gdy to Tyberytisza i Machiawela wspomina pa- 
skwil pokazuie w olłtokach niedźwiedzia, które- 
go niemasz, tylko w iego samey imaginacyi. 

Jakoby zaś W. K. M« niezaiywała woyska 
tylko dia swoich interessow (2) tak straszna im- 
pojitura; kto niewidział i cale niezrozumiana, bo 
W. K. M. prywatney niemiał woyny z nikiemt 
tylkoć to przeszli kiedyś Hetmani regimentów 
zaiy wali na swoią usługę , kiedy im w swoick 
maiętnościach kazali kopać, szańce^ albo stawy . 
szlamować. Żeś regimenty i szwadrony dawat 1 
swoim W. K. M. i to commentnm; bo kto tu iest 

(i) Po kilka raxy Pobka zawiedzioną została w obietaicacli 
dwom Rzymakiego zobacz. Dzień. Pola.Bandt. 

(;) Bandtkie H. Pob. 
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nie swoj weatey Police, kiedy i sslaehetc iioU 
niera, chyba byto cndsozieinców saciągad, albo 
tych pod Gołębiem dedamowałi; aleiS iako wszę- 
dzie tak i tu hałnci nań paikwtl, którego tota Yis 
w tym ieby nie kartę ale rolnmen napetnfć ma« 
licie 8' po cały ipsi, bo pokazać, gdzie który na- 
tenczas iolnierz w domn odłogiem lezal 1 mnie 
noii constant., tylko o iednym P. Machowskim 9 
któremu wiek dał był iuz a sacramento ma- 
nnmissyą: gdzie paskwil ad pacta conTenta i do 
przysięgi, i zartfz się cndzozieraskiem interesseu 
mancipatnm pokazute r a przytem statecznym w 
imposturze mataczem; wiadoane świata łe renowa- 
eya pactornm z Cesarzem JMscią nie mogła bydś 
na koronacyi , bo się antora*.... Wiedeńskie nie- 
sgadzała z tymi które było in Tolnmine Łegnra, m 
do tegoż życzyłeś W. K. M. mellorare sortem 
Reip» w powróceniu diplomatis electionis i oswo- 
bodzenie zup, co się teraz dopiero, iako mi piszą 
% Warszawy stało; za co pokornie W* K* M. oddaie 
dzięk Caeterum..... tai renowacya pattomm snk- 
secuta na seymie Warszawskim, relicta ea gloria 
W. K.M- łeś tey óyczyźnie życzył' dobrze bar- 
dziey niż cudzoziemskim faworom, byłeś obno- 
xins , sabsecuta i reooTatio foederis Br^ndebur- 
gensis, lubo i w tym chciałeś W» K* M. prospi-. 
eere tot laesionibns Rzeczyp. ale i^a specioso se^ 
euritatis titulo pro indemnitate Brandeburgica 
magnis certatum motibus tak dalece żeś W. K* 
M. i mógł mowió filii matris meąe sietenmt con- 
tra me, ukontentowałeś ich, i w tym la moiej 


— 40 «- 

pamięci* lubo wiem łe vift inferebatnr inseien- 
liae W* K* Bf. kiedy s iedney strony widsiałeś 
tię W« K/ M« obowii^anym ad recoperanda obla-^' 
ta* sdrngiey strony prses te repowiicye foedertim < 
ialc swiąsany, ie prseciwnym i Tobie widsiates 
się W* K* M» lako niowii| skrępowanym przysię- , 
gami; podobało się snown Raecsypospolitey lubo 
contra sensnm W. K. M* i tych ktorsy< lepssy 
.wsrok mieli» na tymże seymie^ przed approbacyą 
iraktatow .Coreckich swinąd^oysko na initancyą 
prawie tych* którzy yicinitati b«rdziey nii pa- 
Iriae Stadebant* pozwoliłeś I nam W«,K. M* lu- 
bo eveotns contrarinm probaTit* Zwinieni ladzie 
szli do Moskwy, do Szwedów, do Węgrówi wer- 
bowano ioh do Duńczyka, Brandebnrczyka, tak" 
ie tedy ass^t autor paskwilu les W« K. M. dla 
Francuzkiego czyni! to interesu 1 ktdrys byt nie 
powinien za ładzi bez slu&by reddere rationem. 
Którym Rzpta slułbę wypowiedzieó mogła liber ta- 
tom iednak w tęó albo ową stronę adimere iiie« 
Hiogla* . Je ieli zaś Francya pozwoliła sobie iakich 
caeiągów, to tei et Ticini uczynili* Zacaem fałsz 
4o iest: którego zaprawdę udaó trqdno zęby mógł 
4uo W. B^. M. przypisaó, co poseł francuski sub 
«ianu robił; wszak tych lodsi płoszono « za uni- 
wersałem W. K« M« które na tenczas i z moiey 
^ryehodziły kaneellaryi^ oto i teras p# poseł frao- 
«uzki tak wJblkie sobie^ iako tu słycbaó) pozwą- 
hi przez lat dwie werbunki) co ledwie teraz in 
«priettm mnit. W. K« M* iednak JM. Pan móy Mi* 
tośeiwy nie wiem ^uomodo miałbyś odpowiadaś 
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hoi i Ćo pióro, które paakwii pisało, pewnie do 
tych werbunków naleźyó mneiido 9 poniewał tak 
bardxo xa Węgrów , Bogu i panu rebeUizaiącyeh 
uyrouie się, gallico piane affec^n. 

To risum mowet, co przydaie, ieś ich W. K« 
M« Biflurmanom oddal, a ezemui nie sobie by!o 
ntrzymaó, kiedy by to in potestateł pięknie sa 
prawdę by by!o W* K. M. byó snperiocig Hangariae 
panem, a nie tareekim teraz blisko Krakowa ^si^m- 
siadein* Co o Szwedziech i Brandebnrczyku prawi, 
sTyszal dzwon ale nie wie gdzie, ofiarował w Gdań- 
ska W« K. M. noroine pryneypata swego poset 
Szwedzki ^eliberowaó z rąk Brande: Prussy, a od- 
dać ie Rzeczypotpolitey, daiei mu W. K. M. ex 
seoatas consilio ręsponsuia ie talcowa propozycya 
należy ad totara Remp. interim, deklarowałeś Ele- 
ktorowi. Jmći wprowadzić lud 21 R^czypospoli* 
tey praesidia do Prua iego: pisać raczyłeś do 
Szwedów' aby niewchod^ili w prowiacyą, którey 
fundi doroinator zna się bydś Rzeczypospolitey 
hołdownikiem. Te responsa Howcrbas tnlit i 
miałby gdyby eheiat subsidinn do fortec pruskich 
iakoć się tedy zgadza z tym copaskwil hallucia* 
tur. Tako się to. zgodzi z tern , ie Szwedowia 
narzekali na W. K. M. ie w Polsce zaciągnieni 
ladzie byli im grares, tak w Kanty w polu iako 
iako i pod Szczecinem w Pomórce. Co wiem do« 
wodnie, iako natenczas Minister W. K. M. I 
Rzeczypospolitey. Ale i te ztąd lacrimae o Bran« 
deburg Zanta szkaluiącego, ieś W.K.M. niepo- 
swolU nieboszczykowi P. 'Woiewodzie Wileir 
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ikiemu, zaesjnać woyny ńft Żmudzi s Szwedami 
et iDScia Repnblica belltim indicere. Ale powia- 
da paskwil ze W. K, M. aiekochasz oyczyny swo- 
iey, zes z Cesarzem JMrii| ligi nie zawsiąt na 
dwóch gevtnach« a toz teraz staneta i świat wi* 
dzi ie per inroam applicationem W. K. M. szczę- 
liciem tey Rzeczypozpolitey, które odkryło przed 
W. K. M. wtzystkie miny postronne tam sancto 
operi podsadzone. To się teraz znowu toz nia 
będzie podobato calnmniatori, bo widzę indolei 
iego taka iako i w paiąkn, a każdego kwiąta veue- 
num extfahere. Podobne iest commentum) i nie- 
doszley Moskiewskiey lidze, ta trudno miała sta* 
ną<S, kiedy na to tylko z nami traktował ten na- 
ród, zęby terrore ligi polskiey^ tatarskiey ituree- 
kiey wytargował pokóy, co snbseąnens tempus 
tulit iu ajiricum , zna6 tedy Łe calumniator to. 
W. K. M. przypisuie co sam w sobie czuie, mil- 

» ie ThehU refectum pectns, eor duplex et labra 
dolosa. 

Wadzi arajiestya civibus ąuibusris w Grodnie 

' dana, niedziw bo W. K* M. iako Antoninns pina 
wolisz unnm servare ciyem nilieli mille perdere 
bostes, widziałeś W; K. M. ie bez tey amnestyi 
nastiipiłkby była eiTium yeicatio na l«onor, i łe i 
we krwi lanigena, czego natencaas szukali krwie 
pragnący vultnres; Aleó W. K. M. pamiętał się 
bydź oycem, dałeś spatium paenitentiae et termi-» 
BUm gratiae dixisti; o ireformaeyą królowey JM. 
nie przykrzyłes W. IL M. ani w insfrukcyacl^, 
ani od tronn, ie zaś Królowa JMś^ rozroiniona 
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eiTiiim aninśofl przywiodłisjr do igody, wsbndzitft 
gratitndinis affe€tn9i in crvibus, ie ttawa oaroda 
Polskiego potrzebowała , aby koronowana Pani 
równy z antecesaorkaint twemi snalazta respekt; 
Coz proszę za krzjwda zoijowi ie W- K. M. vi- 
ctam inodestiam, która nie ukradkiem weszła, ale 
X serca i ust wielkich ludzi wyszedłszy in publi- 
cum meruit commune suffragium. Mylisz się zo- 
ilu na tym ze Rzeczpospolita daie inforraacya za 
wniesione posagi, bo te cedunt królom malion- 
kom, a Rzeczpospolita zaś affektu et libertate 
eertat in hoc puneto. Taką rzeczą nie rooglbyi 
W. K. M. kommunikacyi praw na starostwa i 
dzierżawy podpisywaiS. civibns, bo by się wprzód 
trzeba o posagu pytad: nie iest zas podleysza kon- 
dycya stanu królewskiego, chyba błędliwym i zto* 
śliwym rozsądkiem zoila, ani dla tego dawano za 
Eleonorą Ludwiką Cecelią oprawy* te korony we 
krwi liczyły, bo Rzeczpospolita ex parte haere* 
ditatis na to nie . ma baczenia , ale dla tego łe 
korony polskie na głowie nosiły, luboc i to wiem 
ie królowey JMci krew nie iest iak tylko szla- 
ehecka ieby i ^o maięstatów nie miała relacyi, 
bo królowa dzisieysza Portugalska iest niedaleka 
we krwi, łe innych tak wielu nie wspomnę ksią- 
iąt. 

Na wolną radę po Grodzińskiem seymfe na- 
rzekasz, podobno na to coś sam zrobił; gdyś sus- 
picyą ńowey elekcyi pomieszał geniusze ludzkie, 
a potem rseex sama od siebie mówi| ze data była 
poteatas re ■olven4i belU ale in fundamento eol- 
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ligationis i positków ab eictra, tu bes fundamen- 
tu ze innyeh niesporoinam obices^ trudno byto co 
Te«olwowa6 serwanie leyifta przetstego stąd by^ 
lof ski^d i terainieyszego (1683) imminebat rn- 
pfura, gdybyś. W* K. M. in herba non oppres- 
aiiset malum. Na eoł bowiem inszego 50i tyzię- 
cy talerów bitych przyszło że franvyi ; iako mi 
odedworu^. K, M* illibatae fidei piszą ludzie, 
coł w cyfrach Paryskich^ Polskich i Berlińskich, 
za misterium, od kttfrych klucz acuto ingenio 
et eonsilio zgorzat, ale it go W* K. M. obieeu- 
łesz, tam się dopiero otworzy postronney pando-^ 
ry skrzynka; unde omne malum. Jam zaś to 
styszat po seymie , t ust ktdre ie słyszały Hó«- 
werbecka mówiącego, a prawie z tern popisniące- 
go się, zę musiał ten my^i^lić o panu swoim, kie- 
dy w, senacie życzliwy W. K, M. sługa nie mogąc 
per' generositatem, zcierpie<S .Brandeburgisantes 
▼oeez które aiepozwaląły. 

Pozwalały się Rzeczypospolitey na Turczyna 
armować, boiąó się aby po Tureckiey woynie 
Dieupohinieć się krzywd swoich, rzekł per impati- 
entiam poniewał ad orientem ochotyniemamy, non 
otiemur iednak, podśmy ad occidentem fortuny 
asuka<S. ^ Te to słowa iako przyznał Pan Hnmer- 
beek seym zerwały przez tych którym navale est 
odisse laesos; toi się weryfikuie listem, który 
mami oczyma widziałem od wielkiego człowieka 
io przeszłego JX« Nuncyusza pisany z R&tyzl^ony 
gdzie extemi principis minister gloriabundum 
4e opera koUegi swego diem rupturae seymu^ ei 
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praedixit et praefixit; zaczemby i tyeh dowodów 

niebyło ' sofficeret to co zapewne wiemy ie W. 

K. M, dwG^ma tysiącami czerwonych złotych o« 

ikapowal rnptnram i na toi te w ręce JX« Biska- 

pa Warmińskiego' byt ztoiyt. Ostatek niechby 

powiedziaf onini exeeptione maior JX. Nuncyusz 

sączem niewidzę tylko to, ze kalnniniator genio 

suo indulget per omnia, ąakoi czekam po- tey ka- 

lumnyi ii W. K. M. przypiszę, ieieli kędy gra- 

. dabo, albo powróz panowad będzie, ile kiedy u 

niego doBĆ obwinie. Bo umyślnych perlongacyi 

seymów na których extenuantarsumptns civiam tak 

odpowiadam, ie nikomu bardziey szkodliwe iako 

W. K. M. bo 20 niedziel tiedzied iest tak ciężka, 

ie |>ardziey tron niżeli koń z fatygiiie :wolno nam 

KVyoiść luzniemy się iak żołnierze na warcie W. 

K. Mi' iako parem nleniasz, tak wszystkich musisz 

przesiedzi^ z tak wielkim zdrowia uszczerbkiem, 

dopieroi iakaz mortyfikaeya, alienos scireliyores 

nasłuchać się szczęsnych i nieszczęsnych mów iur« 

gia regiis cierpieć auribus owo zgoła iest perlon«- 

gare martyria W. K, M. w których widzieliśmy 

pańskie iego perielitari zdrowie, któi tedy będzie 

chciał być in alium (ak sincerns, ieby byt wprzód 

in se crddelis. 

Ale ile ad iustitiam distributivam,.ktdrą tair 
kalumnia taxuie, niechay mi się własnym expe^ 
rimentem godzi pokazać, złość iego; przyiecha- 
łem na seym coronationis W» K. M.^ nierychlo 
non curans, nec ambiens, bo sto mil prawie s 
Warmii iadi^c iako sain kalika na kalieznyeh ko« 
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ntaeh przy wloktein się do Krakowa; dałeś mi W* 
K* M. piecsffS i wyperswadowałeś u Rseczypos- 
politey facultatem incompatibilitatis x tey tylko 
racyi, łeś mnie sroznroiat bydź zdolnego do n- 
stag Rzecsypospolitey, zdałeś mi potym W. K. M. 
wpoltora miesiąca potem większą pieezętS, dateś 
1 prymicyalną godność, a za to wszystko nńd nie- 
zdolną ale przytem wierną nieodebrałeś odemnie 
usługę t Niedatem nie Nąyiaśnieyszy Panie « boś 
tei nie odemnie niepotrzebował, tąi dobroeią nie- 
wątpię ześ i ze wszystkiemi postępowa- raczyła 
anie widzę zęby kto z Jchmość biskupów miał 
implere manns, abo biskupstwa pensyami obeią* 
mi% potwarz wielka, krzywda nieznośna tak W. 
K. M. iako i stanowi naszemu; gotowi rozumiem 
ze mną canonica purgatione się wywieść Kra^ 
howskij Kuiawskiy Płocki Warmiński Jchmość 
XX. Biskupi, ie nie w Polszce za biskupstwa nie 
dali, (1) dopieroi Jchmość drudzy, ktdrym bar-> 
dziey onerosi nil fructuosi Episcopatus. Jeieli 
tedy duchowni nie byli necessitate dandi ód W. 
K. M. obligowani, którzy zwykli byli Nayia- 
śnieyszym antecessorom gratificaru Dalekoi 

(i) CielLtwa iett necz czy wyzwani Jz\aaM Ktięia bitkn* 
pi, odpowiedzieli iyezeain JSf« X» ArcbUliapa? ale zda* 
ie się 2e ta rzecz na lądaniu, akończyta aię; bo uczony 
Bantkie , idąc za zdaniem iooydi hiato i na atr. 459 '^' 
II wyda: z roku 1820 -przeciwnie twierdzeniu Wyl^» o 
tey rzeczy traktuie. — Nie moina Sobieakiemn sprzeda* 
2y doatoyno^ct przypiayyra^, ale Mmey królowey podo" 
buo ^m spoffobem skarby uroaty* 
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bardsiey panowie swieeey na teiminy x teologii 
wzięte i 2le applicowane cle gratia gratis dTata, 
nie zda mi się odpowiadać, boby m| trzebat^ kate* 
drę postawić » i uczyć aspirantes ad tfaeologiam; 
więo tylko rzekę ze i to z prawdą się nie zgo- 
dzi, iei W. K. M. wkładał na kreatury swdie 
takie obligi Rzeozypospolitey szkodliwe, boi do« 
tychczas im priyatum nic nieoptrzebowaL 

Ii^ aeąoali Repa. niewiem iakieyrodowitosci po« 
trzebiiie do senatu paskwiiu antor antiąunm Inachi 
gennSfbo iełelrstaroiytność od iednegoabo dwn^ 
-tysięcy lat, toby starozakonneroi ludźmi l;faeiat za* 
sadzić senat;, ieieli zaś od kilkuset lat to znaydzie 
w każdym ziemianinie oycowski zagon sieiącym; 
ie^eli zaś idzie per dignitates" iako dawno w ka^ 
idym domu, przyznam się Miłoseiwy Królu za 
te wielkie Inminaria, ktdre widziemy w tey oyczy* . 
cnie ledwo patrum nostrorum memoriĄ zaiwiecity 
się; caeterum przedtym eensum eqvestrem ' noa 
excedebant z nami; iełeli się tedy godziło trze*- 
ciemu W. K^ M'' antecessorowi egregios e grego 
Tiros sublimare, czemuł się toż W* K. M. godzi« 
niema, ile kiedy wssyscy nascendl sorte ieste* 
śiny pares: Łe w czyi dom przed osnldziesiąt lat 
weszła purpura setfatoria nie dla tego z niego 
niepowinno nie wychodzić* Jełeli w ktoram na<« 
rodzie to u nas w Polsce codziennie x widziemy 
domdw aequacye, te ktdre przed kilkaset lat bj« 
ly in aprico per actum iakoby scenami znowu ia 
f aritatenK latent: zaezem inimicus aequalitatl lesl 
ealumniator, ktdry to ordynaeye iakiez na hooo« 
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ry i digniatrstwa ehee wprowadzaj; łeby tylko vr 
tych domach, ktoreto teras są in aiige sostawały, 
a szlachta, kttfrych splendor od Melasa ad eant 
tylko conditioDem było dainoatą adorare tych 
bołkdw , którzy to to teras elevati suat sapom- 
Biawssy tego, . ze iezeli w królewskich genealo<i» 
giach idąc w górę per scalam snaydsie się pastor 
aut id ^uod dicere nolo, dopieroi i w tym mDiey- 
szym e contra zaś wiele się domów zdrobniałych, 
snayii^zie, wktórychby się niesnalazły ducum et 
principum nomina, a które dziś ze honoru nietrsy-* 
maią nitro tradent lampada, uttąpię inszym niech- 
łe tedy niepotrsąsa nam swoią rodowitością iełe- 
li ią ma patkwilu ^ntor, bo nikt w tym krokii 
nienstąpi, tak iako w miłości oyczyzny. 

Śmiechu rzecz godna ze securitatem tey oy- 
czyzny paskwil sakłada na tych .sąrosiadach sub 
titulo. kollegatów chrześciańskich , nad którychi 
Rzeczpospolita sskodliwszych niemiala nieprzyia- 
eiól kiedy post beneficia brali z niey spolia : o 
oycsyznę ' naszą mittebant sortem i one ogniens. 
przeszedłszy^ dividebańt interse^ałe mówi ze W* 
K. M. na dyskrecyi pogańskiey osądziłeś securita- 
tem Rzeczypospolitey — Więc to test tylko, mówić 
a nieprobowad; a mowió contra eommnnem sen- 
Bum^ boś W. K. M. szablą Polską a krwią nie- 
przyiacielską zapisał w sercach pogańskich lie- 
ternam nominis sai memoriam, yindictae stimu- 
Inm, ie niemo&e być W. K. M. to pogaństwo 
przyiaeielem , t.hyba kiedy musi. Większy nia 
kredyt podobno u tego pogaństwa ten co iadowi- 
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lem dieę coi dokasywać piórem;^ to Inrejr i ta* 
tatowie passim mbivi%« Łe kroi i ob9sowa sala-: 
ehta pokoiu s nami nieehcą, i na to mil seduce^ 
re ab obedientia popalam calumaiator, sapraecio 
nieanaydaie tak snadnolomayeh poddaństwa si^eą ' 
iakiia się być pokaaat sam, gdy aiqpochamowa- 
ąey aawaiętośei swotey popnysięioną wiarę eno« 
tę^ hooesti sttidiam existimatione viri boni et 
uanm rectae ralionis litayit. 

Zaranca iesaeae ia się Polska Jassyrem staie 
chyba takim iakim a pod Żorawna było oglofsono 
caeteram refleetować się tylko iakie Jassyry bra- 
no saprzesstyeh panów w nayglębsaey Polsce, a ie 
W. K. M. panowania ieszese i na tencaas wcię- 
te wracano. Cokolwiek zaś o nabycia dóbr hąlla*. 
cinatar paskwil , i ses W. K. M. w teraźaieysze- 
go seyiua propozycyi ad confusiooem asąae iego 
rozkazał , ' pactoram teaore conTsntoram ••••• re- 
fntare, te obakosę, tak iako i kleynotowe: Więc 
ie^dicta non repeto, na chytrego zapatraię ro-> 
strachana, esy barysnika^ co w tym paskwilu 
wyprowadza na targ królewicza 3m6 viv6nte 
principe, pretio miilionario, iakoby ex mente bra- 
ci zapatraię się i na^tię leyitatem ktdri| eradycya 
Angielskiey historyi, et synonimis yocabnloram 
Zelobi, transmigracyi| iakąś i niewiem dokąd orni* 
natar dam tam injoriose et sine fandamentOf 
aine conscientia calamniatur, ciyniąc się nowym 
iakimsi abiqae .Tisitantem eo wszędy byt, co 
wszystko wie co się In secreto daieie, co wszyst- 
kie ityssyi ekoeiai silefitio premitart co wie o fu* 
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tara •t praet^nelat o Apocaliplicam csj heroclitiim 
€a{Hie, Die'vi[iem iako cię inacsey.naswa^i cosrse- 
caaSy kiedy ten- teym stania kiedy ten pan poy- 
dsie na woynę , kiedy soetali foe^iere encenret 
oyesyinie , kiedy na eeyinie eakcesty a królewtcsa 
Im^ Bieweponuna, Jciedy gYewą eiiroii|]panii ponie* 
•te iako swykt 19 pericala et obieefa pectoris regli 
aassoaycad aieprseetawa Raectpospoliti| kiedy gię 
ini pokazało i pokaże gdy klacz że francyi do 
eyfer przyidzie, iet to ty Panie paszkwilancie z 
Indśmi cgusd.em farlnae deos alienoe secato'S| 
wiary pana nledotrzymal, to w tym paskwilu se« 
natorem się pokaaniesz bydś expreMis yerbis ca* 
dzoziemskim naymowat interessom o oyezysnę 
MiUą w diffidencył.do P. nurzał, poganom na 
iatki ^wystawiał, o iako robak samnienia swego, 
eo czas krotko pokaże, będzie^ doknczat, zeii 
powiedział ii Pan nasz, tnrcisat , śe się hospo« 
podarem polskim chce nczynidi wprotekeyi turee- 
kiey; łe oyczysny niekocha, ie iey chce odbid, 
aiewyndzie da Bog potroka kiedy te będziesz mu- 
siat potykad coś wyrzacit* 

O Gdańskich raycach iakie płonnodci Zapraw- 
dę udaiesz, to^ samo pokazowe ie .papulns piiliny 
aieostrosnem rzucaniem czapek o zukonnikdw 
iacessitus..**. in sacerdotes ko/ieiola zakonu kar^ 
atelitańskiegOy ale dcropit krwią faefsztdw to in<* 
eendinm^ dat 2S^ tysięcy monety debrey na repa<* 
racy% ko8cio);a. Te widzisz łąko się w tern 
wszystkiem pokaźnie oczywisty fałsz twoich satyr* 
iako pietas prin<ftpi et jndicinm aad sIoAce ia^ 
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śniejsse w poparcia krsywdjr boikiay pokssaly 
się. 

A ie kalumnie paszkwile miary kni granie wt 

maią, i tem samem nittylko rapinra ale i ftdem 

knmanam exeednnt,' rznea się na eUópeów, któ« 

rych do podleyszey fnnkeyi in anla W« K. ll.m<^ 

eą się na obozową muzykę ». nar szwayearwit4# 

samem nam nieprzepnszesa kąsaodzŁeiom; kctfny 

wiemy ie na domniemaniu są obowiązania mowiS 

to co Bóg i prawda kaie^ ani się obairiaó wio'^ 

sliwey cenzury ani do opiniones "rolgi, ale znanki 

cbrześciańskiey i spisnia brail tbema. C6Ł pre« 

sze phanaticnm albo symphatienm mnie- więsey 

nczynid człowiek, indicet orbis. Gdyby dzikiogtt 

fygryiia, albo lamparta z lańcneha}. Inbziamy. wjpn* 

szczono, gdyby więcey czynił nad Co, ie cokolwiek** 

by nawasit i obaczył, wszystkoby drapał, szarpał 

i psowat, i Ceńci iest własny obraz paszkwilanta 

tego ; n kogoi proszę znaydisie wiarę, ktoi nio 

będzie miał horrorem a tam pestifera afflatn , 

któryto oczy łndzió i inszy zaraia taką legendą^ 

która Aetna wi^eey ognia i dyma zacaźliwego na 

okoiicznosó wyzionęła, i tai ko iest dyktameOf 

aanae raentis, tał to poczciwości wolcacya^ tai to 

maiestatn, którą Bóg namiestnictweisi swoiem 

poćwięcit Tenersftio; a zacz nie itaasz sposobów 

od prAwa do zwyciaiów opisanyeh , przez: która 

■ię godzi upomiiieó', godzi, swem przestrzedz 

Rzeczpospolitą. Czemni niebyło isó' przykładem 

WoieWódzw Wielkopolskich, które iądania swoio 

wloiyły whMtriakcye debitii j^rzeciWko W. K. 
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M; TCvereiiHa, których W. K. M. raezjrłei prae- 
▼enira in matnritato raesytaa ode tronu paóikie- 
go wątpliwości obiainiiS dałei wo wssyitbiem 
miłoiciwą aatyafakcyą wylatet aeroe awoie pań- 
akio* in anmm wiernyeh poddanych awoich, poką- 
sała libertei ie moio pana bayiatniaysaeina mo- 
tuą ot niotna internos Tonorabnada esplioare po- 
kaiała maieataa ie przyimńie oyoowska deside- 
jria synowskie i oaleiytą koatentnie lA aatysfak- 
eyą. Ten awyciay awii|tobliwy {anteceaaordw na«» 
asyeh: alb cierpieć tych dtabtdw» ktdrsy się s ką- 
ta odsywaią s kalnmniami i satyrami, dyffidea- 
qre i kąkdl rossiewaią, snadno wierności popu- 
kurinni Utudunt» a iako ste duchy; ci się tylko w 
nocy odsywaią, ludsi na trzęsawice i błota pro- 
wadsą, tak oni mifą matkę oycsysnę, x tenil kto 
prsestaie, albo ich tolerat comiuunloat operibus e- 
oram, to namieniwssy W* K* M. P. N* M« iem sa- 
bawię musiał, ałebym dtusey niehawit, wielem 
opuścił, ho ref sto wad słośliwego idiotę naprzy- 
kład w tym^ ie kreyay Sswaycarskie nie iest stroy 
łydowski ^le niemiecki i tak przedtym chodzili 
wielcy menarchowio, ie Semonowie de longe 
petita Metaph. nazwani infułatami, ie szypossem 
«ioio by di Ascanius by teł t k samego cygana rQ.<« 
dem, ie gdy pcsesali monarchowie chwalili tref oi- 
kdw którzy się czasem ięqrklem i wiekiem -aie-^ 
przykrzy 11^ chowali i karłów którzy mieysce u-^ 
rsędników przy tisinash urzędnikom koronnym 
sastiępowali, a przecie chimer in regnante nie by* 
ło, a teras co to iesil nowego Rsecsypospolitey 4 
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S# Kalmnckie dsieeie albo mnrzynak iaki int«r 
iBobilia iaferiora cnaydnie lię, nikt tego tsesę«< 
acia nieiasdrotcil owym wielkim brytanom^ wy- 
^titom, pieskom, którs^ cięsto non thara sabaea 
\ittdolebant naribns, i do pana często wielkim ia- 
pidsiom priystąptd niodaly i teras co szkódsicS ma^ 
.^e gdsieś w zgardesabie przecie stworzenie .b<i- 
śkie, lubo kalmnk, lubo innrzyń i^oi * ani gtowy 
rozwala ; więc ze tak małych i niewinnych rze- 
czy , ktire in offensam R^ecsypospolitey trahit 
ealihnniator, snadno poznać iakiemi się baykami 
.Imwi^t i iako napełniony iest .odore ▼atiniano, 
którym naylepsze zaraza rzek! i na gwardye W* 
K^ M.v iakoby im Rvecapospolita płaciła^ mnszę 
leszcze odpowiedzieć, ie Węgierskiey piechocie 
alubarnłkom s^^j^enom » szwaycarom z których 
consistit własna gwardya W. K. M. własna teł 
płaci jBzkatnła; te zaś regimenty które się tulaią 
l&lbo W« K. M. albo K. J. M., gwardiami nigdy nie 
są w usłudze W. K. M. własiiay, prywatney , bo 
są właśnie ludzie Rzeczypospołitey a tituli ho- * 
norąrii na to tylko się im przydadzą^ *i0 pierw-* 
sse w szynku mieysce większem niebezpieczeń- 
stwem honor opłacała. Lepszym porządku imo* 
derunkn stawaią, solwowałeś W. K. M« za pie^ >. 
ezęci moiey to dubium Woiewództwt^Scuidomier^ 
akienra, któremu tei było natenczas tiiano toi 
podobnego. « 

Jiii w ostatku calumniator grozi posthuma fa^ 
ma nadgrobkami, iakie będzie- pisała posteritas^ '^ 
ale się zawodzi iąko nad wszystkiem tak i na 
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fem^ Jnieś W* K* M. glorioce geititt meritis, ii 
orbem ehristiaDum aetemum domturo stylo 
pisał imię a^oie bardsi«y w sercach nii w nai 
marach wyrył dsic^ swoich trophaea. Obstrepai 
lako chcę iayidia rodat/Tiscsra s^ liTor, niccha; 
agDiia ta trsęsawica passcsa iakie chce mgłj cui 
dołem et solitua W. K« M. niesa^mi aai sakryie< 
bo nobes e^cedU olympns; oiesnaydaie kredy ti 
ten obtreetator, ktdry tui daiewięć lat całe no<*j 
wioy prawi płonne k^mnie rottiewa a praecies 
dotychesas niepoktta7się tylko statecanym i bea- 
piecanym diabteny 

' TRAKT 

Króla JMici s woyshiem Rseczyp. koronnem pod 
FFiedeń oblfiony od woy$hpi^€ckich na <kd 


siccs tejie fortece 1683 rpku^ 

CorpuB aamliról 

JMscpwiwadził z 

JM^n*ancm Het- 

■Sluciu koronnym 

I ^ Jabłonowskim. 


liCWo akrzydło pod 

komendą Jmct Pana 

2:*azmakte^ azło: 

■■■ ■ I , <l 


MoWFwską Ostrtwf 

Gieszjn 

Biały Koicłtf|^'' 

Cynik -*^ 


NaP&cin^ ^ 

Żoraw^ ^ ^^ 

Eyb^ik' 

jU^biirs 

Opawę 

Ołomuniec 

Berno 
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Prawe akzzydło<4i6dj 
komendą JSfCc P. 
Hetman* Polnego ' 
Koronnego Sie- 
^'WiawakieRo* 


N« Olkiua 
Tarnowskie gorj 
Soantcowice 

Kozłów ' 
Nowemiaste alias 
Bnińdrus 
Frynderhal 
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|i Hitta-y^ziKfAatyttyeŁny Hdlatta Eielc. ' 

|E DztzLE .początkowe atarojjrtftych minit ti^ twk 
AaUpewae Mwikłaoa iak i tatyjoR n«ro<iow^ ho t^ 
j^iok w oargdacb tak i w dzieiach ich snakoniłe 
•|aiie7«c« zBfmaifi: a zt^d Uxia, gdybf ^aieie po* ' 
f cząikowe rajait ^nstowai* Łyly yijMfu^^a, na- , 
I lenccaa.w wUla razach i dziele narodów przeita- 

Daieie PoUki fawinfaią . w jela. piaykUdAy . ,ifo- 

iw^oaiiiaBif obfurateliktflgo, cxfto w.rozprawaeh 

Pi9<i^57cti z nai^dDlkami^ eiyto wlud¥kqf<ci, aa- 

^•.■ft^S^Bldym względzie co tylkp hi»lopc^a. 

?*■£>, t'itte!lf%- czyni ; przeciec i nHtozfwo fąl- 

l^i^ift^łj^wSliS do. nich. Niektórzy- ł dzieio- 
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fVy<»ayna, która sbliiyte go w wialń pnjpadkaeh. 
i lo fołttaala t%w%j\ których inaezey nie' ifut* 
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mosna bjło dociec, bes iey •pomocy. Im trudniey- 
416 odgadnienio, tern większa chęć docieczenia 
Wzmaga się. Tak czTowiek podeszły chce wie* 
dzieć gadzie, z czegbf i kiedy rzecz iaka początek 
«woy wzięta, ialc I owo dziecię, któro zaledwŁ 
wyrazy składać poczyna, iał o początek ota 
esaiących go przedmiotdw, aby mu obiasnioną 
* przykrzy się. Dla tego teł wszystkiemu nadano 
początdL czy odpowiedni czy mylny , zaczai- 
wszy od ogromaey kuli ziemskiey , ał do mato- 
^ iQaczi|cego lichego ziarnka piasku. To co aię 

powiedziido ogólnie do wszystkidi rzeczy w satze 
gdle do miast stosnię. Wywód przyzwoitjf-^- 
•pokaia każdego i pozostawia mu cuBsŁfi moych 
zatrudnień; tak również fałszywy b^Jrfmuci w^»J»t 
atkich. Lech I ząłoiyćlel mniemany ^Mki (a- 
twor wieku XlV) , byl za^jj^j^nr^j^^ 
^— ^jplodne iego potomtó KtarfsfPo^yi Kalijj^^CaU 
boKaszlisz, Wizmąr^ nadali tkazwy tym jtffastomi f 
chcąc zaprzecz^d^k^em)! ST tych Ilffi^^ zatoienia 
którego z^nmist, ni^i/^ylóbjp^się dostoyąośei 
Łecha^otrażiiflij^ się iJa^Ka, a bez wątpienia £ 
poj^tey zkóllfgdwanycbltnsa i Pmssa. Jak Lech 
JitUi • i iego potomkowie w wiekach Xiy i XT^po- 
jf^v wstali |b wymyn«n znaleźli zwolenniko ws woich, bo 
^•^ nowość, ies^^^komą. Na początku KYI pomnoiyta 

^ / ,atę ich iKiroiliai w końcu tegoi wieku powstali 

^ ■-_ - fiyiie przeciwko Lechowi i Czechowi, a zatem 
^if przeciw potomkom » ale Ctdsacza nie dozwoli- 
"■■'■*' la rozszerzyć się opinii Wiek XY1I uczcił tysiaki 
^ Z' ' tami pochwal Łetha załoiyciela. W wieku XVII 

■i 




^ 






f 

I- 


\ 


lA 


T?^^^ 


— 57 — 

i wiercono i chwalono Łecba, i prsecsono. bytn^' 
8cl iego. W wieka XIX rośni różnie tądsą; prse-* 
eie iitreim opór Lechowi stawiaiąca iest licsniey^ 
82ą, nieswaiaiąc na to» ii pamięó tego salozy^ 
clela królestwa i miasta Gniesna w roku setsiym 
medalem nesesoną sogtala* 

Nakielskt Śamnel nie4ość łatwowierny ^ a 
przecie swego Jaxę starał się spokrewnić z owym 
Leszkiem który r. 805 miał staczać bóy z Karo- 
lem W. i poledz « w rozprawie. Dla czego Na-* 
kielski w dziera się w owe ciemności 1 bo temu 
starał się nadać początek świetny miasto, którego 
Jaxa był założycielem. Wszak 'Jaxa walcząc 
pódi^znakami krzyża przeciw niewiernym iwpro- 
.wadzaiąc zakon rycerski (1) do Polski i MieCho- 
1. 

(i) Kanonicy ci, początkowo naxyyral\ sią T^mplarii Ho^pi^ 
łale9 od r. i3i2 czyli od czasu zoie«ienittjTempUrjiiazów 
Woiuiących « (F. MiliŁiae templi) zaczęli u2ywa<f jiazwl- 
•ka Sancłi Septdchri iak tego dowodzi hiatoria kościel- 
na i dyplomata przed rokiem iSi2 pisane » klasatolra 
, Miechowskiego. Wyiaz Templarii wykreślony w nich i^ 
Nakielski z tey przyczyny podobnież wypnaiczał go.— 
Zdaie lię U odgłos prawdziwych czytei wymyAonych 
przestępstw Templaryuszów, AA powód do tego czynu 
naazym,' aby imię to i wypadki zaszłe naaawsze pu:*cid 
w niepamięć. Władysław Łokietek okotb roku i5ia 
zaiął klasztor Miechowski, i na zamek obronny zamieniłi 
zapewne nie s^rywatn^ niienawisci ka temu zgroma- 
dzeniu , iak Nakielski mniema, ale tosaąiosć nazwy i 
Kanoników Templaiynszow woiuiących których kosciot 
potępił był nastręcz||a, mu do tego sposobność. . Stoli- ' 
cy apostolskiey . Wstawienie się , przywróciło klasztor i 
dobra Kjinonikom Miechowskim, 
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dosyć ftię tern wsławił i dosyćby mml na tym 
I Jaxa i Miechów* Damalewics mówiąc o Gnie* 
inie powtórzył baśnie iui wiadpme; mówiąc o 
poeaątku miieista KaHssa w nie, małym był kto* 
pocie czy wywieść Kalisa od« CaUiii % Ptolomeu- 
iisza, czy tez chwycić się Kaslisza . syna Lecha I 
ą brata rodzonego owego sławnego Admirała na 
Ęałtylcu i założyciela miasta Wismaru, Wizymie- 
r9a. Poraiiam rei^tą powieści haieczoycłv o in- 
nych miastach a przystępuię do Kielc. 

Mato podobno, z miast naszych w tak kró- 
tkim czasie do porządku i znaczenia przyszło ^ 
iak niedawnemi czasy miasto Kielce. Co stało 
się przyczyną do tego, powie się z porządku. 

Kielce niegdyś czasowa rezydencya Biskupów 
Krakowskich w powiecie Chęcińskim yiroiewódz- 
twie Sandomierskiem lęlące, na 24 od Warsza- 
wy, 15 od Krakowa, od Lublina 20, od Łysey 
Góry pięć mil odległe. Miasta wpobliskości Kielc 
(ołołone Chęciny powiatowe, Daleszyce, Bodzę* 
cin Chmielniki wsie Miedziana Góra, fiiałogon, 
Niewachlów , Cz(irnÓ¥f, Koetomłotyt Domasze' 
wnicB , Dy miny , Poełowice , Bieeak, Zagrody 
i Głęhoczka. 

KielcB Naruszewicz wywodzi; iakoby od naro- 
du Kieltów czyli Celtów początek i nazwę swą 
powzięto, gdyby się to dało sprawdzić natenczas 
to miasto przechodziłoby inijię swą staroły tnością. 
Dzieiopisowie dawnieysi Galkowi czyli Gedeo- 
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nowi Biiknpowi^ Kfakowskiemti założenie miń^ 
sta prsyfisnią* Nieklórsy ntrcymnią ii mia* 
sto to od góry tkalistey w kształcie kołea % pot 
środka miasta niegdyś sterczącey, otiokktóreyCret* 
ko kosoiót wystaiirił, nazwane Kolec. Inni iessez# 
wyproWadzaią od Kieł albo Kielec a z tego z eza<» 
sem Kielce. W r^kopisniach XIV i X/V wieku « 
naslępnie w drakach dawnieyszych czyta się Kielce* 
Początek miasta i nazwy iego ginie w odłegtycli 
wiekacli starożytności* Długosz r. 1171 Kromer 
i Bielscy rok 1173 na załoienie kołlegiaty i ko* 
ścioła podaią. Akta zaś kołlegiaty Gietkoweyaa 
rok 1084 posawaią* 

OKOLICE KIELC. 

Okolice Kielc oprócz tego i% są korzystne 
dla krain, si^ nadto i piękne^ lańcuck nieiako gór 
skalistych częścią lasami okrytych^ częścią stru^ 
raieniami przerywanych, częścią oddzielnie i od* 
legte styrcząeych i rozrzuconych, sprawia oka i 
rozmaity i przyiemny widok. Przyiemności tę 
powiększała się z wiosną: łasy otaczające Kiel- 
ce wzniesione są nad poziom ziemi, sktadaiące 
się powiększey części z drzewa sosnowego swir- 
kn, iodły wyniosley, i wieozno-trwalego modrze- 
wia, które wyprzedzaiąc wszystkie inne liściowe 
drzewa zielonością swoii| zachwycaią i w odległo- 
ści oko ciekawego bawią. O ilez piękność ta po? 
większą się. gdy i liśeiowę drzewa pączki swoio 
rozwiną! Poiołenie miasta iezt górzyste ą'prz»- 
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tn itwazane w stosunkn otacsaiących g((r zdfiie 
się leieć w dole u^podnosa tychza gór* Widok 
»ip»ta z przyiazdd Warszawskiego w odległości ' 
podróżnego zaymaie, tak iak przybyszowi z Kra*" 
. Jkowskiego wspanialszy i^iazd czyni, wiele obie- 
caie iaawodzi* Ziemia tuteysza mniey wdciecznii 
za prac^ rolnika^ ale za to miesseząe we wnętrzno- 
liciaeh swoich . kruszec ołowiu, miedzi , lazur 
i marmur rołno-kolorowy^ iakby wskazywała 
sama ie przeznaczenie iey iest inne a .korzy*-*" 
stmeysze i dla pracuiącego w owocach, i dla kra* 
im. 

Powietrae, Mimo tego, iz w samom mieście 
Sfto-letnich staseów niewidać^ zdrowe, nie opo- 
dal od miasta włościanie póinego dochodzą wie- 
kn» — - Uderzaiącą nader iest tn rzeczą , is 
ptastwo, szćżególniey drapieine , winnych o- 
kolicach obficie znaydułe się, w okolicy Kietc 
iakby miało zakazany pobyt; przyczyną tego zda* 
ią się bydz fabryki w równych mieyscach rozło- 
żone , które pwym odorem pochodzącym z krii<^ 
szcżów nieprzyiemnym, odstręczała. 'Wróble, ia- 
skałki 1 nocne ptaki' na to ni6^w»zaią i grom«* 
dnie gnie^d^ą się. 

PRZECHADZKI PUBLICZNE. 

Mieysea przez tnteyszą -publicznosjć uczęszcza^ 
ne są: KackielniM, Karczówka, Piaski, Czarnów 
i Łysa Góra* Ogrodów publicznych dotąd niemaśz^ 
przetptez pobliczność tak licznie, iak* się to d%ie* 
ie po innych miastach, zbieraSS się w iedno mieysea 
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nie swykta* Kadsitln^, miejsce na apaeery pit- 
blicanie nrzi^zone: iesttogóra skalista pniy drodge 
bitey a lącsącey Kielce % Biatogoneni', wznosząca 
się. Góra ta nie ina iednak ni wysokości ni tak 
obszernego obwodn, laki nam przedstawia Kar- 
ezowka. Mieysce to dla ostrości kamienia i wsnio-- 
stosci swey mało nawiedzane, chociaż położenie 
zaymniące. W skale tey góry spostrzega się ko* 
rytarzyk stóp blisko trzynaście dtagości maiąey 
od przyrodzenia zdziałany , odgłos iaki sprawia 
naymnieysze poruszenie, dat powód prostemu lu- 
dowi' do wniosków iakoby tu pieniądze znaydo- 
waty się tikryte, iiak zwykle od duchów ciemno- 
ści strzeżone są; widziano nawet po kilka razy 
palące się!... Ze szczytn góry tey, widzieć można 
przy pogodnem dniu Klasztor S. Krzyża na Ły- 
sey Górze* . Okoliczne wsie i samo miasto KieU 
ee u podnoia góry leżeć się zdaią. Mieysce 
tQ z wielu względów Kielczanom przyiemne \ po- 
żyteczne. Tu nayczęsciey ujiiowy towarzyskiego 
ćycia układane; i tu związki przyiażnt zrywane 
bywaią; tu suchotnik znayduie dla siebie w płu« 
ezniku ('Ly. htandicus) lekarstwo, a poniżey ska- 
ły, n właściciela mtynu zachwalone kozie mleko; 
łeślł i to mu skutku żądanego nie przynosi, zro- 
biwszy zaledwie kilka kroków spostrzega miey- 
sce wiecznego spoczynku; (1). tu w końcu wydo* 

(a) Cmentaii ten założony przez rząd Austrjacki, a. przed 
parą łaty murem obwiedziony. Nadgrobków i pomników 
dotąd nie masz ' odznaozaiąeych f ię , mimo ^Ofobao^ci 
Uką' uc mieszkańcoia' lUMtr^cu.. 


— 62 — 

bjrwaią kamień na budowę domów, i na' wapno 
przydatny. Zwykle w takowych mieyscach gady 
iadowite ukrywała aię, Kadzielnią od nich. za- 
pełnię iest wolna. 

Rarczowka Góra ta wysokoacią, obszerno- 
aeią iobfitościi| kruszczu otowianegó, zdaie .się 
chełpić z otaczaiącyeh ią. Wyniosłe drzewa grzbiet 
pokrywaią, a na szczycie iey wznosi się klasztor 
00. ilernardynów« Klasztor ten nietylko miey- 
scu temu, ale i miastu ozdoby dodaie. Widok 
klasztoru naylepiey wydaie się z ulicy Ifodzę- 
ckiey, a nieświadomy mógłby się pomylió są- 
dząc o rozległości miasta, z mieysca tego. Kar- 
czowka leły o ówieró mile od Kielc, ztąd zdaie 
się iakby z nim połączona była.— Mieyscu temu 
wiele przyiemaości dodaie, droga wysadzona to^ 
polami i dla tego w czasie upałów liczniey miey-" 
sce to niz inne odwiedzane bywa. 

Piasku wieś nieopodal miasta położona, letnią 
porą przysmaki wieyskie śmietana i kurczęta 
wiele osób ściągaią. 

Czaurnów^ wieś prawie łącząca się %> miastem- 
Od czasu zaprowadzenia administracyi konsum- 
cyiney^ licznie odwiedzaną bywa. Napóy -Kru- 
szwicki wielu tu robotników ściąga. Można tu 
leszcze policzyć między mieysca przez publicznośiS 
.tuteyszą uczęszczane^ Ogrid Botaniczny i Plan^ 
tacye. 

Ogród botaniczny Włalność Pantoczka apte- 
karza I porządkiem i czystością w utrzymaniu 


^1^ 


— 63 — 

zaleca «ię. Dla snaesney odlegTotci od miasta 
tylko prsez lubownikiiw kwiatów^ odwiedsaoy 

Plantacye Jest to wał prsed parą laty usypany, 
yif mioyscu gdzie niegdyś staw był, drsewkami o* 
sadzony podoba się publiczności , cz^to iednak 
od wody podrywany . bywa. 

Chęciny W dniaeh świątecznych wiele osdb 
oboiey pici ndąie się tu w celu zabawy i napicia 
się lak mówią dobrtgo wina^ którego Chęcinom 
obficie dostarczała starozakonni: Schmelke, Spim 
i Ząiąc (1). 

f (i) Godny iest nwagi 'podróżnego znak damit ztietdoega 
L tr|o ki]|pca, nad bramą uwieszony. Naswiako w{ató<pic^ 

U Zaiąc i znak oberiy SSaiąc. Na znaku tym wymalo- 
wany iest zaii^: ścigany od. psów , a podpis czyli obja- 
iatenie: P^ Zaiaca gonią ^ a Zaiąc się ich nie hou 
I Pay miały oznaczać nieprapacioł prześladńiącycb wt^- 

\ tciciela ow«go doma, przed któremi , ttń. szanowny go-^ 

I spodarz uchodzi. Kaidemu prawie rzecz tę wWcici«| 

sam obiai^iałi ka£dy tei dowcip iego pochwalid;. W ro-^ 
ku zeszłym przeieidiał był znakomity urzędnik i zażą- 
dał obiasnienia tey allegoryi, poczem dał pOznad gospo* 
darzowij, 2e napik niebył stosowny i ubUiaiący iego o~ 
aobic;, gdy nieprzyiąciół jpotkania unikat , a tymcaaMm 
zapewniał ie »% ich nieboi, ie tym samym nt tię^ 
bie opinią tchórzostwa /ciągał. To przełoienio trafiło 
gospodarzowi do przekonania^ odiął znak ów, ka- 
zał malarzowi I aby zaiąca przodem f ta wił prztdwk^ 
psom, iakoi się tak stało. Je^t wi^c pierwszy pijzykł^d 
W świecie, ie la^ąc opór wai^ się psom stawi<5! yt Wie- 
dniu wyroku i5i5 był podobny szyld uąd df>mem 
w którym Zygmunt I kró) nasz, w czasie awegoi zjaxda 
mieszki był, ale na tamtem znaka n|ici|iy fi; ząiące as 


r 
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Ły%a Góra. Mieysee ta iest tent dla Kiele » 
czem Bielony dla Warszawy; na Zielone ,iwii|tki 
dawniey odwiedzane byto w zamiarach poboinyck 
dti« więcey dla widzenia zaymuii|cych okolic i 
zabawy -> Odlogtoad mieysca i przykra podróż, 
wiele tttmdza tę przechadzkę, pKecięa Kielcsanie* 
licznie udali^ się tu, powozami i pieszą. 

ZiBAWT PUBŁIGZXE. 

Od przodków naszych między innemi zwyeza- 
iaroi odziedziczyliśmy i zabawę młodzieży szkol- 
ney, maiowką zwaną, która iak zwykle w Maia 
pbchodzi się« Nigdzie podobno z większą uroczy* 
fftością nieodbywa się, iak w Kielcach* Rektor 
wspólnie .z nąnczycielami upatruią czas pogodny 
na zabawę 9 dniem pierwey zapowiadaią mlo- 
dzieły i zarazem polecaią przyzwoite zachowa- 
nie się. Drugiego dnia o godzinie czwartey z ra- 
na młodzież szkolna sl^icha Mszy S. poczem 
w ^orząHJcu ndaie się w mieysee wskazane przea 
zwierzchność szkolną, nayczęsciey do wsi JSbsto- 
młóiy^ nieopodal od Miedzianey Góry polożonejr, 
gdzie stanąwszy i ułożywszy sobie gry w iakie się 
|>awió maią, rozpoczynała zabawę: iedni piłką, in- 
ni gonitwami, inni na instrumentach muzycznych 
graiąe nprzyiemniaią Maiowkę, a to wszyst- 

' konaiącego Orłd i szarpałj go» GhęcbAski daićko tmtel- 

«y bo Aa pay ^cigaiące ^o ^ndena — W. Wiedniu 

•6w dom, nasywat >ic Hasenhaus, którego dzi^ miejsce 

ma saymować itii inny prasy* idićy Kaerntłmer9tr<i9^9 

pod oYem 11 59* 
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ko dneie się pod okiem nanecyeieli. Okoto po* 
Indiiia rodsice, krewili^ znaiomi, prcyiaciele, sło- 
wem cała prawie publicsnosć % miasta i okolie 
przybywa i bawi się do poiney nocy; mlodzteł 
ff aś do godziny Gzwartey z południa, potem powra* 
ca w porządku pod dozorem tychie nauczyeieli. 
Jest to pierwszy i ostatni dzień w roku w którym 
publiczność Kielecka bawić się zwykła tak licz- 
nie i przyiemnie. Niebyło doti^d przykładu 4iby 
na tey zabawie iakie nieporozumienie mię- 
dzy osobami zaszło, iest piękny wzór dla mto** 
dzieży , chociaż klassy ludu tak są pomieszane 
z sobą. Winiarze i cukiernicy z Kielc przybywa* 
lą z napoiami i odbywaią sprzedaż w sałasach na 
ten ceł wystawionych. Choeiai ta zabawa nazy- 
wa si^ Maiowką odbywa się czasem i w Czer- 
wcu , ieili w Maiu niepogody' niedozwalaią te- 
go. Ztąd cłiciano zmienić nazwę na Czgrwczow* 
hfi lecz zaledwie młodzieży oznaymiono ten dzi- 
wny wyraz, wyśmiała twórcę iego< 

W zimowey porze iak zwykle odbywaią się 
reduty i kassyna, uczęszczane bywaią licznie, a 
gdyby w Kielcach Kuryer wychodził, wieleby ma- 
seczki pochwał zastułonych otrzymały. Kassyno 
tuteysze, przed kilką laty iedne z pism krakow- 
skich za surowo skrytykowało. Odbywały się te 
zabawy do r. b. w dom^i fVoytowBtwo .zwanern. 

PRZEMTSii I HANDEL 

Nigdzie podobno bardziey rękodzieła i handel 
w zaniedbanie nie poszły iak w tern mieście; oi 

r« 1816 podniosły się nieco, lecz przecie z inne- 

9 
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ni miastami woie\?ódzkiemi zrównać sii{ ni« 
mogą. Mieszkaniec tnteyszy iest ciężki , leniwy 
i na malem przestaiący. Naywiccey z nich tru- 
dniło się i trudni rolnictwem, ^irzecie i w tey ga- 
łęzi niewielki postęp iiczynili..Luduość tateysza 
w r. z. wynosiła ogólnie 4093 to iest pici męakief 
2011, zeńskiey 2082, a zatem kobiet 70 więcey niz 
mężczyzn, umarło osób 80 a. urodziło się 75 ze 
zmarłych osób iadna niedoszła wieku 80* — Szew- 
ców maystrów,' i iak się między sobą nazy waią, 
fuszerów 80(1), krawców 24, piekarzy l2vStolarzy 
8, kotlarz 1 , bednarzy 3, rzeźników 14, zegarmi- 
strzów 3, kowali 4,'szlnsarzy 3, iubilerów tyluź, ku- 
zmierz, sztclmach, rnśnikarz, tokarz, kapelusznik, 
blacharz po iednemu. Szklarzy 3^ malarzy 2, my- 
dlarzy tyluz, kupców 10, kramarzy. 3, doktorów 2, 
chirurgów 3, fryzyer 1, akuszerek 3, traktyerów 3, 
cukierników 2, domów zaiezdnych 7, browarów 
2, deptaków ty lei, wietrak 1, łazienki 1, litogra- 
fia, drukarnia, szpitale dwa. Liczba domów 419, 
Ulic 28, z tych nayliczniey zabudowane Długa, 
Mała , Warszawska , Borzęcka — są zaś i takie 
które dotąd iadnego domu nie maią.— Placów 
publicznych dwa. Panny Maryi i Alexandra. Do- 
chody, z miasta rocznie do 30,000 zip. wynoszą. 

UBIÓR. 

Od czasu' wprowadzenia władz rządowych do 
miasta, powiększyła się ludność, zmieniły się 
nieco zwyczaie dotychczasowych mieszkańców. 

(i) Oprócz tego kraknwsc}- przyb^waią co jarmark zobnwi«m« 
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llhior <)aiiTDieyszy obywatela Kieleckiego ; kapota 
granatowa hib innego kolom, dtuga z 'guzikami 
inetaiowemi , i pas n» ni«y, kamizela snkienna 
krakowskim kroiem, i chustka biała na szyi dłu- 
go zawiązana. Czapka na powszedni dzień z czar- 
nym na święto z siwym baranem. Kobiety 
faterka krótkie mai<^tnieysze roateryą, uboższe 
kamlotem lub barakanem pokryte nosiły. Chu- 
stka biata mocno krochmalna , raz się tylko 
wiązać czyli układać- zwykła, na noc zdeymute 
się iak czapka, na dzień znowuj; się wkłada 
a nie wiąie, tak ie od prania do prania iednę 
formę zachowaie. Dawnieysze Icabaty spodni* 
ce roateryalne i kaftany mało widzieć się 
daią, trzewiki kolorowe na korkach , iak rów- 
nież czapki tkane złote lub srebrne^ ^ zwyczaiem 
krakowianek używane, podobnież ustały, Szyie 
koralami, perłami, uboższe paciorkami szklanne- 
mi róino-kolorowemi, palce pierśeieniamt zdobi- 
ły.. Mało ius^^tu widać dawnych ubiorów, zwy- 
czaiów n^iiędzy rodowiterai kielczahami , iednę 
tylko pobożność zatrzymali po przodkajch swoich. 
Rzeka Silnica. Ta rzeka w bliskości Kielc ze 
źrodet powstałe i zaledwie prsepły^ta miasto, łą- 
czy się zaraz z Dobrą. Kzeka ta. mato znacząca 
nigdy przecie niewysycha i miastu wody dostar- 
cza. Pokłady ziemi w znaczney odległości od tey 
rzeki wydobyte, dowodzą iz miała koryta więk- 
sze i niedziw przeto, le dzieiopisowłe nasi nazy- 
wali^ ią rzeką a nie Prądem* Niemoina także 
utrzymywać iakoby Ckielce i Chęciny w równi 


s. 
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DiMloitatek wody eierpialy* bo kto itriypomni so- 
bie dawoieyuy ryofek i olicf leminaryiak^, iako 
tal irsodla oteciaiąoe miatto, nie b'^dii« zapewne 
miał obawy o brak wody< A ie ibywa na rze- 
pce aplawaey, to wypadałoby ubolewać i nad inne* 

nemi miastami, 
# 

BERB MUSTA KIELC, 



Korona złota w pola cterwonera, pod t^ gloiki 
C. K. NapU otaczaitiey herb Nanos P. M. J. D. 
Friderici Caidtnalie D. G. E. C. B^zie^to iedna 
s Koron kapitnty krakowskiey, tak iak dobra 
te iktadaty triecią ezęsd dóbr bisknpciw krakow- 
■kieh. Nadany rniastn ten herb w końcu XV 
wieka prse* krdlewieza , Fryderyka Kardynała 
Biskupa krakowikiego. 

GMACHY. 

Powiedziało się wyiey podług d siei opisów na* 

Itych o założeniu Kielc i l^iaGłolą, cs^ic lego 

staroiytnego gmachu dotąd się ąachowuie. Śbu- 

dowania kościoła stuisnie oaleiy się Gedeo- 


«i^p"WQHa 
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nowi Biskupowi, krakowtkiemii , bo wszystko sa 
niai przemawia. Lecz ie iui tnieysco to miało 
świiieynią ciMrześciańską roku 1084, akta ko- 
ścielne dowodzą. W roku 1696 miesskańcy 
przyległych wsi Głiboeka i Erzśtle wzbraniali 
•ię oddawaiS należnych dziesięcin kollegiacie 
Getkowey, s tego powodu wytoczyła sie sprawa 
do kancellaryi biskupiey., poczem wyi^ok zapad t 
nakazuiąc iak dotąd oddawać dziesięcinę , prze- 
znaczoną na utrzymanie shig kościelnych. Zda- 
ie się , iz to nie«stato się bez słusznych i pra- 
wych dowodów, o czem ponizey powie się. Z 
^rngiey strony dowodzi starożytności kościoła Ś. 
Woycieeha tradycya mieyscowa. Dzisieyszy ko- 
sc.iol iest nakładem ś«'p* X* Rogalego zbudowa- 
ny r. 1762, do tego czasu stal w tern mieyscu 
drewniany z modrzewiu. Włościan kilku zyie 
dotąd, którzy rozbierali ów starożytny kościół i 
żgadzaią się w tem, ze drzewo modrzewowe iui 
bardzo zniszczone było. Zważywszy, iz drzewo 
to potrzebnie długiego czasu aby zepsuciu uległo, 
równiei i to ze, w okolicach Kielc i.uz prawie 
inafo gdzie widżianem ie8t(, wnieśd można, ie 
świątynia ta była zab)^tkiem starożytnym nietyl-* 
"ko Kielc ale i kraiu; również iakto że Gedeon 
wśród lasów nie założył Kielc ~ tak i to że tu 
Bolesław Chrobry nie obozował. Kościoły któ- 
re zwykle za naydawhiej^sze w kraiu uważamy, 
śą pod imieniem Ś. Woycieeha. Święty ten, byt 
rodem Czech; prześladowania w oyczyżnie zmu- 
siły go do nstąpieaia z krain. Mąż świątobliwy 
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znalazt przytułek w Polszczę, cnoty osobiste i po- 
boinosć postawity go na czele duchowieństwa 
naszego. Nie dhigo potem, zagrzany milosciii 
thrześciańska^ udał się dla nawracania niewier- 
nych Prusaków Chrystusowi i tara od pogaństwa 
srogą Bmier<^ poniósł. Odgłos w narodzie cnót; 9 
życia świątobliwego , i okrntney , śmierci tego 
Świętego apostoła Sławiańskiego, sprawiał głę- 
boki szacanek, dla czci iego, a ten księża Cze- 
chowie pamiętni na ziomka swego, podsycali i 
utwierdzali w narodzie. W pierwszych zaraz la- 
tach męczeństwa sława tego świętego rozniosła 
się nietylko po ziemi Sławiańskiey, ale i po ca-* 
lem chrześciaństwie. Wielki z sławy oręła i 
dobroci serca król, sprowadził zwłoki S. Woy- 
ciecha drogo ie okupiwszy , do Gniezna , a du- 
chowieństwo szerzące się w Polsce w róznycb 
niieyscacb stawiało liczne pod imieniem iego ko- 
ścioły. Kilka murowanych dowodzą tego, a wie- 
lez 'drewnianych czas i okoliczności zniszczyć 
nie moglyl 

Nic więc nadzwyczaynego ze i w Kielcach 
wkrótce po śmierci S. Woyciecha na iego część 
wystawiono roku 1084 kościół drewniany, a drze- 
wo modrzewowe mogła byt iego do roku 1762 
utrzymaó (1). Woyny i różne klęski kraiowe 

(1) TJtrzjmuie lię między ludem, tuteysiym podaaier ia-* 
Voby we iirtl KiicLch k<Mci<^ był lUroiyUiieyssym , 
i ie samo miasto Kielce do parafii w Kiiach nale- 
żało. Niewiem naczeik ^ię- to podanie zasadza, ho 
koHCioł choclai iest dawnym wtey wsi , przez Piotra 
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urządzi:/ iź kościółek ten na nowo od X* Roga- 
tego postawionj nie b^dt^c ani razu reperowany tak 
gpugtoszal, iź go do gmachów rozebrać się niaiących 
policzono. Lecz Kielczanie przywiązani do pamią- 
tek i pobożności przodków odnowili go zebrawszy 
dcstateczną snmmę z dobrowolnych ofiar. Pier- 
wsza z osób zapisuiących się w księgę zapisów 500 
zip. dala. Oprócz składek pieniężnych dostarczyli 
obywatele maiętnieyai materyaiów potrzebnych, 
a wieśniacy teyie parali , bezpłatnie do roboty 
przybywali. Zbieraniem składek i dozorem nad 
fabryką trudnił się X. Paweł Gnntkiewicz, iego 
więc usilnym staraniom i gorliwości pobożnych, 
należy się odnowienie tey świątyni. Obraz na 
początku wieku Xyi malowany zapewne przes 
Polaka wystawia zaśnienie N. Maryi. Płasko- 
rseiba N. Maryi boiesney nadedrzwiami zew- 
nątrz kościoła, należy do piękney rzeźby — W ro- 
ku 1828 zupełnie restauracya okończona i nabo- 
żeństwo wprowadzone. 

Zamek Biskupów krakowskich wystawiony 
przez Jaknba ZadzikayB. K. dziś mieszkanie Pro- 
mesa KommissyiWoiewódzkiey; łączy się dłngiemł 
gankami z kollegiackim kościołem , gmachem 
sskolnym , kościółkiem S. Troyey i seminariom. 

Leonard. Kommissyi woiewódzkiey i Trybu- 
nału woiewód^wa krakowskiego wydziały zaymn- 

Dunina wystawiony , przecież nie iięga pierwtzycli wie^ 
k6w chne6GiaQitwa w Poltcze. Ta wlei leiy od Kielc 
na 4 mile o którey ieszcse niiey wtpomni ai^* 
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lą; salołoDy prses Soltyka Bifkiipa krakowskiego: 
początkowo przesnaciony był ten gmach na klasztor 
Sióatr MiłoBierdzia; pośaiey kosztem rządu wyre- 
ztanrowany i przemieniony na dom rządowy (1). 

Kościół Ś. Troycy. Nie mosna % pewnością 
wiedzieć kiedy i przez kogo wystawiony, zdaie i\^ 
iednak ił kosztem Szysskowskiego Biskupa kra- 
kowskiego, przez Szaniawskiego zaś przyozdobio- 
ny* Mtodzieł szkolna mszy swiętey i nauk w nint 
■łacha. W niedziele uczniowie odgrywała Msze 
iwięte stawnych mistrzów kompozycyi na róinyclt 
instrumentach pod przewodnictwem Stanięława 
BorzfckUgo professora szkoły tuteyszey. 

Kościół Panny Maryi czyli kóllegiacki, o któ- 
tym iul wyiey mówiło się, naleiy do naydaw- 
Ikieyszych gmachów; podlegał iednak w rółnyeh 
czasach odmianom. — W roku 1223 Kadłubek 
Biskup krakowski powiększył fundusze iego. — 
Jan Konarski roku 1514 i Piotr Myszkowski ro- 
ku 1583( Biskupi krakowscy rozprzestrzenili go, 
dowodzi tego kamień marmurowy pod chorem bę- 
dący. W roku 1527 sprawił Piotr Tomicki Bi- 
skup krakoY^ski Pod-kanclerzy Królestwa Pol- 
skiego dzwon, i na chrzcie dał mu swoie imię — 
dotąd snayduie się w dobrym stanie: napis na 

(t) flprtwa PP. Mitoftietiijfck KrakoivikicIi x SnkceMoraini 
xałoi^€łela , podaie koiKt budowy w dwóch lammach ró- 

inych; Powód na 62,000-'— ^akceaśorowie na 3oo,cx>o — 

.» 

pierwsza ieit nie4oittft«ctna ni budowę te^ Gmachu , 
diuga ieit cbyt wysoka.— 
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nim: Petrus Tomicki Epi$. Cracovien. Vice* CaK- 
eelar, Megni Poloniae Anno 1527. Łip»ki bi- 
skup krakowski roku 1635 Kazimierz Łubieński 
roku 1719 i Konstanty Felicyan Szaniawski, ifięeay 
go ieszcze rozprzestrzenili i uposażyli. Szaniawski 
Biskup krakowski z urodzetiia flie był maiętnym^ 
iedynie przaz naukę zastugę i poboznoś<f przy-i 
szedł do tego stopnia i maiątku^ nie źle go tez 
użył. Łuków, Kielce i Ktaków tfławi<! go nie^ 
przestaną.-^ Oprócz Seminarium w Kielcach, gma-» 
cbu szkolnego, które z fundamentów Wzniesione^ 
kościół koUegiącki tozszerasyt, przyozdobił We- 
wewnątrz i zewn;|trz : pr^ytać^am tu niektóre 
wydatki. na różne Spi'zęty kościelne łoidne: wiel- 
ki ołtarz snycerską robotą przez f rączlf iewicza 
zrobiony za złp^ 5,000 r^ 1728 — (stary żaktipiond 
za złp. 2,000 do kościoła w Bodzęcihie)^ Wyzto-» 
cenie nowego ołtarza kosztowało 7,000 złp. wyko- 
nał tq robotę Słowikowski nial&rz r. 1729^ Obraz 
wniebowzięcia N. M. P. do wielkiego ołtarza przeac 
Czechowicza w Rzyniie malowatiy, 100 dnkatów, 
przywiezienie onegd złotych 18 rdku 1728. Ot« 
Pana Jezosa, i di^ngi Matki Boskiey^ roboty Frącz- 
kie wieża snycerza, za złp^ 2000 roku 1730 itiS'* 
widdomo kto te złocił* 

Ołtarze Jdna Ewangielisty i S. Józeifa zfbbid- 
He pirzez FrąćzkieWicza roku 17it6 za żłp. 1800; 
za wyzłocenie tychie roku następnego wziął Sło<» 
wikowskt złp« .3000* Ołtarz 8« Jana Kantego 
przez Bilskiego za dukatów 29 l^kn 1726. Oł- 
tarz Ś.Mikołaia^ Wyzłócotly przez Wdyciecba fiil- 

10 
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•kiego, xa dukatów 55 roku 1772. Ławkt cztery 
koBSttiią ztp. 431 spra^iione roku 1776. Orgaa 
iifielki zrobiony przez Ignacego Foglar orgarnii* 
atrza rokn 1765 za ztp. _7,32i— w roka nastę- 
pnym chór przez tegoi za ztp. 13.00 — Antiporta 
pod chorem^ przez kamieniarza Franciszka Łiner 
alp* 220 roku 1766, pobicie wieiy pod blache« 
przez Czekaiewicza cieślę, ztp. 5501 r, 1767, po- 
krycie wieży blachą, przez Przybylskiego blacha- 
rza, fegoz roku ztp. 1000.—- Dzwon ważący 1464 
funtów przez Balcera Ruszkowskiego przelany za 
zip. 2000 roku 1789* — Kopuła na kościele przez 
Tomasza Wądotskiego wystawiona tegoi roku za 
ztp. 1800. — Pokrycie blachą kościoła kosztuie 
alp* 4130.-7- LicHtarzy srebrnych 6 i krzyż z pas- 
syą, zrobii Caypler za złotych 3060.-!- Dodać tu 
należy, ii WUzyscy rzemieślnicy użyci do tycłi 
robot, byli Polacy z Ji rakowa sprowadzeni. W 
czasie upadku Polski , Bipituła tułeysza dostar* 
czyta naczelnemu ówczesnemu wodzowi, na po* 
trzeby woienr.e srebra 12 próby grzywien 236. 

Z odpustów kfóre się tu odby waó zwykły nay- 
liczniey lud poboiny przybywa oa uroczystość N. 
Maryi Rozańcowey w dniu 7 (1) Października. 

(i) Lud z okolic przybywaiący czasein do 10,000 zbiera sif. 
O godzinie 5tey z rana iui §łycha<f bębny i kotły ; po- 
czcm pokazuiąsic w odległości cborągwie, obrazy, zpo- 
i)liikich parafii i Łłamy pobożnych prowadzone w po-- 
rządku przez Indzi podeszłych i odznaczających aię po-- 
boiaoscią w parafii lub te;! wti* Zblłiaiące się kompanie 
opiewają pieśni kościelne : Gwiazdo Morza^ — Bąd£. 
pozdrawiana Panienko Matya^^^ Kto się w opiekę 
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'I^Cadgrobkow wiele się róznjch stanów t 
znayduie, przecie pii^kołi rzeźbą i dawnotoią od- 
MURcmiĄcy uią, Krzyckiej z podpisem Elizabeth 
de Krzyczko, Alberti ZebrzidoTii Yiri jttstissitni 
co.DJiinx. Andreae Kricij Arehiepiscopi Gnesnen. 
Soror Tomicii Tero neptis et ipater ZebrzidoYij 
Episcoporum CracoTiensium. Mnlier henestissi- 
ma hic sepelitnr. Andreas EpiscopuS Cracovien- 
ais posuit hoc monuraentam matri pientissimae ^ 
morit. XXyiU Octob. Anno 1553. Drugi nad- 
grobek: Biirbarae Francisci Miaskowski et Flo- 
rianae Fiiipae Yeneeslai Lipski consortis ; Joan<* 
nis Alesandri S. R. E. Presb. Cajrdlis Episeopi • 
CracoYien; Ducis Severiae Matris, Kielciis die III 
Xbris Anno MDCCKLY deinortuae Cor deposi* 
tnm. Inne nagro^iki są: X. Mikolaia Procbni- 
•kiego Kanonika płockiego, kantora wiAickiego 

i u p. Skrzypkowiei w nie^inney proitocle, pnjsrywa-: 
ją na sknj^pcach ibassetll śpiewom. Tegoi daU po ukoii- 
cienia nabożeństwa , dawniej ' w ulicy SeminaryUkidf 
przy moi^cie, a teraz pod statuą $• Jotefa aa miaateiki 
zgrom adaa aię cały lud bogoboyny, a ieden wieśniak 
przodkuiący wiekiem, i ro.zsądkiem , według zawnt 
trwaiącego tu zwyczaia , stanąwszy pośrodku , ma do 
ludu przedmowę, którey otaczil^cy go z odkryteml gło- 
wami rfuchai^ zwykli. W roku i834 uskariał się 6 w 
starzec iz- nie mo2e m6wid z obawy , aby pismaki mt 
iartowali z mego. — W roku 1826 zacbęcał lud do. pO- 
^ . bpinosci, i uszanowania starszych » w końcu rzekł 
. „Kiech was Bdg prowaćlzi do waszych ^ domów » i Ta 
którey dziś obchodzimy uroczystość Tablictf bractwa 
różańcowego zawieszona w kościele, iakotei i kaięga te- 
goż bractwa, poczyna się r. tSaS* 
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1620 roku połołony. Zofii CaechowBkiey obyw, 
kielec. r* 1630 zmar« X- Kaepra Słowika Pod^ 
diiokaniego kieleckiego 13 Grudnia 1637 r. X« 
Woyeiecha Gorzkow«kidgo Kanpnika kieleckiego 
d» 29 Kwietnia 1639 r* zmarłego. Zofii Masur* 
kiewipzowey obyw* kielec. 1 Lutego łO^i roku 
smar. X« Jana Wyplorowakiago zinar. 1650 r* — » 
Katarsyny z Grabowy Porowukiey, krewney Rh 
•kupa Szyazkowftkiegp d. 30 Kwiet. 1653 zmar. 
X* Obłąkpwicza 6 Sier. 1654 zmar^ Jana Śli*^ 
wakiego dla ezeeciprga polomgtwat bez iroku. — 
X. Ądąna Jurzycł^iego Poddziek. kielec. d« 19 
Łipea 1658 r. zmar^ ^^ Stanisława Pacerakie-> 
go Kanonika Kielec; pogronąieielą bę^rezyi ąry* 
amkiey w Rakowie ziaarK d* 15 Lipca 1664. Ę.. 
"y^iiyciec.ha Reymłęńikiego Kan. kielec ą seruisa* 
rium lubeUkiefpp ftiudatpra d.. 5 Czerw. 1666 r. 
zmarł. X. Jana Szydłowskiego Plebana w Rrze<n 
zinach d. 15 Lipca 1677 r« zmarł. Felicyana 
Konatantego Szapiawffkiego r. 1734, Andrzeia 
Stanisława Kostki Załuskiego d, 16 Grudnia 1758 
Siiikupów \irvk. są przyozdobione ich poitretaini, 
Jana KQnradą fundatora kaznpdzieystwa daleszy- 
ckiego dt 10 Sierp, 1744 r. zmar. W ostatnich 
ezasach dwa pi^ne ns^robki połoipiąo: Jozefowi 
Woyciechowi Go««kiemtt pierwaaeai<i i osiaCnierou 
Biskupowi kieleckiemu, rządzit on d^eeezyą kie- 
lecką od r, 1805 do IBlS r. w którym %ć prze* 
staK Drugi z Wielogłowskicb Gostkowskiey Pre- 
zesa trybunału w^riewództwa krakowsidego, \nah 
łpnki którą zmarła d. 23 Marca 1823 roku. 
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Z«Wfiątrz 'kościoła snaydtiie nie po prawajr 
0tronie wielkich drarwi tablica marmurowa w 
murzie s napisem naitępniącjm : 

a, i, ą, b, B, c, 6^ d, e, rf, 9, f, g^ h, i, j, 

''f l^ '1 ™> A, n, ń, o, p, p, r, 8, I, t| u, 

w» ^1 ^) y> *i 5^1 Ź- 

A, A, iV. B, Ś, C, (5, D, E, Ć, Ę, F, G, H, I, 
jr, K. Ł, Ł, M, M, N, Ń, O, Ó, P, P, B, S, 
Ś, T, U, W, W, X, Y, Z, Ź, Ż-x 

icdeo, dwa, trzy, cztery, pięd, sześć, siedni, oiaif dziewięć, 

1234 5 78 * 

4zi»>fć, ied}Da«ci*, (Iwfpatcie, dYi»dtle*d», tnj-Hz., czterd., 

10 u la 20 '30 40 

plęcdz., (ześćdz., j^Iedm*» osmd^ dziew., ito, tysiąc. 

50 60 70 80 90' 100 lOdO 

Kaidy wiedutć pomnien 

' ^e iest Bóg, ze iedea iest w trzech osobach, 
%e będąc sprawiedliwym daie dobrym po śmierci 
nadgrodę wieosną w aiebie, a złym wieczne uka- 
ranie w piekle.—^ Ze druga osoba Troycy Prze- 
nayświętszey Bóg Syn stal się człowiekiem dla 
^bawiefiia naszego, i ten iest Jezus Chrystus Zbawi- 
ciel świata, prawdziwy człowiek* Że niktniemoźe 
t»ydź zbawionym bez chrztu i łaski Boga* Nau- 
proszenie tey łaski, oraz szczęśliwego pochodzenia 
pyczyżńie zmówić, Oyc^e nasz, Zdrowaś Alaryia , 
'^^ierace w Boga łącząc tez modły nasze za króla, ro« 
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dzicówi paiiów^ dobrodsieiów zjwych i umarłych, 
a w sscsególaoici za Michała Arcybiskupa, bra- 
ta Stanisława Angustat który rządząc ludem sobia 
powierzonym dla przypomnienia mu, na tym ka- 
mieniu te prawdy wiary swiętey wyryd kazał, bra- 
ctwa miłosierdzia po parafiach wprowadził, a- 
byście nietylko słowem ale każdy po- 
dług możności wspomagaiąc bliźniego 
skutkiem pełnili to naypierwsze inay- 
większe przykazanie Boskie niiłny Pa- 
na Boga twego ze wszystkiego serca 
twego a bliźniego twego iakó siebie sa-^ 
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Łokieć koronny ma 4 ćwierci, ćwierć 
6 caldw — Pręt ma łokci 7$ albo prę- 
ei)ców 10, pręcik ławek 10, sznur po- , 
dtuiny prętów 10. Sznur Q prętów [] 
100. Mórg sznur [] 3 albo prętów Q 

300. Włóka zwana Chełmińska ma morgów 30 
czyli prę(ówQ 9000— Funt lutów 32 grtywna ia« 
tów 16. 

Prsćstroga. Są litery Q, q, V, v, które w ła- ^ 
ołńskim ięzykn są tylko używane- 

O zamka biskupów krakowskich iuł wyłe^ . 
powiedziało, się, kto był założycielem , prse- 
eie trudno rok wzniesienia iego oznaczyć. Gmach' 
ten , iak zewnątrz tak i wewnątrz wspaniały ; 
rozkład sal i pokoiów odpowiedni początkoweran 
jprzeznaczeniu: tak iak przepych w rzeźbie z roi- 
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no -kolorowych roarinnrów, malowideł kosstow- 
nych) powiękgzey csęsei hiitorycznych* bogactwom 
biaknpó^ krakowskich. Gmach ten miesacząe 
W sobie męsów anakomitych w kościele i naro- 
dzie, powinienby wiele do iycia ich idzieiów ma- 
teryałów dostarczyć ; tymca^asem j»odlegaiąc nie- 
szczęsnym wypadkom w równi z miastem i kra- 
iem, nic takowego niezawieracoby do dzięiówpo- 
slniyć mogło. Jedna z sal mieści w- sobie por- 
t^etj Biskupów krakowskich począwszy od Arcy- 
biskupa krakowskiego Prochorusa, ai do Jana 
Alberta syna Zygmunta III Biskupa krakowskie- 
go, czyli do roku 1634. Pominąwszy to, iz nie« 
które z tych portretów, szcęególniey co do pier-> 
w^szych Biskupów krakowski^rh, mogą bydź myl- 
ne, lecz z ostatnich wiele iest trafnie oddanych 
i dla tego te portrety godne są lepszego mieysca 
i zachowania, aby potomnosó niepowied^iała £o 
i wiek XIX nie ochraniał pamiątek narodowych 
od zagłady. Dwa obrazy z tey£e sali przedsta- 
wiaiące^ pierwszy konsekracyą prymic^alną Ada- 
ma Ignacego Komorowskiego sprawowaną prze* 
Andrzeia Kostkę Załuskiego Biskupa krakow« 
zkiego roku 1746 w Kitikowie ; drugi ślub Karola 
Elektora Bawarskiego z Anną królewną Polską* 
Obrząd ten odbywał w Dreźnie Andrzey Sta* 
nislaw Kostka Biskup krakowski tegoi same- 
go roku. Obrazy te zloione, zostały w domu 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w: Warszawie. 
Znaydnią się leszcze malowidła historyczne na 
sufitach w innydh salach » lecz tak za rządu 
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Anatriackiego sniszezone, ii s fmdnogeiii przed- 
mioty wyraione rpieznać moioa, iednak gdy- 
by zdięte i odswieione ioatały, sapewilie praca ' 
byłaby nie próżną, i rzecz interezowniey«zą iak 
w dwócb wspomnianych. Zewnątrz zamka apo* 
atrkega się na gzymsach cztery posągi natnralney 
wielkości: po prawey stronie z tych dwa .j>rzed-> 
stawiaią dwóch ministrów Moskiewskich w ubio- 
rach tego narodn z kióremi Jak6h Zadzik , iako 
Poeet Rseczypospolitey rok^i 1634 zawart traktat 
mad rzeką Polanowką pod Wiażmą i tu W tako« 
wey pamiątce zachowaó go chciał* Dwa te po- 
sągi dzieli piramida , iako znak pamięci. Oso- 
by wystawione z owjm traktatem w ręku wfor- 
mie arkusz<iwey , ^daią się go czytać. Pq le- 
wey stronie inne dwa posągi przypomhiaiące dru- 
gi traktat pokoiu, ze Szwecyą roku 1626 przez 
tegoż, Biskupa zawarty. Pamiętny ten traktat 
i godna pamięci odpowiedź Zadzika dana na sey* 
mie Warszawskim przeciwnikom lego ,i Kto do-^ 
Ufiedsie, są stówa iego, ii Rzeczpospolitą dłu* 
iey woyn^ z poŁytkitm prowadzić mogła , i ii 
korzystnieyBzy pokóy wymódz moŁna tyło, 
nieck na nas kary i sądu Łada, a kto dokazaź 
tego niezdoła, niech niewez^ną gadaninę po* 
^ieiągnie^*^^^ posągi te wystawlaią dwóch pełno- 
mocników Szwedzkich w ubiorach tego narodu 
wspartych łokciami i trzymaiących w zwoykach 
traktat w ręku-* piramida » iak u pierwszych 
irodknię (Zob. Rycinę ^zał^czoną). Szwedzi w 
azasl^ dwukrotney woyny^ w^przechodzie przez to 
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minsro uważali samek ten, sa obronny ininiimo io 
ani rasa niedobywałi go, 'ale spokoynie ztupili. 
Iltat wprawdzie strzelnice i braray, ręczny ogień 
wytrzymali zdolne, przecie działom oporo stawiać 
nie mogły i bramy i mury. Zfnndamentu ma- 
ry wyprowadzone bzdoby marmurowe i malowi« 
dta kosztem Zadzika sprawione i iego herby no- 
szą. Biskupi poinieysi mało gmachowi łemu 
ozddb dodali, herby tylko ich rozrzucone po 
róinyeh mieyscach okazuią, ie tu mieszkali. Tru- 
' dno byle wybadać, czy Biskupi krakowscy przed 
Zadzikiem w tern mieyscu mieli dawnieysze mie- 
szkanie ; Ie iednak czasami tu przebywali do- 
wody są nadto zaspokaiaiące. Przy dłuższy po- 
byt Gamrata, gdy królowa Bona w zamku Ohę- 
citłskim przemieszkiwała, notaty historyczne i 
podania ludu poświadczaią (1)* 

()) Paweł Przemaiikowski BULup lu-akowilu tu nayczQ«city 
przemieszkiwał i łowami się bawił; Bodzęta, Konarskie 
Myszkowski z dawniejszych, mieli upodobanie w ter.i 
, mieyscu przebywać^ Jan Lipski Bisktip krakowski Kas- 
dyiialy w roku ij^Am» 3i stąd oznaymił duchowień- 
stwu swoiey dyecezyi przez list pasterski o wyniesie- 
niu na stolicę apostolską po śmierci KJemensa XU, Be- 
ne<^ku Xiy Papieia. Drugi list pasterski , w któryn 
donosi o zey^du K,arola*Vl Cesarza Miemieckiegoj wy- 
chwala cnoty zmarłego, ubolewa , ile na tern Rtecspo^ 
spolita Polska* itt religia straciła; nakaini» w aifiŁ ^y 
duchowieństwo świeckie i zakonne modły za dufzf 
tego monarchy czyniło msze święte odprawówato, ato 
poleca ćt^ ohedimłia (ciekawa iest rzect co da- 
ło poi^ód do tego Lipskiemu) wiymłe umym roku -wy- 
dany ifłŁit|opsd»je» 

n 
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Klasztor OO. Bernardynów nd Earcsowce. 
Klasztor ten sałoiooj roku 1624 pnies S«yszkow- 
•kiego, a dokoncsony nakładem Ssaoiawsk^ego 
Biskupów krakowskich r.l72S na górze wznir«»łey 
ajcalistey , w którey dwie sztolnie wybite w skale 
nadzwyczayney gtębokośct 2naydnią się— iedna 
z tych nazwana Małachowka % nieb . w znaczney 
ilości ołów wydobywała^ . Kościół i klasztor 
drzewami otoczone , a nad temt wieża spiczasta 
miedzią pokryta, wznosząca się, przyiemny widok 
sprawia. Klasztor niewielki wprawdzie, lecz 
piękny, zdrowy i czysto utrzymywany. Była tu 
biblioteczUa do 2000 książek zawieraiąca teras 
pozostałych ledwie kilkaset ksiąiek daią znaó o tern' 
Kościółek iest niewielki ale piękny i w porządku 
utrzymywany. Xiądz Kużniarski G^ardyan tu- 
teyszy wiele pozostawił po sobie porządku, o- 
prócz restauracyi klasztoru, przyzwoitego utrzy- 
mania wewnątrz, spisał księgi pozostałe, poda- 
wał napisy nad wszystkiemi drzwiami obrazami 
i t. p« wierszem; niekiedy wiersz nietęgi, ale chęć 
dobra zastępuie raieysće tego — Za czasów dy- 
rekcyi górniczey na Świętą Barbarę 'z wielką 
uroczystością władze górnicze obchodziły uroczy- 
stość tę, iako swoiey patronki* Je^t ta w ołtarzu po- 
sąg Świętey Barbary z okruszyny oławiu rodzin- 
nego wydobytey roku 1646 przez Włościanina 
Hilarego Malc^ którą tak X. Kużniarski wier- 
szem opisał. 

Roku tysiąc szeidset czterdzieści szóstego 
Wigilią Matki Boskiey Grudnia dnąa-siodmego 
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Tny były grana wielkie wykopane 
WGÓrteMachnowakiey ale tak nazwane 
Nay^więtsza Malka^ Anloni; Barbara, ' 
Tu dla Karcasowki wspaniała ofiara. 
A to za biakupstwa Piotra Gębickiego, 
Krakowakiey katedry Xięcia Siarwierskiego. 
Starosta Czechowski kazał ich obrobtcS, 
By iemi statuami kościoły ozdobicf, 
W Kiielcach katedrze Mwya zostaie, 
W Borkowicach Antoni to pismo ze^naie. 
Hilary Mała ze wsi Niewachlowa. 
On to wynalazła Masz więc co do słowa. 
Xiądz Andrz^y Kuźniarski Ccwardyan tuteyszy 
Z archiwum ułoiył te szesnafbie wlersty. 
Mieysce to piękne , odpowiednie przesnaese- 
nin powołania; ale dln niedostatku wody niewy- 
godne; albowiem wody tylko ma' tyle ile spror 
wadzą ze w«l a<5wief<5 raili połoioney Czar* 
nowac 

SEMINARYUM I SZKOtY. 

* Obadwa te gmaeliy z azczodroMiwosei Feli* 
cyana Konstantego Szaniawskiego Biskupa kń- 
kowskiego powstały roku 1T25, e ezem świad- 
czy kamiei w iednym z tych gmachów umieszezo- 
ny. Seminaryun i szkoły zostawały pod dozo- 
rem XX* Kommanistów przez tegoi; Bisknpa do 
Kielc wprowadzonych, od rokn 1816 Kommissya 
rządowa podśwignąwszjr gmach przez 'Ogień zni- 
szczone, podniosła dotychcia^asową szkołę do sto- 
pnia departamentowey i fundusze potrzebne prze- 
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nadsyła, na utriyinanta ńanesfeąali. Samioariiim 
4otąd aottaia pod dosorem XX. Komrounittów* 
Gmach szkolny aawiera sal rólney wielkości 14 
w których biblioteka i gabinety miesseaą sif ; inne 
na klaaey prieznaćsone. Biblioteka seminaryiska 
sawiera ksiąłek w rośnych przedmiotach i i^sy- 
kaeh do 300Q. ZnaiS z ulomkojir pozostałych ił 
kiedyś licznieyssą była, lecą częścią w czasie wo- , 
ten,^ i pogorzeli nmnieyssoną zosfafa. Nie bez te- 
go łeby teł dzieł lepszych prs^z wziątek Inb po- 
łyczkę nieutraciła. Biblioteka szkolna poczi{tek 
awdy wraz ze szkołą wzięła, a liczba tomów do 
roku bieżącego 4000 posunęła się. Rząd nie o- 
szczędzą na ten cel nakładówi a gorliwość oby-> 
watelska ofiarami poranaia ią. W>ele dzieł no« 
wych dostarczył obywatel &rocayński, iest to dar 
piękny ikosztc^irny do 1800 tomów UbMo^eka nim 
jpomnołoną zAstata. Rządcą tey biblioteki iest Pa- 
weł Wnorowski professór szkoły Wdzkiey. Se* 
minaryiskiey yaś X*. Radkiewicz professór histo- 
ryi kościelney. Oprócz tego prywatne osoby pię* 
kne zbiory ^oeiadaią dzieł dawnych i>-nowyeh«<- łii- 
bownictwo ksiąg i nauk wzmaga się powoli. 
Zdaie się, iż zaprowadzenie tu szkoły woiewódz* 
kiey usposobiło do tego, tak iak pobyt uczonego 
Juszyńskiego bibliografa i towarzysza uczonych 
podróży Czackiego obudził gnstr^*^ Co do do- 
mów prywatnych kamienica w rynku Franka roku 
,1 766 wystawtoaa, Iest naydawnieyszą^ 
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PRZT?ADKI I.POiMEYSŁNIETSZT STAŃ 

MIASTA. 

Z usadowieniem eię Biskupów krakowskich 
pocajDa i miasto Kielce bjdś anakomitsaem i od 
.kistorjków wyii|ianlaoemv Woyna wynikła mit^- 
dsy Henrykiem Xiąięciem Wrocławskim a Kon- 
radem Mazowieckim 9 o opiekę nad małole- 
Inim Bolestawem , pośniey naawanym Wstydli- 
wym, dotknęła miasta tego; a zaledwie ra* 
ny zadane goiiS poczęto » wkrótce odnowił ie , 
pod rządem tego niedołężnego monarchy na- 
pad Tatarów roku 1240. Nieszczęśliwie sto- 
czona bitwa II Chmielnika z barbarzyńcami, nie 
mogła nie mieć wpływu i na to miasto* Kazi- 
mierz Wielki uwolnił' miasto to , na proźbę 
Bodzęty od dawania ludzi zbroynych i oznaczył 
granice dóbr biskupich kieleckich.-*-*- Niedługo 
potem Bernardyni od Świętey Katarzyny mię- 
dzy Kielcami a Bodzentinem drogę kamieniątą, 
ostrą, zarosłą , wtasnemi rękami zrównali i oczy- 
ścili. Z tey mozoiney pracy i pohozpegp poświę- 
cenia się ludzkości , obadwa miasta korzystały, 
a przecie nie zachowały imion tych godnych za- 
konników. W dalszym ciągu historyi miasta nie 
znąydnię nic znakomitega^ dopiero wc^asiepier- 
wszey woyny Szwedzkiey, doznało iak i inne złu— 
pienia; lecz czyiiby krwawa rozprawa nastąpiła pod 
murami Kielc, nie masz nato ^pewnych dowodów* 
%iiiedwie wytchnęło po iedney woynie Szwedzkieiy 
nus^pita drnga., a za t^ powietrze , przechody 
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woysk aieprzyiaeielskich do wyludnienia i upadku 
to miasto przywiodły. Karol XII dą^c s woyakiem 
prseciwko Augustowi stanął s korpusem przed niem 
d. 30 Czerwca i ciągle bawił do d. 9 Lipca czyli 
dnia bitwy pod Kiiarai zaszłey r.«1702. W tym 
to czasie zadali Polacy klęska Szwedom w wą- 
wozie po nad ieziorera dziś TrupUnitc zwa- 
nem; tu to armaty, sprzęty woi^hńe i wielu Szwe* 
dów grób znalazło. Szwedzcy historycy zamil- 
czeli o tym wypadku, dla po.myilno8.oi oręia wdal- 
azym ciągu MToyny, mało znaczącym, przecież, pod- 
danie ludu,, nazwisko. . i poloienie nueysca po* 
twierdza to. Utrzymuią włościanie ii armaty do- 
tąd znaydnją się w ieziorze (1). Dla czegozby 
nasi dziei:opi8ow:ie pominąć mieli t^ kluskę ińe^ 
przyiacióil. 

(i) Wieś Kiie, niedaleVo KHizowti mntfahi pn«d wieki do ' 
znakomitjdi ieeeli nie niiait, to w«i liczku tię w naizym 
Lniu; ludu podania roiliczoe są, i nader ciekawe: lecs 
iarazem pomieszane z poinieyszemi« batamncą tamy eh o- 
powi^aiących i ciekawego niezaipokoiaią. Między ia* 
nemi utrzymuią, ii tu iakowy»' ktiązc przemieazkiwał , 
którego władzy okoliczne włości p&dlegaty -, lecz dodaią 
zarazem, 2e to bardzo dawno działo się. Gdyby nam coś 
dzicie takowego podawały uiesprzeci winiłbym się temv 
twierdzeniu; bo zwaiaiąc ubiory Sandomierzan i Kra- 
kowian w przeciągu i h mil pięć razy zraieniaiące się , 
niekiedy zwyczaie róine , powiastki, sama nawet zawisać 
it. p: czyi me moioaprzypuŚcid, ie ten kawałek ziemi kie- 
dyś mógł podlegać władcom niezawisłym ieden od drugie- 
go? alboliteć ie w okolicy sadowiły się roine narody, które z 
czasem i przemianami poruyczno-rcligiynemi zamieniły 
»iv w iedno ciało? Wszak dziele początkowe podaią nam 
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Wdalssyin ciągu tego miagta nie makomite- 
go nie spostraega eię , lubo wypiidaleby wtpo* 
ftinie<S o bytności StMiiaława Augusta gdy z^yiedzat 
Miedaian^ Qdrę r* ł787 niewstąpil iedn»k do tego 
miasta choć około murów onego p92Meckal> losne 
okołicaności poda4i| róimi aa praycaynf r W os(a-» 
taich caaaack apadlm nafodu dotkn^y k^aki i 
to miasto.— Tu Biskup krakowski Soltyk sinu- 
tne dni prowadził, tu po ptzegraney bitwie pod 

iiArocly r^oe, i pock^Demi iiKwiiiuini, kii^ z«9iie* 
nluwały omzĄ titmie. — W przeieźdxi« tufiiein iedne- 
ąp ttan na wefteł* odbywaiące aic w kanczSłie,. •zczc'* 
góimey małe Mflteoowilo to, iŁ PP. Dtix&b«wte tow«- 
Vftyszący p^BtW|tt młodym opatneBt byfi. w baty i ie-^ 
d«u dragiemu pd* grubym ciaraym » bap^lwm prze- 
ftaywatiym ptaAcattt, udzielał iattiem- po* kUka razów. 
Mo\* iotto mi ie htz lego nanędziay^tylLo dói zaJbawy na 
wesela ałn^^ąpego, ule mógłby się pan druiba znajdo* 
dowaif, i do iadney tabai^y bjc pmtypufzczonymk Inny 
mi prawił: ieden t plebanów ten tiwyanrf aiact^ zmienił, 
gdyż dotąd niy wali ktiów ; lecz często pnj podobnych 
zabawacb dopuszczali lię naduiyciów pnrafca Sndził im ' 
zmieni<$ na narzędzie mięisce, iakoi pos«li« itt: legD zda- 
niem.— > Słuchaiem tey powiastki nwaobie^ al» dostrzegł- 
szy, ii moieby kto^ cboiał od kiia wyprowad^^ tej wsi 
nazwisko, porzuciłem I basoię i opowiadaiącego^p^ Wieś 
ta obok Kliszowa Iciąca, na iey to polncb odbyła si^ 
bitwa dnia 9 Lipca- roku 1702, nieodrzeeay tu będzie 
wykazać i. dowieś/ ie nie d; 19. lipca iaknAida znako- 
mitych pisarzów aaszych r zsgranicznycb; po Aa io ^ ale d. 
9 tego samego mieaąea nastą|>ił;a« Karol KA* «t» i4 czy- 
li tei i5 Czeiiwoa 1703 r* «naydowa| się w WiadRawie, 
zwiedził ko^oŁ OO. Kapucynów, i kanał pohaiaó sobie 
zwłoki Jana Ul Kióla Polskiego , gd;ąle udeitey hołd 
męstwu t cnotom bohattn , oswodzicielewi Wiednia 
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Sf cf ekoeinaml wiela rannych s pola bitwy uwię- 
ziono — mylnie iednak w iednem ji piam podano, 
iakoby Jenerał Grochowski w Kielcach był po- 
chowanym; wszak ciekawy anaydaie w księdze 
kościelney w Małogoszczą spisany akt zeyceia 
Grochowskiego, i mieysce spoczynku oznaczone 
na tamteyszym cmentarzu* Pod rządem austrya- 

tea krdl naylepiey nyileiącjceni^ukowie przymioty, tlo- 
iyL Drobne nawet tzcsegóły iyełi Sobieskiego, saymo- 
' ynij n^odego bobtten. DuU 16 t. m* -wyniisyt x woy- 
'•kiem zWemawy do 1'arctyiui 1 m Balnynu^si^ do d. 
18, d. 19 pisybjt do Now«go Miaati nad Pilicą, d* 9^ >«* 
neM w tam miećcie isnaydowiA się; dni* 29 w Minogo- . 
aacftn a5o wKieleacb stanął. Sswedzcy pisane aasywaią 
Kielca imastecakiem biskupiem, podaią zarazem ii drew- 
niane dobrM zabudowane, i maiące zamek cokolwiek 
nzbroiony. Karol XII przybywszy do Kielc zai^ bez. 
opora zamek bisktipi i tu gtówną kwaterę z^oiyt. 
Dnia l Lipca otrzymał rapport od Jenerała M^kncr o 
■zczęffiwem przeprawienia się. woyska Szwedzkiego 
przez Wiiłę pod Kazimierzem; kuryer pt'zybyły stą 
%iadomo/cią byt rodoińlym Polakiem, przecie nam 
imię tego nikczemnika niewiadome. Dnia tegoi Jamego 
wyiecbii król przeciwko owemu korpusowi, a dnia na- 
stępnego powrócił do Ktelc««- Przed dniem 6 Łtpcą 
pnybyt z Małogoszczą do Kielc Cesarski nadzwyczaynj 
ipoid Zinz€itdorff z oświadczeniem pośrednictwu mi^ 
dzy stronami I woiniącemi; lecz iak JSinzendorf na Karo- 
łn KU nic nieiK7m6^ w Kielcach; tak i Stratman nad- 
s^csayny pos^ w Pszczynie na Angnfóe II , i obadwa 
odiechali obraieni. Dnia 7 Lipca o tfwlde połącnotie 
korpusy Szwedzkie postąpUty do wsi Bilczy-^ dnia 8 
Yozłoiyły się z tey^ strony Nidy między wsiami Kii< ^ f 
9Fivtshicą \JKJiszo»€mi tu tęgol samego dnia ódbjt* 
it| rada woienna, na klifitey postanowiono prz^oiyć 
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ckioi do więkasego snactenta ftśjniloi Ute ia 
to r. 1800 doia 24 Maia od ognia snisaesoae w ii*^' 
ohich domkach zalodwie dswigad aię pocaflo*-^ 
Powtórnie ■emiaariam i tskoły tomiii loaowi ro- 
ku 1809 podpadły. 

Rsąd Staniilawa Augusta pnedtlęwziąt ko* 
palnie kraiowe do stanu porsądnego prsywieśd 

królowi cbciwemtt bołn» abj do dnia nisifpaego r i*k* 
rocznicy przcjf^ia Diwiitj i pobita nicprsyMcióY wstrsy- 
inać ńę od walLi: Król przyii|^ ta przotolcnie. Zdra- 
giey strony Aognst II z mocniiyuem daleko woyakUai 
tbliiyt fię ku Pińcatown , przeizedł Nidę i to miasto 
zaii^t. Dnia 8 lipca Jenerał Saski Słainau z x8oo ła- 
dzi przetzedt bagno dzielące woyska, i uderzył o god* 
4 zpotndnia na gotowych Szwedów i rospocz^ iic bi- 
twa, lecz Jenaral ten wkrótce wraz z oddziałem był znm*> 
Bzony bron złoiyc. Od wziętych w niewolą Sanów za-' 
atyszawazy Szwedzi, iakoby korpnt Saiki z i6,ooo Sasów 
dotąd ikładał się i miał ieszcze bydi amocniony 3yOOO 
Polaków, poBtanoWłli dnia następnego » 9 Lipca 1703 
roku uderzyć, na woysko Saskie i w tym celu dano 
rozkaz Jenerrfowi IfSnier zbliienia się ku obozowi 
i uderzenia nań^ iakol aię tak stało: zacięta bi- 
twa trwała od godziny 6 «rana do 5 w wieczór* Zwy- 
cięstwo przy Szwedach; Sasów na placu legło a,ooo i 
i,5oo w niewolą poizło. — Altyleiya i bsgaie dostał/ 
się zwycięzcom. ->- Szwedów zai paiUo, iak szwedzcy 
piiarzo podaią Soo, rannyck na 600 lecz to swy- 
cięstwo drogo Oj^cili Szwedzi stratą iednego z naywa- 
lecziiieyszych, a razem cnotliwych wodzów, Księcia Hol- 
sztyńikiego, który śmiertelnie ranny: o godzims a z po* 
łudnia, w dniu tym pamiętnym rozprawa a o godzinie 4 
poioiey umarł. Smieró tsgo księda wycisnęła łzę Ka- 
rolowi XII, Mfielcy ludzie r»adko łky ronią, a uigdy 
gdy o nich iainych idzie. Widziano bt w oku Karola 

12 


- 90 - 

ła^oi wNiAdsimney Górse i winnych nueytcach 
środki itosowiie pKedsi^wsigto*-*- Następnie ten* 
ie rząd sprowadzi! zdatnych ludzi ku temu , 
lecz z ustąpieoieni rządu poszli i przybysze nto^ 
mieccy* Rząd Xię8twa Warszawskiego , lubo w 
pieniądz niezamożny, przecie stariatsię wszelkie- 

mi środkami fabryki podiwignąć.-— > Xiąie J6xel 

« 

Xn z powodu śmierci X. Holsztyńskiego} doftraeiono 
toi Mino i w Napoleonie w odmiennem zdarzeniu. Za- 
cny Załuski przypjiuie śmierć tego ksiąięcia m^ŁwU i 
natarczywości Kąckiego Woiewodj Kiiowakirgo» JenerSkła 
artylleryi, oddaie przy lem tialelnc względy poległemu 
wodzowi. Gardłif nienawidzi^ wkiięciu lako nieprzyia- 
cieU oycKjzny, oddaie fłuizuą pochwałę męstwu i cno- 
. tum osobistym poległego — a ztąd $badway na szacuuek 
i pamięif zasłużyli. Nordberg nie bez pociechy powtórzył 
w iyciu sviego bohatera słowa Załuskiego: 3ftf- 
gnum firum et fortem hu^c principem fuisąe eon" 
ótat, audipi multos eupi iaudante^ et virtutes eius in 
Afctu retrąhendo dicenteś^ ąut naści nunguam, aut 
sentper pivere dehuisse, Hiero; Lubomirski pi- 
sząc do Radzieiowskiego Prymasa pod dniem 22 Lipcai 
nic o Kliszo wie nie wspomuiś; lecz ogólnie bitwie pod 
Pińcżowent mieysce pmeznsczai i winę całą ńa tchó- 
rzostwo Sasów składa; tak iak Jenerał Saski Fleming 
w zdaniu sprswy Królowi Augustowi na Polaków; i sa<»> 
memu Królowi tak się zdawało. — Wszak i króla planu 
jlle mo#.na pochwaKć, a bagna które miały stad się gro- 
bem Szwedów, sachowoią tak dobrze pamiątki % tcy roz- 
prawy, tSzwedzkie Saskie iak i Polskie* >Qq iLo sił z 
obustron. niezgadzaią się piszący. Podług dzieła nie- 
zw^czayney rzadkości: Der Ausfuhrltcbcn Łebens Be- 
schreibung Carls des XQ Konigs in ScKweden*.... (ind. 
Sen Theil.) Franckfiirt nnd Łeipzłg,.... bey Chrrstoph 
Riegel anno 170I in 12. Sasów miało bydi 18,000 
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Poniatowski wrokal809 zatąwszy Kielce, cheial 
dotychczasowego dyrektora gtfrnlcfwa Lille i In- 
nych Hzdatnionych urzędników utrzymać i prze- 
znaczył tymczasowy fnndnzz.na ten cel z kaaay 
yowiatowey kieleckiey ; lecz pomimo tego , i u^ 
silnych zabiegów Aloizego Kraasa nie moina by-' 
łv niecht^tnych zatrzymaó. 

Szwedów 13,000— inni Saskie weysLo do 5Sooo posn* 
^raią. Na pamiątkę ftlawnej dla otcia Siwedskiego bi- 
twy piuzciono w obieg medal przez Arwąrd Karlatea 
odbity. Z iedney strony przedstawia popiersie Karola 
Xn z napisem Garolus XII D. G. Rex STeciae. Napd- 
Mrrotney stronit dwie kolumny ułóiona z broni i zna- 
ków woiennych; na tarozacb widać karby Saskie^— ntd 
temi słońce promieniste , w ognisku tego (9 Julii) wy- 
raiooy dzian zwycięstwa — napis otaczAiącyi Luz binia 
clara triumphis* Poniiey<anno 1701. Ad. Dunam et 
•nno 1702 ad Glisotram. Ztąd 'Wyrainie pokaźnie się, 
ale nie 1^ ani r)^ Lipca iak niektórzy podaią, ale 9 zas- 
sała bitwa pod Kiiszowem. Jest i dmgr tnedal bity na 
uczczenie pamiątki po XięoJn Holsztyńskim, który iak 
zwycięstwo tak i lichą wioszczynę Kbszów niepanuęci 
wydarł. Po tey bitwie cofoął się August II do Krakowa», 
za nim w pogoń udał się Karol Xn. W iaiewolą między' 
ańnemi kobiet obozowych dostało się do aoo ktÓre zwy- 
cięzca wiernie podstraiąjodeałał Augustowi do Krakowa, 
a iakieden z pisarzów zartuie, były to wybierki «* bo 
piękności schroniły się wczesaiey przed nieprzyiacielem* 
Wszedł nareszcie KaróI XII do Krakowa i nałoiył, mi^^ 
roo rabunku kontrybucyą. Miasto musiało złoiyc sum- 
raę 60,000 talarów-* Kapituła 10,800 csęśclą w naoay* 
niach złotych częścią w srebrnych* Akademia i6,ooo| 
Jezuici 3o,ooo; Karmelici z piasku i5,ooo złp. Domini-, 
kanie i3ooo >złp« Franciszkanie 8000 złp. Przedmie/cie 
200 beczek piwa, 100 korcy zboia połowę ifyta drogą 
owsa. 
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Pod Psi^Aem Anitriackim do dyrokeyi górni- 
Biesoy kieleckiej naloiaty: gdry eiaresmne w Swo* 
■łoiriceeh, kopalnie węglane w JaworsniOf oło- 
wiane olknakio, cynkowe a iurysdykeyą doraini- 
cyalnii, grantami pańaaesysnami laeami. — W ro** 
kn 1809 w Miedaianey Cfdrąe n%d Xięstwa War- 
aaawikiego aaatat knuzeia aa 500,000 alp.-* W 
Kraeaaowicaeh aai ołowiu 4,000 cetnarów, który 
natencaai atał aię prqrgodnyni. Oprócy Xif«. 
eia Joaefa Poniatowikiego, który obi%weay te o- 
kolice po rządaie Anstryackim, gorliwie aaymo- 
wat aię utraymaniem fabryk górnicayeh, nadto 
godoyoh naśladoweów analaat w niinistrae Łu« 
aacaewakim, Wf glińekim, Małackpwekim i Han- 
kłem.-* W roku 1809 aiecliał do Kiele Wf gleA- 
aką iako kommisaara nadawyeaayny waaniiarao 
naocanego praekonania eię o atanio górnietwa 
kraiowego: tegoi aamego roku raąd oweaeany 
Weawał Aloiaego Krause, aby eporaiidait opia hi« 
atorycany, 1 etan owcaesoy, górnictwa kraiowego; 
adanie sprawy, prsea Krausa rsi|dQwi ałoiono, 
praekooatosrsąd o gorliwości obywatelskiej, w skn^ 
tek eaego oddano aarsąd górnictwa Krauseu^u; 
który teł al do nowey orgftniaacyi 1816 ro<« 
ku obowiąaki sprawo wał« Howa miana pray 
uatanowienin dyre||C7i górnicaey praes Krause- 
g^f iako wykaauiąea, stan wsnoesenia się i upadku 
tey gałęai praemystu kraiowego poniley aati|csa 

(i) Pm «boląo<łvi« ity uk wainey 4Ia kxwk nM&cfo n-* 
TQCz^tiotci, pr«ex »gronitdŁciu« w mieftcią mXfy9ztm 
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KIELCE MUSTEK WOIBWÓAZKIBIL 

• 

Djrekeyą goraicia roku 1816 nttaiiowiona « 
•kladaiąea lię s rełnych wydsiatów i sikoty ^r- 
nieiey, nie mato prsyesynila się do podniesienia 
miasta* Następnie gdy rsąd oznat miasto Mie- 
chów sa niedostateeine na poroiesscsenie włada 
woiewódakicli, Kielee syskaty natem.— Wr. 1817 
Kommissya woiewodska. Trybunaty « Cywilny i 
sprawiedliwości kam^tey a Krakowa prKeniesiona 

DjKkcyi gtówney s^miccey, dla tti^go krain Polaki*-- 
0O, wydana mnie aif aposobno^^ srobicaia krótkiego 
Tjtn X oaydawniejasjch Gzaaów, iakie nam itaroiytaoeif 
w siadach Dieupnecsonych » o kopafaiiack tego obwodu 
podała,— Jeffzcse wwieku idtym boga«ii ai^ kray Pol- 
ski a]^odów ukrytych w tych okolicsoyeh górach, wy- 
dobywaiąc kroncte miedsi i otouńi^^ a w następnych 
podobno wiekach, wle^ Miedziana Góra wzięła awóy 
początek, w którer cadzo^iemcy ataraniem ówczaaowe- 
go rządu sprowadzeni ; zatmdptali aię wydobjwanient 
kruasczów^ i onych prietapianiem— a który to czaa spra- 
wiedliwie, dU tnteyazych kopalni za pierwszą znaną 
nam epokę Qwaia<5 moina — po róioyoh z kolei dU kra- 
in naszego nierzadkich klęskacli, do których powietrze 
grasuiące przyłolyło się naywięcey.*— Stan górnictwa 
tnteyszego cnikm^, a Aady tego wszystkiego, w samych 
tylko wyrobiskach pozosti^y. 9< p. Nąyia^nieyazy Stanie 
ataw August K.ról Polfki, miWuik «ank i ku|iflztów, 
Kwrócił sw^ troskliwo^^ na te kopalnie, i ^.aaywięlUsem 
staraniem, .wteauym swoiną uąkladem odnowS te w 
gruzach zagrzebane pamii^tki, lak i/datę, ie ą aiiedii 
w tey okolicy topion^y' bito wmem^cy Waraąawtkiey 
pieniądze^ Nowe w ktaiu naszym zamieszania , a ztą<| 
pastępne woyny^ zoiszczyly to wielkie przedsięwzięciu 
łaskawego monarchy— a gdy nędeązU koley, . OMataiegą 
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do Kielc* Od tego to czMa miaato w ludaotć, prze- 
mysł, rękodzieła i domy porządpieyąze wzragta^i 
poczęło. Gmach Leonarda, iDyrekcyi górniczey 
wyrestanrowane a gmach szkolny z gruzów diwi- 
jgniony. — Wąwozy i raleysca górzyste wśród mtasf a 
zniesione, zrównane, ulice sprostowane— mieysca 
bl({tniste brakiem pokryte. Ratusz iak zwykle 
wpośród rynku znayduiący się czasem zrnynowa* 

poduału. kn^a PolflclegOi kopalnie te utr«clwsxj prawe^ 
go iwoiego pana i opiekuna, tak upadły, £e zupełnie 
w bezczynności czas iakowyś pozostać mnstaty — v ro- 
ku i8o4. Rząd Nayiainicyszego Cesarza Au<tryi, zwró- 
ci!' iivą uwagę na ten przedmiot bogactwa kraiowego 
a uzyskawszy rozkaz mouarchy, do odnowienia robot w 
zwaliskach, miał sobie wyznaczoną znaczną liczbę n- 
rzędników i górnikó%v biegłych w sztuce, z kraiów zda-» 
wna temui monarsze podległych — poczem ustanowioną 
została dyrckcya górnicza którey do dnia dzisteyszego 
isŁuleią siady. — Woyna w roku 1809 zmieniła zakres 
rzeczy , kiedy urzędnicy przybyli , opuścili ten kray z 
znaczn% częścią górników — a kopalnie tego obwodu no- 
wego doświadczyć musiały ciosu, który ,w kaidey wy- 
darzoney woynie, zwykł przemysł zbliiad do upadku.-^ 
yf czasie wspomniaUey tey irwaiącey woyny, szczególna 
opieka opłakiwanego bohalyra JO. Xięcia Wodza woysk 
polskich Józefa Poniatowskiego; zapewniła dla tych ko- 
palni dochód pieniciny i bezpieczęjistwo \ a wkrótce 
zbliżony pokóy niekazał wątpi<f, źe pod stałą opieką 
Nayiasnieyszego Króla i Wielkiego Xią£ęcia Frederyka 
^^ Augusta, wzrost tych niezawodnie nastąpi. — Lecz nie- 
stety ! wkrótce oliwna roszczka , .zmieniła t ię w pocho • 
chodnią żarzącą, nayzapalczywszą woynę*, która nie 
ngoione ieszcze rany rozdailszy cały kray Ao nędzy, a. 
skarb do ubóstwa sprowadziła. — Naywyisza opatrznosd, 
którey nie Uyiie są przeznaczenia rzeczy ; czuwacf • ti^ 
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•j^ iniMiony. Mimo ztichęeeiiia i pomoey rsą< 
du, do*mów n^wsiych nie przybywało; naywięąey 
dawDieytse wyporządzano i dla tego aiedoitatek 
mieszkań wiela osobom nccuć się dawał*-^ Od 
roku 1823 facsęto stawiać domki Jiorsądnieyszę, 
a gdy rząd roka 1825 dom na hypótekę prsezna- 
ezony wzaidst, kilku obywateli fosslo aa przy* 
kładem rsądn, stanęły więc piękne i kosztowne 
piętrowe domy? Kosowicza, Gwośdaiowskiego , 
Jaworskiego , Cieebelewskiego , Malookota, 'Ho- 
lewińskiego » Mazalskiego , Gorsza , ZaUwskie- 
go i kiłka inaych. Z Kommissyą woiewddz- 
ką weszła drukarnia lana' Nepdmnoena Wo- 

•ię tdtvała sicscgólnicy nad pozottałemi Mezątki, Ł% 
prsy tyltt odoieiMiijdi klętkacii, medoatatkitm i clioro-> 
bą ncisaiony Ind^ do tego nalttlący pnemyiła , zupetnie 
«ię nietoiprotzjt' — > ^<s podług moiao^cł przez róine 
środki machina ta, od upadku do klórego codiień zbli- 
la<5 0>ę zdawała I uchronioną została. — Wspaniały t 
słodko nam dzitf paniliący Nayla»i«yfiEy IJkiperalor 
wszech Ro^ayi Król Polski, szcaególułejwy opiekna 
kunsztów i przemysłu , niedozwoUł długo W bescsynno- 
noacł spoczywa^} tym iiayceh^ieyszym kaidego Jkraia bo^ 
gaciwom, które licznego zairudniaiąc robotnika, wska- 
zuią pracowitym wyżywienie, ^pomoa^aią Iudno»<^) a 
przez wydobyto z wa^zno»ei ziemi meiris, nłaiwiaii( 
handel i wznoszą przemysł* --• Tta to jgsswię Nsyk- 
anieyssy Honatcha, który tylu dobrodzi^ystwy nasz 
kray nszczęśliwit , dał nam swey szczególney opieki i 
dobroci nowy dowód i kiedy od tylu * wielów pasuią^ 
cy ślę prMmysł górnictwa i hiAnictwa, UtWor:-ntem 
główney dyrehcyi gómlczey w Kielcach ) ^ klói«by aif 
wzaicsienttm tey giA^ pceemysta kniowega »««^y m-- 
stanowił. 
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daieśko. W drokami tejr dra&Hią tif iiri%ds««iia 
po.MlyaeM n%dow«f Ditoftnik woi#w<(dski i rok 
rMnia prognmmate stkolna. Z prognuamatidr 
wasjatkiek swraca nwagf mitośaik^w dsiaitfw 
a roka 1821. O drukarni i rosprawia tey , daia 
obaaamiayas^ wiadomość ncsoay Bandtkia w 
HUtoryi dtiika^ w KróhUwU PoUhidm na ttro. 
130 Tomu h Inna prograramate i draki poś* 
ttiay wymienimy. Litografia prses Dyrekey^ gor* 
nlesą nrsądsona y niedtngo natata. Widok Kar* 
cadwki niepraynoai iak ryinnkowi tak i odkialu 
salet. — Prywatna litogrd&a Filipa Zieliiitkiago» 
s ktdrey wyaiedt międay innami plan miaata Kiale 
roka 1828 prsai neani6w azkoty tnteyiiey Waeli- 
cha iWayeiochowikiego litografowany— w tymła 
aamym roku i ta q|tala; taraa nrządia now^ Sta* 
nistaw Bon^chi profoMdr ryiankrfw pray aakola 
woiawddskiay. Oprrfca aakoly Woiewddakiay aą 
ieaaea^ aikola alamantarna ptei oboiey, i nia- 
dsielno-rsamieilnieaa, pod Iderankiam StanŁdawa 
Bonceki^o profeasora. 

Dowiadliimy ie miaito awóy pocaątek wsia- 
ło w odległych wiekach atarośy tności , iakim ko- 
leiom pośniey ^podlegsdo i co było przyczyną a* 
padkn i wznieaienia naatępnego. Co powiedaia- 
lićmy mamy na to dowody ; co pominęlicmyt to . 
o .tam inid ini piialł, w czam pobłądziliśmy » co 
przez niewiadomosć rzeczy opazeiliśmy to. naprą* 
wi obazernieyazy , w wypadki hictoryczne obfit«i 
azy OpU MntorycMno^Uatytyćnny fVow»6d^ 
pąa hnAowMego przez znakomitego i zaalnłe< 
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nego w narodzie nifia napuanj.— OsaaymU 
przytem wypada, ii mieyiea w których mosna 
było co intereasaiącego znaleić, niobyły dowol- 
nie zwiedsane* 
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WIEŚ DANKÓW 

fV woi$mód»twU Kaluihiunt powUci4 i « hwadth 

fruiuńahim. 

Wxs< Danków w pięknem nłeeo gón^yetem po^ 
ioienin po lewey stronie rzekł IzwarCy odKra^ 
kowa na 24 1 od Kalisza na 14 mil odległa 
niegdyś b]^ własnością stawney familii War- 
szyckieb , którzy pochodzili od stawnieysze- 
go Skarbka Posła do .Henryka Y* Cesatsa Nie- 
mieckiego. Bolesław III na dowód zadowolenia 
s^ego, za sprawienie poselstwa tak chlubne i 
zgodne z powagą narodn, zaszczycił Blcarbka her- 
bem Habdank. Dzieiopisowie ierainieysi nay- 
powszechniey ntrzymnią , ił herby w XIII pow« 
atały, a XY wieku do nieiakiego porządlcu przy- 
ehodzily. Dawnieysi wysey sięgaią i z tym her- 
bem, podała oni nam, i£ niei&i Skuba szewc i 
ehymik krakowsld na dworze Krakasa, ten 
aam, który naywięcey przyczynił się do zgła- 
dzenia owego nadzwyczaynego smoka w iaskini 
Wawelskiey, w^nagrodę tak wałney usłng^ tym 
herbem został zaszcs^conj i nobilitowany. Pier- 

13 
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wiattkowe iiaswisko tego herbu było* Skuba , a 
może te£ Habdanki cóz Iniepodobnego! Krak^t 
X nfielkiey radości) mógł w tym razie użyć stew 
poźniey przez Henryka Y wyrzeczonych; widać 
nawet, ze nasz Krakna po Niemiecku mówił, 
wizak i córka iego Wanda korrespondencye nii- 
tozne z Kytygierem utrzymywała zapewne ^ tym 
ifzyku, bo nie nam Kadłubek nie wspomina, a- 
łeby Rytygier po Polsku lub Słowiańsku mówił , 
i dlatego to podobno naszey Wandzie nie po- 
dobał się. Nieeh ink chce będzie, dosyć na tern, 
ze nasz Skuba otrzymał roku T22 herb Habdank; 
if^k musiał bydi ^ada^anj z tej godopści, któ- 
rW iego głowa poi^ć , a usta wymówić nie zdo- 
łały ł Kromer nie oszczędza ^iQ\,chwał dla Jana 
Choińskiego Biskupa krakowskiego uzywaiąceg^ 
tf{gQ herbu; Bielscy zar&ucaią nalęiącyn^ do her-* 
hv,zbyteca(ną. chciwość; Franehzj^k i^procki ^z»- 
^cty miłością oyczyzny i obywatąłstwem, pochwa^ 
^a pfzywiąaai^ie da króJa i szczodrość okazania 
W potrzebie RveczypospolUcy i t. 4. Wszak herb 
nie czyni cslawieka lepazym 91 gorszym ; a ni» 
mozoa. tik b^ stfiazney obrazy,, ze szczegółu są« 
dząć a ogóle, Ale wróćmy, aię ^ W«V Dankową; 
^e| ta zdaie mi ai%t iz ppwm^ sWAJa • nazwiska 
od herbu ^piowyzszl^p9 zwłaszcza^ ie ta sławna l!v 
^ieiach naszych iamUia od.naydąwni^y«*ycfa «»»^ 
8Óv» az do )Ę[ieh^ XVII posiadali te włości. Nie- 
urzecz^ ie .. i. więcey wsi po4 tern. imienieia 
api^yduie fię, Stawnieysi a fonie wiadomi d^i^* 
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clkice D.mkoWa byli, (1) Stanikław /WarggycŁi 
Podskarbi Wielki Koronny , który l^ygmimtówi 
Iii Królowi Polskiemu a razein i Szwedzkiemu 
dziedziczne państwo iadącemu odbierać, ludzi do 
bola swoią szaktulą wystawionych posiał, i sam 
się z niemi w zamorskie kraie puścił. Gdy w 
■karbie pieniędzy nie stawało, swoiemi zastępo- 
wał, osobliwie w roku 1613, koiąe związkowe 
woysko, znaczną wysypał suramę , Zygmunta lit 
przez kilka miesięcy z całym dworem z swoich 
dóbr podeymował, bo dochody królewskie od ro- 
koszanów ówczesnych rozszarpane nie wystarcza- 
ły na utrzymanie Króla. Podczas rokoszu stał 
przy Królu statecznie , za którą to przychyldośó 
ku Królowi i Rzeczypospolitey uczynił go Zyg^ 
munt III Woiewodą Podlaskim, ale nie długo po- 
.teni, bo roku 1616 umarł. — I drugi synowiec po- 
prze(fzaiącego^§t^iiłdaw Warszyckl Kasztelan kra- 
kowski, od Zygmunta III' w seuat policzony, 
piąciu królom radą i pomocą słnźył , na Zbaraz- 
ką i Borestecką wyprawę, okryte tak piesze iako 
i konne wystawił chorągwie. Sara z pospolitem 
mszeniem ciąguąt nieraz na pomoc oyczyźnie. 
W czasie woyny z.e Szwecyą nietylko ze z bra- 
cią swoią Króla ^ana Kazimierza nie ^ odstąpił , 
ale tez z Pileckiey i KrJiepicki^y warowni Szwe- 
dów wypędził. Dankowską zaś fortecę przeciw- 
ko nim uzbroi). W tychie dobrach na wzór 
stryia swego Podskarbiego, przez nie iiiały ezas 
Króla Jana Kazimierza podeymował : co i w Pi- 

(i) Zob. O sprawie Kycer, Paprockiego, 
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kckink ^potym śiyiadMyt lamku. Umarł ten sac 
cny obywatel roku 168a— Ci tedy Warwye- 
ey byli podpori^ oyciyiny i Króla w eiaaaek 
tak kry tyesnych Riecsypoipolitey, csem tobie ste- 
dnali alawę nieśmiertelna n pokoleń następ- 
nych. Gdyby sas s nich który i dopuścił się 
csynów tych, o które mieszkańcy tuteysi posE^dsa- 
ią WarssyckiegOy pomny Polak na postngi kra- 
iowi nczynione przes tych, wybacsy im ułomno* 
ńci Indakich. 

W tey wsi widsieó sii{ daią roswaliny samku 
niegdyś obronnego w około mnrem se strielnica- 
cami obwiedzionego, który mieyscami na pięć 
stóp grubości dochodzi ; dawniey stanowił on 
obwód twierdzy, a dziś cmentarza, zdaie się zwo- 
ii| wytrwalościii natrząsać z czasu wszystko ni- 
szącego, i pońne wieki, nawet bez pomocy ludz- 
kiey zapewne przetrwa; bo potrzebaby człowieka 
moinego i nieprzyiaciela narodowcy starołytne- 
ści, któryby dla chymery swoiey^ tyle pracy, tru- 
dów i kosztów podiął w zwróceniu] koryta Iz- 
warty, która o te mury, iui kilka wieków bał- 
wany swoiemi bezskutecznie uderza, i zniszczył 
-fundamenta ^ębiey iak sama rzeka kładzione , a 
podobno i kanał w głębi murowany. W obwo- 
dzie muru spostrzegać się dai% dwa domy mu- 
rowane, iednym był zamek poiniey [na kościół 
para6a1ny przeistoczony ; drugi , czas i ludzie 
na rozwaliny zamienili. Zdaie się iednak, ii 
drugi w czasie woien Szwedzkich na prze- 
chowanie prochów i strzelby byt przeznaczony j^ 
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i Itid tuteyssy nasywa^go prochownią. Jak da- 
wno warownia ta Utnieie, trudno doyść 5 a roie- 
aikańoów tnteyszych podaniu nie mołna znpet-^ 
nie sawierzyd, którzy wasygtko ile ^ dobre ia- 
kiemns Warazyckiema przypisnią. 

Powiedziało aię , ił , Kasztelan krakowski 
Warsiyckt uzbroił tę warownię, ale iey z grun- 
ta niezbndowat, bo mary dolne rdśnią się od 
zwiwzchniehy daley stęg^ią iak dwusta lat, i 
leili nie pierwey, to przynaymniey za Kazimie- 
rza W. powstały. Ze mnry tf«y okolicy wnay- 
odlegleyszych ezasacli obcemi nie były, dowodzą 
tego rozliczne staroiytne bodowy w niewielkiej 
odległości od tey wsi wzniesione : i tak zamek 
na obszernych równinach miasta Krzepie wśród 
niedostępnych bagnisk od Kazimierza W. zbndo- 
wany, stawny inż z oblęienia. w roka 1390 i wpó- 
iaieyszych woynach Szwedzkich. 

Kościół i klasztor XX. Kanoników regular* 
nych Łaterenańskich przez Jana Hinke około 
roku 1460 w Krzepicach nfundowany (Krzepice 
miasto niegdyś starościńskie o małą milę od Dan« 
kowa (1) leiy). Wielnń od Kazimierza W. ma-^ 

(1) Woliki i Staniitaw Wurtsycki znaouieyii sUroiUiwie 
tego ińinita, pierwizj meUle nłeizUiGhetne na sslache- 
tae zamieniałi dnigt awemi bogactwami oycsjaoc i krd- 
U w potrzebie irapicraŁ Szczególną ieal neną, ie la 
okolica uk obficie wydalę alchtmiftów. w wieka nawet 
bieiąoja zglloaił się iedea do ». p. Prezeaa Izbj eda- 
kacyynej, a lubo kray potrzebowdt w owczatf km-' 
•zezów wifkfzey wartoftci > prz0«iti niejchciana zezw^llj 
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-rem i watem opasany, sscyci się kościołem i kla- 
sztorem leszcze za Władyst&wa II założonym 
pod tytułem Boiego Ciała. Rnda wieś pod Wie- 
luniem, OTwnieysza od miasta tego, ma kośció- 
łek starożytny ; pomiiam to, co lud ta powsze- 
chnie utrzymuie, iakoby 8v^icty Woyoiech w.tym 
'ttt przybytku paći«kim slową bosego • nauczał, i 
obrządki święte sprawował, ale .tego trudno za* 
l^rzeczyć , ił tefk kościółek bliskim iMt owyoh 
czasów, w których iyt ten świ^y m^csennik (1). 
Żałować tylko nalely, ii nieumieictność i sljr 
gust, towaisysze lichey roboty , zewnątrz siilie* 
niiy styroiytnośó, brak fnndaazq, iak się zdąioi 
zachował nam wewnątrz starożytne iego ozdo- 
by,*- Ten kościółek do roku 1420 był koU^giką 
i w tym dopiero roku Mikotay Trąba Areybi- 
•kup Gnieinieński przeniósł ią do Wielunia do 
kościoła- przez ^ Kazimierza W. zbudowanego , 
gdzie trwała az do supressyi wyroku 1819 na- 
fitąpioney. W Kłobucku o milę od Dankowa, 
kościół przez Piotra Duńczyka czyli Dunina wy- 
stawiony, sławnego z pobożności, bogactw, nie« 
szczęścia i dozaan^o w potrzebie cudu. 

W Częstochowie klasztor i kościół roku 1382 
^ałoiony. Zamek Olsztyński znany iui za Bole- 
sława IL Dwa zamki podobniei na wysokich 
iricalach, we wsi Bobolice i miasteczku Wlódo- 

cijli raczej zaliczy(5 z gotowych skarbów aa nUpewne, 
a bardziej uroione korzyści. 

(t) L«bo Piotrowt Daniaowi załoienie ie^o przypisaią. 


• 

wioach xbtidoi;i:ane» a w tyioze roku co i Krie- 
picki s obl^ienia sławne. CzyYii nie można 
wnosić , ła i samek Dankowski w tym csat ie 
lob tea cokolwiek póżniey powstał? Prawda , 
ło Dlogosa i Bielski zrodzeni w wielnńskiey 
siami a ostatni nawet grób mai^cy w teyźe« nic 
niewsj^omioaią o Dankowie,' ohociai, idąc sa po- 
yrBedniemi dsieiopisaini, wylicsaią wswych dzie- 
łach wszyatkia <aiidci przez kogo hefii założone,* 
^otai knścłołj morowaBe* naznacsaią początki 
cąj^c^i^aia niektiiryoh miast, ehoeiai i mylnie eza- 
ąmn (!)• Pow^idzialem wyiey» ie nazwiska wsi 
naukowa podbod;iidzi od herbu Habd«pk, Inb 
ta4 l^asb od wsit tnidno to wyraźnie okazać;. 
prM<ą kaidewt si; pozostawia w4ej iplerze sad, 
wolay^^ wszak nie ia pierwszy śmiem wypro- 
W^ldzać poc;zą|ŁkQwe naawiska % żyli prsademni| \ 

{ty Kelflli tift ta^nttky '116, • Swi^i \r opiite 9UKm^ 
Hjtn^ PoUki ii» Mronaicj 192 Toma I nymcząją rok 
^ lii MM zstoicni^ tfgo mi««u*, U zat cijum w wyro- 
ki% 9 roku 1696. itkancdlrji BUkopa krakowsUefe wy- 
i^ym X wcprtwle o dzieai^cinę na wsiach. Głębocska i 
Krzetlc pnjrle^^ch temu miastu, międsy iiwiemi pnes 
powodową strÓDQ przytocsooami i to: Koturn ^t mani- 
fostum est auti^ultoa ecclesiam anti^uam pasochialem 
Kielcansem Sancti Adalberti Episcopi et Miurtjris cuia 
sno parachoseu reetore sab anno loSi iundatam et ere- 
ctam fuisse, ouqc capellam tantum e^Ure^. d^in^P post 
e:KUiif ttonfim elusdeoik ecdesiae anti^uae pargchialis^ eo- 
cUtiam colŁefflitaiii Koelcepseia M|b aimo 117(1 funda,- 
tanfe dauun. et canonloe enectam eaie pet Glonem 

Ępis^opua GncoTkaiem^tt^di powód pnydijloy -wyrok 
otrzyma?. 


ev< 
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łyią inni wru ł«mną, któtty waii^ iif pier* 
wisym dlii miaitom polskim poesątek nasna- 
esać i dsiwaesnle wyrasy rosbiera^ albo nakrę* 
cać (!)• Pnytaesam niektóre powiastki krąiąee 
międay tnteyssym Indem, w których i cslaki pn- 
wdy daii| się apottraegaó, o tym nadawycsaynym 
Warssyekimi ale tak pomiesaane ą daikiemi i u- 
Toionemi wyobraaeniaml , ił trndno okaaaó ii^ w 
whiciwem awietle; pneeiei i tu mieaianina po- 
doba aic. Powsaeehnie mieszkańcy Dankowi 
sgadaaią się na to, ie wlaśeiciel tey włości War- 
ssycki iakis byt prsykrym dla ich prsodków; dta 
móglłe Warssycki bydi wyroanmiidym dla swo- 
ich bliśnich, ieślió nawet samym atym dndłom 
aa paanry salasl ! Tak iest naraekaiy ate iuthj 
na Twardowskiego atora^cayty gtoóno i Warssy- 
ćkiemn, bo ten daleko ciciey pracować im roa- 
kaaywat. To pewna, ie do tych robót, iakie 


(i) Joilif Kalitt od KalUa, PoznaiS od Późnego, KnLów 
Od .KrakiiM (Bog wie, czj byt Uki) satoloae, czeouii 
kl6ij ł Skarbków od cwego beiba nie mógt naswać 
wti Dank poinioy zapewne cwanej dopiero Danków i 
mzak to pewnieyaza iak Gniezno od orlcigo gniazda 9 
lub tel od tego gnieidimy się; a nafzey terainiejasey 
•toUcy króleitwa niezabawnyi wywód Warftz-£wa? 

W roku 1817 wpewnem mieyscu na publicznym po* 
piiie czyt^ uczai opia miaata Badomia, w którym do- 
wodził 2e to miasto powzi^o nazwisko swoie od ra- 
dego domu XII woiewodów po Łeohn I rządzących, 
. nfto lepiey , dodid, ieszczc od przysłowia . BoleaUwa 
Chrobrego, który to miut zwyezay mawiać: ,>Bad dąm'^ 
co tnaczy ch^fUiie dam?,., toi samo innych kilku u* 
«aióir dsbitaie i glo^ao powtanatc 
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WMtnpjekl wykonał i samyilał wykoi^d, potrx#- 
ba było nadludskiey fiły. Nayliardziey zastaDa- 
wia każdego rozpoczęte a niezkońcżone koryto 
w zamiarze zwriicenia rzeki Izwarty blisko 2(K> 
gtdp w górze wysokiey^ nad* zwyczayną powierz* . 
ehnogć ziemi prowadzone. Duchy ciemności na 
walney radzie roztrz%inąw(zy plany Wars^y* 
ckiego , i apoatrzegłszy niepodobieństwo w wy- 
konanin, od tey roboty grzecznie lecz nie bez 
obrazy wymówili się. Rozgniewany Warszycki 
zawołał: ,\ia memi poddanemi tego dokaże, co wy 
maoie za niepodobne << iakoi nagfhał mnóstwo 
Inda i znacznie posunął robotę, wieln lednak 
a&pracuiących zgubił i zaczętego dzieła nie skoń- 
czył. W końcu nie chcąc zyó z duchami ciemno- 
ści w rozdwoienin 9 poiednał się z niemi i, ową 
cię^ikąpracę zamienił na most kamienny na^ rze- 
ce Izwarcie. ' Stńnąl, kontrakt między stronaaif n« 
mawiaiącemi się: waninki głównieysze były:- miał 
bydź trwały, z kamienia zwyezaynego, bez wapnit 
i ielaza; wykonały duchy cierafnoscl w momoncie 
tę trudną robotę, ale widaó była burtowna, bo 
lyoc locus ubi fuit^ a Ind tyle o moście o lego u- 
iyteczności wie,* co i podrółny*.. Inni niówią, ie 
ten Warszycki miał zamiar wybudowaó klasztor 
2 kościołem na wzór Jasnogórskiego (co się nie- 
zgadza » poprzedniem podaniem) ale dla cze- 
goibf przy maiątku tak ogromnym nie ukończył? 
. Pokazuią rozwalany domu, o którym było wyief, ' 
w obwodzie teitez cmentarza a dawniey twier- 
dzy, a zarazem dodaią^ ie^ tu wielkie skarby 

14 - 
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snaycjiiią tici pr«ex owego Pana akrjte , lees ti^ 
daeky wzbraniaii^ do nich prsyatępn; widiiano 
nawet po kilka raty paląei» stęi a tak biedat 
miesakańcy dla sazdreśei styeh daehów , mi- 
AO tych wielkieb bogactw , tak aą w dsiaiey-' 
aayeh csasach ubogilftmj, iak i gdaieindsiey. Bo- 
leioa to rseca wierayć, ie lą skarby a nie mo« 
ĘgEfi a nich aaytkowa^... Opowiadał iedfcn a wto* 
aeianf ie nawet biedoey cegły aaikamieala ni» 
asyd niedadią a tego mieyfca; praieciez ledwla 
fundanieota wskasiiią iego daWatC(yeaą bytnoad. 
Opowiadał.*) naetifpną powiastkę, iak^by Waraiy« 
cki tak rozlegle dobra dzier&yiy łe dp samega 
Krakowa niini aaiechał/popasy i nochgi w swyck 
wioźciach odbywaiąe. (Pilica do tc^te familii w 
XVI ieszcze wieku należała) | a gdy iedea azUn 
ehcic wardd tych rozległych wtoaci« maią wiose- 
czkę posiadał, tey Warszyckiemii za iadne pie-- 
niądzfc sprzedać, ni na inne dobra zamienid aie- 
chciały nateocBas Warsayeki zaprosił owego ^aa* 
łey włości dziedaiea a całą familią na tray ty- 
godDie do siebie a# sabawę, ń w tym szasta wioa 
rozebrad, aaorad i zastać rozkaasl sW^m podda- 
nym, co niebawnie asknteoasili, wkrótce saieyace 
to zieloną barwę przybrało. Ubawi^ay się ow 
dziedzic do syta, wlraca de sWotey wai, ale tśk 
się zdziwił, gdy się w drodae a aią miaął^ Ada 
ńastępney zaiochal! zroznwial nareszcie co si^ 
stało, powrócił więc do Warsayckiege a tea go 
sowicie wynagrodzi^ inni wtoaciante. opawieda^ 
iąca^iB przeczyli, iakab]^ iepacze sprawa nie«i- 
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koacsonat safiewae w Trybunato l^iotrkow^kim 
zalegt. Mówią ta iesicze O' kołkach, których 
było w stapie amocowaoych trsy, ielasoa do 
caepiania koni , włościanom , mietaczanom i 
żydem przeznaczone ; mosi^inc^ szlachcie w tłu* 
ibie lofttaiącey, niłszey; srebrne dla dostoyniey-' 
asych osób, iednak stanu szlacheckiego. Jeśli 
się który z nalei%cych do ielasnego stanu ómytit; 
na miirawte;| mosięinego i srebrnego na kobierca 
pomyłkę poprawiano, a gdy niewiedziat razami 
tłomaozono co które znaczy. A Łb ten pan nay- 
wif ei^ niywal do posług swych poddanych wio** 
ścian, którzy zawsze mało szlachcie iyczUwi« 
przeto nieeaocy te, wyówiezone w,'dworskicb frann, 
tostwach, na podobne rozprawy naywięcey ssla- 
chtę naraśali. Wiele taki9h i tym podobnych 
opowiadała rzeczy o tym nazwyczaynyia Warszy- 
ekim, niektóre powiastki okmtne, i iniie mniey 
«esei,we opnszezaiii się. 
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OBKAZY W OSSUCU ALBO OSŚIE 
V W KARYNTYI. 

(s Priuzaa.) 

.. NiCT zapewne lue uwiersydsiftiay aby swloki Bo^ 
leatawa Króla naszego II ipoczy wać miały w Os- 
siach: ale kiedy azezegęlnieyszem ło«ów zdarze- 
niem malowidła w Osziach wyobrałaiące koleie 
Boleztawa zpaydui^ zi^ trzeba o Diety Polakowi wie- 
dueć zkąd zię tam wzięły. Kzi^z Hyacent Pruzzcz 
w kziędzei Forteca Moaarchów Polz^icb.,., w Kra-» 
kowie 1662 r. na ztron. 43i 44 a powtórnego 1725 
tamie ' ztr. 59 i 60 tak opizuie : t,A gdy umrzeć 
miał, Bolesław » zpowiednikowi awemn, bydi, 
zię ze krwie królewskiey t i pazterzo-boyftwa 
grzech wyznał; spowiednik Opatowi to ozaayinily 
ie to iest Król Polaki, Bolesław ; ozego samie 
król dowodząc, ukazał pierścień i kleyooty^ któ-^ 
re przy sobie miał % królestwa:, a zatem umarł 
roku 10^9. Królował lat 23: a zył 38. Po śmier- 
ci rozgrzeszył go Papiei z klat wy » którą na zo- 
bie nosrl , i wszystko królestwo , lubo i przed 
śmiercią^ gdy byt w Rzymie, byt z tego rozgrze- 
szony. Wyiechat z Krakowa na pokutę około 
r. pańzk. 1080. Ciało iego leży między Felkiertem 
a Filakiem nad iednem ieziorem wielkiem w 
klasztorze, w kaplicy, gdzie widzieó tego króla 
iywot namalowany. Na pierwszym obrazie w pQ« 
środku iest wymalowany król w koronie, a po 
lewey stronie S. Stanisław, króla napominaiąccy. 


— 1<» — 


po prawey zas stronie męczeństwo S. Stanisława, 
Wtore malowanie po .drngiey stronie, iako król 
po pielgrzymska, pokutnice idzie da Rzyran^Pa- 
: pieia a rozgrzeszenie* prosić ; a po prawey stro- 
sie namalowano, iako król iuz będąc w klastorze 
Ossiach, uczynił się niemym; do kuchni drwa no- 
si, I insze poslngi , roboty kuchenne odprawnie* 
Trzecie malowanie po lewey stronie, iako iuz . 
umieraiąc do Opata mówi, i swóy żywot oznay- .. 
jnuie, gdyż przez siedm lat tam by wszy naymniey- 
szego słowa z nikim nie mówił; po prawey ręce, 
iako od zakonników uczciwie pogrzebiony,' z ko- s 
xoni\ na marach pQtoion%. A, na dole te są wier« 

szę napisane ; , ' 

I 

Occidity Romam pergi^ placet Ossiach ilHc, 
IgTwtus seryit, notus pia lumiua o^audit. 
Oaaiach hinc placeat tibi Ctanifilae tyranum 
Mitem, quod faetuA, coelestibus intulit Astris 

Na ziemi iest niebardzo wysoki kamień bia-^ 
ły, na którym iest wyryty koń a po bokach tego 
kamienia takt napis; BoUilaust Rex Poloniae^ 
OecisBor Sanćti Stanislai , Ępiicopi Cracovien^ 
Nad obrazami malowanemi, iest Bolesława kró- 
la taki napis: Bolealaun Rex Polomae^ Obiit an« 
BO 1089. A przy ścianie tychie' obrazów iest 
skrzynka żelazna dla iahhuzny, z tym napisent: 
StanUtai pro Bólestao* Te obrazy, historią wy- 
^razaiące króla Bolesława , Opat klasztoru Ossa-^ 
c«eńskiego, na imię Alexi, dat wymatowad 161S 
foka. 


^^ 
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sdalo %\% i# tli Bolculaw ftycts 
dokoualti ifM&i pisanie wsieli to xa p^awAc-*' Na- 
maiewici ^Csiacki sapjrMcsyłi wiarogodBośei tjmi 
obrasom i padani^an^ uwaiai%e eatą rseea xa wy*' 
myst poilHeyssyck wieków* -^ UciMiy Lekwek 
tegos iest iidiuita. .^ 


KOŚCIÓŁ 

świfi€go Jahuha wSand^miśrzu notaUi 

takomnika. 

1. W Sand^miersu Koseiót Ś. Jakaba niegdya 
farny, wystawiła Adelaida Domicella Kaiinriena 
II oórka» Łecska Białego aloatra roku 1200 prsy 
którym mbaskaiąe świątobliwie roka 1211 dnia 
8 Grudoia, iako świadcsy nagrobek, iyeia doko- 
nała i tu pecbowana« Praytym koaolele Iwo 0« 
drowął Biąkap krakowski wystawił konwent dla 
XX Dominikanów (wystawiony wpr^EÓd* bliska 
kościoła Ś. Pfwła w>'iAihym środka starego San- 
domiersą do którego slcościolaŚ.Iakn^aprseehó- 
dsile się farę), i ąddat go synowcowi swoieniii 2Ś» 
Jackowi r. 1226 lako. ś^d.ęsy i Dtugosa w swo* 
iey historyi. W tyią l^oąciel« miesakał snącanf 
czas S. laee^ i byt ięgo przeorem. Po którym 
MT li^ kUkądsięsJ^I; n«/»tą||(it Prąso^ Sa^ioeb» W 
którego^ C9a9.}i Tatarzy splondrowawszy cą^^ Pol* 
A% H^wA^ do Sandomiem i podczas ąntyfony 
Śalve Begina z nienawiści Ś. wiary wycięli cala 
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TJrth eialft saaydfiią tłf v kryte ^ tym ta kaśtU- 
le, aK ^4 Bóc Ursbwit ich n(ineiiii cmkUgii, kti^ ' ' 

wwttA IceściA 1S« iakaba wsłaidohy i%ał^ lit!, swto- 
kflfitit fiitidatofkł cWtfy łak wfalktey I tk dinay. 
& Kftpiłoą 4. Jadra ktbrk ie«c wyatawifina w W 
go' celi. 3. Obrasn Pamiy Maryi db lcttff^ycwykl 
aię byl aMflHi<S ^. ilicck* > 4. Ewłokfeinit (^. mc- 
CKaMiktfw liąMyttjMł. ł. Cifdbimi Wll»Ki gj^dych 
cb)rwaft«l<(vr ^IcwMUin ^a^omicmktogb, Po« 
d«too ^#nlay tii ^acdtcm ianyck Shmatcf<# 
nit byt6v tyllsi itea fe4cft* StaitH^Kilakm pahoinoM 
nfo Miwiae ivf atala w i^byifateH chcUmM |irza* 
kaiifaifaic im laiaj^caiAi cwhętydr, prcert aif t»* 
kairaS«» a dekfct« iHśfty.JO. Xięda Sojtykli Bt- 
akapa krakowskiego, gdsie wyraioie o 50 gę- 
bach obywatelskich zmianka się zaaydaię. Cbo- 
waią się tu prawie wsayscy i abliska iadaleka 
Sandoroiersa miesakaiący, których po grobie 8. i 

Fundatorki pierwszy co obok iey, Ba lewey poło- 
wie kościoła polołony. Rafał Granowski Starosta 
Saodomierskinaywyiszy woyska Polskiego Wóda 
i Marszałek całego oarodn, od kt<$rego genealogii| 
swoią ciągnie familia Sieniltwskicb. Wspomiua* 
lą o nim historycy Polscy. Bielski w księdze III 
Kromer w księdze Kllt Paproiiki na karcie 282 
i Okolski w tomie II na karcie 1% 

W środka znaydnic się kamień zprzodu a herba- 
mi. — Na śrpdkn kafiienia iest herb RawicM, Pan- 
na na Niedswiedsin z napisem tem: DMdsic Słup* 
czy. Tu powstała cala familia Grottfw Atdrych 
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byt Ju €irot.« i Kryi Hn Grot KuiteUn fcrakow- 
iki, któiYgootl Słupcsj aaiwwo Stnpeekiiit, ialio 
piue Okotiki wwtńym Bwjnn toini« na kareie 
SOS. — Załata Czarny i^ąl na woynie Tiire- 
ckiey* l*ko tego doTrodu i wielu hiitoryków 0-' 
kolaki T Tomie III pod rokien 1438 i Urn itst' 
pochowBbj) a nie w PoUee. 
. Z. Nagrobków wytelnych.tnr *4 Aie. 

PyUwskiego ilao* v\ bardio wytatte, które 
przeesytaó łiwlno Im ■% wytyte Jia kamieniach U- 
i^yeh w koiciele na liemi po których ladsle ^o*' 
dłt^ Konwent dmi (Dominikai&fki) sniaeiODy 
•d Tataniw, Keiakóir iSiwedów-nie przyasedl 
ł«8zeH do iw^o atann , dla Mcynptych awoioh 
dochodów, ale ataaki objwat«łów uc^na diwi- 
gaó li^. 
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ŻYCIE I PISHA 

Francńskn Jabłońskiego Zakonu hraei 
mnieyszycn o. Franeidzka* 

Zakonsik o którego iyo^n i pismach przycbo* 
dsi nam W8poinRie<S,-4ubo zyt w nie tak odległych 
wiekach) atoli dotąd mało snany s prac litera-* 
ekich i iyoia; dla tego tez oie mołna tam wielo 
pisa^S gdzie szczegółów mało : bo te tylko dziele 
iycia ludzkiego powiększała ; zęby zaś przy nie* 
dostatku szczegółów, wiele powiedzied, potrzeba 
bydż mówcą lub wierszopisem* aby nie stać się 
lichym panegyrystą* Chcąc iedaak uniknąó czczey 
panegeryi) przedsięwziąłem mówić o tern co mo* 
głem trafić w klasztorach frapciszkańskich w War« 
szawie, Krakowie, (1) Lwowie, Poznaniu^ Lelowie, 
Korczynie; bo w.tych Jabłoński mieszkał. 

Franciszek Jabłoński gdzieby się urodzi^) nau« 
ki pobierał i w którym roku życia swego stan 
duchowny obrał, nie można by to w zupełności 
odkryd; atoli okazuie się z pism tego i onim wspo^ 
minaiącycht ze ieźli nie pod Stefanem Batorym^ 
tóe przynaymniey na początku rządów Zygmunta 
HI urodził się. Żyć zaś przestał roku )699 dnia 
21 Lutego we Lwowie. Za panowania Wlady- 

(i) Przy zwiedzaniu Klasztoru ftaroiytnego OO. FraocUzk^- 
nów krakowskich zwiedziłem i Bibliotekę, przekonałem 
się naocznie ii Maltę- Bnin wswoie^y Jeografi* mylnie licz- 
bę ksiąg podaie, albowieiii dzi^przeszło 2,000 tomów zay-' 
mnie , chociai od lat 5o i iedna ^ię nowa Księga do ni^y 
^iewcisnęła* Malte^Bmn za^ tylko o 600 tomach wspomina* 
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*i1awB sacząl pisać o herbach poUkich. W roku 
1688 poiyskat w zgrolnadseaia tytuł, ktoiy nie 
intryga światowa, ale wiek sędsiwy i powołanie 
sakonne naJaie: — Pater Provinciae\ by} bowiem 
Jabłoński naysędziwszym w swem zgromadzenia. 
Zwróciwszy uwagę na rozległość prowineyi i licz^ 
bę osób po klasztorach ówczesnych, sam klasztor 
Lubelski który do mniey uposażonych należał, za- 
konników 30 mieścił w sobie, iak tego dowodzi 
wizyta Prowincyała z rokn 1700. Ztąd wnoszę, 
ii przeszło wiek ieden, a w nim ieili nie sześsiu 
to pięciu królów naszych przeżył Jabłoński* — Ję- 
zyk Łaciński, Grecki i Włoski dobrze mu znane 
były; niemniey iak dzieie świata i narodu swego ; 
byl iednak w tych tak łatwowiernym , iak i inni 
współcześni iemu pisarze. Dzieła Jabłońskie- 
go są: 

1. Herby rycerstwa Polskiego* Rękopism z 
Szląska sprowadzony — w 4^^, 170 herbów opisy 
maiący — herby te czasowo antor wpisywała i nie- 
wykońezył dzieła , i dla tego drukiem nie ogło- 
sił. — Tytułu nie ma żadnego oprócz royili god- 
ney zakonnika na pierwszey karcie mnieszczoney, 
która zarazem dowodzi, ii nie kto inny był auto* 
rem tego pisma, iak Franciszek Jabłoński-— tak 
się tedy autor wyraził : Franciseus non sibi soli 
viYat sed et aliis proficere studeat, zelo divino 
dnctus, a poniiey podpis w którym toi samo pi- 
smo co i w rękopismie ez: libris Fris Francisci 
Jabłoński O. M. C. S. F. Na karcie dnigiey , 
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W spoiobie abeoadtowym, ntosyl spis herbów. Po 
takowym spisie nmiesscsa .wstęp w mowie ła- 
cińskiey, w którym dowodsi autor, ie dla iiłytku 
oratorów tę pracę podiął; ale ich sarasem sawiódt, 
bo ozięble rsees traktaie, a co do ssumności sty- 
la sapomina się^ i dla (ego nie może saiąó miey- 
sca w posrodlTu ówczesnych ohwalcó w; .przeto go- 
dny iego herbarz czytania , tak iak 0W:e prsepo- 
mnienia. W układzie nietrzyma się porządku 
stałego, więcey idzie podług kroniki Bielskich i 
do tych często się odzywa. * Pod herbami mieści 
powiastki^ ernditiones, z Polskich , Łacińskich i 
Greckich pisarzów .i Pisma Świętego, zabrane. Z 
Długosza , Kromera, Biełskich.,. Paprockiego^ O- 
Ifiolskiego i z innych zbierał, ztem się nie tai^ 
owssiem księgi i stronnice wskazuie. Częściey. ie- 
dnak chwali się, i£ czytał wiednym, ,,ieden z na- 
szych, mówi, pisze^* przecie tego iednego troskliwie 
imię ukrywa. Obawiam się, by tym iednym sam 
autor niebył; ezaiTem tez nagannego podobno, zdaie 
mi $£fi moie ft^di.uiywa. — Mówiąc oiakimber- 
bie często wątpliwie wyraża się:-*- m^ hydk horo^ 
na^mahydk poUf Widaó iedoąk ii Jabłoński za- 
niechał wykończenia tego dzieła, gdy na 170 poprze- 
stał herbie. Nie mo£na przecie Jabłońskiemu 
odmówić natełnyeh pochwał, obeyr^iawszy się na 
wiek w którym zył— - herby przez niego, ułoióne 
pod względem stylu uwa£ane^ są wolne od maka- 
ronizmów» szumnych myśli, konceptów, od czczyck 
lub małe znaczących pocli^id i-t^ p. przywa* wie- 
ku i IndzL Unikat zpokrewnienia familii z Ja^ 


fcCbm, Noem ; przecie Mieciystawy^ Bolemwf 
nnifiiią herbami i noibilitiiiąc pomnałaią szlachtę. 
Cokolwiek tftkiegcj prawi njats antor, świadczy się 
nras którym z kronikarzów naszych « a czasem 
toi i obcych. Znat to Jabłoński, ił chcąc pisać* 
o kleynotach szlacheckich , w owym czasie, wy? 
padało kadsi<S mołnym, a zatem miia<!J się z pra- 
wdą; wymieniaj imiona familii szlacheckich pod 
herbami, 'a nie wspomnieć nroioney dawnosci ber* 
bUf wypuścić imię, niedatf wiary twierdzeniom ba- 
iecsnym wcześnieyszych pisarsów; było się tym 
aumym wystawiać na róine przykrości w łycin , 
iakiffh przed nim, i po nim piszący doznawali. To 
było przyczyną Jnlrfońskiemti do letozeiiia piorą 
od pracy; tak więc porzucił dzieło Yaczęte o ber-* 
bach^ a wziął się do pisania dzieł religiynych* 

2. Drugą księgą iest: Kota fiamacyiey 
rodowitemu Nałęczowi ś. p* Jegomości Panu P. 
Mikołalowi z Kaliszkowic Kaiiszkowskiemu.... w 
kościele Poznańskim OO. Franciszkanów... Przez 
iciędzą Franciszka Jabłońskiego Roku Pańskie* 
go 1685— w Poznaniu w 4« kart IS kursywą 
i j;ockieiiii głoskami. 

Tytuł 4 list przypiśny zaymuiekart i^-y* W ca-* 
ley mowie chwaldny iest herb Nałęe* iizumno* 
makaroniczną mową, dla tegotei wyrazy ^a?{cs 
46, KalUzkomki zaś 40 r^y powtórzone, oprócz 
przedmowy. 

Satoienie iest: Czyli zapomni ohlubUnieik 
ornamentu %wych piersi? słowem ontarnsn/ ii iwt« 


I 


f 
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g6 iKŁznego cja#at... Jerem. Do^tego tedy zalo* 
łenfa mi^oa wcałey sweymowte wróińym kie« 
canka i w róznyi^ iposobie nabita, atoK iak list 
tak i sama mowa iest czczą gadanmą; bardziey 
diwali Natęcz, którego zmarły używał za herb, 
nii ciMity osobiste zmartego. Mowa ta iest obszer* 
tkf^ przecie z niey ładnych szczegółów iycia Kalisz- 
kowskiego dowiedzieó się nie moiaa, chociał to, 
pod wzgtędem obywatelstwa, mogło bydś intere- 
ftiiii|ce Polaka. W końca dopiero tego smntnego 
panegyiryka dowiadniemy się, ze Mikotay Kalisz- 
kowski miał za sobą Katarzynę z Osachowa , 
którą mówca synogarlicą zowie — ie ^an^uel 
Kaliszkowski' byt brateiO zmatłego i Helefna Ka- 
lisskowska siostrą, Gniński Opat Wągrowiecki, 
Referendarz Koronny, walecznym 1>rateid-* Mo- 
dlibowscy: Kasper Stolnik i Sarrogator Poznań- 
ski; Atfdrzey Burgrt KaUskl, bliscy krewni -— 
Maciey Białecki rodaono-cioteczny i t. d! 

3. Żywot shigi .Bołego W. O. Józefa z Ko- 

l^ertynu W Drakami Mikołaia Alexaiidra Sche- 

dela R. P. 1688 w 4c« Str. 466 oprócz zpisa abe* 
cadłowego* Drak gocki. 

Jozef zKopertynn Franeiszkan, iednego czasu 
i powołania z naszym Jabłońskim będący; zwró*- 
etl swą pobożnością na jiiebie oczy pobożnych — 
sława iego szerzyła 'się po kraiach włoskich; a 
Polacy bawiący we Włoszech starali się, zna- 
iomosć i względy ^obołnego lózefa pozyskać; 
przybywszy do krain stawić go { fu niopńs«stałi% 
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Jan Kaiiinien tkolatany aiefceiętciaini krain t 
polecił loa oycatysny itiebie, modtom Jósefa (1).«— 
Xtąłe Labomirski, dotąd bezdsietoy, z malionką 
uff^ biagat o potomstwo — Ssoidraki Biskap Po* 
snański sdplwionjr pobołnością ooego sakonnika 
glotit stawę Józefa, Stawa Joaefa nie mogta bydi 
oboiętną dla sakonu tegOf a wkrótce po imierei 
Józefa roku 1683 naati|pioney Wlbch Nuty apiaat 
iego iycie iwysey wspomnianą korrespondencyą 
Jana Kaximi.ersa pomieścił. Zaledwie w grani- 
cach Polski ta księga pokazała się, zaraz JabłoA- 

' (1) KOERESPONDENGYA JANA KAŹMIERZA 
z Jozefem Mnichem z Kopertynu $tr. a 48. 

fĄV KAZIMIZBS KlizŁI ZOSTAŁ OBRANY KRÓŁBH 90Ł' 
MLIM I JBIJOĄO JBSmrrĄ, TAXI no KISOO ŁMT KAFI8AU 

FrzewMehny m Panu ChryHUMie Oyozef 

Odebrałem lift od Waszey Wi elebno&ei z wielką moią 
uciechą , z któregom zrozumiał ie mię — « w modli- 
twach swoich niezapominaoie ^ osobliwy mi W -tym 
oświadczaiąo affel^t. Oznaymaię wąm iem iesioze i«- 
doego święcenia uiewziął, lakom aię iui bjjt namy-i 
clił. Oyciec Generał naszego zakonu kazał mi się 
takie zatrzymaó pokiby.nieprzjszedł responf od kró* 
la Brata mego^ (i) który mi wszelakim Bposobem 
radził iebym nieczynił dosyó tey moiey wokacyu Prar 
gnę t^gP wielce aby W. W,, nie przestawała prosłó za, 

(») Zoba«z Rozęiałtolci naukowa Krakowskie, Ner i z roku. 
\9aB %tXj 126 do i5i» 
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ski saiął się iey przektadem i rokn wyźey wipo^ 
mnianego drukiem ogtoaiL — Pomiiam wady ori* 
ginalu, które w supełnośei widać zachował tłu- 
macz, a przyitępuię do przekładu. — Dzieło to 
przypisał, tłumacz Józefowi Karołowi Łubomitr 
skiemu Koniuszemu koronnemu. V/ liście do Łu- 
bomirskiegOy mowa polska makaronizmami iszu- 
mnosoią stylu napełnioną; tak iak w przekładzie 
Iłierbarzu czystą zrozumiałą i wolną od przesa-* 

nmie Pana Boga; ieby mi on uiyczył tak wiele sił,' 
na zwycif ienie wszystkich przeciwności y poktu^ iako 
ni dotrchcz«s a miłosierdzia swego uijczał, i.abym 
anógł ai do śmierci trwaó w tey iego świ^tey słoi- 
l>ie> w którey za laską i^o S. niechce nigdy lutawad 
Froszę opowiedicio mi w tym swoie zdanie , osobliwie 
ieMi teraz mam ikó i|a święcenie czyli si^ lei zatrzy- 
mać. Przytjm powtórnie upraszam o modlitwy S. Wa-> 
szey W. w Cbrystusie sługa. 

/an Ka%imier% Jezuita Nowicjusz. 

LIST II JANA KAZIMIERZA 
S^dącego itik Królem folshim do tegoh a JVar8%airy» 

JAN KAZIMIERZ Z ŁASKI BOZEY KRÓL 70Ł8KI 

I SZWEDZKI etc. 

. Jf, Oycze Józefiel 

Lubo wiemy dobrze o tym, ie raz zawzif ta przeciwko 
nam miloid i w tjrm nas upewoia ie osobliwym spo- 
sobem pamiętacie o naS| y o naszym poddaństwie w 
modUtwacb swoick; spodziewamy się iednak ie za na-, ^ 


i 
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dj. Niekiedy iednak uchybia w nacseniu wyra^ 
sów: i tak na gtr. 17... ,,aibowiem dona więkssy 
dałako bierze połylek x doskoaatoaci i iDDoty ac* 
^nftrzfuy aniseli dyscypliDowania i pokuty swiara- 
chniey** i suowu toi gamo na teyie stronnicy » 
^teraz lepsze bydź usnaie akty ziwnftrznBy ani- 
żeli powierzchowne, nie mass bowiem porówna- 
nia międsy utarczką zewnętrzną y powierrcho- 
wn%*^ — Na 44 str* 9,przyiączyia się niemoc cioska 

'i 

Bfym zaleceniem i odebraniem tego lista y będziecie 
tjm lepiey, tak za i^as, iako i poddaństwo nasze Pa<- 
' na Boga prosid. Zacz3'm umySliliśitiy. ten list pisać; 
pamiętaiąc na owó (iako2 w samej rzeczy tak lest) 
coście nąm wyrozumieć dawali) kiedyśmy was w 5. 
Konwencie nawiedzali. Staranie około tak wielu dusz 
nąm w opiekę od Boga poniczonych, przewyisza shi- 
hnió nasze, kttfra tistawad tym bardziey w siłacbi 
naszjcb musi, ieieli z ręki tego, który wszystkim 
rządzi osobliwey na to nioodbierzemy łaski. Zaczym 
pragniemy tego, aiebyście nas w osobliwych modli- 
twach swoich gorąco łaskawości i opatrzności Boskiey 
oddawali, aicby nasz rozum oświecid i^wolą zapali<f 
raczyła^ które chcemy ku, czci i chwale iego 8. y ku 
rozstrzeniu wiary S« Katolickiey. w rzeczy samey wy- 
pełnić, aiebyśmy tak w poznawaniu iako y w chce-" 
niu skutkiem samym w tym czego po nas Bóg wycią- 
ga nie zbłądzili* Oddaiemy wąm tei do modMtew 
ciało znstk bardzo słabe, któfsmu uproście u Boga 
zdrowie, ieieliby nie było pczeciwne zhawicnm du* 
w sia AMze}'^ gdyi w tychie słabościach zostaie które 


— 2*7 — 

to iest otrfhy wuyitkę opanowały głow^** Na 

str. 382,9 trwał więcej iak k¥^aŁerc godainy. 

Na atr. 254 raz go tez Bóg począł zewnętrznie o- 
świećać^* i t* d. 

Co do rzadkości tych dwóch pobożnych kaią< 
łek; Żywot Józefa ieit pospolitszy, tak iak Rota 
Rumacyi iest rzadszą. — Te są szczi^góly zycta i 
prace literackie Fraociszka Jabłońskiego, wiadome 
mnie i na tych onim zakończam. Żebym zaś niebyt 

wąm nie są tajne. A teraz niech wąm Bóg większych 
łask ai^cza. 

. JąnSazimier* Król Polski, 

LIST III JANA KAZIMIERZA 
Z Warszauy do iegoL 
Wdzięczną bardzo przywiosł nąm nowinę ksiądz Bi- 
skup Chełmiński który teraz swieio ze ^ Włoch 

powrócił, ie nas w modlitwach swoich i we Mszach 
świętych niezapominacie. Ale terainieysze walne po-* 
trzeby naszego Polskiego królestwa potrzebuią osobli- 
wszego ratunku Boskiego, upraszamy z całego serca 
aby&cie ie tymi czasy osobliwj^m sposobem na pamię- 

• ci mieli, upraszaiąc Majestatu Boskiego, aby wszy- 
stko sporządzić raczył ku czci y chwale swoiey iwie"* 
tey, wspieraiąc nas łaską swoią , ażebyśmy to czy- 
nió mogli| dla czegóśifiy na tak wysoki ale cięiki u- 

.' rząd wysadzeni zostali, albowiem iako niepragniemy 
rozszerzenia magnifitentyi maiestatu naszego, tak 
tei y poniżenia iego. Upraszamy tedy przyczynió 
się za nami do Boga, aby nas wtey porze trzymał 

- w ktofey teraz zostaiemy, y do tego n-us- wiódł, aby- 
śmy wczęsciu iako y w nieszczęściu; to czynili y te- 
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miftny w wysnkywimia szczegółów do życia' Jabłoń- 
•kiego, zamniejr pilnego zwiedziteia w tymzamia* 
rae klasztor i bibliotekę XX. Fraociszkanów w 
Krakowie, gdzie niczego więcey nie doczytałem się 
wksifdze zmaflych zakonników tylko, ze Gwardy- 
aD Lwowskiego klasztoro zapytuiesię, pod dniem 
4 Kwietnia roku 1699 iak ma z pozostatemi po 
Jabłońskim rzeczami postf^pićt.^ iaka odpowiedś 
nastąpiła Biewiadomo— zasięgałem wiadomości 

go chcieli , czego on po nas wymaga. Oddaiemy 
takie modlitwom waszym Córeczkę nasze y Królową > 
y wszystkie prowincj-e Państwa naszego. Oddaiąc się 
powtórnie modlitwom waszym, upewniamy, ie zosta~' 
iemy i zostawad jjędziemy waszym iyczliwym. 

Jan Kazimierz Król Polski. 

XIST IV JANA KAZBOERZA 
Z Warazuwy do tegoż. 

JAN lUZIMISHZ KHÓŁ POLSKI I SZWJCDZKI etC. 

Opatrznotd Boska cokolwiek czyni, wszystko tia 
dobre nasze czyni. Ozoftymuiemy tedy ie dusze Sy- 
naczka Naszego do swoiey ftwiętey zabrała chwa* 
ły. Zaczym upraszamy was o gorącą modlitwę do 
Bog.iy aby nam na to mieysce uiyczyć raczył inszego 
któryby mdgł bydś instrumentem na długie lata, ku 
rozkrzewieoiu chwały iego S. y ku po tłumieniu nie- 
przyiaciół kościoła Boiego. Zaleoąmr takie modli* 
twom waszym wadne potrzeby Królestwa naszego, ana- 
dewszystko duszę nasze własną y aby ią Bóg z miło- 
sierdzia swego nieskończonego, zapomm*tfwszy wszy- 
stkich nieprawości naszych > łaską swoią codziennie 


KÓwniez i we Lwowie od tamfeyssrych zakonnic 
ków; lecz na próinó — Czat za« śmierci wyliie* 
dzilem w Wartzawikim klasztorze tegoż jEakooii* 


Pocsąt$h herbu TOPÓR albo STARZĄ* 

Starzą od -starodawnosci nazwany łi (mówi 
Biel. p. 28) miedzy |2 Woiewodaml ehe% mieć 

ubogacał, y alebyśmy mogli do skona iycia naszego 
szczerze Panu Bogu słuiyć. Teq list odda Kzi^dt 
CommisarZy który Icpiey wszystko opowie , coSmy 
mu zlecili. Przytym niech wąm Bdg łaski uiycza. 

Jąn Kazimierz Król Pobki . 

LIST V JANA KAZIMIERZA. 
Z Warsąawy do tegok. 

14N KAZIW lElkZ KaÓŁ VOŁflKI y SZWEDZKI CtC 

Z r^kr naywyiszego Boga i za ftzczeguloą iegoassi- 
stencyą otrzymaliśmy roku przeszłego zwycięstwo 
z nieprzyiaciół wiary S.* y uspokoiliśmy takie rebel- 
lią poddanych naszych ^ ale znowu zdraycy pod- 
nio2szy głowę wszystko rozproszyli woysko które 
. na pograniczu stało- skąd obawiamy in% aby jłę- 
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Bteklórsy, seby ieden z nich miat bjds^Topomyk, 
7 prseto musiat tn prsodek iego lesicse z Lechem 
przyiad. Lecz Paprocki mówi, ii Lech cswaitf 
iad%c w to wy zabtądcit, y trafi.1 z przypadka do 
iednego młynarza, ten gdy Lechowi liąeiS za 
al6t kazał a on nie usłuchał, trącił go za szyię 
nie wiedząc ktoby był, mówiąc slachay starzzego. 
Lecz usłuchały młynarz go ucząstowawsty i uda-> 
rowawszy , puścił do domu. Król się powróci* 
wszy, chcąc młynarzowi. oddać zaprosił go na u* 
ezlę, ale młynarz wiedząc na co godzą, wszy- 
stko czynił co mu kazano. Co widząc Król na 
pochwałę dowcipu iego darował go wolnoecią na- 

biey w królestwo nasze niewi)«dli i wicksiey szhff^f 

nieuczynili, Wszjstko to gnechom naszjin przypisu- 

iemy, za które nas Bóg wlasujm podda^stW|!!m chce 

karaó. Zaczjm upraszamy Wielebnosci wasz^ty, aje- 

b^ście s'c osobliwym sposobem do Boga modliU, ieby 

nas z miłosierdzia swego nieskończonego uwolnił od 

tych okrutniicb ludzi; do których się tak wiele pny-^ 

mieszało pogaństwa. Oddaiemy Łaklę modlitwom 

waszym krolow<| naszi| w tym wielkim Eamięszauiu > 

zwłaszcza ii nąni prędko przyidzie wychodzić w pole^ 

abyśmy tnm mogli hardośó nieprzyiaciela skmszycf y 

wielką imiałośd naszego poddaństwa u^kromt<$. Nade- 

W9Z}Stko pamiętać o duszy naszey, gdyl wielkiego .po-> 

trzebuie ratunku. A tera% niech wąm Bóg ulycza łask i « 

Te zas ręką «woią sąm król pirzydał. Oycze raóy,. 

proś za mnie Pana Boga, a uaybąrd^icy miey ctarąuia 

odu^a^y mpiey^ 
^ ff^n Kazimiera Król Polski, 


J 
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przpd^ potym ryeersem swym ttcsyiul* Naostatek 
dat ma za. herb Topor ma bydś biały w cser- 
w.ooem pola na iehełmie Topor. Drudzy ląpwi 
Bielski ktadi^ go w złotem. Insi w błękitnem a 
ten zowii| Kolkami, musiał bydi który z Lecha 
przyszedł. Krzyżyk ai ktadf^ drudzy na środku 
Topora. 

'Początek herbu OKS^!^. 

Herb Polski nadany od Bolesława Krzywou- 
stego roku 1103 iednemu zacnemu iotnierzowi^ 
który przed tym miał za herb . FTierezą złotą a 
potym dwie Siekierze Bratczyce nazwany, o któ- 
rych na swym mieyscu. Początek lego taki: Jan 
Wierszowic czeski pan cierpiąc krzywdy od Kró* 
la swego Swetopełka wyiecbat z Czech do Polski, 
a w tym Bolesław Król Polski wyprawił się prze* 
ciw iemu, ,w którey wyprawie był tez i Wierszo- 
wic, który chcąc się pomścić nad Czechami y na« 
bydź sławy, iechał przed namiot Swetopełka z ro« 
chatynąm siekierząm, tam staiąc krzyknie gło- 
sem wielkim aby uciekali a zbieieó się niedali. 
Wypadnie Swetopetk z namiotu swego, Wirszo* 
wic go zarjazem wnet kopią przebił a począł na- 
zad uciekaó, nacierali nań nielctórzy iotnierze 
Czescy, lecz ich mężnie zabtiał ową siekierąm 
za co za }ierb di^ngi, gdyż swóy. miał z Czech. 
Wiersza albo dwie Siekierze dat mu onę siekie* 
ras albo Okszą« Ma bydi Oksza biała w~ezec- 
wonam p.olu» na chełmie także oksza. 
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Pocjiąttk herbu BRADCICZE 
atbo BRADACICZE. 

Bradcicsa albo Bradacsyce, ma początek od 
Wierszy, o którey niiey, y ziąd zwali «ię poCom- 
kowie Wierszowcy a ei byli wielkiey familiey w 
Czechach y Murawie, tak ii Za Mnasta Xięoia Cze- 
skiego ieden z nich chciał być Kięciem wszakie 
ina to na złe wyszło, bo go przywabiwszy Mna- 
wet do siebie kazał %nu aby się sam zabił i 
nrnsiat to uczynić a za powinne tego zwaśniły 
Xie^zcta Czeskie y przetoz rozbiezeli się, ie- 
den z nich uciekł do Polski Jan Wierszowie 
roku IIM. Odmiatia zaś stała się ztey okazyey: 
Fryderyk i Przemysł Czescy Xiązęta walczyli z 
Konradem , o czem usłyszawszy Racibórz War« 
szowic zaciągnął lad nav pomoc Fryderykowi J 
Przemysławowi tam gdy wygrali i porazili Konra- 
da , przyit|ii Raciborza . Wierszowicza do łaski* 
Ażebytei w zapomnienie wszystkie rzeczy poszły, 
dali Raczborzowi za herb dwie siekierze. Do 
fegoź mu darowali zamek na granicy Bawarsfkiey 
z mieniem Prinda, 

Ma tąm J>ydi dwie okszy toporzyskami na Jkrzyi 
w *pola Czerwinem, na chetmie trzy pióra strusie* 
Bcatczyce nazwane Brat a Brat* 

Pocz^lsJb herbu BOKIIOW* 

Hecbu tego zaiywa Bokiey na Wołyniu z tej 
okazyiey , pogana z woyska nieprzyiaeielskiego 
ieden wyzwawszy na poindynek z mocą się swoią 
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przenosił naci wssjitkieh. Przeeiwko któremu 
wystiipiwtzy Bokiey jnęŹDie się z nim. podkal a 
gdy na nieszczęścia broń lAu szwankowała w pot 
się ikłornawszy uiezdzaiąc z harcu pogana onego 
obróciwszy się przed Xięcia) dopadszy łeb mu 
siekierą ncit^ł za którą posługę dał mu herb onło 
topor ykrzyi na środku. Biały w ezerwonem 
polu na wierchu topora krzyi złoty na. chełmi^ 
I pięć piór strusich. 

Początek kerhu KRÓLESTWA, ORŁA. 

I 

Orzeł przestawny Itżecżypti^polłtey Polskiey 
albo od znalezionego gniazda orłego, któr# Lech 
[ pierwszy polskiego narodu uztanowieiel przy za«» 
I łoienra miasta Gnieźnieśskiego od któfsgo tei 
Gniezno nazwała z trefanka nalazt. Albo iaka 
wołnośeki Rzeezypospolitey Rzystskiey mtala kydś 
podobna oyczyzaa tak i kerbala. Ma bydś biały 
orzeł o iedney głowie wkoronia wczetwoMen fe« 
lu. Na królestwa herbie, to iest na piersiacli 
orła, zawsze królewski herb ^mieszcza się, iako 
xa panowania Stefana trzy wilcze zęby^ teraz sno- 
pek. 

Początek kerhu PORAY albi9 ROŻA. 

Rosimus Rzymianin ktpry z Czechem w t^ 
I kraie przyszedt, ten herb do Polski przyniósł. 
Ma bydi roia biala^ W polu ezerwonem na Cheł- 
mie takie róia. 
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Początek herbu ŁODZIĄ. 

Herb fen z Czech do PoUki przyniesiony ie- 
anakłe starodawny , ietzcze od Rzymian, y Gre- 
ków idący, którzy łodzią si^ pieczętowali eo n« 
winnicy tam Angngta Adriana byt ten herb y w 
Atenach pod nroczystośó Tesentzową nadawany: 
ten herb acz teł przyszedł do Czech z Czech do 
Tolski roktt 969<. Ma bydś łódi ztoia w polu 
czerwonej na ehetmie z korony pawie pióra na 
nich łódź* 

4 

i 

Pęciątek herhu KORAB. 

Herb ten przyniesiony z Niemiec ałbo iako 
dmdzy twierdzą z Anglicy od Myrta dosyć sta- 
rodawny. Zobacz..... zloty w poysrodkn maszt, 
bez iagla. Powiadaią niektórzy ił ma bydś w 
poysrodkn kolnmna na wierzchu z koroną na 
kcińco korabia z głowie, w c<erwonem poln. Na 
takie Korab. 


Początek herhu 13LANICKICH. ' 

To iest: droga wązka^ dwa miesiące na koń- 
cach iey y szabla przez drogę, w czerwonem po- 
lu. Na chełmie pięć piór strusich. 

Ulanicki byt domu zacnego i starodawnego , 
ten zaskoczywszy strał tatarską na Szląsku, ma* 
łym pocztem swym pogromił » którey było kilka- 
■et cały lydzień niemaiąc . dwujiziestu koni za- 
nim chodziły ubiegaiąc a biiąc m^inie. Za co ma 
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Xiąię Rnskie dat ściesskę i tzablę otluczono i 
którą do niego przyiecbaf. 

• > 

Pocsąttk herlu KROCIĄ, albo STHOClk 

lub teŁ \AZĄ. 

Ten łterb prcyntegiony se Włoch iako iett u' 
Pefra Sancta Soe. Je«. fol. 450 iako ieden Autkor 
powiada : ten .Kroeinss przyiechał byt % (Crólowi| 
Boną s Foreyey, gdy z Ia«ki króle wikiey któ- 
*rą miat wielkiey dla iwoiey eboty to tez usiadt 
w Polsce pod Włodzimierzem któremu Król dat 
tam maiętnosó i tak gdy ai^i Ras ani Polacy 
Krocinsza dobrze wymówió nie mogli , iednegó 
zwali Stroacenszem ai potem to imię przodków 
tego h^rbn Anibalem y potomków iego anibalami 
zwali. Maią bydź trzy miesiące białe ieden nad 
drogim prosto. Linią wzgórę rogami idąc w 
poln btękitoem. 

Jest insza familia . . • » • tymło herbem si^ 
pieczętme, ale w tern rółnica ii Krociusz po- 

dłni iakos słyszał poprzelc idące kładząo roie- 

1', 

siące. O chetmie nic nie piszą, łe sdbo pawie 
albo- strasie pióra. Ma bydź stras biały około 
którego, po rogach cztery miesiące w czerffo- 
nem pol^. Kto go używał nie wie i za coby byt 
nadany. 

Pocsąteh herhu BOŃCZA albo JEDNOROŻEC. 

Jednorożec ma bydi w polu błękilneni, róg na 
chęlmie pół iednoroica. 

^ 3 


y 
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Pocxqf eik lurlu JfltEŃ ai&o BROCHWIC. 

Dwóiaki iest ieden w polu bialeia % rogami • 
na szyey stota korona, podobny herbowi poiria- 
tu lubelskiego : drugi raksę cserwoniawy w bia- 
łem polu, bex korony, prsyniesiony z x\ietniee. 
Wielkie domy go n^ywaią choć nie mana wtado* 
mości komu i skąd go nadano, i Ma bydi ieleń 
•serwotiy w białem polu , na ehehnie pawie 
piorą. 

Pocz^f^jb hethu BERŁA. 

Berła dwoie na krsyi położone? przezacney A* 
kademiey krakowskiey w clKerwoneiti polu (1). 

Początek herbu KORONA. 

Herb francuski przyniósf go Aaron Biskup kra- 
kowski za Kazimierza pierwszego Krdla Polskie* 
go roku 1052 a wedlng Kanninsza roku i04A 
a gdy tego kleynotu potomka nie lyyio, Kapitnta 
krakowska wziela go sobie za herb i za czasów 
Jagietla pierwszego króla, który przylawszy wia* 
r^ a kościół w Wilnie zbudowawszy także kapitu-* 
1ą tamtey nadat tenże kleynon Maią bydi trzy 
korony, dwie na wierzchu a iedna odespodu zło- 
cona w polu białem. 

Pociątek herbu OGOŃCZYK albo POGOŃCZYK 

dlbo POWAŁĄ. 

Herb Polski początek iego od Odro wała in- 
ko Długosz pisze. Zowią go Pogończyk ii po- 

(i) Wiuk w tym czatie kiedy autor pital, to iui tr^y hnw 
la ta herb miała akademia. 
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gonił dwuchset pogan nwosącyeh pannę. Ma bjds 
atrsata biała i pul pierścienia. W polu t; zerwo- 
nem na chettnle ręce wjrmetione. 

PocMątdi herbu RATUŁT. 
Ma bydź pot pierścienia słotęgo wgdrę rogami 
a między nim krsyi w pahi czerwonem, na chel- 
mie trzy piorą strusie. 

'^Pocsąteh herbu DROiGOSŁAW. "* 

Za króla Kazimierza Wielkiego począł królo- 
wać tak nazwany mąz ieden tym się pieczętaiąo 
z Szląska przyniósł. Domyślawa się iedaak ie<- 
. den ze z oblężenia nieprzylaeieltkiego j nie- 
bezpieczeństwa pewnego woysko wyzwolił. Ma 
bydi pól pierścienia na. iSt końcami a na wierz- 
chu sti^zata z ielescett w Mękitnem polu na chet- 
mie pięć piór strusich* Ale chelm odmieniony, 
roku 1621 Czapskiemu któiy na Wołyniu mie* 
azka» bo mu na chelm włożono rękę zbroyną V 
mieczem ie się przea Tureckie woyska pod Che- 
cimem przebiiałt^ 

PocMąteh herbu DYIA albo MUTINA. 
Herb ten przyszedł z Burgundyey do Polski* 
Bycerz Mnttoa przyniósł go za Bolesława Krzy- 
woustego y insi podaią £e go Stanisław Grabią 
przyniósł z Koszubiey za Bolesława Wstydliwe- 
go roku 1266. Wspominaią historycy dwóch 
braci Grabiów Gnilhelma yGermana roku 1264, 
którzy byli w poselstwie u brata Rycharda Króla 


f^ ^^^ •te 
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Ąngielikiego. Maią bydź trsy kamienie iotte we 
dwu liniach kosisto ctozone,- w pola czerwonera. 
Na chełmie trzy pióra strusie. Powiadała nie- 
którzy ił teco herba byt Ś. Beraard elarae VaU 

Począttk herhu ŁZAWIĄ. 

Ma bydi krzyż bialy"^^ a podkowy koto niego w 
^If kitnem pola na chełmie pióra struzi e. Ęgcz ątek 
je go z Belłnów odmieniopy z te^ przyczyny; z ostał 
rYeerz z domu Belińów od woyska y usq4^^ le^ 
zie, we śnie się zdało iakoby woyska nieprzyia* 
eielskie szły do Polaków y szkody czyniły ze sau 
porwał eię i pocznie uciekać Wiotai%c uciekaycie 
aieprzyiaciel następnie. Wszyscy skpczi( do ko*' 
ni pytaią się o przyczynę trwogi a on przyszedł- 
szy ku sobie wygnał swoie wiay i przeprosiwszy 
darowano gó gardłem ale mu iedne podkowę u- 
ęto i nazwano go Łzawią 

"^ Początek herhu HYPPOCENTAURUS. 

Herb Rzymski za Juliusza Cesarza po onem 
sławnem zwycięstwie nad Porapeiuszem i Dolla->' ^^ 

bellą. Ma by<lź człowiek do Połowice a ostatek 
koń, tak wyciiF|gniony do gęby węzowey, która ia« 

koby z ogona wychodzi: ma bydź złoty w czerwo- 
nem polu^ na chełmie pięć piór strusich. Papro- 
cki 3 kładzie. 

Początek herhu ŁUK aZ&e PISKORZE WSCY. 

Herbu tego uzywaią Piskorzewscy w poiiior- 
skieiik ^oiewództwle z których ieden gdy donie* 
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go Litwin s tnkn strzelił, uprzedstł onego i sabit. 
Ma bydź łuk napięty strzałą nałożony. 

Początek herbu POLOTA. 

/ Herb nieduwno w Warszawie nadany rokn 
y 1580 od Stefana Króla, Walentemu Waszo wicowi 
/Jfakuba Wasza mieszezanina i kotlarza Lwowskie- 
go synowi. Ten podczas ex.pedycyłey Moskiew- 
skiey, gdy Potocka Król dosyó obronnego doby- 
wał, tenże Walenty przepłynąwszy rzekę Połotę, 
z ogniem i łuczywem wlazł na zamek i basztę ie- 
dną gdy podpalił kilka rasy postrzelony w rękę 
iednak nieprzestał ki doskonale podpalił i tak 
król dostał się do miasta i zamku. Ma bydź rę- 
ka blala przestrzelona z łtiku strzałą a w garści 
zapalone łuczywo w polu czerwonem. Na cheł- 
mte* wieża o dwu basztach w iedney proporzec 
wystawiony. W drugiey Korona zieloną. 

Foczątek herbu MIECZ z SERCAML 

Maią bydź dwoie serca z góry miecz idzie poy- 
środkieni. Wpołu błękitnem. 

Początek herbu BOGORIA. 

Maią bydź dwie strzały złamane iedna z zela- 
scem ku górze a druga nadót; w czerwonem polu. 
Zobacz Chroynu Herb Polski za czasu Bolesła- 
wa Śmiałego. Bogoria żołnierz wracaiąc z po- 
gromu gwałt strzał w ciele swoim przyniósł za 
co mu ten herb Bolesław dał. 


I 


ki«go schronił aif byt do iaskini lwie;. Z potowa 
lew wraoBiąc ■!{ chromat ns nogę, obrawasy K 
ci«rniaka i iak wyciioąwsKy ropf uleesyl go. 
Osdrowinwaiy law ndat ai« zaowa na polów , o*- 
nemnawenta balwiAraowi kti^rego przez Lat trzj 
lywit swicrtybą, ktifri^ ob na jrfońca nn^dziwisf 
iywit aię. Ale on slcakniwazy się Andnelna w 
owey iatnie wyaiedt y btąkaiąc aię to tam to aana 
poznany y priywiecUiony do twego pana od którego 
■kazany na połareie bestyoia, m\cdzy któiemi byt 
ini i on lew u którego trzy lata przemieszkiwał. 
Lew obEKCzywszy awego cernlika przyatąiriwny 
do ni^o i pod nogami potoiywaay aię zań bn»- 
nitgo od innycb bestyey. A Androclns poznawizy 
Bwego karraicielą mile go gtaszcz^e obtapit co 
przypiaowali czarom łwiem. Wypuazczono nań 
lamparcirę, gdy się na AndrocU rzaciln, Lew 
on flkoGzyt i rozdurt ią. Co gdy aędziemn ozsay- 
miono, onego wolnością darowat za powiedze- 
niem oney biatoryey i tym go herbem to ieat lwem 
obdarzył. Z( tey fniniliey ieden rycerz wyiecha- 
wazjr do Hertrnryey, poi^t dziedziczka doua Ma- 
nierów, który noait mnr czerwony i tak Iwa one- 
go na mur wlozyt. A potem z tych ieden [>oto- 
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ńek do Rhto^ prz^glżedt i fam osiadł i lerat lą 
herbu tego GfabioWi^. Ma bydi Iow t iniira 
czerwonego w modrem' poln, a drudzy Madą w 
białetai. Na hehnie takie lew /prawdę albo koto 
trzyma. 

Począitk herbu T^EŁGRZtDl 
tdho SEDZINSCY. 

Ma bydi lew wyehodząo s pola laktfby t ^ 
moi^u błękitnego do poiowiee wtnió^nźy la^ y 
ogon aez dmdzy b#s mam iakoby pole kladną 
błękitne, a drnga częt<^ czerwona. Na chetmie 
pLęć piór striiaicb. Ten herb z Portugaliey przy- 
nieaióny. Bielaki powiądł fol. 178. Przodek te- 
go hdrbti p^t^egryńowal- dd Afryki a Byt ^óirtngal- 
cżyk: tbk bardzo roźitiifdWat się lew t^^i piel- 
grzyma ie go' odit4t>i<! ńteehcial nigdy, nawet 
gdy imi^ił dob^^^zy śi^ do iego grobu , iife<ifaeiat 
od nie^o odstąpić, i i^k sSdechl! W ó^^yni' itohie 
zktopaiiegóiiiilut^; A ł tego się rozmlfowśf lego 
Portugalczyk gdy się lew ze smokiem bil, rato^ 
wał, którego dośródżieystwa lew wdzięczen iest, 
iąt zraiii iakcr pies ifhódzić. Potem timfito Ae , 
ii rahibtt Porlugałezyk' od Matira, tdk ii go kfiiw' 
uch^dżtła^ ktdi'4 iaiiic^rka przybiegłszy fla" lAe- 
ihi ti^ptała, lew stttdtny sA)ii|e, rozciął ii^ łi^Ht 
aleć druga pi-z^bteglsz]^, ziele ińbląe vr gf^^* 
akoro się i^y dbtktk' zleczyłii ią, co bacząc if ot- 
tugalbzyk zabił iaszćurkę i wziąwszy iey Mfkfr'* 
owo z gęby przyłilzył sobi^ na rtoę* zae^etai kMW 
i^ras stanęła i rana się iefa zawiera^Ti a poieiff ^ 
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rychło goiiS, to Bielsku Ma hjił lew wy.chodsący 
% polaiakoby murąbl^kitnego do połowice wsnięs}- 
ssy łapy y ogon acs drttdsy bes umrą iakoby po- 
le kładą błękitne a dragą csęić cserwoną 'a Jia 
chetmie f\ą6 piór ctraatch. 

PocBątek herbu SAMSON atto WATTA. 

Herb starodawny którego wiele . rycerstwa n- 
ływa w Polsce M^elkieyy x domów sacnych. Ma 
bydi mął z głową cbostką sawiąsaną, Iwowi . pa* 
sscsf rosdaieraiący. Na chelmie trsy pióra stra- 
sie* 

Początek herln ZADORA alho P^OMIEŃCZYK. 

Herb ten prsyniesiony % Frankoniey sa Króla 
Bolesława Krsywonstego s Brytaniey do Polski 
przyszedł rycerz tern imieniem Zadora, który no- 
sił ten kleynot. Ma bydś lwia głowa z sztnką szy- 
ie kndłateyt pięó płomieni z iey paszczy wycho- 
dzących. Na chetmie takłe głowa z płomieniami* 




Pocsątek hśrhu ŁEWART. 


V. Długosz pisi<b iz Polski ieszcze przed Królem 
Łokietkiem był ten herb iednego Polaka na im ie 
Wolny a zwano go dla tego ii . daiąc odpór czę« 
sto nieprzyiacielom w swoią mąiętnośó wpada ią- 

cy eh, walił wałem iakoby hurmem nie . rozsze- 
rzałam bit nieprzyiacieia i tak powiedaią gdy 
mryciąłył Łewarta od niego się zwał Łewarteot 
albę Firleiem. Drudzy powiadaią , iako Bielski 
p. 225 gdy Król Łokietek peregrynuiąc przes 


j 
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Frankonią byl w domu iślach^icą ledtaego. Łan- i 
fryda 9 który uiy wal tego berbu i rosmaityeh rej 
kreacyi myiliaCwa zaiywat^ tedy on ulaeheie oiJ 
dat ma syna swego Wychfrida Worgosyńssa na 
ustagę ktdrego król ^o Polski prsyieehawssy (^ 
painyl i s bogatą wdową ozenit. A ta acz mią^ 
la syna uS. Floryana, ztą& ie wdową on Frań- 
końezyk niiat syna Ostafiussa, któi7 byt potem 
Obośnym króleskim. Z tego nrzędu miasto Fir- 
ligier niemieckiego słowa* poczęto go zwać Fir- 
leieni i potomki iego po dziś dzień zowią» acz in« 
aze domy tym się herbem szczycą- Jednak się 
Firleiowie wywodzą, ii iesscze dawniey • ich 
herb byt wPolące, nił Kr((L Łokietek panowat, 
iako oni zprzywileidw ddbr danych (lokaznią/ bo 
leszcze 160 lat od Kazimierza Sprawiedliwego przed 
Łokietkiem rozipaite urzędy Firleiowie w Rzeczy 
pospolitey miewali. Ma bydź Lewart albo Lampart 
biaty w koronie 4 iakoby wsparty do potyczek. 
W czerwonęm poln,na chełmie takie Lampart. 


\ 
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PocMątek Jurhu KIETLICZ Ir- 

Herb ten przyniesiony z Niemiec przez Henry- 
ka Kietlicza Arcybiskupa Gnieioieńskiego a po* 
twierdzonego przez Innocentego III, który ąttukąpił 
roku 1200 po Wiklausie herbn Koźleroigl, ten 
•zedl z ksiąiąt, bo byt pokrewnym bto^osławio- 
wioney Jadwigi Księiney Polfkiey w trzecienl 
stopniu yide in Chroy. 
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PoeząUh kerbu KIETŁICZ 2i' 

Herb takie Kietlicz, ale inakesem Bposobem , 
łabcach połączony bo pierwszy iakoby azniiry ii|a, 
ten zaś iakoby ogniwa apoione, o tyin tak Paproć. 
Herb wPohee dawny, kt<iry od X. z Brzega^ma 
początek w Pol. od lat 378; który byl przynioat 
Henryk Arcybisknp Gnieźnieński roku 1200. Maią 
bydź iako ogniwa łancnszne spoione na trzy części, 
rostoj^one tak iako i pierwszy, w poln czerwoni iii 
na shełnito trzy pióra strusie. 

Początek herbu KIETŁICZ 3^- 
Wolu* ma niiey między polami. 

Paesąuh Urbu GRIFF albo SWOBODA. 

Z Dacyey przyszedł do Polski ^rokn 9d9; dla 
tego swobódą.iest nazwany, iż wiele dobrego* tak 
królestwu temn, iako i kościołowi bozema uczt- 
nit i rozdawaiąc wsi , miasta stogom kośeiel- 
nym na utrzymanie. O początku (ego domnie- 
wa się Paprocki, ze iest jEgipcyanów* gdyś 
oni Apolinowi tego ptaka oftarowalt prosząc o 
dowcip, bramy i drzwi swoie gryffami naznaczali, 
znać ii ci się tym herbem pieozętuią ich sąm po- 
tomstwo i ztamtąd przyszli. VidtChroynu Ma 
bydi1;sK>towica oHa wielkiego a połowica Iwa o 
czterech nogach; dwóch przednich orlich a zadnich 
lwich. Biały wsparty w polu czerwonem, a drudzy 
nływaią czarnego gryffa w polu białem. Chełm 
takie gryff. Drudzy między..... na chetm pod gryffa 
kładą. 


j 
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Poeuitek herbu PRUSY albo JARZYftA. 

' Herb x Prut prayniesiony triey panowie Pru- 
scy maiąć z mistrzem swoim zsyście, naprzód 
skarby swoie wysłali poHiieronie z łonami i z 
dziećmi a sami potem na Praskiego mistrza ude- 
rzyli którego, ubiwszy do Polski przyiechali ą 
i imion wiele przynieśli. Vide Chroyni* Ha bydś 
półtora krzyża białego, w czerwonem polu**— Na 
ehelmie z korony ręka zbroyna z mieczem wy 
niesionym. 

Poe^ątak herbu ROZMIAR* 

Herb W. X. Litewskiego^ s^ trzy anguty^dwa 
proste a trzeci długi, na wierzchu tego krzyi złoty ' 
w czerwonem polu, anguty.zas srebrne, nachetmio 
pawie pióra. 

n . 

Początek herbu KOINICZ BŁÓHOSŁAW 

HOSPODY albo BIESOWICE. '2 * - 

■i Kleynot ten dawny. od Ksiąłąt Ruskich. Pa- 
procki go kładzie aa Króla Kazimierza Wielkie- 
go który panował od roku 1333, dano go Rycerzo- 
wi tak nazwanemu KQJNICZ który wiele i dla 
wiary i dla wolności przeciw naiazdom nieprzy- 
iacielskim czynił. Zowią jgo Blphotf P *f^ ^I^BPftf^ri 
ii szablł^ wiele nad nieprzyiacielem. za błogosła- 
wieństwem PP« swoich którzy gp wyprawuiąc na 
woynę błogosławili, dokazywała a tego potomko- 
" wie Koinicza, gdy dla czystych naiazdów pogau 
nie mogli się bespiecznie osiedzieó przy swoich na 
Rosi maiętnościach, przeniósłszy się tu osiedli tale 
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i^J w«sy«cj laiali rieci koimii mówiąc bieti; em 
•ię wykłada asaUni, potam ich nasywano biegami* 
Ma bydi krsys biaty,.*** slomanay akala nakaztah 
greckiego ' T a po rog'ach dwa bochny chlebai w 
cferwooem pola skala ma bydiy-chleby iytae ka« 
astanowatey farby. Na cheltnie pici piór alra«» 
.■Ich* 

PośzĄtek turbu GOZDAWA. 

Herb Polski sCarodawąy od Władysława Her* 
mana brata Boleslawowego f siniały nazwanego 
nadany r. 1090 z tey okazyey : żołnierz ieden z 
Gozdawy przez kilka woien mężnie sif potykał z 
uieprzyiacielem, na co sam Władysław patrzał za 
co^mu dał za herb dwie lilie ku sobie końcami o« 
brócone, W cserwonem pola na chetmie pawia 
pióra na nich także Gozdawa. 
I 
' ' Pocsąt€h herbu PRUSIC* ^ mlbo WILCZE 

KOSY, 


f: 


s\ 


Herb dawny w Polsce, pV>ddbny piorwszefnn 
Prnsów, bo z domu Prusów ieden męłny hetman 
Króla Kazimierza pierwszego na- woynie przeciw 
Maslausowi Xięciu Mazowieckiemu, poraził wszy* 
stko woysko onema Księcia, a ie Maslans zaiy- 
wał kos za hei^b do Prusa przydał mn dwie ko* 
sy i krżyi, ku wierzchowi ztoty sznur w nieh 
sam szary albo biały na Wterzchn Prus to ieat 
pułtora krzyia białego ; w polu czerwonem , na 
chełmie wyniesiona ręka zbroyna z mieczenit 


» 
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Pwzątth herhu ŁARISA. 

Łemi^sse dwa, berb ten idzie od ioiiy Pietto- 
wej» i iakoby dla podobieństwa tjm eo od Piastą 
idi| nadaie krwie iako mak męzkiey odwagi, a 
tjm GO od Piastowey iony leniięsse. Paprocki, 
ze nadany od Króla Boieatawa Śmiałego roku 
1058 stąd Jeroniiir z Csech przed Wratytlawem 
bratem s^krym prayasedł do Polski prosząc o po- 
moc Bolesława przeciw bratu swemu. Tudzież 
za nim następował Wratyslaw niecbcąc aby się 
zmocnit i wpadt do Polski* Śąm zaś Bolesław 
ktdry w on ezas w Trzemesnie seym odpra* 
wowal wybrał się przeciw ieron; iako naprę* 
dzey idąo podkali ebłopa prostego z lemiesze tępe 
do kowala idącego, którego gdy pytano o drogę 
rzekł królowi: iz prawi na dobre świadoas Cse- 
chów , ieili mię weźmiecie pomogę Wassmo* 
ściom. Nim Ktil kai^t daó laH konia tedy La^ 
risa przydał: ii prawi, o Miłosciiry Królu d6by«- 
wszy miecza porazisz niepnyHiiiót w tym rów 
na oko pokaię. Staiuął Król z woyskiem na 
noc wystał dla ięzyka Łaryifę z drogim który 
sas tanowi wszy wszystkich sam na brzucha czoł- 
gał się do straiy .nieprzyiacielskiey , i koni im 
wiele odegnał, na ^ ubezpieczony lud przyszedłszy 
okr;iyk ze wszystkich stron uczyniwszy porazili 
meprzyiactela. Za eo #ziął od Króla ten beri* 
Maią bydi dwa lenlięsze wzgdrę kośeami obro* 
eone ielazne — w biatem polu, na ehelmie trzy 
płora strusie. 
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PocuiUk herbu PIELE YS^. 

tterb W. X. Ł* którego nływtią Pie^eytowie 
Badbny od Xięeia, la sacięsUwie odprawiony po- 
iadynek a nioprayiaeiolem który nai wyaywat; 
kiedy i iako dawDO, niepiiaą. Maią bydś dwa 
miecae gotę na krayi pololooe. W eserwottem 
polu, na ehelmle tny pióra atmaie. 

Pocsftdb herbu NAŁĘCZ. 

Ma bydi Natęca na krayi końeami połołona 
biała. Na ehełmie pawie piorą przes nie irraała. 
Csarnkowakiah herb. 

i 

PocMłfiśh h^rbu MORA. 

CKowa nmrayńaka ał po ramie swi%aana ehu- 
alką biali|. W polu eaerwonem. Na ehełmie tray 
plora atruaie. 

Pociifiśh herbu CIOŁEK. 

Ma bydś wół caerwonyi w pola Matem; imi 
ehełmie pnł dołka. 

Początek- h«rbu STARYKOŃ, ' 
Kleynot starodawny. 

Poaątśk herbu PUŁKOZIC. 

Herb Polaki nadany aa Króla Boleatawa Iłra- 
brego roku 1022 Stawiaaolyi Polakowi a tey oka« 
ayeyt dtago aię kaailt o aamek Eeiech naawany 
poganie, a nie mogąe go awą mocą dobyó, nmyali- 
li obieleniem. Wpraód iednak iotntersom po- 
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darki postali; czego się dowiedziawszy zotoierze 
gtoda eię obawiaiąo laysliii cobj w tey mierze 
czynić mieli i inz igoła byli na poddanie zamka 
seiwolili, Stawicc nieiaki Polak odwiódł ich od 
tego, aby się niepoddawali i taką radę w zamku 
aby od miego odstąpili wymyślił: kazał osła i 
kozę zarzezać, a potem skory wołowe snehe 
we krwi zmaczać , które po blmtach kazał roz- 
wiesić, a mięso sztukami w Woysko nieprzyiaciel- 
skie miotać. Widząe takie bezpieczeństwo po- 
ganie z desperowałi ii głodem* zamkn dostać ple- 
mielif odstąpili. Xiąze onego miasfa.przyiechaw* 
szy, nadal Stawiszowi (oprócz innych bogactw> 
wielu) ten kleynot na wieczną pamiątkę. Wrd* 
ciwszy się do Polski Stawisz (Co by to to w ziemi 
stowiańskiey) z tym herbem przytęty ieet. Ma 
bydz osia głowa szara w polu czerwonem. Na 
ehełmie puł kozła, nogi wspięte trzymaiącego. 

Początek herbu JUNOSZA albo BARAN. i ' r ? ; 

Herb Polski nadany rycerzowi Polakowi nas wa- ' ' ' . ' 
ny dla tego Junosza, co się wykłada z Mazowie- ^. ^ 

cka pan młody; ił oni wszyscy którzy z panem i 

młodym po zonę ieebali dali przodek panu mło- 
demu. 

Początek herbu RAWICZ. 

Ten kleynot prsynlesiouy z Czeeh za Bołe-* 
stawa Chrobrego (sic) roku 1002 albo 1003 albo 
iako Kromer 1005; wprzód iego pociE^tek praw* 
dziwy ten iest. Król ieden Angiehki odumierałąo 
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^ cdrki i synt iednego,--it Synowi królettwo lonta- 
^ wil, a ^rca wtsystkte skarby , dU któryeh po- 
atronnł KnHowie chcieli mieć za małłolikf* Pa- 
nowie Angielscy to poatrsegasy i ialni^c % ni% 
•karbów, radzili bratn aby ią zgubił tym spoaobem: 
Byt niedświedi srogi w iaskiai któremu sloczyń«^ 
ce. dawano do polarcia« do tego i panna iest 
wrzncpna^ skoro ią tam stróż wepchnąć, a panna 
S. Bogn ttfaiąc niedźwiedzia pasem okietznata i 
sa nim z wiezienia wyiechahu Co gdy królowi 
dano znaó^ szedł ku niey i przepraszał v\ mówi%c: 
iem to nie ze swoiey woli ale z namowy panów 
moich uczynił. ^ Ona A% dała nzyó i pasem na* 
kierowawszy niedświedzią wiechata do zamku, 
a potem dano tą w matieóstwo Xiąięcin Lota- 
ryńskiemu z którym maiąc wiele synów o to się 
postarała, ił im dano niedźwiedzia czarnego za 
herb , na którym panna ubrana w koronie siedzi- 
a ii Lot^ryński pierwotny syn pannie , drudzy 
bracią iego w rozmaite litrony udali źię, z k to- 
lyeh lei iedni do Czech a ztąd do Polski przy- 
szli i z sobą wnieśli ten herb* Dlfr tego nazy>> 
Vaią Rawicz ii skoro Ursynowie do Polski 
pttysli nad Rawą osiedli. Stryikowski powiada, 
ii po onych domowych weynach rzymskich mię--^ 
dzy Pompeiuszem i Cesarzem 1 Antonim Octayiu- 
azem, wiele Rzymian zaszło* do Zmudskiey i Łi<- 
tęwskiey ziemie z Publinszem Pąleraonem abo Łi» 
lianem, między któremi był tez Julianus Ursyn 
tdvd(^ ^^^ ^ sb^dowania miasta rzymskiego 70^ 
j|h^ f l<lf«MI lib. 4 cap. a. Jiedpak ie rzynuMf 
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Ursynowie samego tylko niedi^nriedaia usy- 
waii^ Ma byclś czaroy iliediiriedś na którym 
{O królewsku ubrana panna czerwona rosczochra* s 
^na X rosszersonemi rękoma stodzi. Na chelmie 
między rogami Niedświedi w łapie roia trzy- 
ma» "ftez Wołncscy między proporcami niedświe- 
)dzia ktadą co za przyczyna, wiedzieć nie mogę. 
Abz Lasocie Stanisławowi Sekretarzowi Króla 
Augnsta odmiana się stała , bo tego Lasotę Król 
Portugalski in Conf raternitatem przyiął przydawszy 
mu do lego herbu łańcuch a na hełmie tylko Nie- 
dś wiedź z obrę«zi| na* szyiey; Paprocki księga S 
str. 430. 

Poczf^Uh h$rlu SOKOLA.' 

Herb Polski nadany od Kasijmiersa pierwszego 
a tey okazyey: iądi^c Król w małym poczcie przciz 
wielką puszcze obaczy, a ono niedźwiedź przy 
drzewie stoiąc skrada się na wieprza dzikiego, 
zastanowi się Król, i obaczy ii niedźwiedź z ty* 
lu zaszedłszy , pochwycił wieprza ; lecz mu się 
wydarł znowu, iednak niedźwiedź godził na wie* 
prza. W tym dway bracia rodzeni poskoczyli za 
bestyą ieden uchwycił wieprza za ucho, a drugi 
niedźwiedzia mocno dusił, i wydobywszy żelaza 
łby im ucięli, za które męstwo ten herb wzięli. 
Bfa bydź puł wieprza dzikiego , z zadu puł nie«> 
dźwiedzia czarnego, przez srzodek pręga czerwo- 
na, pola nie piszą, aa hełmie puł niedźwiedzia. 
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Pot^kk Jurhu WIERUSZA WA. 
Herb tea Mmetiosy z NUmiec z My«nij i o- 
^ tiB^ł pnodek Ugo w ziemi wietnńskiey , gdzie 
fych Wierosiów neywi^ey, i tam zbudował mia- 
ttecako od imienia swoiego nad rzeki| Prosną ktd- 
re zowii| Wienuzew. Rakuzzanin z namowy 
Hekbieiy królowey, zony Władyzkwa Króla pol- 
•kiego spnztozzył. Potem Bielski Pier. 370 a na- 
zwani są Wienizsowie iakeby wiernymi słagami 
pana swemn, bo z tego domn wierni ludzie bywa-^ 
li; iako Dlugezz pisze, ma bydś poi kozfa sza- 
ebowanego az do zaraycb kepif t; szarego druga po- 
łowica przednia, ma bydź wzzystka czarna z gto* 
wą i z nogami w polu biatem na chelmie pięd 
piór strusich* Szachownica i>iała i czernsi a dru- 
dzy czerwoni| i biatą kładi|4 

Początek kerhu KOZIEŁ^ 

Z Śląska przeniesiony do Polskie bo tam Wie* 
le dopnów nim się piecZętuią, ale za co lara na- 
dany, i komu niepiszą historia. Ma bydź biały 
kotlet Aa nogach trzech a cżwsni^ podniósł; z ro * 
gami i brodą w polu czerwoiieni , na chelmie put 
kozła » 

Początek herhu ŹERWI KAPTUR. 

Kleynot dawny Polski a podobno przy^esio- 
ny z Szląska, bo tegoż herbu Koziogłowscy za 
Króla Kazimierza Sprawiedliwego około roku 
119$ nad Slązkiem ięli się byli rozbiiać. Bielski 
tnówi na str. 134 i przetoz im kozie głowy któ- 
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re podano óni od przeswuka swego naswali 
wzięto na Króla, i Mikotaiowi '^herbu Lis, Wo- 
iewodzie krakowskiema dano, który zamek a 
nich zaloiyt opodal miasta pusto stoi. Maii| bydA 
trzy kozie głowy szare , w poła biatem* Papro- 
cki z Bielskim mówią, iz w brunatnem; na ehe)i«i« > 
pięć piór strusich. 

Początek hBrhuSCHOPiBEKalhoSZEMBtK. 

Herb cadsoziemski nabyty przez Gierlaką a 
Schobeleg na woynie przeciw Sasom , kiedy Ka- 
rol Wielki za znaczne posługi tego Gierlaką w 
Akwizgranie nobilitował, którego potomkQ.^ie 
Henryk Fryderyk ai do Piotra znacznie się ifik 
przysłużyli Henrykowi siódmemu i królowi ezMrajtr , 
temu u Cesarsów iako im nadane przywileie ee- 
aarskie czas opiewa. , Przydane xaś^ kozy dzikie 
ma ztey okazyey: ił w łowach Ma:s^imilian Ce- 
sarz pierwszy będ%c w niebejspie^zeństwie przez 
Piotra Schonbegka był ratowany , za co Cesarz 
przydał mu dziką kozę. Z tych tedy iedeą Bar- 
tlomiey z xięstwa Brandeburskiego przeniósł się 
io Polski, a wyiednawszy sobie u Zygmunta Au- 
gusta za załeseniem Xiąłąt Brandeburskich in- 
digenat osiadł w Polsce. Kozy dzikiey wielkie 
domy w ziemie Bawarikiey uzywaią* W Fran«. 
koniey f aiuilia Wesztabengiorum iako ma Saacta 
Petra. Ma bydź pole rozdzielone na tvzy części nt 
naywyiszem błękitnem polu koza dzika ku prawey 
ręoe bieżąca, średnie pole żółte na którym trzy roze 
czerwone, trzecie pole czerwone na niem także koza 
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bieiji na eheltnie między dwoma ikrzydłami sto- 
i%ea koaa a na «krsydlach rołe, 

PocsąUk h€rhu ŁUKOĆ albo WIEPRZ % MURU. 
Herb dfeiwny w Prusiech nadany pod miastem 
Gniewem (anze dtngo pod tern miastem 1>ę- 
dąe w obieleniu polacy cbcąe go głodem dostać 
ieden, z woyska Polskiego maii|e wowem miaste* 
esku f rzyiaeiela^ dodai mu przez ^mur wieprzowi- 
ny i raz zabitego wieprza z kłosem pszenicznym 
przez mur zarzuciwszy zaraz teł list do niego dat 
w ktdrym pytał go ieśliby co oblężonym cięikie 
było ono od Polaków ich oblęienie; odpowiedział 
mu ii nie bardzo, aleieieliby cheieli Polacy miasta 
tego dostać, więcby z tey strony na ktdrą on im 
pokazał uderzyli, która ił słaba była łacny przy* 
żtęp mogła uczynić Polakom , i tak się stało , a 
bnemu Polakowi za herb dano ow kleynot. Ma 
l^ydś wieprz z mnru do połowice wyskakuiący w 
pysku trzymai^c dwa kłosy pszeniczne w polu 
ołękitneni: na hełmie trzy piorą strusie* Ten na^ 
leły do innych herbów* 

Potzątek herhu ŚWINKI. 

Herb połski potwierdzony od Bolesława Kę- 
dzierzawego który panował roku 1140 z tey oka- 
zyey: iadąc na łowy z Ksiąłęeiera rycerz na imię 
Porkns w Sieradzkfem , w rozmowie przypomni 
mu Ksiąłe iedne pannę osobliwą, w tym wieprz 
dziki wypadnie za którym się pies puści nayuko- 
shańszy książęcy , o którego się boiąc ksiąie 
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krzyknie na Porknaa, aby go tato wal, on ikociy- 
wsay a konia, gdy go piea dogonił skocaył mn na 
grzbiet a rękę w py«k wloiyw»ay , ipodnią mu 
aacsękę oderwał a potem miecsa doby wtay głowę 
mn nciął, aa co mn ksiąie dat ten herb. Ma 
bydi wiepraowa głowa w czerwonem polu, rę- 
kaw aaa błękitny od snkni, bo taką suknią w 
teneaag miał. Na cbełmie panna roseaosana w 
aieloney azacie. Potwierdzony roku 1146. 

De manu: in Pleanik. Naleiy do innych herbów* 

Paczi^tk herlu DONCHOFF albo DINOFF. 

Herb cudzoziemski Panów Denehoffow, któ- 
rzy z niemiecka się pisząc Donchoff wyrazaią. 
Do Polski iię przenieśli z Frankoniey , gdzie 
maiętnosć ich tak nazwana iest. Osiedli w f n- 
tanciecb, a tam wiele męstwa swego ' a znaków 
wierności swoiey przeciwko Królom polskim po- 
kazawszy, za Augusta Zygmunta Indygenat so- 
bie otrzymali w Polsce. Ma bydś dzikiego wie- 
prza głowa % zębami w polu szarem. Na cheł- 
mie ą korony wpuł tenże wieprz, a dwiema wło-. 
esniami na krzyż przebity. 

Początek herlu AICHINGEB. 
Herb. przyniesłonj do Polski z Niemiec , m^ 
dzozieittski za Zygmunta pierwszego Króla pczez 
Zybatta Aichingera, który w Rusi polawszy, z do^ 
ino zacnego pannę a powinowacit się i na Poku- 
ciu osiadł. Ma byó wiewiórka czerwona biała» 
pod Kzyią, W zoltem polui iakoby podAkakuiąca^ 


it> 


I 




—.270 — 

Na ehełmie niędsy dwoma ielfloiami rogaiiy^ lak* 
ie wiewiórka ti^ wspiera. Tennaleiy do innyeb 
herbófir. 

PoczątJh herlu AICHINGER 2^ 

Jedaue to don Aichingorów ałe prsydaaie te- 
go herbu gtato aif % Uj okaajrey, gdy ei Aiehin^ 
gieroWie aa Raei osiedli a a domy się wieŁkieasi 
X powinowacili wpadli Talarowie do Polski aa 
Pokucie i tam ogniem wsiystko* postosa^e mai^- 
tnoś^ tez Angustioa Aichingera ze wszystkiem 
spalili a mianowicie listy i praywileie i dowody ] 
starodawney familii iego, i •wia4ectwa nobilita- 
cy ey» które iesseae miait a Fraoeyey. Wyprawi! 
się do Cesana naleacaas Rudolfa roku 1S77 ł 
tam otrzymał swoie przywileie awoiey familiey 
i przydanie do atarodawnego kleynotu swego z 
łaski cesarskiey die de data 1& Kwietnia tejfoł 
roku. Mff bydi miasto pola tarcz^ która ma mteó 
Aa dole cztery pola od lewey strotiy eiągnione, 
pierwsze czarne, wtóre iółte, trzęsie ezerwone, 
( a aa wierzchu białe a prawe przeciwnym spo- 
sobem) czwarte białe. W polach zaś wyłszycb 
nad temi na iodoym ióUem ma wiewiórka bie- 
iyć podskakuiąc ogon wzniósłszy ; na drngiem 
czerwonem ma stad biała baszta; na cbelmie z 
koronf^ skrzydła rozłożyste, lewe od spodu ezer- 
wone a na wierschu białe, a prawe przeciwnym 
sposobem. Między skrzydłami mąi z gołym mio*- 
czem ztotey rękoiesei a iótteih iabłkiem. Ten 
należy io itłnych herbów* 
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Początek herhu KOT MORSKI. 

Herb dawny w Polsce rozmaicie go nazywaią, 
iedni iomowjm i prostym kotem, drudzy morskim, 
sa co i komu nadany, niepiszi^ | historycy : to ie- 
den przydaie przecie , iź Jeszcze i Rzymianie 
tym kleynotem się pieczętowali i na chorągwiach 
nosili, iako będziesz miał nizey, i w Polsce różne 
familie się nim pieczętuią. Ma bydź kot wspięty ia- 
koby na zadnich > nogach siedzący, ogoh między 
nogami trzymaiąc, szary iako Dhigosz mówi: a iako 
Paprocki mówi, biały w czerwonem polu, cięgatc- 
rą opasany złotą, na chelmie triy piorą strusie. 

. Początekherbu KORCZAK ly albo CZASA. 

KlDynot ten z Węgier do Polski przyniesiony^ 
dziWfia o tjrm herbie przypowieść i o początku ie- 
go. Powiadaią te baśni (mówi Paprocki) i sąm 
wiary niedaWa, t zaprawdę nieitdawa ; gdyż to u 
łndzi rycerskich a asdawna chrzetściańskicfa nie 
podobna była. PowiAdaią ii Węgrowie obiera* 
iąc króJa, ^ nie mogąc się zgildzi<^ postanowili to 
między sobą^ kt6 pierwszy wniydzie won gmach 
w którym siedzieli ten królem miał. bydź. *Ocze- 
Iciwaiąe króla drzwi otworzyli szeroko, ir tym 
pies wszedł oni nieehcąc w tytn umowy psować 
spodriewaiąc się aby to niebył król od Boga 
naznaczony, poczęli mu si^ kłaniać iako Panu.' 
W tym czas przyszedł ie wsa^yscy mieli się roz^ 
chodzić, ieść niechcieli aiby pierwey pana naka^-* 
mili. Przykryte stół, psisko pilnowało ie to ieść, 
vrśiadt w koniec stołu, w tym. przyniesiono potni-< 
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wy, krayesy prcystijpU dawał kraiąc owema kró- 
lowi ieŁóy obrawiay mięso, rauci kość do wanien- 
ki, pies skoczy za ko,ścią onego w tym eiąl, mó- 
wiąc: y^ieili chcesz bydź panem przestanie psich 
obyczaiów,^^ Węgrowie do szabel on w tym w 
dlugi| puszczą nciekt przez trzy rzeki, ktdre 
mu potem dano a.a znak, ale tey baintey będziesz 
miał fundament. Zkąd rosła w którym Korczaku 
t^raz gdy wiele tego herbu załywaią i na Woły- 
niu. Ma byd w czasie pies do połowice, drudzy 
z pr^ednlemi nogami maluią, drudzy samą psią 
głowę w polu czer^onem. Czasza złota na chel* 
mie pasrię pióra, na taic^ Irzy rzeki albo czasza 
ze psem* Z tych czaszów był iaden powinny Le- 
szka ksiąięcia Polskiego względem Grysyny ma« 
tki ruskiey, dla tego i Leszka Rusinem zwano* 

Pocsątek herhu WILK. 

Ten kleynot przyniesiony niedawnych czasów 
z Węgier z tey okazyey : Pan Krakowski Ksiąie 
Ostrowskie poiąwszy ionę Serodiow w wielkiey 
zacności zasług w królestwie Węgierskiem, przy- 
iechało teś zoną Węgierką wiele panien, z któ- 
rych iedna była z familiey Aszardiornm tego herbu 
ta potem szła była, w matieeństwo za Jaxa Soko- 
łowskiego zpowiatn Czerskiego Rotmistrza i męża 
natenczas dobrego, ieieli tedy po liniey matczy- 
i^ey zowią się. Ten herb trudno wiedzieó atoli 
nadgrobek z napisem w kościele Cudnowskim test 
nad tą panią wystawiony, opisnie go ieden tak : 
ma bydi wilk siedzący w koronie królewskiey^ 
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a w pfsedoich łapach trsjrma kriyi iloty » na 
krsjia roiła caarwona wpoln blękttnem, naehet- 
mie taksę wilk z roią. Naleiy i ten do innyth' 
lierbów* 

Poegąieh h$rbu WILCZE ZĘBY. • 

Herb W^gienki wielkich onych Woiewodifw 
Siedmiogrodzkich Bato^ch, z których byl' ieden 
Stefan Królem Polskim, a rodzony brat/ Kardy* 
nalem. Tego Kardynała synowiec przyszedł do 
Polski za ezasn Króla Stefana iako Stryia swego* 
i tu osiadłszy wyprawił sobie n Rzeczypospolitey 
iiidigenat roku 1588. Maią bydź zęby .wilcze albo 
słoniowe iakoby ieden ąad drugim przy szczęed 
rozłożone* W polu czerwonem, chełmn niewiem* 

Początek herbu SŁOŃ. 

Dawny to herb i od wielu zacznych panów u-> 
iywany a mianowicie od Juliusza Cesarza, iako 
do Polski przyszedł historie nie piszą^ atoli uiy* 
wał herbu tego Szerański Po(Iolanini który żabi* 
ty od Opryszków pod Grodkiem na Podolu, le£y 
wr Latycsowie. ' Ma bydź słoń nad Irzema pa- 
górkami stoi%cy iakoby pilno patrzący, na czer- 
wonem polu — chelmu niepiszą znaó le strusie 
piorą. 

PptMąteh lurhu WISEMBERG. 

Herb cudzoziemski z Niemiec przyniesiony 

przez Jana Wisemberga, który zasłułony dohjrce 

Cesarzowi Feirdy bandowi iost tel w iasee y u ls« 

6 
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rćtimey$sego FFlady$ława IV. Króla Pohkitgo 
iakotei islawney pamięci Zygmunta III. od ke^re- . 
go. trzymał olkuskiego olborie (tak) a od Wtadysla* 
^ wa Wielickie Ziisny (tak). Ma bydź na pierwszem 
polu lew spi^ty^ do połowice ogon <)i( oi»to maiąc, 
pod nim dwie głowie czleczc iakoby wiatrowie 
pod ktdremi drugie pole, na niem skały trzy na 
które iakoby w inszem polu wspina się grooostay. 
Na trzeciiijn polu przeciw lwów i trzy rogi ielenie, 
pod którenii na czwartem polowa orla sput osmt 
się wybiiafi|iOego\ na chełmie między trąbami lwa 
polowica^w^nieśionemi łapami. Itennaleiy do - 
innych herbów. ^ 

Pocz^^efc Aer5u KIMG bis ii25o Z AlĄC. r 

Herb dawny, którego starodawne uzywaią do- 
.my wPoUzcze i WielUicm Xięs(wie Litewskiem 
y starzy iołnierze używali zaiąća miasto kleynotu, 
dla wielkiego męstwa iako byta familia Teriuń* 
gorum (o czem Pier. lib. 53. cap. 11 ma) i Yale^ 
tinianenses także na chorągwiach zaiąca nosili a 
Ansxillas Rheginus zwyciężywszy swe nieprzyia* 
eiele kazał w mennicy swoiey monetę kuć, wós' 
tryumfalny i zaiące, abo ii pierwszy do Syeyliej 
a^awiózł zaiąee, abo iz prędko iako zaiąc zwoio^ 
, wal swe nieprzyiacioly i rozumiem ie tn do Pol-S[ 
ski przyszedł od tyeh narodów potomek; aez od ' . 
tego herbu w pogranicznem i sąsiedzkiem króle- :Y, 
stwie Cześkiem wielkie familie idą do którego 
XiąJEęoia Czeskiego Kraka o ckem w'spomina Pa- ' 
procki ogrodu królewskiego pag. 4T9* Ma ' byd« 
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saiąc biełącj W pohi zielonem» chełmu nieopiąn- 
ią historycy, z;iać iz Ktjrnsią piorą* 

Początek herbu SALAMANDRA. 

Dawny herb którego uzy wal Franciszek pier- 
wszy Król Francuzki , iz miedzy ogniem wszela- 
kich niepogod woiował. Tegoż tez nzywal i Ce- 
sarz Karol V gdy zwoiowal Xtązęeia/Medyolaa- 
skiego potem przyszedł do Czech i tani si^ f^^li*. 
lia Chrankowska albo po naszema Chrząąfzezów 
tym kleynotem pieczętowała. Nadany tam Inbo 
dla ti^go iz przodek tych Chrząszczów wog^nistej 
strzelbie mężnie sobie poczynał a silny zostaw- 
szy nieprzyiacielowi, Sł^m się do domu zwy- 
cięstwem powrócił, a to iz smoka który mu by{ 
w nocy drogę zabiegł ogniem zniósł. Ma bydz 
Salamandra na ogniu gorciąca, sama złota w polu 
podobno (bo nieprzydawa herbarz) czerwonem na 
chełmie pawie piora« 

Początek herbu < JEZ. ^ 

Herbu ieza w ziemi pomorskley używa dom 
zaczny Lisowskich znad (mówi ieden), iezeli dany 
iest od książąt albo króla za prędko, iakąś od- 
wagę i prace którą nieprzyiajciele pokonał; bo 
iei iest znakiem szkody,^ którą podeymuią ei 
którzy w rzeczach niebezpiecznych na długi czas 
odkładaią. Ma byds^ iei idący pyszczek ukazał 
i pola ani chełmu nie piszą. 

Pojuząteh herbu ŁABĘDŹ. 
Prisyaiesiony ten kleynot z Duńskiey ziemie 

V 
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%B Króla Bolcata wa Kraywonatego, prśei Piotra D n- 
nina Gwilchelroa Podakarbiego Króia Duńakiego 
Hanryka ajna. Ten^Piotr siiak taki iioait takoby 
E wielkie opak obrócone i K» na chelmie łabędsia; 
chciwoacią Polaków uwiodaiony puacit wią do 
Polaki, któremu Król dat i inaiętnoaó na Skrsyn* 
nie i łony awoiey Zbiatawy powinnii w mataeń* 
atwo oddal. A gdy potem w duńakie aiemi Ha* 
bet rodsofaego brata a%Tego Henryka aabil , dat 
roa powód Piotr s oycem awoim Gailhelmem Bole* 
alawowi o Dańskie królestwo iz caynit i onego ty- 
rana wygnał: iako Bielaki mówi pag, 102. Ten 
kleynot ma bydź łabędi biaty x nosem esarnifm, 
w eaerwoneni pohi, nogi takie eaame. Na ebet* 
^ mie łabędź takie aiedzi|cy. Na koronie drogi ieat 
labędś a noaem zóttym, a to przeto ii byt rycers 
ieden poii^t dsiechticzkę domu tego, który byt 
X narodu Taiarakiego naznaczyli go ci Dunino- 
wie tym za W0I4 króla pana iwego , aby znano 

^ własne plemię ich a przychodnia de nich. A ik 

to byt stawą i chotąkaidą dobrą mąz im podo*-^ 
bny, mitoii|c go dla takich spraw i onę krew 
którą mu dali w opiekę doiwollli mu i kteynota 
a aobą równego niywaó. 

Tyeh Duninów byta wielka mnoinoaó tegd ezasti 
i ustanowili byli między sobą aby każdy z herbu 

|» ick' dat zloty do skarbu, który oni aamł dla wtasney 

potrzeby gniazda awego uradzili a tego potem ka<« 
idą przygodę opatrowali, który iedno tego herbu 
byt i okazał się bydi dowodnie prawdziwym ła- 
będziem. Zwali się niekt)(rzy Raeszotkanu, nio- 
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dawnych eutdw prseto ii ich pnodkowie poiyosa* 
li pieBi^die rsetsoteai, nieekei^ ich licsytf) i tak- 
ie im sasię odniesiono. 

P^enąUh h€tlu BUDZIS alho jGIJŚ luh Uz 

PARTARONA. 

Powiadaią niektdrsy ii prsjnietiony s Wtoch 
prsejs Mamfiola Biaknpa płockiego poelanęgo od 
Papieia roku 1236 pocai^tek iego bydś po- 
WTttdaią od owych zolnierzów Kainilugowych kto- 
rsy z nim Kapitoliuin obronili od Francazów* 
ktcSrych gcti gdy zdradliwie leili na mnry wy« 
padłszy wydały krzykaii|c i Rzymiany obudziły ło 
im dały odpór zowie się Patarona iakoby z takie* 
go przypadku odrodzony Rzym ale Polacy zepso* 
wanym ięzykiem nazywali Paparona iednakze 
Paproeki powiada ił dawny iest ten herb w Pol- 
eczę niili Mamfioli przyszli do Polskit iako się 
dowodzi z przywileidw domu Paparona którzy po<^ 
toinstwa i rozmnożenie przez Biskupa mied nie- 
mogli. Ma bydi gęś biała na zieloney kępie w 
polu blękituem. Na chełmie pięd piór strusich* 

Począttk herlu KORWIN. 

Przyniesiony ten kleynot z Węgier za paso- 
wania Króla Leszka Czarnego » ci Korwioowió 
byli ludzie zacni w Węgrzech i legoi Jana Kor- 
wina Huniady zony syn był królem Węgierskim 
na imię Mathias; przyiscie tego herbu do Polskiej 
powiadaia roku 1459. 2 tego Miitbyasza potom- 
kowie przyszli do Polskiej, z których ieden ao*. 
atat się przy oyczystym herbioi a drogi poiąfwszj 
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flKiedsicskę sdomu Pobog sli^ciyt «wóy herb z 
Pobogiem iakoś iłyiaBtat s herbem Ślepowroa 
dawny to iest herb, ieszeze ooyeh starych Rzy- 
mian Korwinów, tegoż herba był on wielki bet* 
inan Walerius Meiisalla Corvinu8 czaiii Tybery- 
u«za Cezarza, który Węgry i narody pod Altez 
pobił od którego się prowincya nazwała Yajeria, 
Którą uazy waią Yalachlą. Świętego Szczepana Kró- 
la Węgierskiego święta zona, tegoż herbu była. Ma 
bydz kruk czarny na obciętym ałnpie położonym 
■toiący , pierścień w nosie (dziobie) trzyma. W 
\ polu czerwonem, na chełmie trzy piorą strasie ; 
drudzy zaś powiadaią ii tenże kruk z pierście- 
. Biem na chełmie. Tego herbu byt Jan Kochanów^ 
ski poeta Polski. 

Pocsąuk h$rbu WŁADISŁAWSKL 

Herb niedawno nadany od Króla Zygmunta Ul 
reku 1609 Gabryelowi Prowancyuszowi sekreta- 
rzowi królewskiemu Proboszczowi Warszaw%kie- 
mu, dla nauki i ćwiczenia które dawał jNayia- 
śhieyszemu Władysławowi królewiczowi pierwo* 
rodnemu, od którego imię i szlachectwo Włady- 
' sławski dane mu iest za nagrodę wierney prace 
icgo. Ma bydź dwoiste pole plecią wzdłuż prze- 
cięte, na iednem bialem od prawey^ręki, skrzydło 
orle, na drngiem blękitnem korona królewska, 
na chełmie dwie trąby. Tea naleiy do innycht 

Pocsąttk htrhu TOP ACZ, 

Kleynot polski, powiadaią ii nadany od Bole- 
sława Krzywoustego rycerzowi tak nazwanemu 
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% tey okazyey: »wycic4yTr«Ęj Król Jarop^lka Xin- 
ie: Ruvkie, gdy t^% igrsy«ko fttroif, a ono sęp na 
drsewie siedząc nogą się w nos sktobie; rzecse 
król: kto nam wierny i mierney ręki, niech tego 
•ępa strąci, tedy zotniera na imle Topacz z kaszy 
odciąt ma nogę^ którą się skrobał i skrzydło, któ- 
re sobie wziąt za herb od tegoż króla roku 1132* 
Dradzy powipdaią^ i^ przyniesień z Węgier i^ 
Króla Kazimierza Wielkiego, co i samo iraie po- 
kazuie mówi Dlagoaz^ . lecz Bielski powiada, liza 
Króla Ludwika Polskiego i Węgierskiego prze& 
lednego Topacza. Rakaci Rakowie (a iest ta na-* 
ród Słowiański ) naprzód tu do nas słuibę zol* 
nierską z drzewcem i z tarczą wnieśli; gdył prZed 
tym z kuszą niedzieli a roatynę u teku przy ko- 
niu włóczyli i przetoi ią włócznią zwali to Biel- 
ski pag. 257. Ma bydż sępie skrzydło (drudzy 
orle mówią) czarne, noga złota, w czerwonem po- 
lu. Na Chełmie trzy piorą strusie^ przydaią dru- 
dzy w tern skrzydle strzałę na wylot. Naleiy 
do innych herbów. 

l^ocząttk herlu BIEKIES. 

Przyniesiony z Węgier za Króla Stefana Ba- 
torego Siedmiogrodzkiego woiewództwa przez Ka- 
spra Biekiesa (1) którego dla wielkich cnot ispraw 
rycerskich i publicznych Król bardzo miłował: ten ' 
roku 1579 umarł, którego śmierci (mówi Bielski) 
Król całował barazo, umieraiąc syny swe wo- 

(i) Mjlnie Małachowski w swym herbarza podaie iakoby 
Bekiesz roku iSoado Polski przybyli 
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Królowi i Kanclersowi koroilneuia (1) po* 
lecit. Poebowan nad Wiana (2) na gorae, niywal 
tego barbn. Ma bydA orla noga, Ictdra a wiers- 
cha do potowiee eaarna a niioy stofaf w bru* 
naenóm pola, do^^którey praydano ma miealąe po 
iodney atronie, a gwiasdc po dragiey atronio od 
Caara Tareckiego Sdlimaoa, gdy tam był w l«ga^ 
cyf y aa Króla Jannaa. Na chotmid tray piorą 
atruaia> albo pię^. 

P^csąiśh herbu SROCNIK. 

Kleynot w Polazcze dawny, ktoby go niywal 
wiedaiad nie modemy mówi Paproclili. Bielaki 
%fi powiada p. 136 ii poeaątek tego kśrbu ieat a 
Saląaka nabyt tego herbn Jan Kochcieki który byt 
X liitami prsyiachat krom panów litewakich któ- 
ray aię bantowali, ił bęa ich wiadomoóei obrali 
aobie Polacy Króla Stefana Batorego i obrawaay 
koronawali, chcąc mieć od Ceaaraa inczego; to 
Bielaki. Jeden aać powiada, It iolnieraowi Sroce 
naawanemu , U wiele czynił mieczem dla poko- 
in (3). Ma hjii aroka iia suehey kłodzie abó. ga« 
łąace atoiąca, w polu czerwonem. Hełmu niepiaaą. 
Naleiy do innych herbów. 

Poc^ąUk herbu CZA.PLA. 

O tym herbie rośnie, bo iakoa atyazał o Sro* 
enika, ił był Jan Kochcieki z Szląaka, mąi 

(i) w* Ząmo^rBkiemu. 

(a) Miewiem z pewnością czjto będzie Winiay bo w Rkpinie 
^•ki W i n ą 0ą wyTaont, ^redua trudna do rozpo * 

(5) Vtaa paritur p«x b«UjO* Coni* 2l«p* 


— 287 — 

dobry- herbn Sroka. Paproekl xaj Toino 2» p. 
520 powiada ii nio Sroka aie Czapla ma bydi, 
tego Kocbcitkiego matkę miał za sobą Marein 
Dziezanowiki herbu GozdaWa, komu wiari^ dae 
mamy, nie wietn ; iezeli aię w Polsce znaydnie , 
więc ze Sziąska przyniesiony podczas bezkróle- 
wia byt za Króla Stefana. Ma bydź Czaplą na \ 
zuchey gałęzi, polatiiepizzę, na ehetkaie między 
ikrzydlaini Czapla i ten należy do innych herbów* 

Początek herhu tAĆZAŁA. 

Ten kleynot z Czech iest . przyniesiony , iak 
dawno, historye nie pisząc którego w Radomskiey 
ziemi nzywaiti* Początku iego ('^aprocki nie pi- 
sze, alió iednak domyśla ttię iedeń^ iz iotnierzowi 
iednemii nadany za iednę posługę, iz na straży 
nocney będąc ostrożny. nieprzyiaciela szczęśliwie 
obrenit i z zwycięstwem się do pana powrócił atey 
pilney straży iest znakiem zoraw z podniesio- 
ną nogą* Ma bydź zoraw iednę nogę podniósł, w 
polu lottem, a głowa Hz w czarnej pole wyniesio- 
na, między dwoma gwiazdąiiti ^ acz drudzy bez 
gwiazdy pole tylko czarne daią^ ćhełmu nie piszą^ 

Początek herhu PELIKAN. 
Kleynot zkądby i za co nadany niewiedzie^, a- 
toli ieden doniyslawa się, iz nadany z ley okazyey 
ie iako pelikan swą krwią ptaszęta karmi i od 
śmierci wybawia, tak przodek herbu tego przez 
odważne sprawy swoie od zguby wybawił, ale ii 
•Wem niebezpieczeństwem i utratą zdrowia swe« 
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go pana uratował i onema w oitatniey prsygo- 
dsio ratanko dodał , tym kłeynotem obdarcooy. 
Ma bydź pelikan w gniasdeczku swoiem ptaiięta 
krwią, karmii^cy. Chełma niewied2ie<5. 

Początek herlu KURKK. 

Kleynot ten w Police kti$rego i w innych królem 
gtwach nzywaią iako Idonemeua Minoaa potomek, 
KreteńskiKfóL Cyrns takie Król Peraki uiywał^ie^ 
dnak n nas nadany dla wielkiey esiiynosci w obrona 
orła Polskiego białego, dla tegotei i knr ma bydś 
biały. Ma tedy bydi w polu ^erwonem , oheł- 
mu niepiasą- 

Pocxął€h kerhu &OVfX. v 

Herb Polski Sowa, którego w ^Vit^bfckiem 
woiewódstwie zaiywaią Sowkowie iako Jąn Sów- 
ką^ początku iego historycy niepińzą, atoli iiedea 
domyslawa isic^ ii za ^znaczne J^dsłagl iest ft&dii«> 
ny, A mianowicie iz hieptzyiaci^la od ziemi sWey 
zataioncgo Hetmanowi pokazał i izezęśliwie go 
pogromił; aze ten rycerz cznynoficią sWoią W dzi^ń 
i^^w noey pilnie przestrzegał zdrowia Hzeczypo- 
litey za kleynot otrzymał tę sowę. Ma bydś so- 
wa na iakiem jolu i co za chełiii niepiszą, i ten 
naleiy do innych hei>bóW: 

Początek h^rhu tiOŁOBÓK albo GOŁĄBEK. 

Ten kleynot z Ruska nazywany Chołobok na- • 
dany iednemu rycerzowi Rabadyazzowi z tey oka* 
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syey: rokn 1109 leząc fioleslaw Kriywousty w 
BigdoBZczy, woiuiąc z Poniarzany, wyszedł byt z 
swym rycerstwem nad rzekę Gotobok i obaczj^ 
a ono ryby igraiąc z wody wyskakuią , tedy ten 
żołnierz dobywszy toporka swego gdy łosoś wy- 
soko z wody wyskoczy, cisnął nań i wput go 
przeciął. Kroi sobie to wziął za wrozkę przy- 
szłego swego zwycii^stwa nad .Pomorzany , a 
gdy na zaiutrz one pobił, dał tez heri>,'onenia 
Rabadyaszowi put łososia świeżego przecięte- 
go. Ma bydź puł łososia od gtówy przecię- 
tego w polu czerwonem , na chetmie między 
dwiema trąbami takie pnł łososia od głowy 
przeciętego w polu czerwonem. Na cbełmie mię- 
dzy dwiema trąbami, takie pnł łosia wzgórę gło- 
wą, i ten należy do innych herbów. 

Początek herhu WADWICZ. v ^ 

Herb starodawny w Polsce, nadany |odKróla]Bo- 
lestawa Krzywoustego rycerzowi cudzoziemcowi z 
Niemiec tak nazwanemu z tęy okazyey: ten rycerz 
odprawiwszy dwakroć poselstwo od Króla Polskie- 
go doDaniey, gdy się*drugi raz wrócił, a Królowi 
powiadał w iakun był niebezpieczeństwie gdy mu 
się batta na m,orzif^ rozbita. Król mu za tę od- 
wagę dat dwie rybie morskie, iedną białą w czer- 
wonem polu dla wielkiey miłości przeciw oyczy- 
śnie, a drugą czerwoną w blatem polu, dla odwa- 
żnego iego męstwa. Uaią bydź dwie rybi#, ia- 
kom powiedział w tych polach ; U iest: biała w 
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cserwonem, tserwona wbiałem, tylem Jo tiębia 
ilbrocoDych, na ebalmie pię< piór ^tmaieb* 

Początth herbu GŁĄBICZ* 

Herb ten prcentegiony % Niemiec inko Bielski 
p. 8. 678 y Paprocki a ten powiada, ii tego herbu 
ieascze niektórzy prsed narodieniem Pańtkiem u- 
iywali. Tbeodoroc Gi^bica; iako w hiitoryey 
Sląskiey, DobraTiiui pisze a wielkiein woyckiem 
Polaków wpadt byt do Morawckiey siemię » roku 
1361,17 Marca a dradzyM8 Wrieioia, ale jod 
Wacława zbity] znao w tenczac abo ten Theodo^ 
na albo iego potomek przeoiotl ti^ A^ Polskiey. 
Ma bydi ryba alota nakiatalt karasia, wpoUibl^- 
kitnem na chelmie pięć piór atrasich; Ten nale-« 

iy do innych herbóWt 

• 

« 

PikcifąUh herbu KOEZBOKn 
Ten kleynot przyniesiony iest z Śląska , albo 
pogranicznych Niemiec, Ws^ominaią historycy 
lednego Kanonika Wrocławskiego na imię Pio- 
tra tegoż hcrbn, którego nagrobek, położony iest 
W Krakowie roku 1 500, ą^ ci Korzbokowie pisali 
się de Witkowo. Maią bydz trzy karpie ieden 
nad drugim iakoby pły waii^ce 9 zołte w polu bia* 
lem, na chelmie picę piór struiich. Ten należy 
do innych herbów« 

Początek herhu UOZ^ŃSKICH- 

Ten kleynot wyniesiony z Nien^iec, abo raczcy 
1 ziemie Misnarskiey nadaie się taią dla wielkich 
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gpraw i dfttelttoiCŁ pjczodka herbu tego; kttf ry MrU- 
le męetwa moisem woimąe u nieprsyifteielem do« 
kasował, co pię daieanać saHmego krwawego pola, 
i akrajdła aępiego ii odwagą i prędkofcii| wiele rye- 
eay aprawit poteia ta do Polakiej pfienieaionyt 
którego w Prnsieoh usywatą, Maii^ byd rj^bie a^fajf 
% oamitt klow w polu ecerwonem biate^ na cbeł« 
mie piorą a^ie, albo orle na nim w^j rybie, a 
n» iedney acaęte oean a^ów albo ktdw a na 
dragi takiot I ten naleiy do innyeh berbów* ' 

Początek herbu FEBENS a2&o WESELINI, 

Herb a Węgier przyniesiony la Króla Stefana 
Batorego roku 1578, Max iuilenieiu ten Ferena 
dę Wesselini prtyiecbal byl s k^óląin Stefanem 
do PoUkiey dobrze zą«luiany a mledoaci pmom 
awoiin przyszedł do*Jsnączego opau^enia od Kr^- 
la Stefana, za coby tam im w Węgrzech dany^ 
tamtego państwa historye nieopisuią, (atoli iakp 
aię domniemawa ieden) iz na woynie gdy prze* 
eiw nieprzyiaciolom woiowali nabył, ten tedy o- 
aiadlazy w Polsce wziął starostwo Lanckoron* 
skie. Ma bydż pies morski z ogonem rybiem 
,(bóbr«) na kształt lwiego łba, ięzyk z paszczęki 
wywiesił przedniemi nogali trzyma pień, u któ* 
rego uwiązany, w polu błękitnem , a pod nim li-* 
lia przez pole w k torem rybapodluz położona na- 
kształt karpia. Na chelmie trzy pióra strusie. 

Poesątd^ herbu WABNIA. 
Jedni powiadaią iz z Węgier przjmieaiojpy ale 
omylnie, bo w Polsce nadany rycerzowi możnemu 


na imię Rak tyllco tego herbu naswieko atalo 
eię w W<;grxedi; pod Warną dla męinego anima- 
eau potomka tego kleyootu nadany z tej oka* 
Mfej : gdy woyna była s Tarki co w Węgrseck 
pod Warną przodek tego herbu otoeaony se- 
waaąd prdchem atrselbą, otoesony i mieesami 
nieprsyiaciekkiemi 9 gdy lię • naisym niessea^ 
aeiloy on iednak męinie aobie poetępniąe wro- 
eil eię do Króla Lndwlkai natenczaa Króla Pol- 
akiq[o i Węgierskiego % swycięitwem] Sclaehęi- 
cowi tak nazwanemu dal imię herbowne War- 
nia) który przedtym uzywal Raka za kleynot« Ma 
bydi Rak» drudzy pięć plor atruiich kładą. 

Poezątśh h^hu WĄŻ I7 

*'' Jest kleynot Polski nadany rycerzowi tak na- 
swanemu Wąi; z tey okazyey : za Króla Wtady- 
aUwa tiokletka roku 1301, według Dtogosza ro«- 
ku 1260 wiele uczynił ten rycerz, a mianowicie 
sztukami łoinierskiemi nieprzyieciela konał, za 
co mu dano ten kleynoe, iak Długosz powiada ii 
roku 1260 ieden Riskupem plockinn byt tego 
herbu^ atoli iednak znać ie za mądre postępki iest 
nadany od książąt Polskich. Ma bydź wąs żół- 
tawy na polu modrem, chełmu niepiszą znać ze 
strusie piorą. Nateiy do innych herbów. 

^ Począteklierhu Vf ĄŻ ^ 

Herb Polski idący z pierwszego przydany z 
tey okazyey z domu Wął rycerz woiennych rzeczy 
biegły dosyó cznyuię i pilno oyczyzny strzegł, a 


gdy Tatarowie Ras i Utwa e«ęsto kraie PoUkio 
pusCossyła^ a miaaowicie SieraczWi^ ziemie czysto 
Bachodsita^ ten żołnierz izcz^siiwie nieprzyiaoie-' 
la z ziemfo Sieracckiey wygnai^izy pogromił, za 
00 danii ma do węła koronę lako- znak zwycię- 
atwa) a w gębę iabiko znak obfitości* Ma bydś 
w^ ioltawy w koronie zlotey, ogon do połowice 
pokręcony wgębie zielone iabłko za gałązkę trzy^ 
ma w.czerwonem polu. Na chełmie pię^ piór 
•trneichk Naleły do innych herbów* 

Toczni(^kvrlu WĄŻ $i 

Kleynot itarodawny Węłyków od pi^rwstfyćh 
lołny, bo w tym ma bydź wąz iiołtawy w koroni^^ 
tttezwity od spodu'» ale tylko pokręcony węźy^ 
kłem, wgębie ma trzyraaó za gałązkę iakoby iwiat 
ana wierzcha onego iabłka krzyi. Tego kleynotu 
byt Areybiaknpem Gniećnińekim Jan Wężyka kto« 
ry Eiróla Władysława lY na królestwo mianowali 
koronował w Krakowie, chetmti nie^iszą, znaó ze 
strusie j^iota. t tM iialeiy do ihnyoh herbów* 

Pwttf/;th htrhu WĄŻ 4^ 

Starodawny to herl>^ o którym pisze Petra Ban^ 
eta, ii leszcze Cadmns onego zażywał. Ma hydii 
tylko wą& w koronie prosto położony, pola i eheł* 
ma niewiedzieć; ieili u -nas w Polszczę nzywaią^ . 
wiedzieć nie mołemy. Naleiy do innyeli heri)ów» 

Pocs^^efe fcerbu^WĄŻ 5y 
Tęgo herbu, Królowie Łongobardów uł^wali i 
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którego teł była Krilowa Poltka Bona Sfortis 
ZygmuDfa pierwscego ionai Kiąsęcia Medyolań* 
fkiego córka. Tea klejnot z inszego państwa 
lest przyniesion i właśnie, tylko należy królowej 
Polskiej tej, ocz jm Bielski p. 539. Ma hyńi wąi 
trzymatący dziecię z rączkami rozszerzonemi , w 
koronie zlotey w^ polu cz^rwonem, 'na chełmie 
fi%i piór strasieh* Naleły do innyeh herbów* 

Początśh herha WĄŻ 6y . 

tterb którego uiy waią Jaszynscy, z których ie* 
den żołnierz pochowany w Kiiowie u Oyców Do-^ 
minikanów, nadany znaó, mówi iedeoi iz między 
książętami albo królmi (co węidwie tf ketenach 
znaczą) Przodek herbu tego pokoy i iedńośó u-* 
czynił gdyi węzowie iakoby zaiadli patrzą na zię« 
Maią bydź dwa węłe na się patrzące w koronach 
cheimu i pola nie ^ószą*, Należy do innych her* 
bów« 

. Pecz^^ei AerSci SZYDŁO)¥IECKICH. 

Tego kleynotu uływali Szydłowieccy na Opato-« 
\rie, przydanie tego węła do Odrowąia* z który- 
by przyczyny miało bydź ^nie pieszą; atoli Radziwiłł 
Biskup krakowski Kardynał używał tym zposobenk 
tego kleynotu z leniey macierzyńskiej* Ma bydś 
odrowąi na środku' wąz go okrąiyl. Ja zasmnie* 
mąm ie Szydlowiecki^ którego iest własny herb 
OdroWąi, symholicen ten dziedziczny herb na- 
znaczył iakoby życząc sobie i domowi swemu wie-< 
gzności którą znaczy wąż w cjtkuł połoionji tak 




^ 3d5 ^ 

ift się SB ogon trzyma^ iezeli tedy iest laka wol- 
ności albo przydanie, nie piisą. Ma hjii wął o* 
kręoaiący kleynot Stydiowieckich w polu rozn- 
miero, takiein, iako i tam Odrowąi. Naleiy do 
innych herbdw. , 

Początek herhu TRACK. 

Początku kleynoni tego wiedzieć niemozemyt 
atoli znać, ie od Rzymskich oliych chorc(g^'i dra* 
cones nazywali. Z tych Rzyniiandw wiele do 
Niemiec^ wiele do Frankoniey, ztamtąd do Czech 
i do Szląska acł teł podczaa woyny z Prusaka* 
nii prseniezli się do Polskiey, a za Augusta Knila 
Polskiego^ do praw polskich szlacheckich przypu- 
gzczeni iako ci którzy przed lat 600 stawni niołe 
w rycerstwie byli. Ma bydi dwoiste pole lenią 
przeciętey ku górze aa iedney stronie trzy pola złote 
B w dwie średnie ląznrowe. Na chetmie iednl 
trzech piór niywaią strusich, drudzy pól smoka 
kładą. I ten należy do innych herbów* 

Początek h^rhu ZŁOTA WOLNOŚĆ. 

Początku tego kleynotu tmdno wiedzieć do* 
myilawa się ieden, iz Culikowi mężowi spokoy* 
nemu nadany) który pokóy i zgodę między inszo'* 
sn! czynił a znaó i podobno odprawił^ legacyą 
między pauy, albo Xiąłę(y zagniewane do pokora 
i zgody przewiódł, gdyi znak ten icst legata, a 
suaó iz dawny, bo go dom Sieniawskich iak on 
Mfaleczny hetman koronny między kleynotami te- 
go, itk uływat. Ma bydź naksztatt Caducei aU 
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bo laski Merknryuizowey , to iest dwa węzow « 
międxv ktitremi laska srodkaiey a między niemi 
krzyż, pola Ichelma nie piszą. 

PocM^ek herhu ZŁOTA WIRRSZA. 

Ten kleynot iest przyniesion t Czech gdzie cł 
Wieszowscy iako Bielski p. 5? byli wtelkicy nio- 
ey yf Morawie tak iz ieden z nich chciał bylbyds 
Xiązęciem czeskim, wszakże mu na zły koniee 
wyszło, iz się musiał swym mieczem przebić, i^* 
ko i drugim potomkom ich co takie dołki pod 
swemi pany radzi kopali i przetoł się byli zwa- 
śnili na nie ksiąięta czeskie tak, ił im przycho- 
dziło do tego, ze ich ścinano gdzie roozono do- 
stać, aaawet i dzieci ich, i przeto się rozbiełeli 
po cudzych stronach. Za herb nosili wierszą, 
którą iednak potem odmienili iako iednak masz 
w Brati^ycach. Między toporami ma bjdi słota 
w^rsza, albo nakształt win w polu czerwonem, 
na chetmie trzy piorą strusie. 

Początek kerlu GODZIĘBA. 

Kleynot starodawny w PoTsce, nadany od Wla* 
dyslawa Hermana rokn 1094 od siebie rycerzowi 
tak nazwanemu za przyczyną Sieciecha, pana s 
domu Toporów z tey okazyiey wyprawił sif Sie- 
ciech do Morawy i w drodze obaczył śpiega kto* 
ry mu o wszystkiem dat znać* Tedy wyslat ^ 
ttrał przed sobą, która na nieprsyiacielską steai 
napadszy, starła się z nią tak ii Godzięba rycera 
pozbywszy broni i konia do chrostn uchodził, aa 
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którym gdj się ndat Morawiec Qi« maiąc się czem 
bronić wytargnął drcewko i tkladat się nlem w 
którym składania Morawiec ucit|t rossczek dwie 
u drzewka. A gdy się zmordował Morawiec u- 
derzyl Godzięba onego tak mocno ,. Mi moey one- 
go nieniógt ttrzymać i zmordowanego poymal 
a do hetmana przywiódł. 2a co król onemu swe- 
mu tak męzuemtt rycerzowi nadawszy maiętności 
wiele, przytem go kleynooie zostawił. Ma byd£ 
drzewko sosnowe o trzecli wieFzehacii;^ dwie ga- 
łęzie scŁcte .przy korzenia, w pola czerwonem* 
Na chelmie w koronie takie drzewko o trzeck 
.wierzchach. Drtfdzy kładą węła wzbroi trzyma-- 
iącego takie dvzewkoV Naleiy do innych lier- 
bów. 

Poeaąuk herhu OSTRZEW alho HEŃ. 

Herb ten z Czech (iako mówi Paprocki) przy- 
niesiony do Polska za Króla Władysława Herma- 
na przez Tomieslawa męia wiclkiey zacności ^ 
który przyiechał z Judiths| córki- Króla Czeskiego^ 
a z zoną Władysława Hermana roka 1082 — Nay- 
duie się i w Sycyliey familiey aBoscho (iako Pe- 
tra Sancta ma); podobny herb nadany od Uliska 
(mówi ieden) Xiąięcia Szląskiego syna Bolesta- 
wowego Bo.rkowiczowi panu na Drzewicy^ iz Po- 
jlaków pod Pragą pustoszących pogromił.. Zti co 
mtt«do iego własnego herbu Ostrzowa przydał dru- 
gi Pień aby ie na krzyi nosił a sęk szósty pr^- 
ezynił. Na chelmie zaś między dwoma skrzydła- 
mi orłami , piea takźo- ieden ; dradzy ^ teraz na 
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skrzydlaeh erlich takie dwa pnie» takie poła" 
łone na krzyż maią. Jasowia zaa lamie na Slą« 

■ 

gka trzeci zya Boleaława nadał byl berb, lowcse* 
iiin albo myśliwcowi zwoiemu o picem zckaeh ^ 
pnie dwa na krzyi położone* z tey przyczyny, ii 
on pana iwego przeitrzegt o nłebezpieczeńetwie » 
które miało go podkać od Wierszowcdw na Xf^ 
ięcia zwego zaiozzonycli którzy go wlewiecb 
mieli zabió, a myźliwea tego zwano Aorowa. Na 
ehołmie pawie piorą ale u ^azzego oztrzewa wrą- 
bie drzewo białe, w polu ezerwoaem o pięcia 
•girach, z iedney ttrony trzy, z dm^y dwa.-^ Na 
Chełmie pię^ piór etriizich* 

« 

Początek herbu KOTWIC a»a STRZAŁYN. 

Jeden prcynieziony z Niemiec; za czasu Króla 
Leszka Czarnego roku 1281 przyszli dwa ryce- 
rze do Uolskif którzy nosili pole ezerwonc w bia- 
łem» albo teinie w ezerwoaem, a ci byli Pochne^ 
rowie Jan y Henryk łiberi baronee tum familia 
Ąnstriaca^ co się dai^ znać z zamego herbu który 
właśnie z Ruskic^go domu iest, od tycb tedy Po«. 
chnerów wielkie domy byty, az pod ten wiek (mówi 
Paprocki) spraw mcinyck przodków swych nasladum 
iąc ten kleynąt wziął piatem nazwizko od JanaKo^ 
tfic» albo Kotwic, który ui% ożeniwszy w Wscboweu^ 
zkiey ziemi miasteczko wzis^t po ienie żwey , które 
nazwał Kotwic o J tegoi czazu i pany zwano Kotwi* 
cami y kleynot ma bydś pole czerwone w bialcia 
abo czerwonen^ między dwie'ma Uniami* tak iak ' 
liakuski; ieduu ie Uukuzki biały we środku a 


ecofwoiijr plac pola w%tj%fk^ a w Kotwiczn pwe* 
ciwoynt sposobem. Na chetmie w koronie zbroj- 
na ręka wyniesiona z mieczem gołym. Takza 
ntllezy do innycli herbów. 

Pacsąuk herhu 2i KOTWIC. 

Jest kleynot Henryka pierwszego rodzonega 
Jana Kotyńca y tcnie herb iedno się chełmem rói-i 
ni od pierwszego, bo Jan zbrojną rękę ma z 
mieczem a Henryk zbrojną rękę» ale miasto mie*« 
fza połowice młyńskiego kamienia, a ta odmiana 
atatasię, iŁ ten Henryk bardzo wielkiey siły ł>yłt 
tak dalece, ze młyński knmień ledną. ręką pod-*^ 
niósł. Ma bydft także czerwone pole w biaiem«L 
Na chełmie pawie pióra, na nich ręka' zbroj na ka-^ 
mienia młyńskiego połowica trzymaiąca. Papro* 
' cki zaś mówi w tomie 2'^ str* 552 w chełmi't> na 
koronie, pat kamienia młyńskiego a wposrodku 
•trusło pióra czari»e; bo tego był tea Henryk do« 
otat w Tnrnieru polawice kamienia młyńsltiego zna- 
*^«Z2^ na chełmie) a ten Henryk ocenił się byt w 
.Łuzańskiey ziemia kędy znaczną wziąt maiętnosd 
po zenie , wałcząc potem z swemi ktiązęty mar^ 
grabskiemi utracił onę maiętuośó wyniósł się w: 
inazy kray na Szląsku , gdzie wiele potomstwa 
lego zofstalo* Należy do innych herbów* 

JPocsąuk herhu 3^ KOTWICaZ5o STRZALYN. 

O tym tak Marcin Bielski pąg. 3& roku. lkt9 
9ca Władysława Jagiełły Strzało wie z.Szlązka ma<<. 

Ł 

i«|c z Konradem małym Xiązęci.em Koxleu«kiia 
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panem swym, wybrali się tu do naji do Polski, ie- 
deo % nich Piotr Sosnowicz Frymarkieiń xa Ra* 
docza dostały lecz ziednali się potem z Xiąięciem 
przez ludzie zaene zwłaszcza Sędziwoia OstroMn 
gą Poznańskiego, Mtkolaia z Michałowa Sędomir- 
skiego, Mikotaia z Oporowa Łęczyckiego Woie- 
wody. Uzywaią pola czerwonego w białem to 
Bielski. Ma bydi tenże herb co y z pierwszych^ — 
czerwone pola, ale położeniem się różnią, bo pe« 
le czerwone niewszerz iako w pierwszych, ale od 
góry między liniami zstępojei' a na chełmie trzy- 
pióra strośie. 

Początek herbu NABBAM oAo WAŁ1>0RFr. 

Herb Polski o którym Paprocki tak mówi iz 
przyniesiony z Korczaka rycerza na imię Nabram, 
dla występku nazwanego, który byt brata rodzo- 
Tiega zabił, przeto \i córkę tego dziedziczkę wy- 
dał za mąz z wol^Kiąięcia Pruskiego za ieduego 
iilngę tegoi XiqJkęcia, potem na ugodzie zuaezy 
występek iogo na nim y potomstwie iego, ten mo 
kłoynot nadano. A ten Nabram poiąl był dziedzi* 
czkę w Prusiech po którym ta córka pozostała o 
którą między bracią stał się szkaradny występek, 
z którą zoną mjal potoinstwo, a ż niego idą roz- 
maite domy , toz mówi Bielski na str. 257 przy- 
daiąc, ii z Korczaka albo trzech wrębów pomie* 
niony y poprzek obrócony. Ale iednemu zda lię 
bydś niepodobna, bo ten Nabram iest nabyty w 
Prusiech i tym herbem wiele się domów w Ara- 
goniey pieczętiiią: druga ze nie ma podobień»twa 
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s Korczakiem y dla położenia i dla farby , gdyż 
u Nabrama czarne z białein. Maią bydź trzy po- 
la białe, a trzy czarne wzgórę idące poczynaiąc od 
esamych — na ehe Imię trzy piorą strniie. — Nale- 
iy do innych. herbów. 

Początek herbu KOS. 

Herbu tego wiele domów 'w Prusiech używa, 
iacy lą Kosowie, Kosakowie, Osiowscy, za co tam 
nadany y komu wiedzieć nie możemy: to tylko 
domyślaiąc się ieden mówi, iż za odważną robotę 
w Prusiech iest nadany, co się pokazuie z tarczy 
samey y pola. Maią bydź trzy pola czerwone a 
trzy białe, na iedney tarczy polowie zkosisto od 
lewey ręki zwierzchu idą na dół. Drudzy sas 
powiadaią iż na przemiany maią bydź. asbialemi 
czarne. Tenże Paprocki w pierwszey książce po- 
łożył skosiste pola nak^rbiłt karaffy, albo Pruch- 
nickiego Korczaka. Clmmu niewierny. Należy 
do innych herbów. 

Paczątek herhu TRYUMF alho HYPOLIT. 

Namieniłem między krzyżami iż przyniesiony 
ze Włoch przez Hypolita Arcybiskupa Goieinień- 
skiego 1005, który po Gaudencyusie był nastąpił 
Ma bydś pole przecięte linią dwoistą na iedney 
części krzyża iakoby od chorągwie kóśeielney, 
w polu czerwonem; na wtorey części pola pię4 
skosisto położone, dwie czarne a trzy biafe. 


. • 


— 402 — 

Pocsąteh h€rlu Al£}AkNl. 

Herb ten przyniesiony ze Włoch z Xięsfw^ 
Floi^enckiego przez Dominika Alemona za pano- 
wania Króla Zygmunta Augasta, dawney a zacney 
familiey Xięstwa cnego iako królewski przywi* 
ley in korporacyey tego Almaniego potem Stolni- 
ka Lubelskiego Starosty Nowoniieyskiego baere- 
dis in Garnow opiewa roku 1566 na zieździe lu- 
belskim dnia 19 Maia. Ma bydź tarcz na którey 
trzy części na przdd na iedney części i na pierw- 
zzey iey połowicy dwie kiile od działa a pod 
temi dwiema na drugiey przegrodzie iedna z dni- 
giey strony na wszystkie, części*— dwoie pola sko- 
Bisto idące. Na chelniie panna w koronie lauro- 
wey, dhigł^ trzymaiąca w ręku. Tąkiz herb ksią- 
żąt Herfrtiryey ^ którzy pięó kul noszą, a o tym 
Alemanim mówi ieden, iz mu trzy kule z z wych za 
odważną przysługę dali. 

Paeząiekherhu KOŻLmOGl alho JELITA. 

Niektórzy powiedali izten herb ma początek 

t>d Pułkozica, lakoby hiiasto pulkozica, dano mu 

> trzy kopie, ale ta powleśó nUma swego fundamen" 

tu. To pewnieysza na co się wszyscy historycy 

a^adzaią, ii ten herb nadany od Władysława Ło* 

\ kietka;r. 1331 pobiwszy Król Prusaki gdy ftotmistrz 

< zię poboiowiskn przeieidiat y z Królem gdzie 

40000 nieprzyiaciól poległo (iako Długosz pisze) 

uyrzał iotnierza swego na imię Floryana Szare* 

go, herbu Koźlcrogi głowę podnoszącego a w nim 

drzewca trzy przyłamane y trzema z onych ran 


( 


śi^ 
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\R7ehoJsąe8» Tedy Kr61 rsekl niemaik ' miile 
wi^isffy męki tui świecie! a Smry odpowie: ^^Nie 
ftftk dinic te Huijr ^ iUbwi ^ królu i»olą, lakó sly 
■^meiad, kt^Yego maiii.<« Co WlyksaWizy Krdl 
k«sii go X f obbiowUka Waią<^ i libciiy^, a onege 
wtniiiadą ud niego oddalili Ńa ioak l^ odmień 
Bił herb stary a ten mu badah Toi Bielftki «n^» 
!taSL Maili bydi trsjr kd]ki« słol«^ tta klhiył po«- 
łoione, W pohi inlt«i^#oń<ftHi) na ielidniie j^nt koiła 
^•roganii^ aes Pąj^tóeki tylko dwa higi kładsie na 
thełmiei 

PocząUkhif-ha ClEÓItĆTEIt* 
Herb módaWih6 ńadatty WPolaee od Kfola Ste- 
fana Itatorego H»kii ]&d2 iedh^mu Pidtirowi Geo- 
metrów! Francusoi^i Jpodćzai Moskiewikiey woyf- 
ny, który Hetmanowi JaHOUri 2anidyiikieitiii byt 
bardzo wielkie JiOjinoćą w naydowaniil nieprzyia* 
tiela,^przei estuki i naiik^ MWoią a nllanii^icie 
W tedney pafltS4Szy y dzikim lesie » batdzd wiele 
J^iaógt radą ^Iroyiftku śeigaiąćfego niepraByiainelay 
^f^. co Hetipan pt^ptigciwszy go ^o kWeJió herba 
siednąt niu ktoytiot ten n Króla- Ifaią bydś dwie 
k9fi» złote na. krzjfi połdioiró W pola ćaerwoaem 
jr g^ę §r(ltąivii$ na chelmie ekra^dlo ę nogą gr^ 
iią abo (iako inszy móiiHą) Śępi«$ pioro^ tego potom^ 
fetwa własnego nie było. Należy do innych. 

PocMąśśk betlu ŁAPCZENSKt. 

tlyt tó Walenty Łapeseński drukafy, lcfi(ry'ai 
Kr41a Stafaan Bato^ega i¥iale inęarura ję Mo« 
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gkwie dó1i«nwssy n initaiieyą Pana HctAmui 
Jana Zlanioyskiego tjm kerbaoi oMarsanj^ a mii^ 
nowieie pokąsał iotnieriką dsi^lnosć pod Gdaii^ 
'akieni> Polockiem, Wielk«»Łttki , Pleaskowem j 
innych expedjGyack tego Hetmana waleenego., 
od którego prayi^tj do herbu. Maią bjii trsy 
kopie Zamoyskie w polu blękiteefli a do koła 
eserwone brsegiy na ehetmie ręka tbroyaa a ko- 
rony a golą aaablą wynieaiona* RokulSSl 29 LU 
atopada pod Pleaakewoia, ewii^daBy .dany lanm 
prsy wiley. Nalexy do innych herbów. . ^ 


• ■ c 


Herb niedaUrno nadany aa Khila Stefafta Ba- 
torego roku 1582 Krsysatrff Bernard SsydtoW- 
aki praeft wrtzyitką ^^tpedycyą pod PlesskóW^m 
^iele anaktiw męstwa tycetakiek d?>kaao^at, a 
miano wicie lir dobywaniu miasta, gdzie międay 
pierWsi^mi, ktdray na mury y wały skoeayli bjl 
teł i on y tam postrzelony ^ aa Co na fenak mę- 
atwa iego za przyczyną tegoi Hetmana danb ihu 
ten herb* Małą bydś kdpte Zamoyskie ti^ alo- 
te w czerwonem pola. Na ehetmie Iwieia il»^^- 
dia około niey proporce aol^ y czerwony: Nala- 
ły do innych herbów» 

Począttk ha-iu S£RNV. 

Także niedawno źk KtóU Stefana Batorego 
rokn 15BI. nadany. Łukaszowi. Serneaia który !»- 
dawszy ń% do cudzych ziem w poatronnych kro- 
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lestwach x#Iastcca we 'Francy ej męstwem rjr* 
eenkiem wstawiony , iako xa Henryka u miasta 
Vmkjn w Delfinacie, potem wŁiwomie n sztur- 
mu s haubice postrselon, a wróciwssy się do Pol* 
aki aa tegoi Hetmana byt Rotmtstrsem na expe- 
dycyeypod Wielko-Łukami za Włócznią, (1) Ostro- 
wem y Pieszkowem, gdzie dobrze się przysłuży- 
wszy na przyczynę Hetmana (1) Kdronrtego przypu- 
szczony do szlacheckieh praw z Bartłomieiem 
Semem oycem swym natenczas Burmistrzem ^ę* 
domirskim y ze wszystką rodziną swą. Maią 
bydś takie kopie ztote trzy Zamoyskie (2) w ezer- 
wonem polu, na chetmie iakoby Radwan, to iest 
chorągiewka kościelna z napisem h N. R. !• w o- 
koto niey pro|»orce dwa białe, i częrwonet Nale- 
ły do innych, herbów* 

Początik herhuyf lELKOtMKl. ^ 

Tegoł czasu kleynot Polski y za tegoi Kró- 
la nadany Kasprowi Wielkotucktemu r. 1580; ten 
Kasper Wielkoluk byl ze^si Miastków dziedzi- 
cznej Pana w Mazowszu, widząc iz bardzo psowiila 
wieża rycerstwo Polskie, z którey Moskwa odpór 
dawała nastęi^iącyro, ofiarował się Panu Hetmano- 
wi spalió, ią, a tak pozwolenie otrzymawszy od Pana 
Zamoyskiego natenczas, Hetmana zaszedł pod wal 
z piechotą jtam śmiało skoczjwszj na wat z 
ogniem onę basztę zapalił, gdzie między łopatki 

' (i) Wielkiego Zamoyskiego 
:^) Zoh^.Przjpis de herbów* 
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poatmloAy ipadlf I—ę UMiotrs mnę loble nwi^ 

drugimi pidai«it y pa ea ątę .odwaftyt dokuatt «1« 
iu# b«i ssipraBka, bo prseś piei^rM 7 rAoae poitne^ 
lony do domu fię wrdeil, la Ictó^^go mf ttwo m vąito*- 
WłAniem ąię Paaa |l9tmaiia ii«biliCowMy i^kcóf jr go. 
do berbm «vegą prsypMeitt W[«ii| byii^ ftr»J ko'^ 
pio oarao w p^kiłuątem, na dielaąio wiaia s ktji^ 
MJ ogtoA wypada., I^alełj i tfii %orb dą iaayeht 

l*p^s^^ hfrin SCiaWlllŃSKlCafl. 

Teią k\eyno^ takł^ uf ędawno/ nadany Woy- 
ciefhoMfl Stoy^iąikieiiiu yrąakoM^i^ teą nojre Za- 
iąoi.cie ||orsądkieią tym^ Uk y tepasiest a ordyno-^ 
walt a pr^ysf ^ły Mfą^y ąic fanu HetiąapowI dó le- 
go barbu ^sypuąsesony j zą Hetmań«kiei^ w«ta- 
więoiem ą zalecęnieią do praipr «zlacheckicl]^ poli-. 
eacny^ Maląbydi trzy kepjea!Q.re 2^moy«Me vt cser-. 
yronani p^l^rr- ąą eh,etiąia między diyieina skrzy- 
dlamąpclemi, krzyż czerafony w polu bię kUnetn, 

Clorlęwski lakię t«i przyp.««9caony doi Zamoy*. 
akiego k^bą fiłę pą ^etmię cóząogę |ąa, której 
pie mieni pilarz. 

Kleynot dawny ^ }(• Afazowio^kt^in tlerk^ort 
yBieliki sti^t 1Q1 taje o niią p.owiadaią; ii pod- 
czas woyoy z Henrykiem Cęiair^^ęm Rzymskim 
(od którey ^oyny t<\k nazwane byta pole dla o- 
nych pobitych Nicmcóyr) a Królem. Krzywoustym 


BoUttawem ha psim poki pod Wcocta^rkM^ i^ 
tiierf ledea aa iinia Miroiilaw Sałęsalcaięłnie jmt 
bie p<Mitąpit z tym drsewcmnf |^yi m klki był# 
woyiko ussykowane a widaąc se cic do aiepray- 
iaeiela trodia naklpoUa swyetęiotia dla tego, ix 
nie mogU im^teboru praerwać f^htty^ aa kidre- 
go ial(a ssą aiiara ikaaay«k vasili« Miratlanf ^Wiaat 
prawię aercem aa we ndaraj^l 7 oa tabor Maer»» 
^ah— Co gdjr aieprsyiaeicla . pbatfaegU - pOjba^K 
ptanelia^« których Boleątaw* tląk 44>gaaial9 ic kk 
bardzo wtale nasoKiawt^y , .a aw*i<k poahowa-t 

yurBzj ojkjth trnpy na palaeh zaatawti, 7 tuk "imi^ 
alwo psów na owem pola tnąpy ledli o4 k)tdry«k 
lakom rzekt. Psie poh nazwatiOt Z^ kt^ Wnh 
atagę Bolezłaifr Krzyif oasty ten kley^ot nadid ro^ 
ka wedtng Dtwosaa 1109 aąąawaay od przerw*-f 
aia taboru Prąerowat iakob^ przerwa. M|i bydś 
ąborągiew ay>o drzewce ^ proporcem zołtjrm aa- 
lomfaoe w f^yerodku z grotem w ezerwonem polai 
aa ekelmte trzy pidr>^ atmaiet Nąleiy do ąa«. 
s;fcli berbo\f t 

Pączątek hąrlu KMITA^ 

Kleyoot dawny WoroniczóWs kt^ry daw^io da- 
ny iezt dpmią t9go przodkowi* gdy ubiegaiąc nie- 
przyiacielzkię chorągwie one im wydztfirat« ,ie- 
aącze za onyo)i Xiąźąt Ruskich o czem y j^ęlski 
str. 618 toi Paprocki str« ?187 y^ pierwszym tom. 
Maią bydć di^e chorągwie i.oUa iedaai. n/id drii# 
gą, wpolu czerwoneną* Pr^JfiMlIą drodzjr und aif^ 
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mi krsyłe, iak i«at u Paproekiego w ^ogim tom. 
str. 66T na ehetmie pi^ piór stnuich. Należy 
i ttu do insych herbów* 

PocMąUh h$rhu RADWANatto WIBZBÓ W. 

Herb Polaki od Bolealawjt Śmiałego ryeerso* 
wi tegoł imienia nadany m tey okaiyey: wystał 
byt Hetman a woyaka esęeiS iotniersó w nad któ- 
remi\byt Rotmiatraem Radwan » ci napadli na 
dwoie woyaka Xiąi%t Roakieh , a widsi)e ił ian-^ 
eaey nyać nie mogą* odwałyli aif męinie ar 
mrse^ y tak nderayli naniej^rsyiaeiela mcaniemó* 
wi%o one słowa: Bdg inami> Ims ich chorąisigo 
saraa sabłto y ehori|giew saras at^eiU. Vf tyaa 
wssyscy possli w rozsypkę (o wids%e Radwan 
akoezy do kościoła bliskiey wsi y porwawszy ehoc%- 
giewkf kościelną zebrał swoie, mocno uderzy-^. 
wszy na nieprzyiaciela, pogromił go y tak z zwy- 
cięstwem się nasad wrócili: które męstwo chcąo 
wyptació Król, dał mn herb choręgiewkę kośeieU 
ni| , a nazywała go inaczey Wierzbowa od wsi 
którą król darował pospotn y z herbenir Radwano- 
wi. Ma bydś choręgiew kościelna o trzech stry- 
fach iółta y z strzębkami -~ w palu czerwonem-— * 
a na wierzchu choręgiewki krzyi— > Na ehetmie 
frzy pióra strasie, a;dradzy pięó Icładc^ Naleły 
do innych, 

Pocz^t^fc A«r&u ŚWIŚCIEWSKICH. 

Herb dawny na Wotynin którego niywaiąSwi* 
aciewscy ludzie męini o caem Paprocki tom. I. 


_i 


Piicf%tka iego Pftproeki nie mil^ ieJleiifoWtftdii, tŁ 
iesacse xa Xiąi^t Litewskich badany aibo dla 
tego ił cliorągwi6 nieprsyiaciotoiti odbiłt abo ik 
Moskiewikie oitJrowy abo kobelice rosrsiiciwazy 
^obyt miasta- abotoA aa iak^ poatng^ one X.i^f -• 
ta, któaay aa berb kohaititię noaili tytnie kaatab 
tern iąkoby kolamny obroeone kleynot nadali.^ 
Matft ^ydś dwie ehof^wie wy wrócone^ iakie po 

le y cliettii nie flut^. Naleiy do herhiw innych* 

• 

Dawny klcynot w Polace Paprocki 6 nim nie-» 
kią itoćaątku, ieden iift domyilAi^ moWi! ix na* 
dany męiowi rycetrskii^mo, który ódwazDynl ael^-» 
tern na nieprayiaciela y ócajrwiitą śnli^rć oagrd^ 
' ty i mieese ostre naeierąii|e hiopratyiaeiela aif gał* 
Maią bydi trzy groty wzgórę ogfrsem poło^Kotie,-^ 
W polu s()Uein ieddń podle dirugiegd. Chetmift 
tiiewlenii . ^ . 

ł ł I j • • • t 

KiańU A«rfcuk0tlCzAlto2i« tBZV WRĘBY 

' aho RŻEfeli 

.Begrb Węgiefakł , który Polacy proaca, aoiin^ 
tgfff wręby. Pecsątak iego taki ieat; proca tego 
€ą Mi% .w pierwszy m Korczaka powiedziało^ w Pa* 
lioniey byt SBoardns paip wielki jr w rycerskich 
diaelaeh .bardzo stawny^ którego aąm Atilla Inbo 
woiownik na wfzyatek świat zawołany wielce 
ąptapwal, miawszy go za pryyiacielą ten Zoardus 
Apnleinm y Catane zaloi^ną od. staw 
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li«g0 Katofia Raryiiitkitfgo I tense snak nasit ■• 
abonigm iaitfaębia s koroną a sna^ tym tię^ pto* 
(BSęto#at. Locs potom tray Raoki biało wcaor* 
wonom pola obrat a toy okaa/ay: po aiyaeia Kai^ 
ota Węgiorikiogo aa pogańklwa* bjto boakrdle^i^ 
wio w Węgraoeh » aioobali ąią obytTatolo aa obi«-» 
nio noWof^ pana ^ waayicy iodayia głoaom woto« 
\nAv ila Zoarda^ w}nttóii4t- aif Zoafdy, iodndc wy« 
bófey nioobdoU iontgo {laDa^ tylko k6goIqr podał 
Zoardm* Zoardni podat ń familie} aacnej^ ktd* 
Irego aWano CMfdtul attU^ ie iic Wj^alem pięćse- 
to wal* < Teti nastąpiwszy tak się tipuBykrajł pod« 
dapyro^ se tes anowna prosili Zoarda« aby ich 
od owegd tyrana wyzWoliL KebraWsay woysko 
Zoarduitf nastąpił ną Canina y aabił go^ a głowę 
ie^o tikasat (y tu się owym baśniom q kt<(rych 
się w pierwszym Korczaka dała okazya). Wy;^ 
borcy anpwu 2oarda aa pana mieć chcieli ale oa 
im innego poAnWtzj ftouń oto aby mu na aóak 
tryamfdw dali ió łeby się rzekami trzema pieczę- 
toWAt, (ray których anacanym aWycięacą był, ia- 
koto Danay; SaWę» CiM$i a ii aWycięiyt Canina 
pTośil. aby do traech rzek głoWa wyzła w eza«» 
Uf ztćf«y ^rajrdtaa hfiiu Jnii tui (olMailaią* 
ii ŁudWłtt Polski y Wigierski Kroi po Ikt 120 
brzyilząc si^ ódmUriił ^a y ]>ynntroW« Zbołyda^ 
fn^ Królestwa Polskiego Pddskarbieiiiaf herb Ki^ 
Ustwa Węgi^rakiogo thnii dat, leduait Weketaii* 
losta^a Czasta y pies^ to i>liigotf»« ' 

Z tego śnad fte Rzeki ttaią bydś bió Hrrębff 

bi tf oki Kr^^stwa W^eilikMgo i yowiA^ ii 


-- 311 -j^ 

tego herłm saływaią Wenetowie niektcirzy^ iak# 
familia Donatona y Paweł lY Papież z dorna Ka** 
rafów, o czem tiiiey W Pruchnickich^ iedilak4o 
ich rożne są, bo oni kładą pray rzekach toie ie«* 
dni dwie drndsy* trzy a do tego rzeki u nicli są 
czerwone^ ani iedna nad drugą mnieysza ale rów-^ 
ne. Maią bydź n naszego Korczaka trzy rzeki 
białe 5 począwszy od naywyłszey większe ai do 
trseciey naymnieyszey w czerwonem polp. Na 
Chełmie czasza złota, w niey psia głowa z nogami^ 
drafizy kładą trzy strasie piorą. Naleiy i ten 
herb do innych. 

Początek k$rlu SRZENIAWA* 

Herb Polski nadany od Bolesława Chrabregd 
t tey okazyey t wtargnąwszy poganie do Polski 
potoły^i się nad i^zeką Srzeniawą, bezpiecznio 
Królestwo pustosząc, bo im ich wieszczbiarzedo-» 
brze tnszyli , ii bez żadney swey szkody mieli 
Polskę posieść , którym Król gdy odporu nieda-* 
wał Xiąie Opolskie Mirosław zebrawszy trochę 
Indzi, uderzył na nie ztylu — oni niespodzianie 
naiechani.ze strachu pouciekali a Polacy niejnało 
ich pobiwszy z wielką się korzyścią wrócili^ Kró<* 
łowienie mało więźniów przywiedli, za co Król 
Xiąięciu dał rzekę ' Srzemawę z krzyłem n^ 
wierzchu, a towarzystwu bez krzywa, gdyż siłn 
na dobrym wodzu naleiy. Długosz pisze Przy- 
kysław tego herbu mieszkał na górze, którą Ko* 
niuszą zowią pod Proszowicami, ) ten iuftał koniai 

10 


( 
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którego pnedal W; gnyaowi do W^er. Ten 
koń we trtf lala [Mrzyssedt do aiago i itado wiel- 
kie koni prsywiiidt, stąd ooę górę xowią Koniu- 
MB, gdj^ie abudowal kościół. Ma bydi rseka 
biata krzyiein nasnacsona , w folu caeni-oneni. 
Na chełinie lew między tri^bami, drudzy trąby 
be^ lwa kładą. Należy do innych herbów* 

Pocsąt€kh$rhu PRUZYNA. 

Herb ieil* Polski nadany od tegoż Bolesławo 
Cłirabfego Króla Polskiego, y natenczas kiedy 
pierwszy Strzeniawa y iedcnze iest tylko ie krzf- 
za nie masz na wierzchu bo Srzenlawa Xią£ę- 
cin Opolskiemu Mirosławowi , iako Hetti)anowł 
odważnemu był t}lko nadany dla przyczyny w her- 
bie Srzeniawa połozoney, a ten nadany rycerzowi 
tak nazwanemu Drużyna. Aćz drudzy powiadais^ 
iz wszystkiey kompaniey onego Hetmana odwa- 
ioego iest dany i ztąd nazwany Drużyna iakoby 
kompania, niektórzy c^dy od tego do Srzeniawy aię. 
przenieśli y krzyżami swe herby n&znaczali^ dru- 
dzy od Srzeniawy do tego. Ma hydź rzeka bia- 
ła w polu czerwonem bez krzyża.-— Lew mię- 
dzy trąbami na chelmie.— * Należy do do innych 
herbów. 

mr 

Początek herku KORCZAK 3i 
albo PRUCHNICKŁ 

I 

Ten iest przyniesiony ze Wioch j iako mpoK 
iptna Miechowita lib. 4. cap. 39, takłe y Ktoj^esr 


i 
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lib 3; Florńs lib. 4 cap. I. Po oney oppretiy«) 
Kajusa Jdtiuaza Cegarsa nćhociząo niektórzy Rzy* 
mianie pra.ed lego iednowladztweih, puściło sif • 
ich kilVa < Hetraryey z Libonmbrycyey Ternat 
s Kósynu między którenii byt ten Bibnlas Luey- 
uzz, a .ci przypłynęli do kraiów naazycb y wy* 
8iadł82.y osiedli w Żmudzi w Kurlandyey , gdzie 
miasta sobie pobudowali Romnowę 9 Libę w In- 
flanciech, a przy górach Karpackich gdzie od Wę- 
gier dzielnica iest Polski , wybudowali miaste- 
czko Ridel gniazdo Prnchnickich, którzy kleyno- 
'tu Karafafowego uiywaią z^tych tedy Bibulów 
albo Prncbnickich wrócili się do. Włoch y Karafa* 
mi nazwani; tego czasu iest tez obpan z tey fami- 
liey Pater Yineentius Karafa Gieneratem Societa- 
tis Jesn , po śmierci Mutii Yitelisci, to z biblio- 
teki CoUeg. Kamienieckiego Soc. Jesu^ Maią 
bydź trzy rzeki idące podłuz białe, na che^tmio 
podobno strusie pióra^ Należy do innych^ 

Początek herbu TRZY RZEKI 
albo KONARZEWSKI. 

Herb Polski którego Konarzewscy w Polsce 
nzywaią, o tym w Paprockim niemaszf nic; domy- 
' pława si^ iedęa ie nadany iest od któregoś Krol- 
la, który był oraz y Węgierskim y* Polskim Kro- 
Ąpm a to rzek tych za iakąś posługę iolnierską 
ą znaó ii sobie męinie poczi^t przeciw nieprzyia- 
cielowi lubo to na straiy będąc lubo trefunkiem 
napadłszy aa woysko eadze wnooy, szczęśliwie 


« 

•sesciliwie nie z tryumf ein powrócił do. pana dla, 
tego mu przydano do trzech rsek |;wiazdę. Ma* 
ią bydś trsy rzeki biate w polu ozerwonem iako* 
by akozitto ku górce idące. Na wierzchni gaia* 
zda na chelniie trzy pióra irrusie, Naleiy do ia« 
nyeh herbów* 

PocMąi^ h$rbu KOPASINA. 

Herb nadany od Króla BoiesUwa' Śmiałego z» 
którego czasu gdy często poganie wpadali w PoU 
fkę puścił się przeciwko nim Król z woyskieni a 
naprzód wyskł na straż f}cerza tym imienien^ 
nazwanego Kopasina, który na woyskowy zagon 
trafił postrsegtszy ich te^ zdaleka ii aię polo* 
iyli między dwiema rzekami na noc W same pier* 
wo-spy Kopasina, naprowadził Ind swóy wprzód 
wszystkie drogi im zastąpiwszy aby tym łacniej 
ich pokonał, 9iprędka konie rozpuszczone po polach 
odgromił a nasąm wielkim okrzykiem uderzyć ka- 
zały poczęli wszyscy pierząhaó * a uęiekaiącycli 
przy brzegach strzai od Kopastny postawiona » 
łapała i ścinała, tak łe żaden z nich nieutfzedł« 
Ten tedy Kopasina powróciwszy się do Króla m 
mieczem otluczonym radość wszystkiemu woysku 
uczynił, a za tak wierną posługę y rycerskie mę- 
ątwo sobie ten kleynot ad Króla otrzymał i ma- 
ięlności między zakrętami rzeki Derny, Diin»y<- 
.ce« Maią bydź r^seki białe nukaztałt Srzeniawy 
abo Drużyny ku sobie obroczone, między które* 
mi srodkui^ mievz otliiczany abo krzyż w polu 


ezerwoiiem* Na ehełmie trsy piorą stnuie* Na* 
leły do innych. 

PocznUhhtrlu WALBACHa2»# WOLpOCK. 

Ten herb przyniesiony s Niemiee rycerzowi Wol«* 
bock nazwanemu t nadany za przysługę iz zna^ 
między • górami y rzekami woysko niebazpieczniei 
będące szczęśliwie wyprowadził, i zadość wszyst- 
kiema woyskn uczynił a znakiem iest koziołek po 
zkale wyskakuiący. Ten herb wniesiony potem 
do Polskie którego potomstwo osiadło iedno w 
Mazowszu drngie w Litwie, trzecio na granicach* 
Przedtem zwał się Wolbock a zepsowanym ięzy- 
kiem przezwany Walbach« Ma bydi ręka przez 
arodek idąca od wierzchu a z iedney strony ko« 
ziółek na skale poskakuiący. Na ohołmie pawie 
piorą. Należy do innych .herbów. 

Poczftsft h€rlu UCHRY WUCHRYoi&b CHALE 

a/&o EDEŁE MOKOGL 

^ .Ten herb z samego przezwiska znaczy' ii iest- 
cudzoziemski z Węgier do. Polski przyniesiony 
początek iego opisuie ieden tak z starszych ksiąg 
ruskich w Krakowie nalezionych (1) Wyszedłszy 
z ziemie Tatarskioy Juchry albo Wucbry y zmil- 
.jrowawszy Gofty tam kędy teraz Tatarowie za 
S^s^wplscy osiedli. Myśliwcy zapędziwszy się w 
lowiech za ieieaiami napadli i^a tych Wuchrtfif 
którzy myśliwców poymawszy dowiedzieli się od 
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bieii O tie«il Węgierakiej doiyć bogatej j bny- 
ney, y tak obrawszy tobie xa Hetmana Atyłl^ 
(którego (mi sowią Edele), przeszli przez trzy 
rzeki DoDf, Wołgtgf y Dniepr, y lam pnstoazi^c 
one kraie, wybiwszy l^toiPaki osiedli Węgry y 
tym herbem się pieezętowali, którego teł y Atyl- 
la iizywaL Po śiaierci Atylli Chabe syn iego 
nastf^pii ," kc6rego 'Gefrydykoś od Atylli pobity^ 
wygńri ymdat się Chabo do Gottów tamie liiaiąb 
synów wleleV pierworodnego po sobie zoslaWit na 
imię Kiisyd, tego Kusyda wtink na imię Atylla 
Mokosic nastąpił, a tego potomstwo trwafo aźdó 
' Konstantyna Cesarz^ y^Zacharyasza Papieia, gdy 
się chcieli znoWu do Węgier wróció, za niezgodą 
adali się ;do Jad swingów i tam młodszy brat Mo« 
Icosiey wtiąwsay z sobą kilka tysięcy iJwrów na 
Kuś przyszedł^gdzie Krzemti&nfec Iratoiyh Potem 
poddawszy się* 'Królowi Bolesławowi fimiałemm 
otrzyma! od niego przywiley Ruskim ięzykiem 
napisany i od tego Mikosiiowie krzyi zaś mię- 
dzy księżycami, dla tego kład on Atylla poganin 
bo iuz byt potowe chrzesciaństwa podbił pod 
moc swoią. A pierwszy na Rasi Mokosiey przy- 
iąt byt ISrecką wiarę. Maią bydź trzy rzeki nad 
niemi xtęiyce ku sobife rogami obrócone « we 
lrodktt'krżyi tt którego róg leden ucięty — na, 
czerwenem polu, insze wszystkie rzeczy- -złote , 
ii złote królestwo Węgierskie pod moc swoią pod- 
bił. Na chełraie pfęó piór strusich, trzy złote a 
dwa srebrnta*— I^alezy do innych herbów* 


P^CMątek hęrhu KHEmCKICK. 

Herb niedawny na Ukrainie za Króla Zj« 
gmunta III roku 1613, ną seyinie w Warszawie 
przywiley nobili^aejey approbowany Janowi Krse- 
ntckierou za iaką posługę, trudno wiedzied , bo 
niepiazą. Ma bydi podkowa korieami wzgorę o- 
brócona tak iako n Jastrzębca między rogami 
trzy rzeki w polu czerwonem-— na chetmie pięe, 
abo trzy piorą stmsie. Należy do innych. 

Pot^ząteh herhuKORCZAK KORYTJEŃSKICH. 

Widziatem tez Korczaka tym k^szlaltęm Ko* 
ryteńskiego natenczas Bnrgrabie Łuckiego* Miał 
trzy rzeki biatę w czerwonem polu a pod ąiiemi 
ksieifc ztoty, który iakoby sernicy rkntem opasał 
Korcztak: — iia ^^elmie także głowa psia z koro- 
ny, ieżelt tak iest, znać ze ten przydadek uczyniony 
za iaką posługę Xiązęciu albo Królowi wyrzą- 
dzoną. „ * 

Początek herlu GRZYMAŁĄ. 

Herb tep przyniesiony z Niemiec do Polski przes 
rycerza Zelberzswech nazwanego męża stateczne- 
go za co mn taro albo przodkom iego nadano, wie- 
dzie6 nie możemy. Bielski powiada str. 110, ik 
rokn .1129 Swidryger który byt Niemiec nastt^- 
piwa^ ni^ biskupstwo krnświckie przywiódł go*^ 
do nas, drudzy zaś powiadaii^ , iż imię 'Pokkie 
Samo znacBy ze iest kerb' Polski bo Grzymała iest 
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naitriiko Polskie, a A poniriadaią ił a Łatakiem 
eaarnyiDy który paąowal roku 1279 laa ląiieć po- 
ctątek. Ala prawdziwiey ix prayssedł a Niemiec 
bea abroynego męża w bramie a potem ńiu pray- 
eaynioDO w Polsce anad iakiemoś zołnieraowi Gray- 
mała nazwanemu. Maią bydi trzy wiełe czer- 
wone w iółtem polu, otwarta brama, na chetmie 
pawie pi6ra. Należy do innycb. 

Pottąuh h^rhu GRZYMAŁA 2^ 

Tenłe herb ale przydano mu w otwartey bra«- 
mie męza^ zbroynego a mieczem, z tey okaayey 
iako Paprocki mdwi: aa Leszka czarnego rycęrs 
ieden dawat odpór mężnie następniącym . y do* 
bywaiącym zamku iednego. nieprzyiaaiołora 9 tak 
Król na znak tego iego męstwa do oyćzystego 
herbu przydał mu męża w bramie atoiącego z mie* 
caem iako y Belinyrękę wyniesioną z gołym mie' 
czem. Chełm takie trzy wiasle w pawich piorAch 
ftaleły do innych. 

Początek herhudWPLlik. • 

Herb Polski nadany od Króla Bolesława Śmia* 
tego, gdy Król do Kilowa wieidzat roku 106S 
wap^maiawsay sobie na aasługi Oinrady rycerza 
tak nazwanego > kłóry go wiernie w kaidey po^ 
trzebię pilnował a ii tek bywszy Rotmistrzem 
aaczęsUwie do bram miasta Kiiowskiego y stra- 
ty pra^prowadzit y onema wchodzącemu bramy > 
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otworsyl nif inie ; na wiecspą 'pamiątkę % pótom« 
kami iego nadat mu ten klejnot Ma bydi for* 
ta złota w poili cserwonem — na ckełmie trsy 
piorą ttnuiio. Nalały do innych. * ' 

Początek A«r»u WIEŻE aiioWIEPRZOWSKICIŁ 

Herb którego Wieprsowsey na Wołynia nły* 
vjuą Paprotki o nim poesf|tka nie ma; ieden do« 
myślaiira aiC) ił nadany ieit aa otnymanie aamka 
prseciw niepraylaciołom^ ii męłnie daiąe odpór 
następuiąeypi, wiary panu swemu dochował. Ma- 
ią bydś dwie caworograniaite na wierzchn koncsa- 
te wieie o trzech okoach, dwie od wierzchu we środ- 
ku trzecie. List z Helowa opowiada Xiąięcia O- 
pawskiego Raciborskiego, roku 1467. Na cheł* 
mie trzy piorą strusie, pola nie pitzf|* — Należy 
do innych* 

Pocsąteh herbu ROCH albo l7 PIERZCHAŁA. 

Jedni powiadała ił herb Polski nadany od 
Xiązi|t Mazowieckich, a potem potwierdzony od 
Króla. Żołnierz ieden na imię Pierzchała grai%e 
w szachy z Xiąłęciem Mazowieckim dał mu sza- 
chów a ił był dobrym i sławnym męłem nada? 
no mu potem wielkie opatrzenie. Bielski zaś 
wywodząc toł samo imię pierzchała tak mówit 
sir. 1614 roku 1238 Konrad Xiąze Mazowieckie 
posłał Rościsława, który nie oczekniąc drugich 
ałby się byli zniemi ścic)gacli , uderzył na nie- 
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ptsyiBeielft, mieprzyiaciel chcąc go prsywUsI Aa 
lad ustępował, lecs gdy się postrsegl Roście 
tław, iąl pierzchać itaaad y tak neiekaiąc ni«pjTy>' 
iaclela na awoie-lńdape nitswiadoine, którsy się inł 
byli ściągnęli, nawiózł zacsem onę Litwę porazili 
nasi aztądze ten i ego Łerb nazwano Pierzchała^ 
Niektórzy zaś powiadaią, ii przyniesiony ze Włoch 
za AV(Syb»knpa 6ni^. Otthdna fea Mieczysława 
Monarchy Polskiego jroku.9T0. *Po1iriadaiąc to,' 
łe shrp a korona na wierschn (a to by(M nie mo-- 
i«) -gdyi obudwa fignra y malowanie, o'cz€?m mię- 
dzy słupami w kolnmnie n HPiel^zebały. Ma bydi 
wiełyczka eeama n włerzchn y spodu iednako 
szerofka pięć zębów maiąca, środek i«y tięszy w 
polu biatem steść pirfr strusich a santa trieiytzka 
nakształt Rocha Wegrzce NaleiŁy do innych^ 

PocMątek herhu ZBROYNY MĄ'Ż 
•ulbo MOKMAN. 

Rerb ten niedaWno nadany od Króla Zygmun- 
ta III tr Warszawie rbku l'58§ 15 Kteieltnia Ja- 
nowi Ma^manowi cudzoziemćotiri z Chot^mberga 
Ibiasta niemieckiego mieszczaninowi Krakowskie- 
mif, a to z tey okazyey : Maximilian gdy byt pod 
Kraków przyćięgnął chtąc bydi; Królcttń Polskim, 
ten Moxman bywszy natenczas Burmistrzem mę- 
łnie się oparł Maxymilianowi y miasta wcale. 
Zygmuntowi dotrzymał. Za to Król ten mu herb 
nadawsiEy do praw szlacheckicb onego przypnicit. 
Ma bydź złote pole na niem wieża okrągła x 
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dsinrami dla dział, dwie na wierzchu trzeeia na 
yrodicu. Mi^i zaś na środku oney wieży zbroy« 
ny^ wyiuesiony, w lewey pochwy trzymaiąc, sąm 
in%ł do połowice; Na chamie takie m^ł zhroy* 
ny* .Naleiy <io innych. 

Pocsąt^ herhu COŁUMNA. 

Herb Włoski przyniesiony do Polski przez 
Arcybiskupa Gnieźnieńskiego Ottona abo Hanno- 
na od Papieża posłanego za panowania Mieczy- 
.'tawa roku 9T8; we Włoszech zaś ten początek 
iego powiadaią. Marcin Y Papief powracaiąc się 
z koncylium Konstaneyeńskiego , w gościnie byl 
u przodka a ktfTry miał przed temp laiorośł winną 
y z gronem winnem. Oyciec S. miasto tychże dal 
mu do winney macicy miasto podpory słup, za- 
czem on podziękowawszy za herb wziął kolu- 
mnę samą a na chełm wloiył kolumnę z latoro- 
ślą. Ma bydź słup kamienny na nim złotą kolu« 
mna w ezerwonem połn y tegoieden nazywa. Pierz- 
chała, bo u Pierzchały, iakoś słyszał słup wszy- 
stek czarny a u tego korona złota. Pierzchała w 
polu białem, a ten w ezerwonem-— u kolumna na 
chełiuie także słupy z winną latoroślą a u Pierz« 
chały pięć piór strusich, a kulnmna ze Włoch 
Pierzchała. W Polsce lako imię iego znaczy, 
nadany. 

Początek herbu PRZOWANA.' 
Jedenze to herb co y Kolumna Włoski, przy- 
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aietiony do Poliki xa panowania Króla Angiuta 
o nim tak Bielaki powiada: pag. 601 roku 1556 
aa Krdlowey Bony, Troyan y Prosper dway bra- 
cia Prowanowie a islaclity Włoikiey do Iierbu 
kolamny prsyięei, ktorsy praedtym (iakoii wyiey 
alyiaal) kraak wina noiili tu do nas się wsieli 
y la indygeny prayięei są, a ii byli palćrewni Kro- 
lowey Bony> Król Zygmunt August prsydat im z 
Królestwa Polskiego herb. Ma bydś tedy orset 
biaty, na którego piersiach berb kolnmnów stup 
a koroną weserwonem poln na ohetmie takie slun 
Naleiy do innych. 


Pocsęt$h h€rhu TRZY KOLUMNY. 

Herb iest który swego własnego nie ma aaswi* 
akat o którym Paprocki ma w herbach powiato- 
wych y powiada: ii iest między innemi kleynota^ 
mi w W. X. (iitewskiem tamtez którego Witało 
uiywai atanttąd przodkowie tych Xiąiąt wyszli 
ze Włoch zowią się kolttinnami., Byt ieden mię- 
dzy nimi mąi zacny używał za znak rycerski (ia«- 
ko o tern Ruskio kroniki powiadaią) trzech słu- 
pów. Bielski zaś str. 157 opisutąc początek Li- 
twy powiada, iz z Palemonem za Nerona ieszoze 
Cesarza przypłynęło morzem wiele szlachty lilzym- 
akiey pokrewnych y powinnych Palemotia. Mię- 
dzy któreiHi był przednieyszy Prosper Calarinus 
z herbu Kolumnów* Mait| bydź trzy slupy białe 
W polu czcrwoncra^ chelmu uie piszą. 
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P^eząteh łurbu MIW. 

Herb ten prsyniegiony z Łuzytaniey do Polski 
przez Landgraffa, tamtey prowincyey, znad ie 
dawno, w Polsce bo tego herbu był Konopą^ ro- 
ku 1350 za co tam^w Łuzacyey nadano trudno 
wiedzieć, domyślad się nie bez przyczyny moźe- 
loy. Mnr mu dano za herb znać ii pierwszy w 
dobywaniu muru iakiego na mur wskoczył, i dru« 
gim do przyiścia wstęp Bczynil; abo ze mury nie- 
przyiacielskie •zlnk% iaką rozwalił abó i% mury 
mocno y zamków bronił— abotez na początku z 
Hetruryey» gdyi tam dom Maeniorum nosi mur 
czerwony (iakos słyszał w Prawdzicu) y ztamtąd 
do nas przyszedł. Ma bydi lako połowice tar-* 
czy n wierzehu goło^ u dołu o siedmiu rzędach z 
kwadratu złoiony a na wierzchu dwa stopnie ia- 
koby próżne.-** Na chełmie chorągiew^— Należy 
do innych. ^ 

Póes£^k herhu ftOCH. 

Herb starodawny na S^ląsku od 400 łat któ- 
rego początek taki iest: pierwszy przodek tego 
kleynotu widząc Codzya w Karwaekiey ziemi w 
ręku Tureckich którzy go opanowawszy mocno 
bronili, odważnym seicem napierwszy skoczył 
na mnr y sześd cegieł wybiwszy, zwo^m serca 
-wielkiego dedał, którzy pbaezywszy odwagę iego 
xą iego przykładem mur z gruntu rąk przyłoży- 
wszy w^ywrócili y Tiirki one wybili z zwyeięstwem 
«iię wróciwszy do pana miastMUU odJkI, za którą 
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fiilwagę na snak iego^ swjrcięitwa dano ma od^ 
tsegć eagiel xa herb, a przydanie aa# ehetma od 
panów nadane dla wielk^ich cnot y wiernoaei togo 
rycerza z potomków ei się potem Rhorowie Ce- 
aantwii Rzymskiemn przyslnłjrU wwoynach, po- 
selstwach y w innych poslagactu Rokn 1000 nay- 
potęinieyszy z nich byt Mikolay Rhor ktdry 
synów maiąc trzech » Jędrzela ktciry jGlokowice 
trzymał; Dawida aten Kamień, Jana, a ten 
y ten ostatni opuściwszy oyezysnę przyszedł 
do Polski y osiadł pod Wieluniem : sluiyt s 
Janem Zborowskim . za Króla Stefana przeciw 
Gdańszczanom y z Polską ięli go zwać Rhowa- 
akim, ktdry potem z. Działy ńskiey miał potom- 
stwo. Ma bydi sześć cegieł na trzy rzędy roz- 
łoione na pierwszym trzy, na drogim dwa na 
trzeciem ieden , w polu czerwonem, na chełmie 
dwa Delfiny gębami de korony obróceni, między 
ktpremi iabtko abo z Krzyiein , Delfin iedea 
biały, drugi czerwony, iablko złote. Naleły 
do innych* 

Pocz^tefc herhu FRAMEMBERG. 

Widziałem ten herb o trzech cegłach a znać 
12 cudzoziemskr a Niemiec do Polski wniesiony 
bo y samo imię okazuie, zkądby y za co koma 
nadany nie*iviemy, domyślać się możemy ii prso^^ 
dek tego herbu pierwszy na mur wskoczywszy! 
cegły zamkowe albo mieyskie rozwalał y 'drugrck; 
do tego zaohęcaŁ Maią bydź trzy cegły, dwie 
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o4 spodn a ieclria •i wierzeha , w pdlit lakieni 
aiewiem, takz« y o cfaełiiiie> 

Pocsąttk haiu JAŁ0\VICKICH. 

}a)oS¥ickieh kleynot dawnie; iesześd ad Xią£ąt 
Rnskich nadany abo za męstwo przodkom ii eho^ 
r^l^ew w obozie ttieprźyiacielowi nbiegt) ezem 
a^rea wojsku wszystkiemu dodał, abo ii wpadl«- 
«zy W Dieprzyiacielski obdz rozerwał i obalał 
bramę oboźnią laka pospolicie bywa w miaste* 
' tzkaeh Ituskich) dla tego na znak tego męstwai 
ma też ten kleynot bramy abo wlrot oboźnych 
nadany. Maią bydź wrota obozo^^e białe i aeik 
d^riidzy złote mówią, ńa wierzchu złoty krzyż y^ 
pola czerwonem na chełmie pięć piór strusiebi 
Należy do innych^ 

PcćzĄt€k heriu BllAMA U 

Herb którego używaią na Wołyniu Łitewstki. 
początku iego iako y wiele innych w Wielkim 3t* 
tewskim y na Rusi niema Paprocki, atoli domy« 
ślać się możemy ż samego znaku tego, ii ria«* 
datiy i^t z dawn^ leszcze aa onyoh Ruskich Xi%> 
iąt, sa pdważne przodka iego sprawy y dzieła 
cycerąkie a mianowicie gdy się nteprzyiaćiele o<» 
bozem (znać TataroWie abo Moskwa) położyli. 
y walami otoczywszy bramy mocno utwielrdzili* 
Tam gdy dobywali ich , a nie niogli przystępu 
uleć dla dobrze opatrzonych wart rycerz tego 


•^ 


i ^ 


^ 3M ^ 

kleynoftii pientisy prsodek odwałnem lereem «• 
denyl we wrola y one wybiwuy dal wolny przy- 
stęp dragini) esego snakiem iest iakoby zapora 
alamana we aredku^ la którą odwagę nadkło mu 
Xtąie herb ten« Ma . bydś iako brama srebrna 
we środka atamanego drąga polowioa na dół ie« 
dnym koiicem aposzcsofiegO) na wierzcha krzyi 
złoty, ii przeciwko poganom tak mężnie gię sta« 
^ wit| a w polu ezerwonem nachełmie trzy piorą 
strusie^ Należy de innych^ 

Początek lufrhm. BRAMA S« 

Jest teł iesceze na Wołynia kleynet podobuy 
temuy ziakiey okazyey y kiedy nadany wiedzieć 
nie mołemy\ Ma bydi iako brama, na wierzchu 
krzyż y n spedkn a końców takie krzyie w polu 
€zerwofiera> aa cketmie kita czarna, przydaie Za- 
iąe na Wołynia we środka herba tego Łeliwę; y 
aa eo y dla czego wiedzieó nie mołemy. Nale* 
ly de inoych% 

Pocz^lefc Aef &« KUSZABA alU P APRZYCA. 

Herb ten przyniesiony z Czech za Łesrtca 
etarnego^ pocaątek iego ten iest: w Czechach we 
wsi lipnego szlachcica porodziła Kmiotowna dzie* 
ci oraz jtroie, pani onego szlachcica słysząc no* 
wiła łz rzecz niepodobna aby kto miał oraz ie- 
dnym porodzeniem troie dzieci porodzie, moie to 
bydi z cudzołóstwa, ciemiężyła owę 


pani, alic tei aam^ w kilka miesięcy Pan Bóg 
skarał abowiem 9 dzieci iednem porodzenie^ u- 
rodziła a boiąc zi^ iika^sać ieh męzawi, aby ief 
iako ona ktntotownie cudzołóstwa niezadał^ naią* 
wszy babę kazała ich ośmioro utopie adziewii|9 
tego syna tylko przy sobie zositawić* Gdy if h ba« 
ba do wody niosła pan z iowa ladąc spyta baby 
coby niosła odpowidt ii się prawie wyżlica W0 
dworze oszczenita^ które szczenięta kazała mi 
pani ntopiiS* Pan z siadł z konia chcąc one szeze« 
Bięta widzie^S) a gdy one babę blednieiącą y pra*" 
wie na poły umarłą obaczyłi smieley zayrzy w 
chnstkę W którey ie niosła y obaczy ośmioro dzte^ 
ci , iednak nie Wiedział coby się działo, tedy sama 
baba wszystkie rzecz powiedziała« Szlachcic roz-« 
kazał pod gardłem babie, abytego swey pani nie 
powiadała, potem one dzieci . dał iednemu mły-* 
narzowi na wychowanie,* którego i wolnością da- 
rował* Pan do domu przyiechawszy gdy go pani 
z synem witała Wdzięcznie przyiął iakoby o ni« 
czem niewiedzach gdy iui im podrośli u młynarza^ 
one dzieci naprzód sprawił im teyie barwy suknie 
co y pnemu który był doma potem na ucztę za« 
prosił sąsiadów, a mianowicie swoiey żony po- 
winnych y między innemi rozmowami przy stole 
-wniósł też to pytanie coby trzeba z taką matką 
czynić, coby własne dzieci tracie kazała ; wszyscy 
ią godną śmierci osądzili, tu każe słudze aby o** 
tie szczenięta przywołała (one dzieci rożamieiąc, 
gdyż ich tak baba do wody niosąc nazwała) W 

t^ maty on synaczek, który byt doma wybieży 

Vi 
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eheąc wprsód one wyilęta widsiee y tnk razem 
wssyscy ią i%hj weśli dsiewięcioro : Tedy go* 
lieiom rofpowiedsiat wszystką sprawę , a gdy 
sasimieoiiych widział ucieszył ich, daruiąc ionę 
gardłem, a dzieciom na snnk wieczney paraiątkt» 
łeby się matki drogie lakiem okrncieńatwem brzy- 
dziły, dat za herb koło młyńskie stare. A ieden 
powiada ii młynarzowi nadał herb ten, a miasto 
ośmiu dzieci dat mu osm szczeniąt. Ma bydś 
1 koło klbo kamień szary młyński z ielazem , we 

{ środku w polu białem na chetmie osm szczeniąt, 

j które nazwisko od baby miały. Należy do in* 

* pych. 

Pwisątek htrhu OZORIA albo STARZĄ 
albp POŚWIST- 

' Herb Polski nadany od Bolesława Chrabrego 

^' z oney okazy ey: Był człowiek tern imieniem zwa- 

ny w Czechach przez długi czas służący tam gdy 
iedeu pan Czeski dał za zonę córkę swą z wieł- 
J kiemt skarby; po śmierci iego chciał z Czech Wy- 

iechać do oyczyzny Polski, bronili mu tego pa« 
/ nowie Czescy, lecz potem tą kondyeyą pozwolili, 

^ ' aby slcarby zostawiwszy ieieliby chciał wyiechat 

/ ^ on ruchome dobra przedawszy wierciał koła y w 

nie złoto rozpuszczone wlał a tak wszystkie skar- 
by do Polski wyniósł, za które sobie wiele ma- 
iętności ńakupił w Polsce a za nagrodę dowcipu 
swego prosił Bolesława Chrabrego aby mu aa herb 
dał kojo z którego złota dobywał a na wierzchu 
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if koieść od laiecsa, z którym do bohi siadał, so- 
wią go inaczey Starsa eheąe ozoaymid od dawno* 
8ci y starożytności tego herbu w Polsce* Ma 
bydź koio złote bez dzwona, piasta y spice a na 
lem roieysctt, gdzie wytłuczone krzyi al>o miecz 
w póln czerwonem a na cfaełmie trzy piom stru- 
sie. 

Bielski powiada str. 2T4 ii się ten w Polsee 
zagęścił y równał się l\»porowi dla tego teł imie- 
nia Starzą co y Topor używał ale za zdradą 
woyta Sierakowskiego tego herbu, który Xiąłę- 
ciu Opolskiemu oddatbyl miasto^ Kraków zdrayea 
zostawiwszy Królowi Łokietkowi, za co Król po- 
ścinawszy i poćwiertowawszy maiętnosei woytowi 
konfiskował y od tego czasn woyt krakowski nie 
podaie rady krakowskiey tylko Woiewoda kra- 
kowski y tĄ kamienice woytowę w którey się byt 
osadził Xiąłe Opolskie dato CIrablom- z Tamowa 
herbu Leliwa, którą teraz zowią Ghrodkiem y za 
tą i^radą woytową co aywo« Ozbie porzuciło* sro-' 
mai^ się zań do Leliwy rzucili się nieiakiege 
podobieństwa herbu tego* To Bielski. 

W inszyich krainach ten herb Poświst nazy- 
waiią, poWiadaiąe o nim historyą ziuyąloną, ił w 
nocy sobie iadąe świstał na wozie, drudzy o owo 
świstanie nań się gniewali, cheielt go bió (ac* 
drudzy powiadali^ iz nieprzyiaciele przypadezy 
na ono ś^yistanie nań uderzyli on się bronił, le- 
trą albo drabinką^ którą ki^dy stłukł rzucił się 
di6^,kctła, Ciisni^ iednego trafii az dzwono wytrą^ 


elf, takie Hm dMo krzyi ok ono iniey^co eo ie«t 
ni epodobna« 

Poe9qt$h htrbu BERSZTEN. 

Herb po Munem na^wiwku Mn%i lo z Nie^iiee 
przynieaiony do Polski abo z pQ|[raniainego Szl%i^ 
frico pnyniót go fyc^rz slawojr tegoi imienia^ a od 
dawoego esaau tea kleynot ieat t?i wPohce, kto* 
. f#gQ przodkowie byli dobrze zaiłoieiii Rzeezypo« 
litey o iedfiym pizze Riolaki rokti 1563 atr« 613 zi» 
Króla Angttzlay gdy woyw byłą z WasUenn Iwa<i 
nem Mozkiewaklm Garem przeciwko teiao byt 
lęi. ztawDy Rotiniilrz WierzcUewikit m^l dobry, 
który ftegoz herbu byt a ^li|4ka acz go drudzy zą 
Ni^Bmoa inieti. To Bielskie Podobno zyioboltini 
iezl Ferdiitandi Capellae et Regłoois Regis, tak« 
ie tei kolka trzy dd pługa z inzkryi^oy)!. Fraooi*? 
azk a Waler«--« TaiefkU przyidzie ^^icńnato^.abyi 
śmy aię hilina słavffrQhili. Alaii| bydź tńty- kót« 

ka pluzne w czerwonem polu*— r Na chebnie jf%'9 
wie piorat » , 

Początek herbu POdONIA 1* 

Herb naprzód iezt lem Imif^niem w Wialkim Xt 
Łtte^yzkiein/ Naprzód I^itwa centa«ru az do ozonów 
Troydena, pOtem od przyi^cin kolamnów z Rzymu 
wkraie Litewzkie poezęla zazywad kolomntrzecbi 
o których wyzey roku 19^ nakouleo pocz^lar ztq 
pieczętować zhroyuym rycerzem na konin z tey 


^ mi ^ ' 

•Irasyeyf NarymHnd brat Troydenów radzU: Łilwta 
9ibj sobie obrali ledMgo któryby im panowat y 
dat im (en kleynot, aby «ię ich pan pieczętował 
ryeersem y tobie przypomniał aby zawsze miał 
broń w ręku na obronę oyczyzny swey, dwotst)^ 
cas krzyż na tarczy z tey okazyey wloiooy: Me- 
docnff przyiaciel Krzyi^aków patiem wLitwi<^ będąe 
do tego własnego Litewskiego herbu ten teł 
prsyłąszyt y iako powiadaią ii został chrzeacia'* 
ninemt Ma byd^ sbroyny rycerz wszystek na 
koniu bieżący z gołem mieczem samo siodło czer* 
wone y czaprak z troistym końcem spuszczony « 
pod nóg żołnierzowi* — Tarcza na którey dwą 
lAzfie w polu czerwonem- Naleiy do innych* 

Początek herlu POGJONIA 2a 

Pogoni także załywa Xięstwo Mazowieckiej 
Konrad sławny y bardzo niespokoyny, który roź^ 
nie rożnego czasu tym się kleynotem pieezęto-' 
Wałf bo kiedy woiował używał pogoui na której 
rycerz iakoby siedział spuszczaiąc nieprzyiaciela 
^hce pokonaó; a podezas pokoiu prolito trzymat 
kopią żołnierz. Ma bydż rycerz takJlo iakoby f 
w Litewskiey z tarczą ale miasto •niecza kopią 
ku nieprzyiacielowi spuszczaiący. Bielski str. 123t 
Nalały do ionych« 

r I • 

Początek herh U POGONIĄ 3* , 
Trzeciey tez Pogoui uływ&li oiisktóf^y Xi(^« 


/ ■ 
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fa Ruscy, których córka by ta aa iednym Xl^« 
-cieni Ostrowskiin a taaurodiita Xiąie Komtamy- 
fyDa Ko^atantyoowicza Wasyla Pokryciei Woie- 
urodę Kiiowikiego, Marisatka Wotynakiago, Sta- 
jroitę Wtodsimirakiago. Ma bydi nagi iołniera, 
bez siodła, y ładnego stedsenia oklep tylko ybes 
tnuBStuka albo uidy końsktey x roisserzonemi rę- 
kami, w prawey ręce dobyta aaabla' vyiueatona 
goła. Co to aa Xi%ięta byli Roskie isą» hi-* 
atoryey nie pii»t Nalesą do innych. 

Początek herbu POGONIĄ A« 

Za panowania Króla Ludwika 1371 bywaay o« 
raz i Królem Węgierskim nadany niektórym 
a rycerstwa za zacne przysługi w oyczyznier y 
RseczypospoUtey Polskiey, o czem Dtagoss w 
awoiey historyi ma z tego rycerstwa: było dway 
braci Klemens od Klaiow ^od którego Klaiow- 
scy y Jan Kanonik krakowski, M ikołay Bielanka 
y inszych wiele męiów dobrych narodu Węgier^ 
skiego, którzy z Królem Ludwikiem byli do Pol- 
ski zaiechdli, Ma bydź ręka zbroyna t mieczem 
gołym z obłoków w polu łottem* Na chełmia 
takie zbroyna. Naleiy do ianychi. 

« 

Początek herbu POGONIĄ 5* 

Jest ieszcae Pogonią tylko iednym X i^ołfta, od 
czwartey y Paprocki pisze ii wreszcie iednaico j 
czwarta powiadaii|o ii od Króla Ludwika nadany , 
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ale to nad tamfem raa-, ił in4ecff ma bydi goty, % 
którego iakoby awieia krew ploiaczy — takie tei 
y na cbelmie ma bydź ręka zbroyna, a miecaem 
krwawym w ćottem polu. Naleiy do innych. 

Początek herbu POGONIĄ 6* 

Herb Polski nowo nabyty w roku 1581 za 
Stefana Batorego Króla Polskiego, roku 6 iego 
panowania lako opiewa przywiley dany pod Pie- 
szkowem y pogonią nazwany, dany iest Krzy- 
sztofowi Stefanowiczowi pisarzowi skarbu Kró- 
lewskiego za zaleceniem pana Hetmana lana Za- 
moyskiego yzaznacznym męstwem odwainemi za- 
sługami tego rycerza ^ pod Połockiem, Pieszko- 
wem, Wielkoinkami, który list tego Króla w me- 
trykę wpisany opowiaiJa. Ma bydź ręka zbroyna, 
szablę golę trzymaiąca w polu czerwonem, nahel- 
n)ie zbroyny iolnierz do połowice także' z dobyti| 
szablą, acz hełm ma bydź otwarty nakryty (tak) 
Należy do innych. 

/ 

Początek herhu RĘKA. 

Herb ten eudzoziemskri, ma bydź przyniesiony 
ze Francyey do Polski: le jen Marszałek Pruski, 
który na woynie potem przeciw Krzyżakom za- 
• bity; nosił ten Prusak, (mówi ieden rękę z krzy- 
iem) acz Bielski ma wyraźnie rękę z krzyżem 
w hełmie Inisza tego ehorągiew łnyta trzecia Krzy« 
żaka. Należy do innych. 
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Początek herbu RĘKA albo BETMAN* 

Jest herb iednego tniestczanina krakowskiego 
ktrfry miał ledyną córkę y dat ią za SiseripaBonara 
herbu Hebryda abo fionarowa z ktdrą miał Zo- 
fią^ co była z Firleiem Woiewodą krakowskim: 
Hetmanowie nosili rękę z pacierzami^ iakoby się 
Bogn modlf|cy, y ztąd ie te familie^ z Niemiecka 
tak zwano fietmani. Ci Betmatiowie z Bonaro« 
wcżykauti się złi^czyli, o którycheś słyszał lv ber* 
bie Hebbida« tJ Betmana ma bydi ręka trzyma- 
iąca paciorki na chełmie człek słoiywszy ręce 
trzyma paciorki iakoby się modlił* Naleiy do 
innych. 

Początek herhu KITA. 

Jest tei ieden herb ręka, zbroyna trzyma kiłę czartią^ 

początek iego taki iak: 
Jagodziński u iednego autora wywodzi połacinie^ po" 

polaku tak: 
Mężna Kryckich gdy ręka za herb kitę nosi 
Ta mężnego rycerza kwiatu wszcmu głosi 

Krycki był niegdy Królestwu Czeskiemu 
Za kleynot daie domowi śwoiemu 
Mężnie się popisuiąc na woynie Marsowi 
Oraz z mieczem i ramię wyrwał żołdakowi 
Na co cnotą y stawa Polska się zdumiała 
Za palmowy wieniec kitę kleynot dała. 

. T<^0 herbu Jego Królewsktey Mosei tcrra^ 
inieyszego Władysława lY. Adtemw de 

(Dokoaczenie nasiąpi*} 
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(DokońcMiue.) 

Bysewice Ktyeki. Ma hjii ręka sbroyna, kitę 
czarną trsymaiąca w polu czerwonem/ Na cheU 
tnie takie ręka s kitą. Należy do innych. 

r 

PocBątek turhu PŁEŚNISK. 

Paprocki zkądby byt ten herb y saeo nadany 
ńiepowiada, wymawiaiąe twoią niewiadoiność: do- 
inyjliwa się ieden, ii za znaczną iaką potlu* 
gę uczynioną, nadany. Przodek tego kleynotu 
tym iett nezezotiy^ a ie tmdneyi eię£kiey rze- 
czy dokazat znakiem bydś rozumie y iablkó ru» 
miane, y pole W ktdrem ręce są wszystko krwawa. * 
Maią ^di dwie ręce tfzymaiące idtte iabłko abo 
doyrzaie na ktdrem zię czerwoność, abo riimia^ 
tioii przebiła, rękawy tt ręku błękitne-- w polu 
ezerwonem. — Na ehełmie piorą strusie* 

Poenątek kertu DROGOMtR. 

• Herb Polski od Bolesławą Krzywoustego na- 
dany Drogomirówi rycerzowi, który maiąc pięd 
synów, gdy w'potrzebie dwech zabito, trzech o- 
chronionycb przywiózł do Króla uskarzaiąe się, ze 
zginął wiecznie, mówiąc: ^^syny moie z któremim 
^ słuiył pobito, trzechem ci ieszcze przy wiozła 
^cz z kałdego wieczny iebrak^ ieśli tego sam iak« 
l»an baczny nieobaczysz** pocieszywszy go Król 
dal mu y synom znaczne opatrzenie y ten herb^ 
roku 1109. Matą bydić trzy nogi zbroyne z ostifo<* 
gami wpoitt czerwonem.— Na ehelmie trzy piorą 
4itrnsie« Naleiy do innyeh* 
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Początek herbu ZŁOTOGOŁEŃCZYK 

aho UWINIA. 

Herb PoUki dawny Matki Bogeni Biskupa 
krakowikiego dosyć starodawny, który powiadaii^ 
niektórzy, ił iedeń iest co i Nowina; ale to nie- 
pewna, ponieważ Nowina dla swego tego iiaswi- 
tka, ii go tak wielu przezwali i ze kotlarzem byl 
przodek Nowiny, nie inoze bydź iednym zlotogo- 
leńezykiem, bo Nowina nabyfy podczas panowa- 
. nia Krzywoustego (iakos w Nowinie styszat) a 
przodek Ztoeogoieni dostał się przeciwko Ślęza-. 
'kom. Na Zitotogoleńczyku w hełmie trzy piorą 

^ strusie, iako dobrze wywodzi Bielski o Nowinie 
foL III. a Zlotogoleńczykn fol. 82. Ma bycf^fc noga 

, zbroyna z ostrogą, kolanem na dól obrócona, w czer- 
wonem polu, na hełmie trzy piorą strusie, teł 
pola historycy nie wymieniała;, bo pomieszali te 
kleynoty y Paprocki w tom 2®^ ztr. 237 zowie 
go Nowinat « 

« 

Początek kerhu NOGA CZŁECZA. 

Herb Włoski którym się wielkie^ familie pie-^ 
czętuią, tegoż herbu był Jan Papież KKIII, do Pol- 
ski ^aś przeniesiony przez ^Hozynsza Kardynała 
y Biskupa Warmińskiego człeka dla swey nauki 
y świątobliwości a zwłaszcza na eoncilinm Try 
dentckiem zawołanego , który wiele dobrego w 
kościele bożym zrobił y tu do Pobki naprzód 
zakon Societatis Jesu do Brodzberga (Brunsberg) 


/- 


.» 
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lyprowadził; za co niech mu Bóg wieesną nagro- 
dzi będzie. Ma bydz noga cztecza |io kolano, ia- 
koby goła a pottępuii^ca w polu carerwonein. 

Początek herbu STEMBEKG a/^o SZTENBERG. 

Herb dawny w Polsce, nazwisko samo poka- 
zuie ii cntfzoziemski. Bielski początek tego her- 
bu tak wywodzi, Str. 168> po oney porażce na- 
szych kiedy Tatarowie napełnili dziewięć worów, 
ucho prawe tylko obrzynaiąc za Króla Bolesława 
Wstydliwego roku 1^1 18 Marca, zwycięstwem 
tern podnieceni, wpadli do Polski, Kraków spali- 
li (1211). Król nasz uszedł z Krakowa do Wę- 
gier a nieprzyiaciel wpadł do Sżląika, któremu 
chci|c dać odpór Henryk; zwiódł z nimi bitwę J 
zabity został; głowę iego na drzewce wziąwszy 
Tatarowie przyszli pod zamek Łignice, kaaali 
sobie otworzyć mówiąc: oto waiń pan Henryk, 
odpowiedzieli ie mamy innych dość, odstąpili 
stamtąd y u Odmuohowa byli o ośm ' dni, przy- 
szli pod Holomoniec, tam bezpiecznie leząc wy- 
padli HoIomoAczanie w nocy z Sattembergiera wo- 
dzem swoim, który Pęta y^pdza, Tatarski^o za- 
bił sąm. Porażeni musieli odciągnąć Tatarowie, 
a Sztemberg od Króla Wacława dobrze udaro^- 
ny, Cen herb otrzymał, potem zaś s Czech do nas 
do Polski przez ied(iego tegoż Szitemberka, ^ po- 
tomka przyniesidny. Należy do innych. 
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Po€Mft«k htrht SIEZBERG. 

T«ili« ietf herb, iedno ił malarce często i}^ 
l^jląa iako w inaiyeh tak y w tym pobt^sili, bo 
9Md«ią go o rogach tześein, acs niektórsy znay- 
datą ai^t któny powiadała le nie iest, bo pięr- 
wasy aabyty pod Holomońcem iako rzecs ma, ro- 
ka IM I, aJten dragi praynieaiony aa Wtoch prsea 
Jana Biskupa krakowskiego roku 1082« O ezem 
JSolaJog Kruiwickich BUkupów. Ma bydi takie 
gwiiada o siestiu raf;aeh«-^ Naleiy da ianyeh^ 

Początek herhu PHOGIELM^ĄNDER^ 

Kleyhoi dawny w Polsee, który od aaiwłuka 
starodawnego imię Phc^eiwander saniesioa to 
*do Polski z Helwecyey. Tego kleynotu pokąsa- 
ią seripta nie które ludzie saene y sasłoione o- 
nyln kraiota , iako Zygmuntowi Królowi Rzym- 
skiemu Karolowi YI Cesarzowi, nakoniec y Fer- 
dynaudowi II< Z tych tedypetemkew iedni /aa* 
azedszy do Polski -z wielkiemi skarby zawaze 
bywali ludimi zącznemi y z uayprzednieyszaHii' 
domy ąawaze w Polsce alącenie miewali iako a 
domem Tyczyńskich, którzy w domu tych Pho^ 
gielwandrow eółki sobie za zony brtfli* W polo. 
błękitnem, skosiato idące, ziole szańce na cbeU 
mie po kolana — Mąi z krognleem przsi^ którfv» 
go także binda. Należy do ianych* 

PaciCitek herhu TRZYWDAR. 
Herb P(»iiki nadany pd Kii^ił^t Maso wio- 
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ckieh, powiada ieden^ ii rycerz iedeń x domu 
Brodzie dobrze nieprzjiaeieła w nocy opatrzy- 
wszy, szczęśliwie a męinie na niego uderzył y 
niaią garścią Indzi swych one pogany pruskie 
pogromił. {Potem wróciwszy się do Xiąłęcia, 
tym kleynoCem zwycięskiem od niego obdarzo- 
ny, przydawszy mn do tego oyczystegó herbu trzy 
gwiazdy Trzywdar się zowie, iakoby, ii rzeczy 
w podaruokn dane , to iest trzy gwiazdy , trzy 
krzyie y strusie piorą* Maią bydf trzy krzyie 
tak iako n l^rodzica, z których dwa całe, trzeci 
ucięty nazad między niemi trzy gwiazdy, iedna 
na wierzchu między dwiema krzyiami, dwie od 
spodu około iednego krzyła — krzyłe białe gwia- 
zdy złote, w polu ezerwonem , na chetmie l^zy 
piorą strusie^ Naleły da innych, 

' 

Początek herluTHZY GWIAZDY 
W KSIĘŻYCU. 

' Herb Polski, na Kaszubach Mściszewscyuływa* 
ią, nadany od Xif|ząt tamecznych z okazyey: (iaka 
się ieden domyślawa) iz nieprzyiaciela nad ś wi- 
łem dognawszy nań niespodzianie uderzył y szczę* 
śliwie rozgromił, o, tym kleynocie mamienia j Pa- 
procki w 2 tom. str. 4549. Powiada, ii dom Mśc^ 
szewskich bez strztjy zajywa Szlisa* Ma bydś 
księzye tak iąk u Szaia biały w poła blęlcitaem, 
na rogaoh ku górw obróconych nginriazdy i trze- 
cia we środku, hełmu nie piszą ^ Mwiij ie taki 

• 

ma bydś iak Szasa to iest; pawie piorą przeff 
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nie sirzata, abo tec strnaie piorą. Należy do 
innych. 

HERB KKZYŹ NA WIERZCHU POLA A OD 
SPODKU GWIAZDA. 

Jest leszcze herb Polski, białe pole podluz ia- 
ko Kotlic teiu potożenieia w blękitneni polu, co 
sa hełm, niewieiii,za co y komu nadany, wiedzieć 
liie mogę. 

PocząUk herbu TRĄBY albo JORDAN. 

« 

Herb Polski, nadany od Króla Leszka Czar-^ 
iK^o iednemo Tatarzynowi ń tej okazyey: iadąe 
raz Król w łowy^ odilachal był Tatarzyn ochrzczo^ 
ny ,na imię Hordyniec który na iego dworze 
stnzyt y napadł na Tatary a nie mogąe inaczey 
vyśó, pocznie do nich ^o Tatarska iz ia wąm 
(powiada) podani Króla w ręce, który tu niedale- 
ko icst, iedno mi daycie kupę Indzi, ia wam iy- 
W^o przywiozę. Dali mu Tatarowie ludzi ni^ 
mato a on ie na Króla nawiodszy, sam trosze- 
czkę ku swym przyiechawszy pocznie trąbić w 
trąbę iakoby na psy i w tym Polskim ięzykiem 
rzekt strzeżcie się oto Tatarowie. Król wskok 
postał na zamek kral^owski po Ind , który gdy 
przyszedł naprzód onę kupę Tatarów obskoezy- 
wszy pobili, a potem y na sam kosz uderzyli, Mm 
co Króla o herb prosił, to iest o iednę trąbę a 
on mu dał trzy^ potem do tego nazwiska Ordyu 


iw» 
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przydał J* y ztąd Jordanowie. Maią bydi trzy 
trahy czarne vr polu bialem. Na chełmie dwie 
trąbie krzywi to Herburt iednak 2<1<> Tomo po- 
prawił, bo iedną czarną drngą białą kładzie na 
hełmie. Należy do innych. 

PocząUkh€rhu%\}Cl{!L KOWJVATY. 

Kleynot dawny w Polsce, którego acz niewic' 
dzą początku, atoli ieden domniemawa się, ii na* 
^ąy od Xięcia Mazowieckiego rycerzowi iedne*- 
na zapo8tii|;ę znaczną przeciw Prusakom; dru* 
d^y rozuraieią ias od pierwszych trzech . iest u« 
dzielony Bielski str. 266 mówi, iz iest nazwa- 
ny od wsi w^ Mazowszu w powiecie Ciechanow- 
skim. Tego herbu Mikotay Urowiecki mężny u- 
ezynek pokazał za Króla Stefana roku 1 579 idąc 
do Moskwy na woynę, gdy na Dźwinie rzece 
związanego żelaznami łańcuchami drzewa, most 
uczyniwszy, woysko przeprowadził. To Bielski. 
Ma bydi czarna trąba oprawna w polu czerwo* 
nem z krzyiem.- Na hełmie trzy piorą strusie 
Bielski pięć kładzie. — Należy do innych. 

PocsąUh herhu TRĄBY ?• 

> 
Herb Wielkiego Xięstwa Litewskiego,* dawno 

nadany przydatek do trąb od Xiąj;ąt Litewskich 

Jludorai za znaczne posługi przeciw nieprzyiaeio* 

łom pogranicznym, a zwłaszcza, iż prędkośei%swo« 

ią wiele rzeczy dokazał, gdyjs te dwie rzeczy oa 


I , 
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woynie wiele snaezącfi mądroM a prędkość okazał. 
Maią bydź trtj trqby czarne, nad niemi skrzy- 
del dwole orle rozizerżoae. Na hetniie sbroyny 
iiii|£, na głowie iągo abo szyszak abo trzy piorą 
strusie naksztalt kapłonick. Należy do innych* 

Pocsątth herbu TRĄBY 3e. 

Herb ten przyniesiony do Polski przez Bisku- 
pa Wendeńskieso, znać Łe tam nadany za zna* 
czne postępki woienne. Maią bydi trzy trąby 
rozłołone posrodkiem skoństo idące f iedna. za 
drogą 1^ gdrze między leniami dwiema czarne 
takle^ wpoln ezerwonem hełmu niewiera. Nale- 
ły do innych* 

Początek hcrhu TRĄBY 4«' 

Herb Wielkiego Xięstwa Litewskiego które- 
go w Żmudzi uiywa dom Rusteyców* .Początek 
iego taki powiadaią: Hetman Litewski poymany 
ze wszystko czeladzią swoią w niewolą, gdy wy- 
jednał to sobie aby wolno puścili słngi, ręcząc za 
wszystkie dał im wolność aby śli do domu , ie- 
den z nich niechcąc od pana odstępować uiednał 
się u swego gospodarza u którego był w więzieniu 
thcąe mu sluiyć za poddanego , myśląc sobie iz 
prseeie dićiał bydi ratunkiem onemu swemu pa- 
nu w niewoli siedzącemu y tak nocnym sposobem 
dodawssy aiu miecza którym mógł sobie dziurę 
Wykowa^t w nocy z nim onie sługo uszedł tam^ 
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WTÓciwwy się do domą pan na wdzięczność one« 
urn tladze twema wyiędnal mu ten herb. Mati| 
hjdi dwie trj|by tak iako sięSyee u Ostoi naloio- 
ne eaarne, Ica gorf e mnaitnkami obrócone mię- 
dzy niemi miecz cały-*- hełmu y pola nie piszą. — 
Naleiy do innych. ^ 

4 

Począt$h herbu DĄBROWSKICH. 

Ten . przyniesiony z Niderlandu albo z Nie- 
rotec do Polski a naprzód do Prus, kędy y sta- 
wny był ten kleynot za czasu Kazimierza bo byt 
ieden Dąbrowski Starosta Radziński w Dąbrów- 
ce y potomkowie iego dosyć^roęźnie poczynali ia^ 
ko syn iego Jan pod Choynicami) Bartloiniey w 
Węgrzech, Mikotay w Moskwie, za co y kiedy 
nadany ten herb ^wiedzieć nie mołeray tego, ie- 
den domyslawa się, ii za cześć y honor krolew* 
ski melinie się stawiał. Przodek tego betbu al- 
bo teł ii po swyeięstwie pannę królewskiego, 
rodu poymał y oddał Królowi panu swoiemu. 
Ma bydś panna rozczesana w białey szacie z ko- 
roną na głowie, we dwie trąby trąbiąc oraz na 
hełmie takie panna między dwiema trąbami. 


Początek herhu Z WIELKICH KONCZYCZ 

albo MMSZEIC: 

Herb ten przyniesiony z Czech za Króla Au- 
gusta pierwszego przez męia sławnego Mikotaia 
Mniszka z tey okasyey: obraził był ten^ Mikotay 

2 
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Mnitiek Ferdynanda Cetarsa Rzymskiego niewiem 
w csenHy 7 tak nehodai|c prsed gniewem pańskim 
prajisedl do Polftki^ ktdrego Kroi Zygmunt prsy- 
ii^ wdsięcinie ydat ron indygenat, o ezem'do* 
wiedaiawssy się Ferdynand, a niemogąc go i ni 
do oycsyzny powrócid, wspomntawasy.na poalugi 
iego y przodków, Królowi go Polzkiemn zalecił* 
Początek iq;o (an ieat pierwszy: poComi^k tego 
herbu Yandalinns, woiowal za Karola Wielkie- 
go Cesarza, który go był Hetmanem wielkim u- 
czynit, gdzie Mniszek nieprzyialsieia przez lat 
aiedni woiuiąeego potazit; za którą posługę do 
iego oyezystego herbu, który tylko iedno strusie 
pióro miał, przydał mu sześó y tak siedm piór 
słączyl na znak siedmiu lat, którycli wiele mę- 
stwa przeciw nieprzyiacielowi dokazywał, gdy 
potem za Othona trzeciego Cesarza przeciw Kre- 
acencyuszowi Rzymskiemu byt Hetmanem , tśm 
poległ. Zona iego wiałobę'się i dzieci przybra- 
wszy drogę Cesarzowi zaszła, któremu y dziatki 
y siebie w opiekę oddała. Cesątz i^cieszywssjf 
ią, kazał iey iatobę zrzució ił prawi, nie iest 
rzecz godna po tak Walecznym kettnanie w ża- 
łobie chodzie, ale raczey weselió się, którego 
Hetman naywyzszy do siebie wezwał. To rzekł- 
szy, dał iey szaty kosatowoe y Nargrabstwo z 
wielkich Konczycz niedaleko Fiystat tylko puł 
mili za Pragą. Ma bydź siedm piór strusich czar- 
nych, na chełmie takie siedm — póle białe albo 
czcrwonei — Należy do innych. 


— 345 — 

Poeząitk h0rlu STRUSIE PIORĄ. 

Paprocki tylko ma o tym kleynoeie. Herb 4a« 
wny w Poknse^ za co y koma iiadany niewiediie^: 
dotuysla się ieden, iz nadany dla tego iz pr^odak 
herbu tego przyoidit iieii|ty ieb Hetmana nieprsyia- 
eielakiego z piórami. Matą bydś trzy piorą stra- 
sie biate« w pola ezerwop^si-*- na ebelmie tokiff 
trzy piorą strasie. I ten naleiy do innych her 
bo w. 

Pooi}teJt Acr^M JASJEMCZYK. 

Od Króla Kazimierza sprawiedliwego nadany 
wroka 1180. Ma bydź' klac^ zloty wpolu blę«« 
kitnem wagorę wnief iony , pfbami w prawą stro- 
nę obrócony. Na chebnie pięó piór stmsUb w 
ziemiach ŁiiJcowfkiay, i Dro|iickiej oaywięcey 
familiaatów zajpiieszkuie* 


PRZYPIS DiO HERBÓW. 

Dwoista przypisy autor rękepismu przy herbach 
poczynił, raz co do podobieństw herbowych znakó w, 
drngirazzrobiiSona ciekawszeim dlatzytetnikU) i 
pocieszyć używających tych he3>ów starał się i dla 
tego po dodawał różne z róinych dzieł powiastki, 
Erudi tiones,*— powiastki te mało znaczące , a mniey 
leszcze związku z aamemi Iierbami maiące opu« 
sciłem; przypisy zaś do herbu iakie autor poczy- 
nił przytaczam.-— Mieysce powiastek autora nie- 
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saymą riecsywiite csyny oiób, które niy- 
waiąe % herbów wymienionych w tern djiiele 
•taty eię osdobą familii, podponi oyesyany f 
Króla. 

Pod herbem Brochmie itr. 2S6. 

Z tym hefbem pnes snfk Jelenia ii|CY% się: 

Napiwon Ma bydś głowa ielenia % rogami wsgó- 
rc podnieaionemiy a mlęday niemi wilk asary — 

w chetmie trsy albo estery piorą atruaie. 

Herb Bih^rBst^yn* Ten herb a Niemiec iako aię 

to aamo prseawisko pokasnie. Ma bydś róg iełeni 

w caerwonem polu ioity*- Bielski Aa atr. 61 ^ trsy 

kółka iołte pneanacaa {Vt polncierwonem, o rogu 

ieleniem nawet niewcpomina — Sobąos itr. 330 

Pamiętnika. 

Herb Działo$sa* Ma bydś it_Daiatoasy czary 
róg ieleni y ckraydło aępie podłe niego. W tser- 
wonem pola na ehelmie tray piorą atrucie. 

Herti Rogala. Ma bydś róg ieleni o pięcin 
sękach w czerwonem połn, a rog śubrsy saary w 
polu czerwofieiUf na chotmie takie* 

Herb Dcherog. Ma bydś pień dębowy stary 
a którego środka dwa rogi ielenie wyractaią — 
na chetmie pięć piór stratichV 

Pod herbem Drogo$ła^ nit. S5T Pamiętnika. 

Herb Desspot. Ma bydś krsyś na pal pier- 
ścienia pul obróconego na dół końcamf, nadkrsy« 
śem' ptak z pierścieniem. W polu czerwonem*^ na 
hełmie frzj plora strusie. 

" Herb 'Złcniei^ics. Ma bydś put pierścienia^ 
na uim krsyz. Na chełmte ptak, iako u Slępo^ 


— 347 — 

wrona, triyma pierścień w gębie, dsiobie, w pola 
cierwonem* 

Herb Dulicz* Ma bydi połowice pierścienia 
na ddł końcami obróconegot iakoby litera T. po« 
ła nie pisią* W cjiełmie triy piór ■(mcich. 

Pod herbem Lewart sob. ttr. 262 P. 

Herb Proinia* Ma bydź lew aólty stoiący, if- 
zyk wywiesił, ogon międiy nogi sądnie* W polu 
blękitnem na Iwie trzy wieiycski s.cegfy -*- na 
chełmie pięć piór strusich. 

Herb Zaremla. Ma bydi lew csarny w pola 
btękitnero, dmdzy wczerwonem iakoby występu- ^ 
ii^cy a kraty albo z muru a pola białego. Na krzyż 
trzy kamienie rogate, łolte, drudzy cztery nada- 
ii|« — Na chełmie pul lwa. 

Herb Krup$ki. Ma bydi lew wspięty na no- 
gach zadnich podniesiony.*— Wiakiempolu i laki 
hełm niepiszą. 

Miasta Lwowskiemu nadal Siztus Y Lwa. 
Lew ten z otworzoną paszczą , ma bydi stoiąey 
ogon wzgórę wzniósł, na głowie korona a w 
przed niey łapie niesie trzy pagórki, z gwiazdą: 
druga łapa nizey spuszczona nad nim czapka, Xię« 
stwa Ruskiego znaki. 

Zobacz str. 964 Swohoda. 

Herb ChodkiiwicnAw* Ma bydi Griff, biały a 
miecz goły w przed niey nodze trzyma, w. pola 
czerwonom. Na chełmie giyff także z mieczem. 

Herb Łodtia^ Ma bydi gryff nogi rozszerzo-* 
ne maiąc ogon zwężony zagięty »— a sam gryff 


— ,348 . — 

t 

biały. W cser^ODeia pola. Trsy pióra ątmiie 
na chelmte. 

Zobaci Herb Pnu b itr. 265. 

Piława* Ma bydi pahr^eeia krxyia bidiego 
na chełmie pięć piór atrasicli. 

Herb Cru^ymuu* Krsyi binły w poln cierwo- 
nem, w cbelmie krsys. 

Herb Pfhno S^ndowoyntu Ma bydi krayi 
biaty w cserwonem pola, a pod iedn^ csenią Ab- 
dank dwoie Y.Y. (P^irgo ViolataJ fakse białe. 
Na cbelmie dwie trąbie albo dwa bawole rogi , 
między któreml iakoby krzyi kościelny oA cho- 
rągwie. 

Herb ŚwifczycĘ. Ma bydś knył dwoisty 
biały na błękitaem pola. W cbetnie trzy itru* 
aie piorą. 

Herb BrodzJcz. Maią bydź trzy krzyłe zio- 
le w polu czerwonem, na ehelmie trzy piorą stra-' 
zie, ,acz niektórzy przydaią iakoby cyrkuł weźro- 
dek kędy się końce krzyła schodzą » a ci kładi^ 
pole błękitne naksatałt pawęsy. 

Herb Jśziersa. Ma bydi krzył, na nim ptak 
czarny w nosie pierścień trzymaiący. W chet* 
mie pięó piór strusich. Bielski fol. 172 pierzcie* 
nia niewspomina. 

Herb BoŁe zdarz. Ma bydi krzyi biały w po*- 
lu blękitnem cztery U}ie czarne na końcach. W 
chełmie taksę krzys z lilią na pawim ogonie. 

Herb Sałamia abo Nawowtnih, Maią bydś 
3 krzyie ztote w błękitnem polu y kołu, na cheł- 
psie ręka sbroyna a Szablą* 
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I)erb Sicniuta. Ma bydź krzyi który wisi ia- 
koby ;ia Grecki T. na chelmie pięć piór stra* 
sieh. 

Herb Ckrynickich. Ma bydź węda dwoista z 
tey i % owey atrony oiitra, wzgórę podniesiona na 
dól krsyi biały na teyie wędzie w polu czerwo- . 
nyro na chetmie pięó piór stroiich. 

Herb Tończyk* Ma bydi dwoista Węda* a 
'na końeu ku górze dwa krzyże. — Sama Węda 
błękitna a krzyłe białe w polu ezerwonera. W . 
chelmie 5 piór strusich* 

Herb Ja»zśniew8kićhC Ma bydi iako liteta 
grecka T* a wspodku Wenda dwoista Chryni- 
ckićfa» W polu czerWonem na chetmie 5 piór 
■trnliich. 

H^rb M(^9salshietu Ten kleynot starodawny 
Kniaziów Massalskich, którzy z włości Smoliń- 
skich wysli. A|a bydź litera M. a krzyi wpo- 
srodkti złoty , litera srdirna. — Podobnył herb 
iest Mikulenakich* Maią bydz trzy M. i^dno nad 
dmgiem wloione, a na nich krzyi złoty albo sre- 
brny. 

Herb Oitniowy albo Crerard. Ma bydź krzyi 
wsdarty w polu ezerwonem. Na chetmie Cie- 
trzew iakoby wzlatniący* 

Herb Pociey albo PFaga. Krzyl pod niną 
księżyc obrócony na dół rogami, dwa tryangiiły 
między krzyiami naksztalt Korczaka.... trzt rzeki 
€ibrocon«. f ' ^ 

Zob herb Eoicsyn str. 265. i 

Pod tym umieszczone : 


V 
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Herb Chrteonówicz. Ma bydź iako Pmt 
wyrałoDj, pod nim kaiciyc W acerwooem po« 
lu na ebatmie 3 piorą atmiie. ^^ 

Heri> JUit/viaMikL Maią bydi trsy kti<^ij«e, 
wa środku krzys albo mnr. 

Herb fVi%gi€rU Straala a kriyłen naleiy do 
innych herbów. 

Zpb. herb Goadawa atr. 266. 

Pod tym herbem niieaci : 

Herb LiUa albo FTierzbna* Matą bydi 6 
liliey ałotych albo gwiaad, tray na wieraehu, ai 
tr«y na apodaie. W btękitnem polu. Na cheł- 
mie atup. W koronie atraala prieień. 

Herb Pitronia (Poronią). Maią bydi dwie 
lilie iako Goadawa, a we środku z tey i z owey 
•trony dwie roie białe. W pola €zerwonem» na . 
Chełmie trzy piorą atruaie* 

Herb Bodula. . Maią bydi trzy lilie iedna nad 
drng ą wzgórę idf^ w błę kitnem polu. Na ehel- 
mie pi^ć piór strusich. 

Herb Bonarowa abo Hybuda* Ma bydi lilia 
tak iako Gozdawa wpuł czarna w pul biała ^ w 
polu czerwonem biała fi w biidem czarna, na cheł- 
mie człowiek zewlecaony do połowice czarny, 
do połowice biały z chorągwiami czarnąi białą. 

Herb KUintk. Ma bydi trąba czarna skosi- 
sto połoiona, na niey trzy złote lilie. W caer- 
wonem polu na ehełmie dwie trąbie ^ albo dwa 
rogi a na nich takie lilie y na tey trzy, y na tey 
trzy. 

Herb 'jRier Jeia. Maią bydi białe trzy lilie 
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f«dnR nad drągów iedney cc^sci pola błękirnet 
druga c^ęać czerwona a lilie niaii| kydź. takie* 
laówi^ieden, iako Gosdawa; na chetmie trsjr 
struffie piorą. 

Herb Krupkk. Maią bydi dwie lilie tak iako 
Gozdawa iedna podle drugiey,— - białe w polit 
czerwonem. Na cheimie* między dwiema trąbami 
iedna lilia. 

'Herb Korczak. Maią bydi dwte lilie czarne 
w polu białem; we arodkn iakoby pierścień, albo 
dwa łuki, ebetmn niewiem. 

fłerb Podstolskich* Ma bydi iedna lilia iako- 
by dopiero z ziemie wyymana z korześmi, na 
cbełmie trzy piorą gtrniie^ na których znać wy- 
niesiona. 

Herb Roch drugi. Ma bydź ztomana skala 
iakoby trzy gradnse ieden nad drugi mnieyszy , 
na nich biała lilia w czerwonem polu; chetiiin 
niewiem, znać ie strusie piorą. 

Herb Trzeci Roch. Ma bydi lilia nad Kor- 
czakiem albo trzema rzekami w polu pddobno 
czerwonem, na cbełmie takie lilie bez rzeki. 

Herb Piaty R, albo Piąty Roch. Mą bydś 
Pentagon złoty w polu błękitnem , ' na wierzchu 
lilia, chelm trzy piorą strusie. 

Zob. Herb Lariesa str. 267. 

Pod tym mieści: 

Herb JKroie. Maii| bydi trzy krote białe w 
polu czerwonem, na cbełmie pawie piorą. 

Kerh Przaradł* Maią bydś radła ielaznO) 
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dwoie na wi^rschu, a na spodku traede. Naehet- 
mie ttzj piorą atrniie. ^ 

Zob. Herb Pieley9z atr. ^268. 

Pod Cym kiadaie: 

Herb CAo/^i^a* Dwie klaiarae a poyśrodka 
mieoa oltucaonj* 

Herb Nowima albo Zloiogolmnsyh, albo JYoy- 
nia» Ma bjfdi ucho kotłowe białe wzgóprę koń- 
cami* We irodkn mieca otłucaouy w ^ola btę- 
kitneni) na chetmie iedai ktadł| npgę atoiąci| s 
pętem iednem, drnday, shjtoyni| do lędźwi, z o- 
atrogamt^ tak ae n\ą kolanem korony dotyka. 

Herb Paw^za* Mat^ bydi w '.Herbucie tray 
miecae w iablku sielonem na aaerwonem polo, w 
/ehełmie trsy pibra struaie. 

Herb Szabla- Ma bydś aaabla w pola eaer* 
wonem w chelmie pięć piór struiich. 

Herb Kaluzow. SiedmA aaablą oWroą do lie- 
bie obrócone , iakoby biada albo droga tareay. 
W czerwOnem polu na chelinie pięć piór struaich, 
na nich szabla. 

Herb Łopata. Maią bydź ^staroświeckie Jel- 
ca albo krzyża od mieczów, lub pałaszów polozo- 
tie żelazne a przez nie środkiem idąca linia bia- 
ła w polu błękłtnem. 

Herb JBronic- Dwa ielca Czeskie na krzył 
położone, na końcu ich iakoby gateczki iakie, 
na podobieństwo litery S wielkiey w poła czer- 
wonem, na Chełmie 3 albo 6 piór strusich* Na- 
leży do innych herbów. 

Zob. herb Ciołek str. 268. 
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Ta mieści: 

Herb fVUniawa* Ma bydi gtowń zabrowW 
esarna, i rogami w sotfem polo. — W Dosdjriach 
wid ielazna kręcona^ na cbełmie (nł lwa* 

Herb Pomiait. Ma bydś iabr^llgłowa, mtecv 
priei nią* Na ehetmie ręka ybrayna, wynieaio*^ 
na s mieeiem. , 

Herb Łuhiśń9Jrieh^ Tenłe co i Ponriau*-^ Kie- 
tlicsS. 

Na herb P. Herbortow- (prsez Griegof la Sam? 
borcsjfka) 

Herb Herburtowie iio»zą : 
Jabłko a irzemi miecimi:. 
Klhorjm w Niebo wjb08ii| 
Swoię słafwf wiecani* . 
Od rycerstwa rzucono 
Mbłko wzgórze wzifte. 
Gdy było umocniono 
, Frzynkirze przyif tes 
Trzey ocketni Ryoerie 
Mieczmi * ie podidi, 
(Niecięzyly p^Lnoierze) 
Jdbłko ziherb wzięli* 
Niecb in^iy Narodowie 
Niesfcaczą do Nieb^: 
Trafią w cel yŁecbowie, 
Kiedy tego trzebd. 

V. G. Sambor. 


• 
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O dziełach X. Gabrysia^ Lwówe syka 

\Zakonu Kasnoótieyskiegor^ 

BiBŁiooiiAFU i«k w iBffiyeh kraiach lak rw 
Pohe<ft nie si^|M/ ffWym pociąlkiem odległych wie«> 
k^ ftarozyta^Bei ; setem hde aa granicą lak i 
- 11 nai nie dossła piecze slopnia doskoBaU»śti» Nie 
\ prseto daiwnage, Łe iak w piaaraaoh ol^eycbt tak 

i wnaasych wiele sprseeanosei napotykamy. .Obo« 
trtf^kieai Diaiako ieatbaifbiaafącyćh upodobanie w 
« ley nauce, ipraeciności takowe wykazywać. Bo^^* 
wodowany tą myib|, pnedtl^WcM|14aft zebra- róż- 
nych różne zdania o dżielaeh K. Gabryela Łeo- 
polity i driikam ^ebieJkaiot^SacIiizc. Xiąc{z 
Gabryel Łwowćzyk^^wjnmsmii -oiiwaeanych Lwo- 
wian, Leopolitą aif mienilieyii mrąiM tię, nanki 
pobierał i do ZakoQ« Koanfdaieyafriego wszedł 
we Lwowie. Zyl i Wtktwiiaię fbtE panowaniem 
1 Stefana Batorego i Z^gąmąta^ŁU* 'Dzielą ip<to 
drukowane^ zą we Lwowie <«*< »pr«ocltuieścin Ja- 
worowsi^iem przy kościele '^rŚwiiSlego Mikoła* 
ia u Jana Szeligi roku I018'«i 1^9 w 4)ce'na8iępu- 

1; Hhtorya o Jonasza dla Bof^yilania Nay^ 
droiszty męki Pana ieząaa^^ — łtolcsźtych wysta- 
wia spadaiącego Jonaiza wsrod burzy z okrętu, 
przez Xiędza <i!abryelaLeopo?/7$' Zakonu Kazno- 
dzieyskiegó P. G. we t^wo\i^ie w drukarni Jana 
Szeligi roku Bożego 1618 w 4ce srn 132. Przy- 
pisał autor tu dzieło Zofii z Strzyżowa" Strney. 
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&ą takaimiia, a ni« -liistorya Jonasza. Opisał fc 
xii|ik^ antof dodatku do Hut. Liter* w r. 18U 
w« Lwowie. 

'2. Z^^lerciddło pakutuiącyck % przykładów 
a. Maryi Magdaleny ucsynionyctu,.^ Hdkiztych 
wyHtawia Matyą Magdalena pokutaiącą przez X*. 
Gabryela Leo/^o/i/c SSbkoiin KaModzieytfkiego F 
G. we Lwowie R^ B. 1618 w 4ee śtr. 222. Na 
•Ironie odwrotney heirb Iliewiarowahiehi wiergfc 
na niego i tfit priry^isny Katartynie MNiewia* 
TCi^a Ły$ako¥łBhiiy. Kazań z róinemi tyeniami 
thrietttd.'. . . • . ■•* 

* '3. fVĄz mi^dnian^ alhó Rą^myitamćUaydraSk 
Bzey męki Syna Boiegd..:.. Prżefe X. Gabryelśi 
Lioptfliic Z. K; P." & we Lt^tfwie . w drukarni 
h\k Szeligi Ki 0. I6l8 w 4ee tttr, 147. Na od^ 
Wretiley t(r. herb^ Strttych i ttac )»r^ypisny do 
ty^te. To d«i<»tko W Dziennika • Waitzawakiitt 
^T.z/ nrd ^' w nodftach Bibliogr: ^Ayfic^fcoc^fc 
sMi^go* opisane. • '• ' 

Al Przysmak -i Rkaś Duchowny 'we Lwo- 
wie ń Jana Szeligi 'tokvL 161^' w4ee, o tent 
pzief. ńykćyd: Póetóinf Polzkich.' * 

5. Cwiczeuią^Chrześciańskie.:.. Przez X. Ga- 
bryela Leopolitf/d^^ K. P. G. Na przedmieść ii| 
Jaworskim R. £. 1619. .Na wrotney stro- 
nie -berb Lli&ics, wiersi na niego i list przypis- 
ny Jfakóbowi Łysakowskiemu, zieifti Chełmskiey 
Chorążemu^ w 4ce str. 174. 

0. Oratorium Płaczu duchownego*.*,* Przez 


/ 
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X. Gabryela Lwpoliif Zak. Kasn. Prae4 General: 
(w kbńcn xiegi dodano: ,,Na prceidniicacia Jawo- 
rowskim prajr koacieie Mihołaia 8go wdra^ 
karni Jana SzeUgi raku Pań. 1619'^) w 4ce str. 
licsbowaoyeh 753* . Z pięciu exemplariy ieden 
tylko % kartą tytułową widsialem , prsy innych 
eKemplaraatfh na tey «by wato. O tey xi^ 
daa, xi%i BibK Tom. II $tr. 217 i 218 Gaiota 
Waniawska x roku veaxłego ner 4T Monito- 
ra Wamaw. ner, IS s roku 1827, Te dnien- 
ia LąopolUy Gabryela tą mi anane, saś I fYy 
kład pacUrza , 2 Oratorium płaczu duchowne^ 
go, 3 fVąz nuwidsiany, 4 połoes duchowny , 
myślę ił a druku niewyaxty. 

W dykcyonamu Poetów P<dskich T. I atr. 248 
ci^yta się: ^^LtopolUa Gabryel, Lwowf^ykf ' Do-^ 
loinikanin, Teolog Kasnodaieia, tlumaca Biblii 
(tąk myśli i autor obraau Zygmunta UL waaak 
lepiey aawi)Dray< . Chromiń$ki0mu % który aa ttu<* 
iimcsa Biblii Ssarfenbergerowakiey Jana Iseopor 
Utg nwaiaf) Ułomki mntęraafiey iego poeayi roi- 
yroizonę są w d^iełaeh roioych^ tak laciónkich 
(nie wyaaty s druku) iako i Polakich..^* JEan Szc^ 
liga drukars daiet h^opolity mieaskal oapraód 
w Krakowie i b nim czytamy w Hiatoryi dra- 
karń Krakowal^ch na itr. 151 ,,Okoto roku 1622 
czy prędzey przeniósł się Jan Szeliga do Jaro- 
sławia, a potem do Lwowa. ,»W xięgach Bibliogra- 
fii: Tomu I^tr. 203 i 204, ii lan Szeliga odr. 160ft 
do Itill drukował w Krakowie, potem przeniósł 
al% do Dobromllai tu mieszkał de r. 1610, z Do* 
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hfomtla rprsenioft lię do Jaroiławia, gdzie ro- 
ku 1622 i, 1623 cokolwiek podnikowawtacy , osta* 
toosnie oatadt we Lwowie m tytułem Typografa 
Aroybiaknpiego, gdiie ieaaeie roku IdSS* lego imię 
w drnkaeh spoatriegać moiiia> W tomie ILtyeh- 
ie xi%g w f 58 str. 218 powyiase twierdienie 
w następny sposób smienione: „Sseliga x Dobro* 
mila udśł się do Jaworowa, gdsie okoto roku 
1619 prsy koseiele Dominikańskim osiadłssy du- 
chowne xięgi drukował; poczem przeniósł się do 
Jarosławia.*^ Okazuie się iawnie z druków po- 
wyzey przytoczonych , ii Szeliga w Jaworowie 
nie miat drukarni i z Dobromila wprost prze« 
most się do Lwowa i mieszka! przy kościele 
Sgo Mikołaia na przedmieściu Jaworowskiem ; 
LecpolUa zaś wszystkie prawie xięgi napisał w 
Jaworowie, bo stamtąd ie swoim dobrodzieiom 
dedykuie^ — We wszystkich dziełach Leopolity 
druk Gocki piękny, holcsztychów, z tych niektóre 
piękne, mnóstwo szczególniey w Oratorium pała* 
e^u duchowf^egoy polsczyzna czysta, erudycya nie- 
iwspołita; łagodność ewangieliczna w wyraie- 
niaeh ku roinowierco^, a częściey nawet unika- 
nie drailtwości cechńią tego Kaznodzieię. Prze- 
konywa licznemi cytacyami Pisma « Sgo niedo- 
wiarków, karci występnych, karę w eatey srogo* 
ści, a czasem i nie bez prostoty wystiawia; szanu- 
ie iednak porządek społeczny. Stylu czasem szu- 
mnego uiywa, Ale to iest choroba owego wieku , 
w którym iył autor. 
Nietylko byt Lcopolita Teologien^ KaiAodaieiąi 


wkonnilciem wiórowym ale i obywatelerolgorUwym. 
Zyt podcsNs owego etratsoego za Zygmunta IIL 
zwii|sktt Zębrsydowikiśgo » powtiechoiejT ręko- 
tseiH(l)mwanego; bolali nad ten wrai iprawemi. 
sjeami oyciyany wrewni. Liat pnea lego aaano- 
waego kapłana piaany do Zacbaryasia S^rnśga^ 
klitfrym prsypiaaie teniii FTfia mitJUiamtgOf nayła* 
iaiey naa o tem praekonywa* ,,t«aoDO (aą słowa ie- 
»t to) ^•g® <J*i^i««ć mog4S Moieiwjr Panie 5<riiy/ ił 

(i) ZAtUnowmy się nieco nad wyrazem Rokosz. Sknetu- 
fki piiae: Rokosz itowo było ha«lem w Policzę^ na kto- 
Kga wydanie I kaidy silacbeie ibowiąsaay był atawąc 
sbrqyąo. dla jubespiecienia pows«e<4^ego ]pneciw .prz^- 
moey..... Wiadomo iednak, ii ten wyra^ ]^nybyl do 
Polski z Węgier, w którym wieku i z iakiey okoliczno- ^ 
^i, tradno to wykaza<5« Albeirandi w swey historii 
Pobkiey str. 106 pod panowaniem ZygmunU Starego 
pitsąc o wyprawie Wolbskiey i zieidzie Lwowskim tak 
aię wyraia : „niektórzy autorowie ten we Lwowie liazd 
aeymem Konnym nazywaią, lecz sprawiedliwiey Roko- 
szem nazwany bydi mo£e. Tó iłowo Rokosz awoy po- 
etą tek bierze ód wsi tego imienia pod miastem Pest, 
yd^e niegdyś Królów (W^gicatkkb) tii]Bpqrządnie . i na 
sbroynym aeymie obierano. Rokoss Lwowski pierwszy 
ieit, któty Polskę do wielkiego przywiódł ^mięs2ania; 
skutkiem tego ieat utrata Wołoskiey ziemi, którą Tur- 
cy zawoiowali." Xys. Scbier (in sua Mantiśsa) ł^czy swe 
zdanie z nAszym pisarzem. — To mieysce zowie Rakós* 
Inni pisane Węgierscy nazywaią Rakows AnU Bonfi. 
(Rsr. Hang. Basil. i543 p. 3i6}...;. in Campo Comiiia 
quem Racon circa Pestum appellaiit. Wszyscy zgadza- 
ią się na to, ii leiy to mieysce pod Pestem, — Szcze- 
pan Kaprianai (Hung. t)i plom. p. 337) twierdzi, ii to 
imię dano temn mieyscu od rzeki nieopodal ptyn^f^y i 
podrywaiącey brzegi ztąd oMtey w raki, gdyi i wmo«. 


* 
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y^ ezaij fetaśnieySM ms^ podobne onym^ sfra* 
„ tsDjm ecasom, w które ogn,iści Węsowie 
„ na pngłcsy ki|iali i sabiiali lyny Izraelskie. 
M Mam aibowiem na to wielki dowód, on atrai* 
M iźny rokoei, pod którym byto barzo wielo 
„ Indzi, sądłilmi ogniatymi napełnionych , ktorqr 
„ chodsąe % pnthakami,y nmtiki etami, y rosma'* 
9, ,tą atrzelbą ognittą: barso byli podobnemi o- 
9, gniitym wcłom, prętko |>iegaiąeym, ix rozdiie^ 

wic Węgienkiey tego Skbnipiaka xowią Rakiem, Ra-- 
kos znaczy obfiiŁuiący WTaki, takowa iednal etymolo- 
gia nie wszystkim podoba si^. Nsypowszecboiey tedy 
uczeni zgadzaią się na to, 2e ten wyraz pochodzi z if- 
zyka Słowiańskiego Rak co znaczy radę, ziazd, zgro- 
madzenie, Inbo w podobnem znaczeniu mogą niyć' wy- 
razów: ^iprawische, sknpcbina, zbór, orszacbi.-* Po- 
dług Lindego słownika, pochodzi wyraz Roiosi z Wę- 
gierskiego, znaczy ziazd powszechny. Naypoilobui^^y- 
5zą iest rzeczą, li iak wiele innych miast i wsi w Wę- 
grzech noszą nazwy Słowiansjiie , lak i to mte}sce. 
Belins (T. III. Not. Hmig. p. 43] mniema iakoby nay- 
pierwtzy ^zisftd w tern mieyscn roku i3o8 odbył się, 
gdy Karola I Króla Węgierskiego obrano (zob. fraya 
Aonal. Reg. Hung. p. 33a' i 333 iakoteź Geach. v. Ung. 
Y. Lud. Albr. Gebhardi 1 Band d. SgS, ale 5chier za- 
przecza t^mu i pnyUcza wezwanie Audrzeia III do 
Stanów Królestwa wydane roku 1299) w którem wjra- 
Ib: Cum enim hoc anno ad congregationem Regni 
^ Generałem pr&ediełus Dominus notłer Rex Andreas 

et Dominus Soannes ac Nohiles Regni Hungaria^ 

tecundum Seriem con^titułionis anno praełeriło pro-- 
mulgałe ediłam pro ręformatione pacis et Status 
ilegni, ac recmperałione immunitatis Bcdesiasticarum 
iibertałum in loeum Racua pocatum prope Budam c*- 
, Piłatem siłum regni ecHicei mediom fuiseent congre^ 
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M wionemi patsosękami tsukaiącjnit w kogoby mor 
f9 f Ii wpuścić ogaisłe ządla swoie. 

9» Wielki dowód ognistych czatow, y ona o« 

,p gnisłn Confederatia, która tak wiele o- 

>, gniitych Węsow naranozylay ił icb było pet- 

,, no po wssyatkiui Królestwie Polskim, 

9, w którym do żywego doiadali, nietylko lu- 

I, dziora nifityra i ubogim, ale i Szlachcie, y Sta- 

„ rostom, y Kasztelanom, Woiewodom, y Bisku- 

„ poni; nie folguiąc, y samemu Mayestatowi 

„ Króla J. M którego kłania ich, są dosyć 

„ znaczne blizny we wszystkiey Rzeczypospoli- 

if tey, w których iest bardzo wiele gołych pla- 

„ cow, wsi wypalonych « y miast spustoszonych 

Pf od obywatelow^ swoich (!)• Skąd na oko ko- 

„ idy widzieć moie, ze ci Wazowie, nie byli 

y, Wężami (^rostemi , krorzy zrą ziemie; bo cho- 

„ ciaz pożarli ziemską zapłatę przechodzącą roia- 

^, rę zaslng swoich, przedsię niemogli się tym 

„ natkać, y ognistych chęci swych ugasić, ale 

99 po spaloncy Confederaty ey, przedsię 

„ zbiegali się do kupy, y ibarzo wiele ludzi na 

gati W^i-az icAy Rolpsz i*7.ecz.y wiście iesŁ wUinością 
Węgierską, kletlyby do inowy uaszey wcisnąt si^, trudno 
to o(lib;ddoąć* Zdiue się iedoak, iż pod panowaniem Ste- 
fana fiatoiei^o wraz z Węgrami przybyła ale dla czegói- 
by pod Liidwikifm Królł»m Węgiewkiin i Polskim albo 
tci Władysławeui Warncń&kim? Stronnicy Zebrzydow- 
skiego pod Zygmuntem Ul swóy związek nazwaU Bo> 
koszem* z czadem ten wyraz zastąpił inny Confedera- 
cya ile takowe związki pod .temi obcemi nazwłskanu 
2;łego Polscze zdziałały każdy wźe z Polaków. 
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fi maictooścpich y na sdrowin pokąsali. Za co 
„ lckiii|6 się zastiizoDego karania; potsli nio^to- 
„ rsy z nich między gławne nieprzyiacioly Kro- 
f9 lestwa Polskiego ; bezecne Tatary ! z ktoremi 
„, się z przysiągszy przeciwko Chrystusowi, j 
}, przeciwko wiernym lego; często z ich iadowi- 
9# ^ego gniazda , snimi pospołu , do Królestwa 
7, Polskiego wbiegai4, y nieoszacowane szkody 
,y .czynią; saczym ini wssystka Ukraina, nie 
,y może bydź inaczey nazwana, iedno puszczą 
„ bardzo głodną y bezdroiną, y ognistych wężów 
„ pełną,! którzy abyiako naryehley rozproszeni 
,« bydź mogli, trzeba przeciwko nim wystawić 
„ Węaia Miedzianego, od Boga samemu Moyie- 
„ szowi rozkazanego. Który aczkolwiek byl od 
yj £zechya8za luz potłuczony: przedzie ia za po- 
„ mocą Bożą proch iego zebrawszy , y znowu w 
5, starodawney formie ukształtowawszy, szuka- 
„ tern długo na czymbym go mogt na widok lu- 
„ dziom eh|rześciańskim wystawić. Ali oto bły- 
„ snęły mi się przed pczyma trzy kopie,- chorą- 
fi 8^^ kościelną, którą zową Radwańczem (herb 
„ familii Sernyeh)*.*: A iz ten herb iest wla- 
„ snyra herbein ezlachetnego domu W* M. dosyd 
„ znacznie pokazuie We wszystkich domownikach 
„ swoich; y potęłnosć iolnierską, y pobożność 
^,. chrześciańską , które barzo. udatne byty w o- 
„ nych sławnych y wieczney pamięci godnych w 
„ ich Mości Panach braciey W* M. tjukaszu, 
„ Janie, y Stanisławie, którzy pospołu z 
,, W. M. w cudsych ziemiach szkołę rycerską 
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„ odprawiwisy, tok snaeiae posługi Ojesjśni^ 
9, «woiey czynili, ftotnieratwem j rotmiitrsoscwem 
„ twoim ił od Krtfia J. M. j witytdriego S«niitii 
99 wieUci( pochwatfy s wielkitm podsiękowanieitt 
,» odnieśli, j tak się męttoni awyiii saleelli, one- 
,9 mn Wielkiemn j iwiątej pamięci godnmm 
,9 Hetmanowi Jegomości Panu Janowi Zamoy- 
y, nhłśmui H do ataroftytnogo kleynota domu W. 
99 fH. Radwańea, prsyląeiyt nioosaacowany kiey- 
f^ not awoy wtaany, trsy kopio9 których wysoko- 
99 ścicb 7 blaskiem świetnycb grotów ich, ^osy<S 
99 byl świetnym i strasmym w Asyey9 Afry<»e j 
,9 Ewropie,(sfc) slnssnie tedy obrałem sobie teni 
99 wielki y wysoki herb salacbetney fąmiUey W. 
9, M. na wystawienie tego węła miedsianego, 
„ bo w nim nyraatem piękny i pewtty spos<ib po«* 
9, ratowania iitrapioney Raeesypotf|N>litey,(l)kto- 
9, ra prędkiey pomocy cseka, y od potęłayeh ko« 
99 pii żołnierskich, y od święłoy. "ahorąigwie ko- 
9, ścielney, która gdy hiędsle m sobie nAei Je- 
„ susa Chrystusa prses węła miodsianego prse- 
„ snacsonego , nietneba W tym Wątpić ^ ie ten 
„ będzie nam wsaystUem doakona^fm obrońca, 
9^ od wssystkich węiow ogniitych9 tak besecnyck 
„ poganow, iako y besecaioysByeh nad wssyst- 
9, kiemi pogany xapamięta?yeh eonfedtorfttow; kto* 
9, rsy Stawscy się krsywo^^nysięsaamy Bo«;enii» 
9, y sdraycami oycsyspy, aą prsewodnikami kk* 

(i) Jednak autor w kaiaaiach twych niepowstaic iui vŃc« 
cej prz«€iwko rokofKanom* 
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nń paitoMenie dsiedzietwa ChryttOBOwego , y 
,, sniticienta własnej braei swoiej. Oddate te- 
ff dy W. M. Mościwy Panie Sęrny^ tego węia, 
^ miedsian^go**— A ia saa w drngieh (1) exem- 

plarsach ■aciodrobliwoieią W. M. agotowa- 
„ nyeh, roiesslf ge międsy inne liidaie.*«.. Daa 
,, s Jaworowa wdaioń Sgo Bartlomieia 1618 ro- 

ff aa. 

■ 

(i) WuU6 stąd, ii witle n.tmfiutf tego dskU wyizto; 
Mimo to U ziąika iak i inne dueta Leof^liiy Mlcią 
do rudzrf napot^anjch* 


/ 
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WIE^ BUDZIESZYN albo ZBUDESZYNO 
yy Mmi Drofuckiey. 

WiEJ ta iuz X rsędu włości snifcia i iiiepozo«tat» 
nic więcej po niey, iak tylko mieyBcami gruzy do* 
wodzi(cę, ie w tern a nie winnem mieyieu poloło- 
na była. Dwa krzyie, któreiui mitysea gwięte 
naznaczono, wpośród zielonycli iąk i rozległych 
równin przyiemny i poważny widok oku czynią. 

• Wieś Budziezzyn nieopodal od rzeki Liw- 
ca polołona, wpięknych równinach Mi|kobod, I 
Wyszkowa początkowo obziadtą była przez wy- 
znawców wschodniego kościoła, w roku dopie- 
ro 145S Michał Golginiewicz herbu Labędi (1) 
dziedzic wsi Wąniarki (2)^ wystawił kościół 
drsewniany opatrzył dochodami i oddał go iako 
i parafią w zarząd Xiędzu Mikołaiowi (3) Od 
^ego to czasu obrządki religiyne wyznania wscho- 
dniego w tey wsi ustały, i to było przyczyną przey- 

(i) W herbarzach PoUkich lamilii Golginitwicsów pod 'htr* 
bem Łabędzia nieznajdulę. 

(2) Ani mieysca tej wsi ni iadojsgo podania oniey niiemau 
między bidem tuteyizym. 

(5) 'Nof Mtchael Golginiewitz... dedimas etpraesentibus da* 
mus et i-enovamus et confirmaraui^ honorabilt Dno NI- 
colao Plebano Moderno et iiuf sncceii oribuf Ecdesia in 
Zbudcszyno ftindata et conaecrata in honorem Dei Omni^ 
potentisy Sancti Andreae, Sanclt Nicolai \ Conyersionis 
$• Pauli et Sanclorum ITudecem miUium Martymm et 
Militum et undecem mlUia Yirginum; Irea manios ibi- 
dem in Zbttdestjno cum prato, area asque ad flttviam 
dictum Liw et aliud pratum dictum Waniuszewika £ą- 
« ka, temporibuft aeternifr aiye perpetuis, et hoc yolnmua 

at ne|B0 iucceuor legitimiu sire extraaeus haac noatram 
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ścia Indu na tono kościoła Rsymski^go. Niedłn. 
go iednak wieś ta cieszyła się i kosoiolem i pa- 
rafią, bo roku 1513 Jan Łitbaw Chreptowicg 
Marisalek Wielkiego X. Litewskiego, Starosta 
Kobrsyński sbndowal w Mąkohodach kościół i 
parafii^ tu plrzenióał. . Dotychczasową wieś Moko- 
body zamienił na miasto i naswat Nawe^n^Mia- 
Uem — ustanowił sskołkę parafialną dla dogo- 
dności pnbliczney, o ezem przekonywa erekcya 
kościoła Mąkobodzkiego. Wzniesienie się wsi 
Mąkobod, przyspieszyło Zbudzteszynowi ledwie o 
kilka stay połołonemu, npadek — od roku 1& 13 
pozostał tylko kościółek czasem Bsdpsmiy inie* 
co domów zamieszkałych. Panowania pobołnyeh 
Zygipunta- III i Jana Kazimierza, eałykray po- 
boinym nozyniły. W tym to wiekn nieszczęśó 
i opłakania , mnóstwo dźwignęło się Icościołów ; 
wielu miejscom nadano i pi^yznano szezególniey- 
zz% moc religiyną. W tym więc ezasie i. Bu- 
dź ieszyn zysEat, bo ukazał się tu obsaz, r^ 1665, 
laskami słynący, również studzienka, którey wo-« 
da wiele osób na oczy i inne słabośoi uzdrowiła, 
iakto poświadczała liczne wota. •*- Bez przer- 

donatloneni praefumat YioUre ant frangere ib aetemniiit 
Ia cujoa rei teatimoDiom Sigtiłum noatrum nigtfte c^rae 
habet in denodio aureo dictum .(Gjrgouia aliai ' Łabę^ 
praesentibna. eat aubappensnm actum et datum in Wj^zr 
kowo In curia nostra praesentibna nobiłibuf Cbriitinó 
de Mi^cyao, Andrzejko Procnratore noatro de ibidem 
honorabili* — Domino Nicolao Plebano de Zbudeazy- 
no et aliis ,qQam plnrimia testibua fidedigotf cbcft pnie-: 
jniMt fpeciaUter tiiAtCfitibtiy aono i458a 
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wy lud poboinjr iia> odpiiity, siesi^ólniey w mie- 

•i%eu Rata, do 6000 sgromadsat lię, as do ro- 

kn 1810. Co do domdw iiudnoici, w ley wiimi- 

/ rao syaków iakioby n^iesakańey s napływu luda 

poboiaogo mie6 mogli, niewiraitały owasem tak 

tię sauiiayaayly, ił koaeiot i dwie karemy dlą 

podrdihiyah ta tylko domy i kilka oaób do poatn* 

gt w niahaaladwie ntnymały się; w tym stanie do 

f, 1815 BadmetMyii ąoatawał. (1) Daehowieńatwo 

Bwaływaśy niadogodaoiei dla lada, a bar^aiey gdy 

I koaeiota po ,kUka rasy epfsęty i osdoby akra- 

daiooa aoataty,poataaowiloobraB iaakami ałyuąejf 

do k<iiaioia. ^atafialaogo pnenieid, byłoby to do 

gkatku tak pr^ko nie prqfBfło gdyby nie gorliwy 

probonea toffainieyasy aailnego starania i sna*- 

ęaBego koasta nteponiiiat -^ Oprdes tego, trseba 

było lad poboiny jirsyap^aabSad do prsenieaienia 

^obrasa praaa- aieialr^ esaa, l>o wiadomo kai- 

demu co aiawykatenie do mieyaea mołe* Wssy- 

s&o ta gmriiwy X* Jan Żebrewslct Kanonik i 

P^obnasaa tuteyasy prsemógt i stanął u samierso- 

imgo/ eela szesęiili wie*-^ Nayprsód ,po\f iedzietiamy 

wyłey, le kościół w Mąkobodacb roku 1S13 sbn- 

dowany; ten niewiadomo iak dtngo stał, po nun 

kaplica drewniana tymcsasowio wystawiona, do 

wka Iftia.-^ W T. ieascse 1793 Jan Hrabia Osso- 

lińdi ditedsic Mąkob6d sprowadsił snanego bu- 

downiese^o Kubickiego dla zrobienia proiektu do 

'^ budowy kościoła parafialnegQ,iakoi mimo' zamiesza- 

(r) UtoickMk oatetiii rokn 1^83 zbudowany a wrokn 1786 
ołUiS Matti Botrkiey fiudziefił^^Aiey malowanjr. 
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tiia iwoyny w ktaiu mury nkońesano rósne; atoli o- 
kolicsnośei spowodowały Oiaolińakiego, ie maatat 
)»OfnE6ftta4S tiakiitooaiiienia^orwsiego^ samyatn. . 

W r.I814 Proboases teraśnieyasy obuiI wra%4 
awóy parafią Mąkobodzką. Koaeiót nowo aacsęty 
Hii prawie wakśsany Ha rocebranie, praedsięw^iąt 
pneto kosatom własayai akoikcsyd, iakoi w r* ISIT 
ukońcay t Kpiciól ten tak aewnętrzney atruktury^iak 
,i uporządkowania wewnętrznego nalełyć może do 
celnieyszych kościołów w kfóleatwie. Wiele osób, 
które nwaiaty za niepodobieństwo doprowadzenia 
do końtia tey bndowy dziwią się, inni gorliwoió ple- 
bana chwalą; leez przecie takowe przediiewzięcia na 
gódnieyszą nagrodę zasłiigttią4 W r/1 81 6 i w r. b. 
a^wiedziłem Bndzieiizyn (1) i Mąkobodjr i miałem 
szczęście teraźnieyazego Proboszcza poznad* wi- 
działem więc Biidzieszyński i Mąkobodzki kościo- 
ły w róinych czasach i stanie^ przytaczam więc to, 
co widziałem. Mieszkanie Proboszcza, o którym 
mol;na powiedzieć^ ie się Boga i ludziom podoba^ 
iest ctystC) porządne i odpowiednie i|tanowi du- 
chownemu. W iednym z pokoiów napis na tablicy 
nadedrzwiami umieszczoney przez X. Turkowskie* 
go ex-P]ara Proboszcza niegdyś tuteyszego taki : 

Opatrzność dozwoliła te odnowl<^ ściany 
Dzii dla mnie^ iułro dla cię^ następco kochany. 
Ja Tobie, Ty potomnym^ te wlnniimy długi 
Stawiad,wzniacniad,poprawiać,pomnaza<5przyśługi< 

(l) Obrazki k&iąleczkadonaboieństwa 1 plenni, b P. M« Bu-* 
dzieszyńskłdy zdmka weszły; lecz tu widzieć nic z tego 
tiie moglcm-r' nawet aku Budzletzjrift* koicioia zatracont* 


Bo gdy kogo tym chfebcB, iak nu Big obdjint. 
Nic slknowi dsiedziu, lect l^łko siabnA 
PUbanią isabndowaiiift gospodankie t«nsiui»- 
wsy kftpiKn iedne ponapravial, drogie odbudowslt 
tak ił natlępai mijtdto w dobrym Błanie analezli; 
wr.b. bndow; te wyiąwiajr atoli pUbanią, ognism 
•pIoDęłj pnes c« teraiaieyny Pr«botxcs wiełkin 
■Iratj jMniiiił. 

MEDAL BRĄZOWY. 

Mkdal br^^owy w fandameolach domn, niegdyś 
iskohisgo, f rsy kollegiacie Hakarbmienkiey pi^ed 
kilka lalv ■nalncianT. 


Wielkość! i aaaki szczególne które rozpoznać mo- 
łaa, a(^ tei aatne, wyiitwazy świst który ieit wąt|ili- 
wy, bo to mieyace iest zbyt itaHe, przecie kilka osób 
uważało wtem mieyfcn świat iin też wyrobić do- 
swoliUin — Na inki cel, kiedy, przez kogo lany^ tru- 
dno to wiedcieć. Kazimierz Cywińtki obywatel a 
Krakowskiego woiewództwa posiada w swym obio- 
rze podobny drdgi medal miedziany, teyże wielkości, 
nieco grul>fizy. gdzie osoba w lakimze stroin stoi 
i palcem grozi, achlopcsyna przed nią kilkn-letni 
OB ksinżce csytu; po ditigtey stronie zupełnie star- 
ty przez włościanina który go znalazł. 
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MOWA POLSKA 

. * 

Mowa Polska między ludem S^ltiskiin jntrsj- 
inuie się w prawdsie; iecs oii^jtcaiai > ssczegól- 
oiey w klassle ludo priemyatowejr, takic^at śnieni- 
aaysni| pomiessana , ie i Niemiec i Polak rozma* 
wiaiąeych Sal%iaków rozumieć nie mogą, piepozin- 
daiąc obydwóeh ięzyków dostatecznie; przytaczam 
przykłady, pisownią tę 9amę zacbowttiąc, naprzód 
wieyską mowę : 

1. A testy en -^ Mę na dole podpiszani Woyt 
i Ławnicy z gminu Łoffkowitz, z Powiatu Cray- 
betzberzkiego ze Slązka daiemę za swiadtcenie 
tem 4ma Person iakoto: Maciey Katzy, Szymon 
Katzy, Maciey Werder, Andrys Dzierzon^ 

Ze idą do nayiaznieyzzego Elexędra Cesarza 
Rngkiego do lego kordonn do Polsky Stawney na 
iniwo slriszoma tam sobie chcą chleb zarobić 
są Yszyszczy dobrzi ludnie, nie są zadni fatszevi 
tak npraszamo zęby im belo besz granicę przesć 
lam i nasada Loffkowitz 28 Juli 1823. — Mi- 
ehel Pieloth Woyt — Joseph Karowsky £4awnik — 
ten koncept iest Ławnika^ bo Wóyt pisać nio 
umiaU 


2418^ utania w szkole Opól (w Szlą^hu) »po9obiq* 
cego $iff pisany do Oyca w roku 1 S26. 

\ 

UBS JPITUŁUCZZU ! 

Poadrawufa waus tes na sto tysięcy razy 
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i donosa wom le itsteeh s luki Boga idroir^ ia « . 
kescie mię tan do tey tkoj odwidili to tes wi- 
dsieie ae «am nieraom godu, na frystyk pian sol- 
ka ledna i dagi| kafeiu, a pred lię i% panran pey- 
aeow se spekię, a na wieoerai| iarmuca to tez wi- 
dsieie se san niemom godu, ncioneeh sie te9 w 
poga srodse to^ tez mi się zgoila chwała Bo- 
gu-*- akupeie mi tei tam Ankefu na Litewka 
i na Galoty, kartonu na westa i kapalns nowy,/bo 
mi się myeka rodtyi^wa, i przysUcie paran pię- 
taków na spandliki dław dzewki lak mi bandzie 
chusty warzyć i razy mi %ei skciypka now^ ku- 
pcie bo ntera^kiógo farauza baniuą granwai na 
chorze, ą i use tec bana na. niey rsempoltt-^ Łibe 
faterliczku, ta skoa iśnia mi si^ nadawa, bo się 
tu ma roznosA — eytad pisad caytwertdw mini- 
strunka i nogę ma flgać tam i san bota iest ta 
itara fryeka z Broetawla cos cię' 14 dauwnok 
zpali— - \ ra;pę tes mezeeie przystać mi ' pauraa 
zagłówków bo nas farauz niema zbytnieh betów 
a ian musan na goem łożu legać pezdrow ci<2 tes 
tan odemnia tego małego łirata Kaurlika i kiby 
ieny miau tan chanć na księdza co iąnmam. 

•■ 
Mai Kaarłiku aiech ci tes tan Paun Bog da 
sdrowie i|(y Siarlota kibys bya wsandy zdrowa 
Uilha Paatra Staurka i sypkich wasi pncylaciele 
których wy satrzycie pozdrawiaifi^*-*^ bandzie^ tet 
tu Kiennas wNouselach to tez możecie ną nią 
pr^pcchać-^ poyććie tez tan Kąurłikowi kil>f 
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ic xe SiarIot(|> lyćko. aieswanyt^ boć kozak 
wartki na smyku 

Teraz pozdrawuta waos i zićjcick z aerca Libo 
faterli ezka* ' 

CypmfM^ • 


WIADOMOŚĆ O KO^CIOiiACH. 

TT" Liwie, Pniewniku, w fVierzhnie w ziemi Liw- 
skiey, XicBtwie Mazowieckiem położonych^ 

LiczNz przykłady mamy, iz kłótnie , i sprze- 
czki uozone , j^atargi sąsiedzkiOi ^naydoktadniey 
wyiaśniać zwykły okoliczności te » które bez 
tych nazawsl^eby trndne, wątpliwe i niepoięte 
pozostały. Niezbywa nam wprawdzie i na tako- 
wych przykładach gdzie czcza gadanina zastępu- 
le niedostatek poważnych dowodów, ale ta przy 
wszelkiey okrasie ies( chwilowem nłudzeniem a 
sajua z siebie mało znacząc%* 

Właśnie spór o dziesięcinę w roku 1786 mię- 
dzy plebanami Liwskim i Czerwińskimi wyiaśnit 
bistoryi^ kościoła Liwskiego i dwóch temu podle- 
głych w Plewniku i Wier«bnie« Powodem byt Jo 
zef Dąbkowski Pleban Caierwłński^ Zapytanie 
sądowe było, iakiifi prawem ze wsiowi Cs^erwon- 
ki, Rogtiszyna, Dziersków, Wypychów z Kryp» 
Zaboklik i Mśoichów, z Ossowna i Wyczołk, do 
iurisdykcyi dnchowney plebana Czerwińskiego 
przyłącsonych, dziesięcinę Pleban Liwski odbie« 
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ra!... Owcsesny Pleban Łiwtlci tłumacsąe się 
i dowodami napad odpieraiąc tak odpowiada: 
Cserwońka wieś królewska do staroifwa Li- 
wskiego naleł%ca, daie od wieków daiesi^ 
cinę kośeiotowi Liwskiemu i iedenee ma po- 
csątek iedne^ ustawę, iedn% naturę co dsiesięciiia. 
a miasta Liwa. Rogu%%yn % esęściami swoiemi 
naswanemt Dzierzhif f^ypychy daie dsiesięein^ 
kopową % włoki na prsemianjras kościołowi Liw- 
skiemu drugi ras kościołowi Piewnickiemu w dy^ 
e(\ezyi Płocfcwy. — Wycsólki, ,wicś niegdy dzie- 
dsicsnych Xiąząt Masowieckieb , teras naswi- 
skiem tylko wioszczyna kościoła Liwskiego, w 
granicach rozszarpana, borem zarosła^ od czasu 
Sak stoi w Polszce dziesięciny nikomu niedawa- 
ta. Dziesięcina ze wsi królewskiey ' Czerwonki 
równie lak z miasta Liwa, iest oryginalnym fun- 
duszem kościoła Liwskiego. Dziesięcina ta, wraz 
zinnemi dochodami kościoła Liwskiego zabezpie^ 
csona i potwierdzona od Alexandra TI (1) Pa- 
pieia w roku 1500 bullą którey oryginał na par- 
gaminie dochowany zpieczęcią ołowłan^ 

Anna dziodziezna Xięiua Mazowiecka, dla por 
mnożenia czci boi^, przy tymie parafialnym ko- 
ściele Liwskim (undowała siedmiu mansyonarzóir 
pod rsądem plebana Liwskiego maiącyjch zoatawaó, 
włoży wssy na nich ot>Awii|zek śpiewania eo. dzień 

(i) Ten Papiei tiedziat na ftoliey piolrn o(i rokn iiga d^. 
i6o3, iest to ten sam, którj Hiszpanom kwte za Oc^ł^ 
acn SSmehodnim Mąc^ dtif^nio stlureilił i pnysądąLt* 
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Cmnum de Beata iwotywy^ na ntrsymanie iełi 
prsjstojne ad<łxielila z twoich inCrat clo sieni 
Nargkiey lądowe i wodne, i to na wieeśny fun- 
doas sapieala. 

Gdy fonduai ten^ p6 gnierci rkecsoney Xię- 
łney synowi iey Jurassowi Xiąięciu MWowie- 
ckienn sdawid aif bydś eifiarem ininnieyaaenieni ' 
akarbn Xii|sęcego, Mikotay Żakowski Kanden 
XięsCwa MasDwieckiego, Probosses Warssawski, 
i rasem natencsas Pleban Liwski, uesynit przy- 
kładną i wspaniałą dla dobra pnbliciinego ofiarę, 
nioiywssy się s pomienionym Xiąięcieni, 2e esy- 
niąe nlgę skarbowi pnbKesnemn, a dopełniaiąe 
w<4i poboiney Xięiny onyeh siedmiit maUsyona- 
rsów s wtagnyeh docbodów plebańskteh ntrsymy- 
wad będsie: iakoi wysnaeseni na to od Xiąsęeia 
kommisgarse rokn 1525 prsemieniwszy dziesięci- 
nę Liwgką i Czerwińską (w ziarnie w tedy od- 
bieraną) na snopową wyłączną z każdego nasie- 
nia, obie wiecznemi czasy Plebanom Xiwskim 
zabezpieczyli na utrzymanie siedmiu nansyona- 
rsy, podług umowy i pozwolenia m to Żukow- 
skiego Kanclerza i Plebana Łiwikiego z Xiąię- 
ciem Januizem: fundusz zas początkowy na cle 
Nurskim znieśli i umorzyli* Potwierdzony ten 
wyrok zogtąt ziazdera seymowym Xięgtwa Mazo- 
wieckiego w tymże roku w przytomności Xięcia 
Janulza i Mikolaia Żukowskiego K. M. co po- 
twierdzała obie tranzakćye, z metryk koronnych 
do ksiąg Liwskich przeniesione. Po śmierci Xię- 
cia Janusza nie wyssedl rok, iak Xięstwo Ma- 
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« 

Mwieekie cloifato się pod paaowaiiid Króla Pol' 
•kiago Zygmąnta L którj natenęsaa iako dzi«- 
daiesny pan, aietylko dyapoaf «yą smariego d«^i9«' 
TO Xiceia Jaauasa potwierdził, ale Staroacie na^ 
tencsaa Liwakiemu Janowi Narbortowi i iego na- 
a^pcom pod ntratą łaski Krrfłewakiey nayaeiśłej 
pfsylcasal by nlywaay nawet pomocy woyakowey, 
pnyamaali sawaie mieaaeaon Łiwakich ikmio- 
ci^w CserwlAsktak do oddawania wiernie daie- 
ai^ny koaeioławi ŁiwdEtemu m kałdogo aiarna 
narweC konopnego. — Jako świadeay powainy- 
oryginał tego praywil^itt na yargamSnie jfina^ 
ny w reirti 1627 w Krakowie.—' Traeba pray- 
pomnieć ie wtedy Liw Ucayły mi^askańców do 
kilkn' ptsynaymniey tyałęey, iak aic a Inairacyi 
pokasnie (1} Tanie Zygmunt Stary aaaacayeit 

(i) Zduf niMlo nad rtdią Zdttfcem dMoląeą Xi^Bimo M«x<hi • 
wieckie o^ Podlasia. Nieg^y^ miasto iedno z najwl^k- 
f zjdi i najludnie]ftzych w Kifitwie BfaaowiecLieitł, a ba- 
atfpiila KróleiŁwie Polaliedi. Łasci'ac]ra t roka i56€ 
hńatómj , iii aamjch piwowarów miało 6o, gorzelników 
l4» pitkaitów 24, mieosników dwódbi zlotmka iednego; 
W lustracji % rokn i6i6, lio^o iesacse domów 8c>o* 
Go wtzjftko dowodii dawniejszy iego stan kwitnący. — 
Przyczyny upadku ai nadto są widoczne: po złąoae-« 
ma Sięstwa Mazowieckiego z Królestwem Polskiem, 
miasto Węgrów o małe puł' mile od Liwa poloionet 
pnez_n«mietfljuk6w cudzoziemców osiadłei a coraz no" 
wemi przywileiami się zaopatniiące, nieznacznie osłabiało 
nadania dawnieysze dziedzicznycU Xią£ąt Mazowsza^ 
Około roku 1 570' wprowadzona do Węgrowa od Jana 
XUxki drtakamia, a znią weszła inaoatwo przaśladowA* 
nycfc gdfieitidziey rpiuowięwow,— . Odląd- w Węgrowit 
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nowym pritywileiem Ma^iela Jeioioikkge Archi-^ 
diakona ^yTarssawskiego Pifarza ikarbu królew- 
skiego i Plebana Liwskiego, daiąe mu moe i po- 
Ewolenie ursąds^nia na nowo Mansyonąrsów i na 
utrsymanie kh oddzielenia s doehodów plebanii 
JLiwskiey aaagt^nie porucsyl toHiiikupowi miey- 
•cowemu Pomańakiemn, abjr w ss«zególnoaci wy«^ 
dzielił pewnyna manzyonarsów dochód a tym 

domów mtUrowaiijch pnybjwatoi tak Uk w Liwia dre- 
-waUuijeb ■nuueytMta iif liczba. Zamek tylko iedeią yr 
Ławie, Miai^iKkiwaay to pnca Xią2ąt to Królów Pol* 
akicbf kaaąt fię noWo powftaiącem.n miastu •zaiiowa45. 
Zamek ten pn«x kogo i kiedj wzniesiony, nikt nie wie* 
Zdaie się ii W XIV lub tei na początku XV Wieku a tiie 
w roku iiia-iak tnteysi Aueszkańcy udaią, i do cegły 
na któicyby ten rok byt wyraiony ai« odwołuią- Zai- 
mek ten, dU swego pololeaia btotsisiego trudnym byt 
>do zdobycia, przecie Szwedzi po dwa razy opanowali 
go w roku 1657 z gór Jarnickich strzelali don, a wra- 
ku 1703 okopftWszy się we. wsi Grodzisku minsto wAię* 
liy napili, spalili, z poŚKodka zai miasta uszykowawszy 
kilka dziat zmusili po kilkodniowem strzelaniu do pod-* 
dania się zatogę* Od tey cbwili catą wsciektotfd wywar- 
li na pozostatyicb mieszkańców^^do reszty domy popjUli, 
i mieszkańców rozproszyli — , bruki same tylko pozOitaWt- 
wszy, które i dzi< w zaroślach^ i polach, miejskich napo- 
tykała się i świadczą ie miasto to niegdyś znakomittfm, 
byto* Akta ziemskie będące dotąd w iedney sklepionej 
izbio w zamku, zaczynaią się na r« i445 i idą bez przerwy 
do r. 1662, z r. iG53 niedostaie, znowui z r* i664 iest 
wcdumen tak, iak z lat i6S5, 6, 7, 8; braknie.^- Zdaia 
•lę, li dla powietrza 2adny eh akt W tych latach nieformo'^ 
Wano, lub tei one woyna zniszczytsi daley idą akta do r. b« 
Znaydnie się wolumin^ w archiwum 5oo. — Dzisieysza 
Ucaba mieazksACÓw' 8io duiz wynosi, domów zaś i$i* 
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Warankiem i oitrsełeniem, aby wtpomaio- 
ny Plebaa i aast^pey ^ iego ucsciwe i dóctatacjstte 
mieli 6pAtrsenie« Oryginał ńm pargaminie dato- 
wany w Radomia dnia 30 Kwietnia 1540 rokiu 

W roku 1542 Sebeetyan Branieki Bisknp Po- 
snatiski prxychylaiąe aię do tego przywileitt wy- 
dal liitUras Cridae do wipomnionego Matieia 
Jeiowsfciego Piaarza skarbowego Arc!iidyak)»na 
Warisawikiego, Kanonika Goieźnieńakiego, pier- 
wiiego Proboastzem Liwakim kreował, (ytoł do- 
tąd Plebanii podnoasi^cdo Probostwa. W tym sta- 
nie rzeczy zostawały do r. 1618* OAt%d mieszczanie 
Liwscy na mocy układu, w bezcennym czasie sboła, 
z proboszczem uczyniooegOy płacenia po gr. 16 z wlo- 
ki| na co poAniey od Zygmunta III dekret z obowiąz- 
zkiem iednak płacenia po zip. 2 zj włoki, otrzymali. 
Nowo fundowany kościół około roku 1464 w 
Plewniku, wsi dziedziczney w tedy Macieia Tar- 
nowskiego Kanonika Płockiego i Warszawskiego 
Kanclerza Xięstwa Mazowieckiego, na pograni- 
czu dyecezyi Phickiey z Poznańską-, dał okazy% 
sporów i kłótni między Stanisławem z Żeiawina 
Żeiawskim Kanonikiem Warszawskim, Plebanem 
Liwskim 9 a Janem z Wysoczn nowego koseioła 
Plewnickiego rządcf^ wdzieraiącym Bi% do pcaur 
starożytnych kościoła Liwskiego. Pleban Li w-* 
ski kupuii^c sobie pokóy, chcąc dalszym kłótniom 
koniec uczynić, i dwie sąsiedzkie dyecezye na 
wieki rozgraniczyd, zapisał się z sWeim przed' 
wńikiem na sąd polubowny. Obrani od ołm stron 
sędziowie, Maeiey z Kapdry, Marcin z Noysisewa , 
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Mikolay x Karesewia, Stanisław x Michałowa i^* 
Kaponicy Kollcgiaty Warszawskiey , . umorzyli 
apory miedzy ątronami nieodwotanym wyrokiefii 
kompromiaarskinn w ten sposób: aby ze wsiów 
rozległych Rogus^yna i Noyszewa dziesięcinę . 

wytyczną odbierali na przemiany raz I^iwski » ' 

dragi raz Plęwnicki Plebani: a innym wsiom 9 { 

iakoto: Zabgklikom, Skarży no wi> Csapipm i^zczu* j 

rowowi nakazano tymże dekretem kompromissar- | 

skim, poddać się podług upodobania iednemu z [^ 

lyoh dwóch kościołów, i stwierdzić pod przysię- 
gą przed urzędem, ze raz obranego kościoła z od- 
dawaniem do niego dziesięcin trzymać się będą 
z następcami swoiemL Zostały tym sposobem w 
dyecesyi Poznańskiey przy parafii Liwslciey, wieś 
Zaboklifci, ISkatzyo, części Rogusayna^ DzierzlLi, 
Wypychy i inne; a w dyecesyi Ploekiey przy pa- ^ 

rafii Plewnickiey wsie Łeśnlki, Perkuły Decie/i 
inne. Oryginał na Pargaminie pisany w r. 1464. 
Aby Cen delcret sądu poluliowego miał moe 
prawa i od nikogo niebyt wzruszony, poddany iest 
pod naywyiszą powagę Stolicy Apostolskiey. Ja- 
koł potwierdził go w szczególności Innocenty VIII 
Papiei w roku 1484 iak wiedzieć można z hi- 
ztoryi kośeielney, bo w oryginale Bulli iego z*bo- 
twiałym i przegnitym ledwie nazwiska wsiów wy- " 
czytać uioina. 

Ponowił to zamo w ogólności Alexander TI w n 
1500, na prośbę Jakoba Karczewskiego Kanonika 
Warszawskiego Plebana Liwskiego powtórną buUą. 
Żukowski Kanclerz Mas<Mfriecki Pleban Liwski po 
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ra^ trseci n Sfolitj Apoitolskiey dopratsat się po« 
twierdzenia fandusiów tego kościoła, iakoi Adryan 
Tl r. 152S satwierdsłt. W dalszym tlt^ ueabnejr 
tey odpowiedzi wyczytuie zlef-iz pierwszy kościół 
we wsi Wierzbnie od titikassa na Roieielcu Koście-- 
hckiego Biaknpa Poznańskiego r- 15S3 zbudowa- 
ny i parafia postanowionai bez Hymy iednak funda*' 
ssów kościoła atarołyfnego Łiwąkiego (!)• 

{l) Zt wsyyftkicb pnywUeiów, Mre prijUc«a w odpowiedii 
swej poiwaoj nBjwiąctj nai zaiuntwia, BoIuIawa Xi«- 
' cia Mazowieckiego przjwHey aa pargaminłe roka i4i>5 
w miciiąca Fafdzienukn -wjdaay. Bolesław cboąc mlm^ 
Uo Utup lozsgbrrzjć ■ niemów %ego nc^jnló dla roxlet 
głjcU pól oaleiącjch do kocioła iLiwskio^o, niDÓwti 
MC wifc s Mwcseaajm plebanem liiwikin^ Stanittawem 
s Zrlawina Zelawfkim Kanoaikiem Wartzaws. nadai^c 
mn, i iegb następcom za poh przjłegłe miaitnna'i7oii^ii- 
XiWr wie^ I^^PJ «*y*i Wyczolkowo o irzj ćwierci mili 
od Łiwą odległą. Xiąie ten lakiem 'pnwem aaJOft diie- 
dziczał l^, takowem na Plebaąów Łiw»kicb prz^alął — wy- 
łączył ią tym przywileiem < pod w^cAkieT iur^rzdykcji 
Wojewodów » RaaztehDÓw 1 Staroitów Grodowyeh » a 
poddał 2ą pod władzf zupełną Plebanów Lhrakćch , ną 
wet dozwaU im aądy i więzjema pubUcziie w tej wzi 
oateaczas uk ludnej, poaUi^oi^i^ i gardłem wipowaf- 
cÓKT bez odwołania fię do lytąda^ wyi«z^cb karacr 
'. Cói się wi^c a^ło zU^ wsią?.... oto w roka 1786 tul 
iylko ieden dom pozostał z tak niegdyś łud«eT \ obszer- 
|i^ włości!..*. Nic sulego na ^ąecie bierna, i wszyitko 
zmienuey nieszczęść kolei nLega» dowodzą tego i Pol-, 
ika, miasto Łjfw 4 probostwa I^iwsUe » iak j^ygop^nnt 
atary niepuznałby Polski, dawjiieyiicy mieszkaniec Łiwą 
rodzidurgo miasta, tak Proboszczowie Liwsi^ sadowieni, 
w dochody zaopatrywani od Xfąiąt i Kr6lów dziedzic 
* iUiczn^oKft niepoznaliby twega iiec^liaka ob^bą pp s(riA-- 
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RZECZ PANA S. PODLODOWSKIEGO 

LIUPY, 

J(ii Królom JMci Zygmuntom Pierwizęmu y do Pa-* 
nom Had koronnych imiśniem W8iy$tkich Posłów 
ZUm$kich na Stymiś w PiotrkowU A.^ 1 54?* 

Nis ieg£em takiego beipiecseństwa o iwym 
dowcipie, NayiasnieyMy Miłościwy Króln, abych 
fnogtdogtatecsnie przetoiyt! iaload otcktori| Pano- 
nie Po«Iowie od Powiatów to braeia moi % tak nie- 
łaska wey odpowiedzi Waszey K*|Mci Nauego Mi« 
lego Pana mai^ Ale ii y za prośbami y rożka- 
:(aniem chcieli to po mnie mieć, iako Towarzy* 
ąze a Bracia, abyeh to W* K/Mciprzelołyt, wi«> 
nienem iest to uczynić; 

Nayiaanieyszy Miłościwy Kroln, z wielkf| za-^ 
Ibaoi^ a ;podziwieniem tę odpowiedś od W« K, 
Mci N* M* Pana ieateśmy wszyzcy^złynzeU, z tych 
przyczyn ie nam Wt Ę. M^ przez X' Biskupa 
Krakowskiego (Sam.Macieiowskiego) Naszego Mi<r 
łoaciwego Pana ą Brata Starszego raczyt rozkazać 
powiedzieć, abyśmy o iednych rzeczach milęseli, 
ani ich daley wspominali, a drugie tak iako s% 
powiedziane od Braci naszey, abyśmy odnieśli* 
Co iako iest i^am rzecz ialosna, tak ynową ani<> 

mienin r^ flki LSl0e^ . Wszystkie' tu povot^iKane . pny-i 
wUeia, i imie Których S19 niepi^y toczyło , iiieziiayduii| 
aię iui TV'ięcey w ręku Proboszcza Liwskiego. Terainiey- 
szy Proboszcz X. tarczyński dozwolił mi papiery ko« 
bciehie pszeyrzec, Ucz prócz r^kopismtt, z którego tu wy** 
U^iek zrobiłem) 'wiccey goduęga uwagi aic iuctriifi{eią« 
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gdy od Prsodków W. K. Mci «hi od W. K. Mci 

•ainego N. M« Pana pp wssjitkie csasy panowa-' 
nia 8SGsę«liw6go W. IL Miei niezwykła a nie 
przygadaala* Albowiem necsy ałnasnych, prawem 
a priysięgi| ntwierdsonycfa od W. K. Mci. N. M. 
Pana, proaieioy o nie W. K. Mei y JMM. P« P. 
Radom przypominamy, Jctórzy przy W. K. Mci 
równie przy^i^gli hj4i itrozmi Wolności y praw 
naazych. A tti W« K. Mość nie iest Imperator, 
iedno Res:, y to niesam ale z Papy Radami, któ- 
rzy równo i .W« K* Hośeią lako członki tey gło- 
wy są ]^rzysi^U, atrzeds y bronić praw koron- 
nych, których roaaz bydi W. K. M. exe^utorem, 
a wykładaczem wezpotek z niemi, wedle potrzeby 
a aprawiedliwey rozumney nanki« Mamy Łegez 
po sobie, ktdre są anima et cor Reipnblicae* Je- 
2Ii W. K. M. ma nas tknąć w tę duszę^ strzeż 
Panie BoSe by eo takowego nienrosto, coby mo- 
gło uczynić takowy rozmch w koronie, iiby go- 
rzcy bydi niomogło. Bo gdsie >łc * Łeges wy- 
kroczy , a my wszyscy będzieia tym obraieni , 
niobacz^ kczemuby dobremn to roztargnienie a 
domowa nieprzyiaiń mogła ' prtylsć, gdy wszyscy 
zwi^tpiwszy w wolnościach w [prawiech y spra- 
wiedliwoscr , y ieden drugiemu na gardło na i e- 
dzie kałdy myśli swey dowiedzie, na kim mołe, 
sąsiad, rooinieyszy, gardło, maiętność mole weś* 
mie, a wszystko ile czynić kaidy będnie taogf. 
Bo Concordia res parrae cresoimt, discordia ma- 
icimae dilabuntnr, co innego być ma iedno pr2od' 
kiem W* K. Mci; pofym nam wszystkim upadek 


t 
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I a zgini^nie: JeźU xe nas ten pokoy mafy cieszy, 
patrzmy na Turka, który nad nami wisi; tak od 
Wotocli , iako y s Węgier, x Niemiec docbodzii 
nat ilachy, iako wiele wóyzka przy.irouią, a pos*^' 
polity gtos iest! it do Polski: Takież państwo 
J* K. Mci N. M. Pana Młodego, niema nie od 

I Moskwy bezpiecznego, bo przymierze inz wyclior 
dsi, a tam iest młoda i ptoeba Rada, Bracia nasi^ 

, Rycerstwo W. K. Mei dla tycb niebezpieeznosei; 
n dla obraienia praw naszych, dla krzywd' a u- 
eisktfw wnętrznyćh od nrzęddw W. K. M. tu 
nat na seymy posylaią, y W. K. M. tego nam 
piKśwalad raczy , abyśmy wszystkie . dolegliwości 
koronne, od Braci iwey do W. K. M. y Pandw 
Rad oidnosili ^: a bezpiecznie bez wazełakiego zk* 
groienia bez wszey boiaźni o nich z W. K. Mcif| 
rozmawiali, y proiby ku W, K, Mci czynili^ tu 
więc teraz nam od W. K. M« zapowiedziano, aby- 
śmy titemmUczeli. 

Ale ini do Was Nasi Mciwi Panowie, Bracia 
wasi młodsi Panowie Posłowie od Rycerstwa 
przypominaiąc mi się rozkazali, przodkiem prZy* 
sięgi które WMć raczycie czynió J. K. Mci byd£ 
wiememi strozmi , wolności y praw koronnych ,/ 
a wszey Bzeczypospolitey, a znad moie na pamięć' 
W, Mci przywieść żeście W. Mc. zasiedli dziś 
Panów onych mieysta, a przodków WMśś, ktdny' 
byli wiernemi Radami tey korony a strożmi wol* 
nośei i praw pospolitych. Z iaką czcią a .Bogo- 
modlstwem y po ^ziś tego od nas wszech używa- 
1^5 ie znać za swych lat będąc na nrzędziecli/ 
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a dottoynoiciaeh tych koronnych , świątobliwe 
uitawy caynili, strsegli y aaehowywali tęRsees" 
pospolitą wcale, a prawie oną na ramionach swych 
nosili. Tych przykłady maeie WMśiS brać pnsed 
oesy y w tych cnotach, ktÓTt wieesnie pamiętnie 
bywałą ooych naśladowali. Albowiem gdy iia 
tych mieyscach siedsieli, wiele Królom i tey koro* 
nie godnych poiyteesnych a aacnych postug eaynili 
a priecie s pilnością straeglipraw y wolności koron-^ 
nych, a tak ie nam potomkom awyra niesgwaicone 
nieobrazone zostawili. To właśnie WMć praypo** 
mniono bydi ma^ aby WMś naśladaiąe tych ala*- 
wnych a świętych prsodkdw awyck równie ta-* 
koi nad tą ftaecaąpospolitą bardzo opnsieioiiOf 
a roztargnioną, slitowad się raczyli^ y postrjseds 
iey wiecznego tipadku. Bo mało<S na tern ii WM^ 
dziś na tych mieyscach 8iedzie<5 raczycie, łeśli ie 
albo y sami długo na tuch trwa^ nie maciej abo 
y potomjcom ąwym własnym przodkiem potjm y 
num wszem to otrącicie. Acz ci snąć nie tak o nas 
wiele idzie wlęcey Krdlowi JMci zginioi więcey 
WMciom, niieli nam bomy straciwszy prawo w 
którym królestwo zasiadło y przywykło , a gardło 
sw^ wydawszy, będaie po wszystkiem, albowiem 
Rycerstwo stoiąc przy poczćiwościach y wolno- 
ściach swych, y wydawszy gardła na posługach 
Y. K. Mci, wszystko zapłaci, ale J. K. M. y 
WM ciom Wszem, którzy o nas radsió, nas bro" 
nió iesteście powinni, więcey zginąć musi, bo zo* 
staniecie winni Pami Bogu sumieniu i powinowa- 
etwu swtemu, niewinney krwi y prawom naszym^ 


Pok«>rni6 prottemy W. K* M. y W. M. Panów 
Rad Wtseoli) aby WaisMć niaraesyli tego, ta-^ 
kiego prsypomuiaiiia nassogo y proiby a niełaską 
prayimowai!, aiiaką nielaboieią. 

Wolemy daia pokiimy na awobodaie WMćpro* 
ai^ y napominać , niłeli w łykach albo w wieiy 
WMć Pana swego y Wlf Pany prseklinąć. Na eo 
bacaąc, raaayeie nam WIU uijeMji tyeh wolno* 
aci y swobód nassych, poki ieaieso nie są roztar- 
gnione a wypttstossone Państwa 1. K. M. Pray 
pominany to WMć coście nam pnysięgli y po- 
winni. Bo' acs WMd naa tym inł kilkakro^ po- 
ilLać racayli, &e test nicsposobne adrowie J. K. 
Mci abyśmy bacaenie na to mieli, a temu folgo- 
wali. Cierpieliśmy kilka lat, sawłdy prosaąe, 
npominaiąe, aby się tak dalece nieaabiegata ta 
niesprawiedliwośd 9 ta niesposobnoatf w obronie; ^ 
aby nas tak w niegotowości nieprsyiaeiel nie xa« 
stat y łacno nie poto&yt; toście nam WMś y pri- « 
Tatim y pnblice powiadalif a dawali snai5 łe to 
iest bacnlns Maectatis , y mianowicie potym , na 
J. K. Mość Nasaego Miłościwego Pana Młode- 
go to. odkładali. Tu teraa J. K. VU nam ku po- • 
ciosie wielkiey prsyiacbad racsyt nie wiempocs, 
to iedno wjemy dobrse, le w kaidey, Bieczy- 
poapolitey dobrze a świ^bliwie postanowioney 
dwie raecsy awłaszcsa maią bydś zachowane : 
Jedna aby swierachnośiS Parska była mocnie a 
statecznie zachowana podłe praw a wolności opi- 
aanych. Druga aby posłuszeństwo y milośd po- 
winowata była od poddanychjj na przeciw Pana 
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■wemu. A gdtie to niebędsie triHioo Państwo 
takie raa trwai! j bydi odsierłane. W tjch oba- 
dwu neesach naleKących, ieśli eo iif pobłądziło t 
a odmieniło, iał kałdy obaeijr^ mośOf a waaa- 
koi to wizyiey dobrae baeaeniy, ie !• K. Mć. 
N« M. P. Młody, moie dostafeeciHa te wsaystkie 
niedostatki y potrseby koronne, tako około spra* 
wiedłiwpsci iako 7 około wydaiprieaia obrony 
wypelnif5, ieby niiMieaym nłe sehodaiło dałi Bog. 
Ani te^ bacsą csemu było J. K. M. N. M. Pan 
od nas % niełaską młat priyimowad. H mj bę- 
dąc osobney chucie wiary y miłości przeciw J» K. 
M. N. M. P, takies narodowi a synowi J« K. 
Mci poddannośd y wiarę nassę s chucią okasowad 
bylibyśmy gotowi* ini nakoniee WMe naszych 
Meiwych Panów prostemy raczcie WM^ na to z 
pilnością pomyśleć, iakobyścio z tiftk tołosną a pta- 
cąliwą- odpowiedzią nas niedopnścili do Braci na- 
szey, iakobyśmy przyiechawszy do domów naszych 
mogli bezpiecznie ij6. Ale wiesz to P* Bog iaką 
im pociechę swym przyieehaaiemprzywieziemy^ abi^ 
nczyniemy, kiedy y wolności ich, które są nay- 
większy skarb a kleynot nasz obrałone bydi oba* 
ezą, y domową nieprzyiaiń a wnętrzne rozerwanie 
przychodzić do naszey Rzeczypoiq>ol. wyroziunie* 
ią. Bo kiedyby moiny nieprzyiactel na nas przy« 
zzedł, nie będziem wiedzieiS kogo się pierwey 
bad y strzedz sw^goli ląsiada , który na dom 
naydzte, maiętnośó wydrze,, gardło weźmie, czy« 
li nieprzytacieła postronnego, khiry po zonę , 
dzieci y gardła nasze przyiedzie^ ażebyście WM^ 


do Króla iMói prsyesynlć raczyli, aby J. K. 
iako Chrseśeiaiiski a sprawiedliwy Pau, który 
odnai za Pana wolnie wsięt, y obran, a który 
nam prawa y wolnoici naize poprsyBtąda racsyli 
przy ktorycbaimy sawidy y Przodkowie nazi «a* 
ebowani byU; 

Nietylko nad nami llCiwi Panowie ale wię-^ 
cey ieizeze nad ti| opazzemną » ofiiByoaiat% , a 
anaó npadtą itzeeśi{poipolilą amilować się chcioy* 
cle, sami nud sobą, nad tymi nftkoniee którzy ie- 
zzcze ze krwie aasz^rpo nas będą, przez Pana 
Boga was prosiemy, niedawayeie nas w tą niewo** 
lą nieezynsie nas niewolniki (!)• 

(i) Powiedtiawf^j laowę I9, wyfliJSPP. Posłowie Ziemby; 
atutatm dtao im odpowiedni i« JKH wMystkoioweimia 
pod i^boką rozwigf} co się dotjcM obowiĄiLn godności 
i powinności królcskiego Tronu; Panowie radni od- 
powiedzieli: ie są wiernemi stróimi Rptey i 2e ią nic 
szkodliwego przez Ich opieszałość a niebacznosć nia 
niepotka, Nakonieo PP. Posłowie nic meposUOowiwisy 
J, IŁ. M. iak to suwyczay bywa i pożegnawszy razie- 
cJiati sif« , 

Zygmunt Stary wabiy seym na 5. Mar(^in r. i547 lista- 

ini rozesłanemt oznaczył: przybywszy do Piotrkowa Wpadł 

' w chorobę ciężką, na którą tci w r. n. dostawwy się ta* 

niami w miesiącu Lutym do KtJikowa umarł- Cokolwiek 

dzii^o «ię opieszale i nicpodłog woli i iyczeń narodu, 

należy to przypisać wiekowi i słabości Króla, iak złym 

. chęciom Jego i Panów Radnych , między ktorenu byl 

aławny MacieiowskiB. Kt zgasły r. i56o. 


\ 
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^ Aotnm SeTcrUe la leramii terrf 

fUibia F«ia TcrtU' prosima* pof t ?•« 
atuoi Sancue Ła^a i48a A^ 

BirB»y cum Domiao Koiiaglowikąf*- Prstd- 
nmmj JaneiD SehafbkowskUii Stuoita Sjawiec*' 
skimi a Ifaciiegiem SudiiJ y ZeMaatj Sjewier^ 
kiemi Stało ckwie jimt w Memarae wiary po/ Swa^ 
(ey la«ij w itoky santkye ŁlaAa naro&aaij Bosa^ 
ha Tyttecstha ilaiMtaha osmdaMalaho ^arwcbe 
yłess wyita^ii prsad aat narosanij »Pan Jan Sia- 
ry Koieglawaky Sdraw Bad^aaiJ aasmisla y na^ 
caialye ala prsyprsaay aay sadaym biadam aaria^ 
dani dobrowolnya a prayawalyaByaii akUciayDi t j- 
na awaha Pana Kraasaaa y jMwatal ■swiek vada 
yiesa aaatawll ft inoa^ liata toho sailawyaia mie- 
«la wtieko Koziagław ]>olowiaxy ktomł stobya 
fawyiaąj dsieramy dsieleia wigral y ktemu dwya 
WmiJ 'yManyem Syedli^s a Baiip a mliny y gicb 
■lyeramij Staari x MlMty l^ty roboly pocatamij 
pazytbky matamy ł włelkyjay aadnąeh niewef •« 
mayącz ktents ssu kolwek,..M« aboilam a wi6iv 
chiiptaDym prseslasiały zawisem prawem y 
Paatf tkawaia yakał «aia taUl y drzal pojiywał 
ayez Mobya aay aawiam patoikakom y tomu kaz- 
dama ktozby tan liat miał zgyieh dobra woły we 
Styraach Stach zlateeh dpbreeh w^^kfeb na oi 
zagem wruezyc aprawyedliweioh wkterąz to sa-^ 
mma a lateeh Stanyalaw Rudzky Jeho maizeaka 
y potamkowie yeho magy toho irftieho gyia za^ 
ctaweneho zbozy bezewssie przełazy pozywali 
aa da aidney weplaty publyky Siauialaw Kudzky 
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neh tefao potomesij tbelij gwu jiamme fenes sa- 
Mie mieli leda magy Pana Jana Koaiehlowłkeho 
neeh ieho potomky. pnedtem punl letba cudownie 
olHMilaly a na puiiioe aely a weni j bodu powinoj 
gjrm pod pokatamy dple psanymy gieb paaeze ya 
nonorowafS aaplaeiły a na miestia tadas ooij oka* 
łe poloseły a w giecb in<^s a rneaa daoay uplaia 
odrsaka- pnbliky toho Paa Jan aadopaany ą na* 
ho gaho potoneiy newesmaly a Swerahn ptaney 
•ammy peneń giehoł kaia ostrzes Stanyslawo- 
wy Rndakomn nabo gabo potomkom aiesaplaaaa*- 
U a Ifodali pnadacs Stanidaw Rudaky y gabo 
potomcay bnda mocay Pana Jana Kaaiblouw* 
skebo y gębo poloaikyofo* npty iliatij yai- 
koskolwek naaowij awymaabuy bnda mocsyt 
tako Stanisław Rndiky bndn moesy tey snm^ 
my kteraz gemn Pan Jan Csaatopeany dinaen ...,w 
Kraeatenij ato wiaeeika i^ageeb alndn pnblikj^ 
wady Pan Jan nebo gębo"! potomtey tobo ned« 
Imlij teda gsau eaye praewekly łe Stanialaw Rnda** 
ky i gębo patomky proas aaplacsania geeb bu« 
da mocsy •••«.,, obyesagyem wymyślonym sweg9 
dlnha dobewaesy iboaa geeb poddane ygeebaaecfi 
poddaneeh bracay gij.^. Ssaesowneaij a alem do« 
browolnye ucsyniesy y mocbae^y iakei byte ws^e^ 
lykymy prawy obdielij a nsstaly a to tak dlnła 
bndn moesy tsyni eiy ał do nplnebo eatyr saaoth 
alatieb y seaikedamij gfisgieb sapłatienie kteres 
kol wek skodij neesij bea wyefowanij na proalo 
poinlnwn smyegij a tobo gym wssem łj pomoesny^ 
kom gifb Pan Jan a swymy potomkij fodeczy f 


i 
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wiern dobra żadnym slim obyczagiem taygniA 
anij zgyewaije nyni« y na ideky wspomy naesij 
nerangy, a takye Pan Jan Kosegfalowzky bybil 
giest pod SSW1I rsecsy y wsoni tabow^r aloim od 
alowa Knyesa Biaskupa Pana Zemakego i od ka- 
pituły Jeho miloaaeiij naptawiaesy a w moes a 
focze SCanisbwowy Radikiemu daasy i take 
któżby tento liat kol wiek miel y prawa Scaui- 
alawa Rndskeho neb a gębo potomkom k dobm 
woły ten taa młeesy tu moes y toz prawo kn 
wstem neeiom mesenyeay i na kaesy iako on 
iaam 'o take ' gieaHby eao w temto liatd prse-» 

kaci było swerchnpaaiia anmma slatedi 

•y xe aakodamIJ sapłacsena nie bila bod to 
liapeeaetkach nabo wpisanye aebnlj wpargamenó 
- lo nema Staniała wo wy Radskiemu any łebo po^ 
tomkom azkodno baezy a pnćtem gazu bili wroze- 
ńij Pan Jan Giebnltbowzky Bmth Pana lanow Ko* 
fiehiowzky PanKraęzen Sen Jeko Mikolaaz Myrzo* 
Siikjy Maezey Ozaro waky, Jan Maiynadcyt Jan Sza- 
Ibwdcyt Jan Miało wski, Mikolaaz Woykowftki, Ma^ 
#zey Czemieezky V Ftanezek Byddowdcy, Stani- 
sław Swyrozintfy Stanialaw Zdnye ij inneeh mnolm 
(udzy dobrueb daU apiaan w Saywyerzye wtóry po 
Sawatey lutij letlia tobo iako zwerabu aiogy 
fiano. 

' Adua Sev«pUie'i5o5. 

, WYSTtyFiw«z« Sławetny Panosze Stanisław woy« 
saek & Caeladi dobrowolnie, bez przymnseni wy^ 
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snal gy tif gim iwe Mansielee Slawutne poitiwo- 
sti Pani R^ni« s Kotbltes ifo a dwAdziesa sIo« 
te wiena Jr swem nawMem sbosy sobie gfrawie- 
Jlime pnislnsiegriii y na polowiej dobytknow a 
nabytków i wisoek forbabaow Tiento obycie- 
gem ale aeaby Pan Brok dotnenogo Woyigika 
■weti nenekowal pnre>esU Pani Reginy*-* Tek- 
da Pani Regina ma sedieti w tom geko abosy wo 
wasiem a w statku beaewssy prsekasky a paktea- 
by po smerti geko gi kto stogo statkn wytisknu^- 
ti ekciel blihosti, Tekdy prsedkem Pani Reginie 
sto a SOslate polositi ma a połowicy waiela atatkn 
na gocpodarstwy niea niewygimniącs ani poiosta- 
wngiea a ona Pani Regina ma a bnde mocy wsie* 
ty y nebaty yakoly a swy wlastępn a ik to an 
rukoyime Slowntni Panosse Woytek a Kamenę, 
Mikołasa Oitelha a Miehalkoirioa} kark a Tanio« 
wica, bnrtk a Granica, Petr a Tarnowie, Stanisław 
a Bilczowies. Matoss Kwefflink a Bytonice Pora* 
exnyky sobie walita Jana Czecbowskiego kerama- 
na Gotnickebo Stryka swego. 

ActiimS«Tertte i5o5 (i)« 

WTSTmwsK Slawntny Paweł Woatosky polosil 
smliiwa prsed prawem Listowni aapecaeteni aty- 
rami pecaetmi dokonała alowo od ałowa Zmegi- 

(i) AkU, z których nlnieysze wypisy czynię, poczynaią 019 
w mowie ikaflz<^y na r. i422, i następnie idą z matemi 
przerwami do XVII* wieku. Zamierzyłem byt sobie po- 
dług biegu lat umieszczai^ w ninieysz^m piśmie wyiąt- 
ki;' kcz nieprzewidziane tntjlnoścl stanęły mi na przeszko- 
dzie, « nadewszyitko wypadało aiied oryginał pod ręką/ 
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mi stała ia gy amlawa dobrowolna a roidsicl 
prawy bratanicy saurseda wrosaoeho Pana a Sta* 
tacane Rytlerse Pana Stnnialawa Jaroakebo me^ 
ay Slowatayaii Panotymi Bratnimi Salikowaky- 
ml, a atrońy dniha tamto sposobom aia gyspisano-' 
mn Pawiowi loaem praiaaal mlya SnlUcowsky a 
ktamu aplati rolynars alaty do roka a trai dni ro- 
bota soeso. Itam Franek eslok osediy kterył alati 
yako yakos lan piat drai Xy groaay, a draby lan 
pasty toa aluty tes a tneti dial na gia paanego Pa- 
wia Wostaskaho gttl ma apjpsitom sawaaeeh lo- 
aow onitkow waaaek tnati panaa nah, trseti grosa 
y troti alaty siaty Pana Woatoskyma giti ma a 
prsiehwaleti na geho tneti dial, Jtem aasawka na 
atoka praidwona Pana Salikowakym byti ma a 
Pan Woatnsky pod u^ saaawką gema nowa sa- 
aawkn aokia adsiolati ma, a woda gema wolen 
bes W8ai« prsakasky Salikowsky pastiti magi a 
braniti g^a nemohui a tak Smlawa a oba atrea 

Inb tal uprof i^ oftoh« biegłą w csjtf nia d&w&jcłi pUm t 
bj odpUywtiii^iiłiuę MicU— Wobydw6elimacIi {rudoo 
%anAu6 byto — mntiał^m yń^ to odłoiyd do następne- 
go tonm Pimiętnifcjt; tą zmś nmiesicum to , co wxgl(- 
dnj aa mnie, A troakliwy o necaj Narodowe Preaes Kom- 
miatyi Woiewódatwa Krakowskiego Wtelogtowiki odpisać 
1 nadealad kfMi % nadmieiiieniem tern: ,,Ze gdybj Re-' 
dakcya Pamiętnika SandomierMego^wiącty ukowych 
wypU6w potrzebowała , lub nUmkowe wiadomości krajr 
intereMniące mieć soRb z mleysca w Wdztwie Kraków- 
ekiem potoionego iycsyta; raczy Kommissyą Wdztwa aa- 
ezego uwiadomić, o co wydawca iui wspomnioną apra- 
•ziA i spodziewa się skutkn pomyilnego* 
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pod pfopadkiem ueideiati na. kniei Biskup 

geho sachati magi a praitam au byli ilawatni I 

PanoBce ffrancek/ Nieprowtkjt na niislia itare- 

aty, Nikulaga Ugeydaki Sady, Jan Sadowaky, Ja- 

kobka Menky, Pawal Saolth Wyaoenky udem 

M Sawogenych Pisara Sęwersky, a opatrsni die- 

tnich woyte a Sewera, Woytak Ziees radca Woy- 

tak Dąbrowa, Stanisław Dratwica agynych Tice 

hodnowicsowy łady dan w Sulikowie w Straedu 

po Swatem Martinie leta 1505 zapaezetiena. 
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RSIĘGI POLSHIE. 

Pri^ł^zCne na ięzyk pobratymczy cstshi^ i k$iggi 
cQć%kitpt%ąz Polaków ^ydaotlub tei maiące 
i4iką Ujcsnoii z litŁraturą hib hUtoryą nasi^ą^ 
żyrant z dzieła pod tytułem: Historie Łite- 
varurj 'Ceike afeieb Saiistawny prehled Spisu 
Ceskyełi, uktatkan hiitorij Nareda Otwicenj 
aGazyka {Porządny prnegląd Pi9m czeshicth 
spmydaihism hróikiey Łtiutoryi Narodu O^ 
iwUcenia i ifzykaj-^ Pracj Josefa Juogma- 
na (1)... Piamtm Antonina Strasirypky. 1825 
8ce Str. 703. 

Autor djsielł tę księgę na dwie naprzód cię- 
ści, csęści sas na oddziałów siedin. 

Częśó pierwsza. — O Słowianach w ogólno^ 

» • 

SCI, 

NAYDAWMEYSZE DZIEIE SŁA WIAN. 

Naydawnieysze dzieie, mówi antor Narodów 
Słowiańskich, nikną w odłegtych wiekach sta- 
rożytności. Podług wszelkiego podobieństwa io^ 
prawdy, przodkowie ich wyszli zAzyi, a to w 
tym czasie, w klóryni historya wcale nie wspomi- 

(i) Ten nc7.ony Czfch iirodzit się roku 1773 dpia 6 Cłcr- 
-wca w HudłicycAf itil prolessorem w Pradze i ati- 
torcm szei^iii dzieł, oprócz wielu ułomach — Antoni 
. roku 1776 doia 19 Mdia urodzuiiy Doktor 'Mjtdycyoy a 
Profcssór sztuki pofoiaiczpy w Pradze , Jan urodzony 
roku 1778 dnia 23 Maia bą rod/.onemi braćmi Jozefa , 
rówuiei odznaczaiący &1q w łileralurze CzcBkiev. 
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na o nich/ i osiedli w Europie. W wieku V. oie- 

pokoili Cesarstwo wschodnie, Wiod«(c nieprscr- ^ 

wane woyay z sąsiadami, awyeięiałi pr^es inęz- 

iwo, leeE tracili owoce swego zwycięstwa przez 

rozdrobienie sit i niezgody oiiędzy roslicznemi t 

pokoleniami, i nieraz ulegli władzy mocnych nie- 

przyiacidl Niemców, War^w i Cheruchów. 

Czechowie od początku YIII wieku min^i u- 
dzielnego swego rządcę, a w wieku XI kray ten 
przybrał tytnt Królestwa. Królestwo Morawskie 
tak potężne w wieku IX, wX- podzielone na ezę- 
ici, które się dostały Węgrom i Niemeom. W 
polowie wtórey IX wieku, (862^) powstało Xięstwo . 
Ruskie , w X. wieku Polskie ; lUicyiskich i Nie- 
mieckich Stawian dzieie, zuayduią się przy dzie* * , 
iach narodów nimi rządzących : 

1. Narody szczepu Sh)wiańskiego które sayro6* 
vraiy większą częśó Europy Wsohodniey, Pulnoe- 
ney. Azyi ai do krańców Ameryki, są następuiąee: 

a) Rusini, naypotęznieysi ze Wszystkich Sto- 
' wian. * 

b) Polaey, są drogim potężnym narodem Sło- 
wian. 

c) Czechowie z Morawiany i Słowakami (1) ' . 

dj lUyryiscy Słowianie: Serbowie, Bulgarowie, 
Bośniacy, Dalmatowie i inni po brzegach Dn* 
naiu, od Czarnego az do Adryatyekiego mo- 
rza rozciągafący się. 

ł) Słowacy albo lepiej SYowIaat« tą potomkami Panoii- 

ikich Słowian* M 


dL^ . . ^, ■■ .....A.1I 
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t) Słowianie Styryi, Karyntyi i Kraińsfjr. 

f) Niemieccy SłowTanie osiedli w Pomeranii , 
Brandebnrgii, Siląekn, Luzacyi ai do brse- 
gów.Elby, utracili nie tylko iwą niepodle- 

gtoś<!| aló po osęaci i iciykiwych oyoów« 

• 

PRZYMIOTY SŁOWIAN.- . 

Dawnteysi Słowianie byt to Naród potę&ny» 
ndatny, maiący cnoty i wady narodów nieocywiH*. 
^jsowanych: miłość wolnoóci, chciwoaó i okrucień- 
•two na woynie, łagodnośó i goseinnośó doma. 
Od naydawnieyszyeh eiaiów tradnili si^ chowem 
dobytku, rolnictwem « handlem i r^kodsiełami* 
Lubili musykę i składali pieśni narodowe woienf- 
ne, umieli obliezaó się między sobą; gwiaidarstwo 
mmoieipismo im było znane. Obrządki religylne 
pogańskie 9 kłaniali się i czynili' ofiary ISogom, 
wszak mieli wyobrałenie>o iedney naywyzszey Isl* » 
noście PoraiiarayUalsze wiadomości ogóląe, a da 
szczególnych przyątępąieiiąy^ 

OBDZIit I. o 

Oddział ttfn zawiera przeoii^g czasu od przyiicia Cze-> 
chów do Czech, ai do przyjęcia wiary Ghrzeici« 
aAskicyi czyli od roku &&o do roku 8.7 5« 

\ . . - 

ODDZIAŁ U« 

• 

Qd przyiceia religii Ghrzesciaiiskiay w Czechach ai da 
Króla Jana, albo do wygainleoia dynasty! panu« * 


Ł 
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iąć^ Przen^słaWli } to test od roku 876 dg ro- 
ku i3io. 

Zabytki mowy Czetkićy i podania o tych 

do oddziału tego nalezi^ee, lą tak niepewne i 

'baiecine iak i w Poltl^iey Łiteraturse. — Piesii, 

któri| nattepca Koamasa (na r. 1260) a iak teras 

się domniemywała ie Święty Woyciech (około 

roku 083) utołyt, którą jpedłng aamego Kos*' 

masa Ind dawniey nieeo, przy wprowadzenia 

pierwszego Biskupa Czeskiego Ditmara (n 973) i«i 

śpiewał* Zdaie si^ to bydś sabytek Stowiańskiey 

liturgii z czasów fiorzywoia. Naydawnieyszy po<- 

mnik piśmienny tóy Pieśni znaydnie się w biblU 

oteee Pragskiey, z roka 1397. 

\ Hospodyne pomiltiy ny a) 
Jhu Xpe b) pomyluy ny 
«, Ty śpase c) wsseho mira 

Spasyz ny y uslyss dj » 

Hospodyne hlassy nassye. 
Day nam Yssyem hospodyne 
Zzizn ej a mir/J^ wzęnu 
Krles g) Krles^ Krles, 

(ł) W ogólnofci i niektórych nawet izciegółtcb ma pódo- 
bieńatwo ni^iakowe % pieśnią natSĄ, którey skład takie 
^ świętemu Wcygieobowlt pwypisnii^ *, zdate aię, l( icat ta 
9ama pica4 o którey C«acki wspomina jakoby Bogaro-^ 
dzica pieśń o .Gzechóir <)o dzU dnia powtarzaną od lu<» 
du; była. — Czediowie uczeni niezgadzaii^ się tak 
co do lat, iak i samego autora. Zehy kaidy tatwo^ 
in(iat porównania, przytoczyło aię dla tego w tern 
tu miejscn. a) nad uami. b) lesu Cbryste. c) sprali 
j(CQ^ 4) Winnym rękopismie z wieku XY cay^ą 
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Morenaj Mor€na{\Y 

Za koho gai tunrela? 

Ne za ny ne %a ny^ 

Aei za ty newolne Kresiany. 

Morzena Morzena (Marzana abo śmierć) 

Za kogoi ty unuHaf 

Nie za nm, nie za nas, 

Ale za łych Ciirzeician aiecłtętnydL 


■ G& neśem smrt ze wsi 
Nowe leto do tpsi^ 
Wjtey UtoljheznB 
(2) OhjŁjcho ąelmi. 

Jul niesiemy $mier<f ze wsi: 
NoYTelafo: do yrsi 
Witay lato lube! 
Witay zboże zielone! 

Te śpiewki maiąbydś zesasów przede Vetści- 
ańskich. 

się: uslysiisz. e) urodzay. f) pokój* g) podfo^ 
Komnasa, Kri e sn to iesi: Kvcu iXeiCov. — Jan x Hole- 
siowa napisał Komentarz do tey pieśni roku i597» 

(i) W Morawach w niecliielc jBuk/^ cfatopcy noszą wicfa^ so- 
snową i na aWy zawiesiwszy wieniec i iaia pttSte, bic- 
iaią po miasleezkach i wsiach spiewaiąt: 

Sn&ła %mria rmdjwla 

Kam klicMe podineku^ 

Zeiena trawa rojttie,,**. 

Śmiertelna imierlelaa niedzieU 

Gdzieś klucze podziała. . 

Zielona trawa rodnie*.** 

(9) OhilHa fcogini zboia. 


■•ł^^cwe^łs" 


i ( 
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ODBZIAt IIL 


Od Króla Jana ai do kłótni religijnych, czyli od roku 
i5io ai do roku i4iO. 

Niektóre śpiewki z tego oddziału: przyta- 
czam : 

Dr%yewo sjire listem odyęwa 
Slawiczek w kerzku apywa 
Magi stalugy tobU 
A meczy e srdcze we tndlohye^ 

, Drzewa filę liiciemodziewaią 
S łowiła w krzaczku Yryspieimit 
Maiu ialuie ciebie . 
I męczy aerce ludMciaiiu. 


t 

4 


i 

Ma mylą zmyleliczho 
Mledyślo tuj» łyczko. 

Moia luba kocbaneczfce 
Zbladło twe liczko. 


Swiet se toci gahokólo 
Negeden mu nadege mnohć* 
A druhy przida zbau/i gei toho 
JUospodine raczpomstiti toho. 
Kto z miluie falesfhe kolio m 

Świat obraca się iak koło 
Nie iedenuła nadaiei wiele 
A drugi przyydzie i pozbawi go tego 
' ^Boze racz pomicid się nadtym^ , 
Kto kogo falszy wie kocłuit 
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t,' ' ^ Aa końcu. 


jśoh hah welmi boli 
Ktek treflem hlawu fioU 
A wszaJt upiecze holi 
Kde>i mila ginehś zwoli^ 

Ach iak wielc« boli, 
Kiedy patka głowę goli^ 
,A iednak więcey boli 

KieBy kochankainnego woli (obiera.). 

W tym przeciągu czatra ■iedmiu piiarzctiir b}o« 
Czechowie Mcząv czterech kroaikarzy Hi» 
•toryi narodowey , . między temt Dalleinila Kar 
nónika kościoła Boleshiwzkiego w którego kroni- 
ce doczytano lię owcy liawnćy baini ^p Łechn 
i Czechu. 

KRONIKA MARCINA POLAKA (1). 

Więkazi^ częiić Kroniki tey przełożył na mo- 
wę Czeiką z języka Niemieckiego, Ben. Horo- 
wie, aktora z łaciny do Niemczyzny wytłumaczył 
Jakeb Twingier v. Konigshofen, mnich Straibur* 
aki toku 1386, a Schilter wydał roku 1698, iedy- 
naście końcowych kart, niezgadzaią się ani 
z Marcina Kroniką^ ani z Twingera. W rękopi- 
■mie znayduie sięuP.Ryc. Neuberga z roku 1445 

(i) Martinus Polonus*,- rodem z Opawy Dominikan,^ spo-^ 
wiednii piącin Papieiów, Klemensa IV, Gnegona X, 
Innooentego V, Jana XXI, i Mikolaia lU; który obda- 
rzył go Arcybiskopitwem Gnieinienskicm dokąd ada- 

iąe się wBononii omaiL--* Zobacz dticU oiJtai;€iiuePoT 
Uku Ossoliuikiego, 


< 

• 

W rękopitmie Dobrowskiego rozdsial ttzeci Itt o 
Papiesach ^ fiiiędzy temi o Janie KHIf która % 
driłku wfiiila w Pradze roku 1488. 

Kronika o jilixandrowi węlikgnt z latiny pr4* 
loztna. Na parga. okoto roku 1443 wl2<^> znay- 
duie się w Bibliotece Pragskiey.— * Drugie Rpmo 
przy Kronice Marcina Polaka^ z roku 1445 Ry. 
Neuberga»— Drukowa, roku 1513 w8c« w Pil« 
znie.*— Przytaczam i tą zmyśloną historyą o Alek- 
sandrze W. dla tego, ii w naizey mowie i dru« 
kach znayduie aię (Zob* Kiięgi Bibl. Lelewela T* 
t^Śtr. do.) Kilka odpiftfw w mowie taei^akiey < 
wieku Xy w rożnych mieyscack napotyka się, i sam 
takowe Rpimo z r. 1450, przez Piotra Żupnika 
% Soli (miasta) odpisane^ posiadam* 

Prawo Magdeburskiet poczyna się tak; Tyto 
knyhy gsuknyhy vmkpildy% prawa tanczhdho rsa^^ 
du gakoŁ Maydburg pozywa a halyaienc^* Rpsm. 
w bibliotece Pragzkiey. Drugi Bpsm poinieyszy^ vr 
Bibliotece Xięcia Łobkowieza w Pradze# Trzeci 
% roku 1448 fol. Rycerza z Riegera. 

Przekład ewangielii S. Mateusza i homilio 
Dyców ŚS. roku 1338, liwiadcsy uczony Jungmaof 
IZ KrcUewna Anna, która była wydana za Ry- 
szarda Krdia Angielskiego, roku 1381 miała czte- 
ry ewangielie przełożone na ię^^ki Czeski, Nie- 
miecki i łaciński, czy *g():^ie W ukryciu znaydui{| 
się ieszczo) czytez nazawsze zaginęły i niewiado* 
mo (I)* 

(l) przekłady ta dla tego pfT.ytaćzaniy) aby pokazaci ie tak tttf« 

ligla Cline^ciaOł w Czschacli pUrw^y pt^zylętĄy uk i plsmd 
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ODDZIAt IV. I 

Od kłótni o nabolf/istwo ai do upowszechnienia dru- 
karstwa w kraiu Czeskim^ albo do Cerdynauda If 
to iesŁ od roku i4io, ai do i526. 

Bayki Ezopa przełożone i drukowane po pier- 
w«zjVaz w mowie czeskiey, okofo r. 14S0. — Drugie 
wydanie w Proafegowie, roku I55T w4c«.. Wy- 
danie S^wOlomnńeu roku 1579 (1). 

m 

1 

ODDZUt V. 

Od Ferdynanda I, albo od upowszecbnienta drukarstwa ^ 
mi do Ferdynanda U czyli ustąpienia z Gzrecb nie-- 
katolików. Od roku i5a6doroku i6ao. 

Wacław Dasypodiua urodzony w Nymburce wy« 
dal Dictionarium latino Bohemicum r. 1581 kto- 
ry potem w Krakowie i w Warszawie (ł) przedru' 
kowano przemieniwszy Czeszcyznę na mowę Pol- 
ską. Jest ieszeze i drugi słownik Grecko-Iaciń- 

hit ]^\erwdy przełoioae ł iipowszeclmioae byto. Czećho^ 
wie wtedy tuz zaaczoj postęp w naukach i cywilłsa- 
cyi uczyoili, gdy PoUcy pod rządem wielkich kruiów 
. poczęli dopiaro natiki rozkrzcwiac w iwey oyczyźnie^ 
I tak, koniec wieku X[Vy XV cały; i blisko połowę Xyi 
tyle naród Czeski stync^ł z nauk , ile nasz w XVI, — 
Jarzmo Niemieekie, w następstwie zmian politycznych^ 
ntetylko narodowi nieznosnc^m stało się, ale i uauLom. 
Wszystko, co cechę narodowości nosiło, znikło w tym 
kraia | iedna tylko religia i zawisc^ wspólna 'Czechom 
i Niemcom, pozostała. 

(i) W naszły mowie, dwa dawnieysze wydania dotąd od- 
kryła: z roku 1676 i ibbb w Krakowie di u kowane. 
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sko-niemiećkiPiotra Konrad^.DaiypodiujUialeka- 
rza z Straszburga(I). 

Bartosza.. PaptocklfigA^ pisma wszystkie razem 
w mowie Czeskiej wypisiiię odmiennym iednak 
porządkiem. ' 

1. a) Nowd Kratochwjle, M kterati trj hohyne, 
Juno MintrwA a fVenu8e na swet prisly: gedna 
kaida z nich p§t stt iertuWj tak take utesenych 
prjkladuw w rosUcnych*.** na 3 djlij rosdelend 
a nynj w nowe wydand. w Praze 1697 w i v 
jinny Sumanowy. To dziełko po Polsku 13 zgło- 
skowym wierszem ułożone^ a przez Buryaaa Wal* 
Ay na mowę ezeską przełoione.— Druga czesd 
(Venns) w Pradze u Daniela Sedlaczanskiego 159S 
w 4c«* — Trzecia część u dziedziców Jana Sza- 
mana 1600 w 4a h) Oboroy anśb zakrada, w 
kter^ rozlicna ttwortnj rotmlduwanj swd maf^j. 
W nowu wydana od Bartol. Paproekeho. fVy* 
tUtend w Starśm* M. Praiak^m, w JmpresBy Su-^ 
manowik^. i6oz w 4. 

2. Bartol Paprockiha potśsytedln^ Naporne* 
nutiproti Pohanum w$echneeh Hreafanskych po* 

tentatuw , spriddnjm praĄtyki Ant. Torquata 

Ferraskeho kterauz o budaucych promendck 

nekterych kreafanikyck KrdlowBtwj • Mathydaowi 
Vhtr$k> Krali L P. i48o sepsaL Z Polskiego na 
Czeski przełożone. W Łitomyala 1591 w4<:«.-— 
Wierszem trzynasto-zgtosko wy m. 

3. B. P. Rsajft, geni byl \ od gedneho Btarcą 

(1) Słownik ten rzeczywUciewięzykn polskim W3azed)idra.* 
Im Yf Gidańska roku 1642 w 4ce« 
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^cłjieitj trtm Sjnum n^orddne 94 chowagjcym^ tak 
aby neyhoraj z nich statku g^ho nt d$dil t Pr^' 

€ti oni dali «« w $aud geden kaiJfy $kutki swe' 

•chwalugic ^ o druh^ho zleheugic. fV Praz4 ^ 
dtdicę J. Stsumana. (1600 1 &6oi^ m 4<^ ^. Cr* 

4* Kwalt na pohany kę w$em tir$8t*anshym 

Panump RralUm y Enfiatum, a ĘwldsH neyns 

prąmoL król. Polskiemu. Od BartoU Paprock^łia 

s Glogol a Paprochy WToly i5g5 w 4 kart 20^, 

dumaczone sPoliklego. 

5* IBttirU Paproć, a) PamiUka Cz^hum v Khs^ 
redć9 pobitym. fV Pr, r Anny Saum. w 4. 1596 
b) Diadocho$^ id 4$t sticcMtio, Ginoh Pgalau- 
pnoat Knjkat a KrtUuw C$skych, hi$kupuw Ar^ 
cybiakupuw PraŁshych, a wzech trech 9tawuv9 
ilawne'ho* kralostwj ctakSho..: W Prazi u dm^ 
dicu Jana Ssumana. 160% fol: 876 kart. To dzie- 
ło sam Paprocki* iako nmieiący •ięsyk Czeski na* 
pisały przecie Ao przeyrzenia dal go Rafałowi Se* 
biethardowi; inaczey zwanemu M iszowskieraa % 
Sebnzj^na, Podzielił to dzieło na picd ksiąg— ^ 
Wiele tu rzeczy ciekawych znayduie sici zwla- 
azeza do owego wieku w którym zyt Paprocki. 

6. a) Satambuch SUzMky, w kttr^m Hospodar 
$ Bo9tem o mnokych wbcuH Spaaytedlnych 7^z« 
prdwegij, Pod Erhy a Rody Starodawnych Pa- 
nuw a Rytijratwa knijzatiłwj hornijch w SUzy- 
Na ctyri Czastky a dw^ knihy zebrane a sepaanA 
Odemne.... fVytUtłno wBrnc^ Bartholom. AU 
brechta* 1609 foL Przypisane Janowi Krzyszto-> 
{owi Prus2ikowskiQ;nu z Pruszkowa.... h) Parą-t 


\ ' 
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iipomeńa Geneahgiarum Sla^icoĘrumi nie wy-* 
«%Io z druku (1). 

7. Zrcadlo alawn^ho Markrabslwj Moraw^ 
%MhOf wktA-^mz kaŁdy staw wzdctnost ypowin* 
nost 8waK uhUda. i5g3 fv Holomaucy u dedieu 
MilichtkaUrowyoh. Od Barthol Papręckego s 
Glogol aPaprQckd wule. Korl.fol. 448zpolgkieko 
oryginału Ihuuaciyl Jan Wodziczko na mowę cze- 
iką. Jungmann to dzieło - zaleeą i mieni bydą^ 
rządkiem* 

8. a) Staw manztUky hu prjkladu a naucgnj 
mladym manzelum sepsany 1601- FF Praze v 
dedice Jana Ssumana 4 ui. C. po 4 D. b) 
Trjnactć iabulij weku lidikiho kratca stpsa* 
nych a wydanych roku 1601 4. FF Praze 9 dc 
dice J. S$umafui, A^Mij c) Ksafft^ j[iak wyzey) 
d) Panna* U dcd* Ssuman w 4- 1601 (po czesku 
i łacinie) e) H<iddnj chudAo s bohatym (be z ty- 
tułu Bibl. Prag?,) Przypisano P. z Dębin Dębin-* 
skiemii roku 1606 w 4 A-H. 2. 

9* Cyrkew aw- obecna w swe wzdcnosti kratce 
eepaani a ukazana gistym ewedomjm pisma sw* 

(1) Niepnełolooe na mowę czeską dzieła Paprockiego: a) O- 
gi*ud królewski, w którym, od początku Cesarzów Rzym- 
fklch, Arcy-xirvząf Rakuskich*, Królów Czeskich, Pol- 
skich i U d. opisanych znaydziesz. ^ Pladze 1699 fol. 
po polsku, b) Kronika, .abo Krótkie zebranie z rozma*- 
itych kronik, spraw potocznych ziemie zdawot stawney* 
pruskiej. (Znayduie się niecała w Bibliotece Pragskiey) 
No/a autora* Wszak mogliby&my wiccćy tu przyto- 
cf'j6, gdyby gd/.ieindziey wymieniouemi^ niebyły* Przy-t 
pis IVy dawcy Pamiętnika, 
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$krxe Bartol. Paproek^iho^ w Praie u dtd- J Siuma- 
jia. 1601 iv^4 P. Zbigniewowi Berkowi z Dube 
przypUane A*'Riij. Jket to zbiór myśli z oyców 
Ktych^czyli rozmowa oStytn kościele między kace- 
rzem a Katolikiem, b) Putt tele^uy^ gah nam 
gest potrebny h nabjt zjwota wioneho » z/iafv» 
y Mtarifho żako na y pJ89m doktor uw Sw. pozna- 
menany 1601 w 4 tamże Ji. G. pTzypL PP. jb 
Stcrnberku u ded* Ssumana. 

Bart. Paproć. Rozmlauwdnj holldtora sfdrarem 
fV Brn^. u Albr Formana^ 1607 w 4. 

Predloienj Tureckiho legdia Ebrahima Stroi-- 
skeho, Polaka Prirosen^ho^ pred geho fj^elebno" 
$tij Cy$arskau, krńlemj Rsijmskym y prtd ^iny^ 
mi'". kurjir$9ty .etc, w Frankfitrtej Slowackym 
Jasyk^rn vcinen^ L. i56z 17 Li$top. Skrat* 
kym dotknutjm daruow, kterychi G- C fYeU* 
hnosłi dodał, Jtemogeho 9tuŁebnijcych, ^owa« 
rysijch a weibiaudijch. Z łaciny przełozoąe do 
Cleeskiego fv 4«« w Star* M* iPrazs. Jan Gicijn^ 
ąky drukowat 

Solimana Tureckiho Cysare poseUtwj k. G^ 
C. Itjmskefmu*,,* i56z dnia 17 lAstopad. w ga« 
tyku Tureckim vcineni. FF$c £nem, preloierti. 
i563 w 4- W końcu, w Starem mieście Praż. dm* 
kowana nakładem Sebastyana Oksza z KoIqw8ZJ« 

Hrozni a zalottiwi nowiny, kterak Itta toko* 
to iŚ8g 1 Sprna Turcy a Taiari do PohkawpO' 
dli. fir Prasę V lian^ Sedłcanske^ho 1089 w 4ce* 

Nowiny z Krakowa(%) a z Tokage, co 8e giz na 
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djle mezł Udem Kr£$U walecnym a Tur ky tohot^ 
1595 rąhu zbehlo. fV Praze u Bur, FKaldywA* 

Psanj Sułtana Amąrata h Zygmundowi Ba* 
tarowi, knjseti Sedmihradsk^mu. W Pradze 9 
Buryana fValdy iSgS ly 4. 

Sprawa co st z łinj zetem Zygmundem Batho^ 
Tj w Sedmihradske zemi zbehlo. — fV Praze u. 
Bury. Waidy 1595 w 4<^e % łaciny na mowę cze- 
»kt^ przełożone* 

Nowiny hrozne etrailiwi y zaloatiw^t ht^rah 
Neptalijm, fVelihd Knijze Moehewek^^ Gehomi* 
lostLKrdtl PoUMmu;* 9 znamenitym póetem Lidu 
fVdlecneho do zeme Litewska wpadł, Pdlenjmp 
Mordowąnjm, hidij wobogijho pohlawij nekre^ 
stianakim anestydatymzagijmdnjm, Meet ązam* 
huw dobywanijm welikau a znamenitau $kodu vci« 
niL JVytUteno w Staram Meste Prazakem v Sebe* 
atyana Ohaa zKolowey, Letd.... LXUI fi 563^ w 4. 

Sprdwa, kterah Anna Arcykneia rakauskd do 
Krakowa priwezena gest, W Praż, 9 Bur. FTaldy 
1692 w 4. 

Giat^ Nowiny z zeme Litewake. W Pranie 9 
Seh. Oksa i564. ." . 

'Nowiny atraaliwi a zaloatiwi a hrozn^zdhu* 
he a akode akrze powetrj *u maata Opawy w 
SlezkS zemi... w pałek po bozjm tele 1874 fv4. 

Nowina prawdiwa o gistotna co ae pri oblezę* 
n§ meata Gddnakadaloy od Stejana nynegsjhokrd* 
le Polah^ho. Sepaano od gednoho meatanińa me* 
4tcL toho. Drukowano wr. 1578 w 4. 

Nowina giata a prawdiwa o dobytj znamenU 


\ 
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tiho sdmku a pewnofti ¥fMlik^ho mśsła hranicne* 
ho Poloeha, Uzjcjho na pomezy Lit&m9kdm.u 
tV Prazt u Michała P4trU 1679 w 4. 

List odpowedacj od O. itf. JSraU PoWUho 
Mozkowi mrzuUmu neprjUU o tyranu, skrsś ge* 
dnoho predniho zamana, gmenem hopaeimky 
t€n list § obnazenau $awU . ode^lan gc9t IT 
Praze u Bur. FFaldy i58o ir 4. 

fYyptaurij Hy$ioryeke' a prawdiwtg hi^rah 
pkrzt pr€diwne puiohmj BoŁij, fVelikomo€ne a 
v^y$oce Vroitnd lYtliki Knijic wMoskewakich zc^ 
mjeh gminem Demtiriuś gakozto prawy dćdie po 
Janowi Ba$ilio^i welike'm knjzeti Mozhtwih^m 
poztntaly Otcowik^ho kralo9tw} Mw^ho dosdU Zśt-* 
ta 1606. FF Praze v Ka$para Eargezya 1606 w i* 
Emhy pametftf margrabztwj MorawzkAoodlśt 
zi^5 ał do 1S88. Rkpm w bibliotece Horowickiej: 

WodnanMho Snaitni SatanazB^ aby $y wy* 
Ętawil Babilomkahu wez w Sazych. Seriptum 
per me Aid. Polonum cantorem Btkdineneem 1.B49 
Rpm. w biblioteee PragSi 

Ncwum iestamenium Syriace, Jtdlke^ Poloni^ 
ce..* studio et lahore Hutteri Norimbergae 1S99 /bl* 

yFyznanj wjry bratrehe fconfen. braci Czez»J 
W roku 1504 krótei^ a w roku, 1507 obgiemi^y- 
■zą. Królowi Czeskiema Wladyglawowt^ w roku 
1524 Królowi Ludwikowie Królowi zaś nassemu 
Zygmuntowi Angtietowi okoto r. 1562 Polscy bracia 
Czescy przypisali , tak więc to wyznanie trzem 
Królom z rodu Jagiełk>nów . przypisane było. 

Di €xpre99o Dci yerbo^-i O zretedlnem zIqwu 
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Bozjm: knijzka techtó caauw f^elmi uiittcna.. Ny^ 
nij w nowt z latinsktfho gazyka na ezesky prc^ 
hiena, fVyti$* Ł- P. 1690. fV Litomyśli An^- 
dteaM Graudene $tr, t48fc 1690 w 8 autorem ieat 
StanislawHołiUiz,! tłumaczem Stanisław Hotta- 
nntky (I) t*as księga powtórnie pfj^drakowdna 
roku 1574» w ternie mieście.- 

Jakuba fVolfganga fVugka z f^ągroWce^ 
Postylla aneh Kazanj EwoTigelitska na JSedtU 
a Bwatky celdho roku zpoUkeho do cesk^hoptt* 
hzena od Ondrage Modestina. FV Litomysfi v 
Andr^ Graudence iBgs w 4i Przedrukowaaa w 
Pradze u Pawła Sessya 1.629 w 4« 

Żilwoły swaty ck od Petrą Skarga aepsan^i' 
Preloicne z PoUk^ho ^hrze Seb. Scypiona^ 

Janua Linguarum ręseratA Od Jana Arno 
$a Komemkj^hPj^ ^ latiny przffozyl Mam^ a wydal 
ĄKł Lćsn^ Polskom r633 4^ Oprócz pitma S^ri^- 
tego ładnej księgi na tyte Języków nie tłumacze- 
tio 9 kiroip Europeyskićh ięzyków przełożo- 
no na Tnreclti^ -Arabskie Perski i MogoI« 
iki* Morhof byt pien^Szyro^ który w dziele sweni 
Polyhistoryi, iey wartość zmnieyszyt. Wszak są 
kraie w których ,i w teraanieyszym Wieku uzy- 
Waią iey^ iako dzieła elementarnego np. w Austryi. 

(i) De expte«80 D(il terbo Ait StiretiUftimifm t)D. Sygu- 
' inandiim AognsŁum.s... Staoblii Hosi Episcopl W^r- 
jxueaM«.. Anuo Dni M. D. LYIU %v 4ce karij nieliczbo; 
\V końcu ksi^i Dilitigc excudeb;ii Seb^Tdiii Majer 
lYymierzOna przeciw Roiiiowi«rconii • 

10 
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CZEŚĆ II. 


ODDZI&<Ł YI. 

Od uMąpitnia niekalolików 7. Czech, ni do 7AproWa- 
dzenia i'ady szkoln^y wkraiach . Wiemiecko-Raku- 
skichj czyli do zniesienia OO. Jezuitów^ od r.^iGao 
do r. 1774. 

C^nfoederatio aneh Sfnlauwa PinufH^ Sta^uw 
Polsk^ho Krdlc^slwj a G. Af. KraU fVogskitm k 
G. M. Urale PoUk^ho cii a wywysenosti t^z y 
obecne'ho dobr^ho wyzdwjzenj pcintna. fV Pra* 
z€ 9 Lidm* SedlcanMke. i656 fv 4. 

Girjho Fera Mappa Katoliczka nth ohra-^ 
ezenif Naroduw w$^ho Smeta, kteriko weku 
a CioMu, a »krze kUr^^ kazatele k Poznanj Swa- 
t4 fVjry katoliczkę gsau prziwtdenj,.,* wyti$th 
€no w Starem Miestie Prazskem v Pawia Seseya 
L. P* i63o w 8 ^rku. 3%. — W lem dziele bu- 
ter« iakto s rozdziałów wniejić można, podaie wia- 
domość, o wtsyttkich narodaeh a w szczegd^noaei 
Slawiańtkicb. 

Jona Adama Veyiha M. D. Thtrmae Podo^ 
lensee aneb zdrawd Podolska neb «mp. fVaclawa 
Jazen. fV Praie 9 habaunekyek dedicuw w 8 
17*8. 

Ztprdwa kraticka o mornjm nakazenj itptj^ 
ein jmldBtnjck it €€ł$ prjmorj w Leen^ PolA4m 
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I 

od C^hwe cz€9k4 v wyhnansiwj ^cinena iv ii. 
i632. Zdaid mi się , iz autorem tęgo dziełka 
iest f. X. Komeniuiz. 

Procesu Inquiiitornj. kUry w hlawnjm G- M. 
C Besydency krdlow* Starem Me^te Praisketn, 
w krdl. CzcsMm od alawne^ho krdlowskdho Ap* 
ptUacy T*rihunalu za Prjcinau z NtnawiAii Wj**^ 
ty k7'€9tamske od l4azara jihtlwa a Lobla Kurz* 
handla Ziduw zamordowan^ho izlet^ho syna 
t9'hoi prwnjho zida weden hył, . W Prazt w 
w ¥f^€ hartowi koUegi, nakładamy Girjko La* 
hauna 1696 4 (^). 

Patent Czeski, Polfki i Niemiecki, (bez miej* 
■ca druku.) 

Af . Sam, Martyniuka z Drazoma a) Symhćfl^ 
Oecumeniea..*. Jest to właśnie dziełko wymierzo^ 
ne przeciwko braciom czeskiiiiL , którzy za odpo- 
wiedz dali: Na spis proti g^dnote bratr$k4, od 
M*. Mart. z Drajiowa zgpuLiu. Sparsjck knezj. 
tei Gednoty brafrskt na ten cos w Leśne Pd* 
eketn w exilium zustawagicjck Oklasenj h 4655 
fv 4 str. sso. Przeciwko temu ogłoszenia itą^ 
znowuz ,y Obrona proti ohias^j ztarsjch hne* 
zj bratrukyck, na ten cas- w Lesnę Polęk^m 
es zdrzugjcych. i636 w 4jce (to dzieło powtór- 
nie przedrukowane roku 1698) M. Siam* H^U- 


(1) Prz} taczam tę Broszurkę nie beis przyczyny, -wiaclomo 
mi iest, iz icileii z Slarozakoiinych naszych^ pracuie nad 
rozprawą w podobnym pn^dmiocie. 


/ 
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Aiq«a Indutia^ Martinianat. Antho $prema proc 
^dpowedi a€ ncdawa na ty dwa.,., hanliwe spisy 
od MtarMith hnezj bratrskych w Łesnef Pohkem 
l»od tytułem Cesiy pokóg9 a rozebranj r. tohota 
|637 wydanych. 27 ded. Jana Ctihora 17^8 «v 4* 

0^ ' Kryttyaną Liaighama kaMattU w Kónigsher* 

j herku ¥f PruBsyck,... Od Krystyna Ptska prelo^ 
f itnyek^ jl^irsedruka. w 2iitąwie 171S tanąie 1734 
i 1738. ' * 

^ JaYia Am^ Komenskjko kazanj XJH O Tan 

gsmtiwfehjtmrti^ wzkrjsę;nj a na Nebe w ttaupd'% 
|i; Krysia spasytele sweta vcin£na w Leśne Pol^ 
ęksm Ł63i6 Bkpm. D^rukowano yt Amtzterd. \66S 
potem w Berlinie 1757 w 12 i t. d- 

Jana ^m^Komensktfho Hystorye o Vmtnc&' 
nf a smrti^ pohrbu y wzkrpenj A C Kr. . jte 
4 Ewangelhtu zebrana a w gięty poradtk ^wc^ 
^end. W h'6sne- (zapewne Polakiem, bo Korne** 
niusz natenczas znaydx>wat się tu) 163^1 w I2w 
przedrakowa. w Amizter. 1663. w Berlinie 17&I 

w 12. 

JVeytdh jtiwot Swateko Stanisląvfa Kosiky* 
VK Prazt V SW' ^Ijmenta 1727 w 8* 

Poboiny Soldat t\ g. Naucenj, Modiitby prf* 
kładowi soldutsksynu zii^otu prjsluiwf. ' Z Pok 
skiho Petra Skargi S. J. w cesky gazyk prs*^ 
iozel {Tom Ign. PlaccaUaJ^ fYPrazt \634- 

OTfjyLlKŁ^ ¥11. 
Qd; ZAprowad-zenia Bady szkolący w kraiach Niemiecko,-!. 


• 
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Kftkuskichi (czjli 7nicsicnła Je/.uitdw) ai do iia« 
szych c2as<>W; od i\ 1774 do i8a5, 

AegenwoUcia SlaviOxiy,$ reformowana (Z Indc, 
Ksiiig ząka^apych) ^jr8m4a (z Polskiego, Kra^ 
/słckiego) w S pi^śniacłi, dwie ontatnie pie«ni pie^ 
trafnie oddane. 

,^JElaner Jąn.JBogumil Polak, nrpdsit aię w Wę- 
growie na Pad.laahi, r. 1717, auniaFtrokalTSS* 
Byl seniorem braei c^eskiok W Wielkiej Polszese 
kaznodzieią tegoi wyznania wBerlinie, do roka* 
1747; w 40 przeszło lat kaznodzleystwa, wydal 
rożnych pism trzydzieści i siedra . w ięzykn cze«f 
skini.— ' Ehner przeto z Polaków więeey wpraw* 
dzie w mowie czeskiey dziel napisał, niz Paprp- 
p)(i, lecz ostatniego dla literatura Czeskiej są wa- 
inieysze- Familia Elsnera doti^d znajdnie się 
W Węgrowie , tak i pozostałe dzieci po Janie, w ' 
Berlinie. 

Niektóre tylko dzieła pr2;ez niego wydane przy* 
tąezani : 

\» Konfessy saud aawadectUłj z latiny do eisti 
ny prztloitn^... JV Berlinie skrze J. BoK EUnera 
1 748 w^8 (przedrukował)* 

2. Kancyonal to geit kniha salmu ypjBnj 
duchownych. fV^Berlinie u Krystyana Ludwika * 
jKun&ta 1753 w 8 od Elsnera. 

3. Kancyonal ce$ky bratrsky, w Berlini 1754 
rozmnozenj pinnemj negedncmi od Jana Bo &• ĘU 
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4. Biblia Sacra, to gu% Biblij 8wa/^*«.* podle 
starych wydanj hratskych ponaprawend y w nc 
w$ wydana. tV Hal$ Magdeburska y Hansteyn 
ske Impressy nakładem syrotcjho domu Xi. P- 
1766 w S^* Przedmowa Jana Bogaiaita Elsnera— 
Jest to trzecie wydanie Halskie, podług exem« 
plarza rolfu 1722, 

im^Nomy Z. Pana a Sp. naseho G* K* etc.k. 
¥ł%delanj CyrkWe.... ceskd bratrsk^f e^angielicke 
ete. pridany gest Zaltar sw* Dawida. , W Ber- 
linie u Krystyana Ludwika Knntta Ł. P. 1152 
Btr. 581 w 89 podług wydania Halskiego z roku 
1722 Od Jana Boh. Elsnera N. T. w 8ce zoUa- 
rzem.... w Hali 1764 iest podług wydania z rokit 
1744 z tą rdłtiicą,]^ omyłki poprawione. 

6. a) Mlecko' cistę Prawdy Baij, to gest kate* 
cAysmus..... Cerkwj Bozjch Ceskych bratrshycfu 
W Berlinie 1748 W'12 arkuszy pięć. — Podrugi 
raz W Hali Magdeburskiey — Od Teofila tUsne- 
ra 1763 w 12<^«> bez wymienienia drukarni^i^ Po- 
trzeci w Pradze, u Jan^ T. Hochenbergera ro- 
ku 1782 w 12, str. 150— Czwarty wLitomyślu, 
1783 8tn 142. Piąty raz we Bernie 1805. 

T. Kazanicko , na fVidenj Ezechyelowe w sa- 
ekyeh Kostecka od Elsnera* PV Berline u Dor. L. 
Lęęfiowy 1775 w \%. 

8. Upjmne rozsuzowanj sebe sameho z nem* 
JjtLvattera prelozil J' fi. Elsner. fV Berline 1785. 

Ondr.^ Jurgiewicke'hó, Kanownjka fVilnenske* 
ho pat e Ewangtlium wy woldwaci nty staraj aney* 


y 
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win*»eg$} NikftoB a Żądny, kterj se h- pobehłe 
okryte p neznami? a newedomi protest, cyrkwi aś 
do Martinka Cwingłia a Kalwina pokrywali. 1602 
w 6 (besm.) 

Nottauski Baltazar Jezuita, urodzony roku 153i» 
towarzysz Ko men do ni ego Nuncyusza do PoUki za 
Zygmunta Aagusta, znaydownt się i czynny miat 
udział w zakładania koilegiów Jezuiskich w Bmo- 
•bergtit Wilnie, i Pnltawie ( zapewne Piittntka ) 
Dziel wydal 12 między temi mieaci tic^ozyusza 
De, expre»H> Dei ferbo — Drugie z lego dzieT, 
które maże nas obchodzie^ napisane przez Antonie- 
go Posacwina polacinie, prselozyl do czeszczyzny, 
■esi: Hrestanake odpowedi na otasky poboineho 
muf* w pulnoenjch kraginach obywagicyho. fT 
Prazt uNigrjrno tS84. w 8. 


/ 
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PRZYWILEY XIECU CIESZYŃSKIEGO 
PRZEMYSŁAWA s roku 1374, 

Ih nomine tlontini anieo. Ad rei roemoriam t«m' 
(iternam; Not Praeinislaut dei gracia dax Tl]eicl»e- 
Aeniia tam praesentet quani posteros praesentem 
Litteraiii inspechiros scire yolilmus anivertoa 
Ad noctram venientes praesentiain fidelet nostri^ 
Tidelicat Maesei. Adatii et Seafchcp fratres der 
Miraowici atteota inente diligeati que praecami* 
ne nobis studiose -supplicarunt, ąuatenas Tiliam 
ipaoram Mirzowlez nominatam yulgariter quain ae« 
eundimi foram Jkris Polonie! seu secundilm Juif 
polonicale tennerunt in Juat Theutonicale mutare- 
mm. Noi reroy bono et deliberoto aninlo perpen^ 
dentei petłtionea eorum fore rationabilet et «aiii 
tationabilibui peticionibns non sit denegandua 
anensni praefatia tcilieet Maesei Ade et Stach' 
eoni, iptorum h^edibns et ^^timis tnccesaori' 
boa eandem Yillam grata animo damng et tribat-^ 
mm Jare Thentonico prout in suis inetis gadi* 
bna et granieiis extat limitata et cirenroferencia' 
liter distincta cnm omnibag et «ingalis usof raetibna 
utiUtatibiit) frnctibnt et proTentibug ąuibui expri<< 
Innntur nominibut tolis excla8ione ad nostrom 
dncale Dominium spectare yidebnotnr et ^lae no-^ 
atro dneali Jnre possent derogare et concedimus ^ś%* 
aidendami tenendam et faabendam et in suos ftuo« 
i ]rnmqae auecessoruro usus pl;«« dando, Tenden-^ 

do vel qiioTit alioii^odo alienando approperari*- 
mw conver*tendam damua^ue. .. • viUam bera** 
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dttarifl •( petp«taitatui tital« piMiidendani. Et ne 
hanc Bolitnim donationcm et.... concsuianem ^nii. 
qt« poiiit inpoiterum impedin. aen calninpaiari 
prasidntmn lił«ram lioitri ligiUi robore concedimuj 
foboratkni. Actam et datom in Benthoro Anno 
Aai Mille'' CCC* aeptaagetimo q(iarto praesentibui 
iMtibas Tidelicflt dno ditacone de; Bilhow. An- 
irai. AdToeato DOitro io Setor, Sweioslao d* 
Str«ntoehlowiei. «t Łeonałdo d« Miachcowics. 
Łiltok tralr4 iptina et loacheoild Sentiim. 


Pieei^^ pńj tjiA djrftldndaeie lawletions na' ie- 
dwabnym Hniirku Icolorii feierwonego, bez iadney 
odmiańf, wyeiaaięta n^ lakd eterwoajai, cien- 
ko i»6 {toirierachni woska rozlanym. Pieosę^ i - 
dyploniat dobije dtiChowana: głowa orla nieco sni- 
kscatfna, aapi* otacsai^j Orła iest: Ś. Prieniunlai 
thich Thutińetii.-^ Piecz^d ta naleiy do nayda- 
iroieynych a zarazem abyt riadk6 oapótjrkao^cb; 
^jciaififta foka 1374. 


i 

i 
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TRZY8T0-LETNIA SPRAWA. 

Trtbukał Cywilny woiewódstwa Podlatkiego^ 

lądai teras iprawę szeaególną, pnessw) daWnotć 

WynikTaona a niepewności gratoic międsy wsiami 

f ulaeheckiemi Lipki a Malińewą^w zitnd Drohi^ 

] tkitji potolonemi. Strona w^f ok pomyślny otray- 

muiąeai syska aa tray* wiekowe trndy S6 włók 
laan, przegry waiąea aaś » gdyby iey^ koszta wy* 
Yaehowane byty od roku 14l$49 nie byłaby w stania 
cnych zaspokoić. Sprawa ta szła aakcessyynie 
a pokoleniami , zmianami królów i rządów, praer* 
trwała 19 panniącyeh w tey czięści Polski,'-^ Czte« 
rech Królów z familii Jagiellonów 9 11 kró^ 
lów elekcyynych panuiącycb , 3 konstytoeyy- 
nych; z tych królów 16, cesarzów 2, SLięcisi 
iedńego. Dawnieyszą iest olat 84 nii Trybuna** 
ty w Piotrkowie i Lublinie. Toczyła się w rół^ 
nych kształtach rządów i sądownictwa: wezasack 
kwitnącey Polaki, chylącóy się, dświgaiącóy ai^f 
upędaiącey, i nakoniec upadłby — Pierwszą aatni- 
cę sprawa ta zaczęła z wzrostem nauk i pomyśl- 
noscią narodową, a skończyła z upadkiem nauk* 
drugą z dynastyą Wazów na trotiie polskim, a skoń- 
czyła na śmierci walecznego Jana Itl; trzecią z dy- 
nastyą Sasów na tronie polskim , a z podziałem 
Polski skończyła. Tak więc liczy dawnośei 
swoiey lat 335, a w tych wieleź zmian pomyślno- 
ści, szczęścia i niedoli oyczyzny naszeyl... Wie* 
luito sławnych woiowników, uczonych męi6w> 
sędziów sprawiedliwyeht... 
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Pokładali* dowody najdawni«f »« , aą z lat 
-1<194, 1517,1585. 1616.^ Pod Mraśni^yizym ri^ 
dcm ivł pierwszy wyrok sapadl w roko 1824 w 
Trfbiuials PodUakim : ikoro oata(eesuy wyrok 
nntąpi , niezaniedbany azczególdw iDtorMiiiią- 
•ydi zabrać, baz wdawaniaiięitnmDMngo, wros- 
biór «f rawy. 


\ 


I 

NKKTÓilE KSIĄŻKI B8ADKIC. 

1. ^K.H OtidH NaiOKi»Ifeirotdam Epittohe 
AM Rabini. EpiatolM Heś. aa karcia ^8^ alM- 
ńm pradtoitatiUey iMI t Inif rMaąm YMaiia* Pn^ 
niMiilir, Ul MdilMia Hieronjmt YieUrit » et Jo* 
annia Singreniiy Sociornm- Expentia iraro L^^* 
nardi et Li^eąe Alantaee £ralram^ terti^ Ka)en* 
das AuguąH, ANNO M. D. Xni. 

REGNAote lfąi|:in|UaiiąQ Cąeaare V.f. Aog. 
Na oatatnięytCronicj Herby Ceiąrskie* Biblioteka 
Pabliosna Waraiawika^ posiada ęxempląrz (^ 
goi aamego wydania^ s tą róanieą, ii na oatal* 
niey stronicy, hąrby owesesne Królestwa P^lskiih 
go, są iimiesaezoQ«» 

2. HóRTut Parthenius Nobilibiąs io geniiis ac 
emditif Artian| ęt Philospph, Candidatis Con» 
gregatioiąis Partheaiąe Yisitantis sodalibus,.- in 
Academia Olomueesi S. J.«.. Per D... Joaooem 
Styrnśky ą Styrn, Cath. Eecle. Oioinuc. Canon4n 
cum.... Keciorem.... Olomutii Typis Georgij Han^ 
delij..^ Anno M. D. KCYIH; w 4<^ Put trzecią 
arkusza. — Tę brcuszurk^ opuścił w swym spisie 
ksiąg Jungmann , iakptęz i następną : 

3. Hercynia IdyłUa yirtute et ęriiditipne...i^ 
Conrado Rischią ĘrphorditnAi Turingo,, cufii«.. 
^n Acadl $• J. Olomutii... • primą laurea.^. insir 
gniretur, amoris et honoris ergo, dedicątą a Dar 

• niole Zaidliczio Cracoyitnn P-lono in eadem 

Academia Poeieos Studjoso.-^ Olomutii, Apa4 


../ 
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HaeredM FrM«ri«i MiUbtalMi Aa. M. U G. w 
4ce pat arkasia na str. 4 rycina. 

3. GratnlationM «t AeroamAta JUmtrkaa. D. 
Adamo SeodWoio Ą CxarnkoTV JMajorU Poloaia* 
Genefali Pyidrenaique ete. ete* CapUaneo ^Ca^j 
liaciuio iogreato. A ihidioaa JoYeptate_S> J> facia. 
Nitsae JtnpritoiebaC Andreaa ReiahackaL KMm 
MDCIII, w 4^ Patpięta arkuiaa..,. Jeny Baadt- 
kie utrsymuie (Hiat^cyft Drnkarń w KriUąłwie 
Pokkiem i t, 4,) ial^iby J«dvtey Reinkeckal Wl 
roku 1586 dd roku 1600 drukował w NUała^ 
\¥idady ii Kalita i Jeaiitci w tym csaaie aie bu»» 
|i iesscae drokąrni wta^n^ 9 kioftj W Nic«i« 
drakowad Grali^oijoiMf da|i, 

5, Partlioiiiaaia SodąlitątisM^ ł^ Ącadamaa lfil» 
ne^a Tlifiani 1^ eiteąmiika* Ąddfaaeo&a Łasari Phi- 

lonia K»|tea Caaroobyleki Palatioidaa SaoMilatt- 
ficieii... Ąead. Alumni, Y^Iaa® •^ Offi« Aead« & 1. 

Ą. D. MDXCiy w 4e« pni pi^ta afkąaM* 

G. ParantaliaŁn obitnm Jlhi. et If. \i.\i* Oe» 
^''P^.CtiodkieTicii €eo. Capit. Samogitiąe— .Til- 
nae in Typ. Aead. S. |. A. D. / 159& w 4«e ar*- 
knszy i(iedni. A aodaliboa— Partbenieae. Acad.. S« 
|. Mortem SodaKs «ui...deflenttbustotfacriptaa Mi{« 
dsy trenatni taeińtkietni , inaydaią się Greokio i 
Polakie — Pod trenami wmawia grebkiey atoioaa- 
mi, amieąsezone aą miwitfka: Sty mona Ślra«/iMii« 
fUej^o, Hieronima 6ra&owffcMgo» Mikdiliia 2al^ 
^ ^hitgo^ Wawraeńca Aer2aitg;iłi«aa, Jana F(or«iic« 
li Ai#^a> Łnkaaaa. BrjBc«fow«ftie^» Wałentegd &hr%^ 


I 
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hm€zm$kUgaf Adama ZerdeńAiegó; -^ cteionki 
greckie pickoe. 

Przytaczamy tu Iwiersz a t^y okolicsności na- 
f iMny przez Mt^zyboza, 

. Andrzey Międzyboł. 
Do Jaśnie Oświeconcy Xi^iny Jtj Mci Paniey 
PAni$y Zophiey Radziwiłowoy, Chodkia wi- 
ciowe;^ Słaroiiiney Żmudshiey^ etę. 

samknienie: 

• 

Dotąd łacińskie wiersze łzami pmoczone 

Poddałyd o cna XięłiiO| muzy zaamncotte. 

Teraz ixLi chc^c dckońcźyć dęszkick, które cznią 

Smętków, pohkie Cameny, ktobie wyprawtiiii^. 

A te przed tobą stoiąc w iałosnym sposobie, 

W płaczu się utuliwszy, tak mówią ku tobie. 

Kiedy nad twym^małionkiem w kwitnący młodości 

CiiaXięino, ^mier<! użyła zwykłej swey srogoścS. 

Shisnie się serca nasze i»tło^ciąkraiały* 

Ze tak z nagła strzęsion był, owoc niedoyrzały 

Jak kwiat gdy się rozwiia, bdrzo prędko lęźe^ 

Kiedy go przy uwroci ostry pług do%ze« 

Abo więc iak rodoMaie sprzataiąc pokrzywy , 

Gdy młody szczep wycina sadownik, kwapliwy 

I 

Takonego namna^wiat skoro pokazano, 
Alić go z tego iwiata zaraz wyłączano. 
O MiEurne ludzkie myfli, o płonne turnieie 
Jako 'wiatrem nabite puknęły nadzieie. 
Jako się w miaracb naszych często omylamy , 
Gdy iak nadłuzsze lata sobie zamierzamy* 
Aktoby był nie westchnąć kto skargą płaczliwą f 




Nie łało^nralby.Mf był na imitró KazdrofllWą* 
Która (Sę cny starosta^ nasi vr tencsas porwała. 
Gdy się z dębie oyczyzna Jiła spodziewała. 
To wszystko upatniifc, cięszkotfniy wzdychały 
.^ łałosnemi łzami twarzy oblewały* 
Lecz iui nadaremny płacz mimo się puszczamyi 
A kfobie iacna Xięino mowę obracan^y. 
Wiesz dobrze niewrocony ie to koniec wiięło* 
Cokolwiek zBoskiey woli iai raz przeminęło* 
"Wiesz if szyroka iiemla y iasny krąg słońca: 
A sani oblrot niebieski ci^a swego końca. 
Wiesz^ zekałda rzecz przetrWa c2as sam nieprzetrwniy 
t same z niięysca spycha niebotyczne skały. (■^Tt) 

Wiesz, ie przez wszystkich ludzi płacł w ledno znieskr*- 
C&łek zmarły nie może hji na iwiatprzjwitfcoBj* 
Wiesz, naostaiek^^ie tym sobie nie pomoże, 
Kto na tym nieprzestawa co iui być nie może 
i dla tegp na woli Bogii wszechmocnego 
Przestaiąc, uczyń koniec frasunkn łwoiego* 

7. Faaata Gratalatio... Hierony. Chodkiawlcs 
Nataiitia, filii...; D. Jean. Caroli Chodkiewicz.^ 
Aiberti SAoratriec Acad* Yiliteiiiia. Vilnae ia Off* 
Acad. S. J. A* D. 1598. w 4 puttora arkaisa. 

S. Gratnlatio JL ae. Rev. D. D. Benadicto Waj^.. 
aae Epiacópo Tilnen. a aodalitaCe. 6% Y. itariae«« 
S. J.... Yilnaa M. D. C. w-4«« put aiódma ar^ 
kaaia. 

9. PropempticaM. D. Nieolai Cbriatophori Ra* 
OsiviL... Filiia Joanna GaDrglD» D. Alberta Ra« 
dziwiliA.^. a Nobilibua '4^ibMdaaa ul 


!• 


j 


ftnntbArfiB... S. J». diMta... BnwdwrgM. i:xend.. 
G90T. S^infals k* 1601 j w 4<^ pat IfMci* krka- 

iO. lo PrimO"- Joannh tarnowiid.... Archi- 
*pUcopi GnMaen... Ad... Metlv. £cclMniii 6n4- 
■sen. AdyeDtn. Gfaiulatipntt a Studiota JuTen- 
tBts Colłflgii Caliiisn. 8. J. Caliiii A. 1604, w 
4«* pnł 9 art 

II. CUtuś uiantiarum-. coBafrnctui aJ not-' 
nam, at ad ąidimim upiMtifl psriUi.... Archi iMtt 
Thomae Aquinktii...f la offieina Schalatlica Con- 
rmtnt ŚS. Triaitali* Saeri Ord. FF. PnMdie.- 
paliUcae VBntilatioiu'axpoi)tu... P. 1t. Fetic«_Hta-' 
royio, Atiitladta... Craooriae Ar. Aerae. Chr. 
MDCXXXT.^TyptC Hathia* Aił4r«viei»it. W 4fi* 
Kart \i. 1 herbem Tamumkich — pn/l%c)tonA 
■adt pcsytaM doti pifkłia fjreiiMi 
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